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OLWifö MORSKI TONIE.
z

OKOŁO 1500 OSOB IDZIE NA DNO.

Wyratowano tylko 866 osób.

Zginęło wiele wybitnych osobistości z kół finansowych, 
towarzyskich i ’przemysłowych. Straty ogromne.

( 
nia

\PE KACE. N. I'.. 15 kwiet- 
— Mając na pokładzie 318 pa­
rów I klasy, tyleż li klasy, 749 
klasy i 859 załogi, czyli razem 

2175 ludzi, kolidował olbrzymi pa- 
i owiec transatlantycki linii White 
Star '‘Titanic z górą lodową w 
odl<-l' śei 1150 mil od New Yor­
ki a !5-I Od Cape Kace. N. F.

1500 ludzi tonie!

Krótko po 7 godzi- 
wieczoru przyszła

Benj. Guggenheim
J. B. Thayer

95,000,000
10.000,000

Opis statku.
■ Titanic” jest jednym z najwię- 

ks/ych statków pasażerskich, o 
trzech śrubach, ktoi go długość 
wynosi 882,/2 stopy szerokość 92% 
u v • sokoś' 105’;». — -Miejsca na 
nim dość na 3.000 pasażerów, nie 
w lit zając w to 860 ludzi, stanowią­
cych załogę statku. Turbiny o sile 
30,090 koni parowych pozwalają 
robić dwadzieścia węzłów na go­
dzinę.

Wnętrze stal ku odpowiada jego 
pomiarom. Oprócz mnóstwa ka­
bin. z których I klasy ubikacye u- 
rz u i zone są zbytkownie, — znaj­
dują sie ogromne sale jadalne, pa­
larnie, sale bawialne dla pań. sale 
balowe, gimnastyczne, biblioteki, 
łazienki. Jednem słowem, elegan­
cki hotel ogromny — up to date — 
na wodzie.

Katastrofa.
MONTREAL, 15 kwietniu. — 

W jaki sposób katastrofa nastąpi­
ła. niewiadomo. Otrzymano jedy­
nie doniesienie drogą iskrową, że 
wskutek kolizji z płynącym lodo­
wcem statek został bardzo uszko­
dzony i tonie.

Na pomoc!
W pobliżu miejsca katastrofy 

znajdujące się parowce pospieszy-: 
l.v na pomoc, tj. “Baltic , “Virgi­
nia” i “Olimpie’ . Rozpuszczono , 
nawet pogłoskę, że “Virginia" do­
tarła <10 miejsca katastrofy i ura- 1 
towała 9110 osób, co jednak okaza­
ło się. niestetv. nieprawdą.

Dalsza pomoc.
NEW YORK. N. v. — Bliższe 

windomości o akcyi ratunkowej o- 
trzymał wiceprezydent White '■

morzu wydarzyła się 29 paździer­
nika 1867 roku, koło Indyi Zacho­
dnich, gdy to 1009 ludzi zginęło. 
Kroniki żeglarskie notują w XX 
wieku następujące katastrofy : 
15 czerwca 1904 — ‘‘Generał

Slocum” splbnął na East 
■ River — zginęło osób...........
21 stycznia 1906 r. — “Aqu-

idaban”, Brazilian battle 
słiip zatonął ■ wskutek eks- 
plozyi, zginęło osób...........

4 sierpnia 1906 — “Siria” po­
szedł na dno, utonęło ....

29 lipea 1907 — “Columbia” 
i “San Peilro” — kolido­
wały. przyczem zginęło ...

28 marca, 1908 — ‘Mutsti Ma- 
Ku‘ — kolidował kolo Ha­
kodate; zginęło osób ....

30 kwietnia 1998 — “Matsu
Shima” — zatonął przez 
eksplozję, zginęło...............

1 sierpnia 1909 — ‘Waratah’ 
poszedł na dno, przyczem 
zginęło -osób...........................

25 września 1911 — ‘Liberte’' 
zatonął wskutek eksplozyi, 
a straciło przytein życie .. 233

958

212

350

300

zyazm wojenny i pewność siebie 
z powodu rozwoju lotnictwa woj­
skowego; pokazanie rzeezypospo- 
litej. że liczba ludności 
cznego przyrostu dają 
łiez względną przewagę, 
pewne jednym z celów 
przedłożenia wojskowego.

W Anglii zjawiły się glosy, aby 
na skutek projektów niemieckich 
zwiększyć korpus ekspedycyjny 
anigelski. który ewentualnie był­
by porno niczą armią dla Franeyi 
zc 150 na 200 tysięcy, ale na ra­
zie wobec stanu brytańskich sil 

| lądowych jest to tylko pobożne 
i życzenie.

Jeszcze nigdy — pominąwszy | 
■ rok 1887 — rząd niemiecki nie żą- 
. dal tak znacznego powiększenia | 
i armii. Nie ulega wątpliwości. że j 
I parlament uchwali przedłożenie 
; rządowe, chociaż sprawa pokry-1 
j eia kosztów wywoła namiętne spo- i 
i ry. gdyż projektowana reforma 
' opodatkowania gorzelń da tylko 
| czwartą część potrzebnych no- | 

wyeh funduszów.
Zbrojenia na morzu są skrom-1 

niejsze. Mają one na oku większą I 
gotowość bojową floty, są więc I 
wynikiem wypadków w lecie i je­
sieni roku ubiegłego. Niemi y po­
siadają trzecią eskadrę czynną, u- i 
tworzoną przedewszystkiem z do- | 
tyehczasowych rezerw. Rezerwy j 
pozostaną w dawnej sile, lecz za- j 
ledwie czwarta część statk, *>  ye^j 
zerwowyeh, a nie jak dotychczas; 
połowa —. będzie posiadała cal-] 
kowitą załogę. Niemcy chcą od­
raza w pierwszej bitwie wystąpić] 
ze wszystkiemi sitami. Prócz, tego ] 
utworzenie trzeciej eskadry 
zmniejsza niebezpieczeństwo cza­
su przejściowego, które istniało w I

i jej ro- 
Niemcom 
było Zo­
ilowego

Alarmy wojenne
w Królestwie Polskiem.

Pogoń za Załogiem.
Zamykanie bożnic, bapad na] Księdza. Wydale­

nie żydów ze wsi. Popieranie niemczyzny przez 
żydów. Lekarze w miasteczkach a żydzi. Fana­
tyczki maryawickie. Horoskoyy samorządu. Echa 
katastrofy trzebińskiej. Tragikomiczny zamach 
samobójczy. Strajk studentów ruskich w Gali­
cji. Aresztowanie szpiega w mundurze. Ułaska­
wienie studentów ruskich. Walka o ziemie w 
Wielkopolsce. Przeciw prześladowaniom; języka 
polskiego. Korespondencja z Poznania.

chwili przybycia nicwyszkolo-i 
nych rekrutów. Załogi statków bę­
dą znakomicie zwiększone. Liczba . 
nowych statków nie objętych do-1 
tyehezasowym planem. do roku 
1918 będzie powiększona o 3 pan­
cerniki i 2 mniejsze krążowniki. 
Plan reformy jest bardzo poważ­
ny, a wymagać będzie stosunko­
wo małych wydatków.

Ale nie zadowoli en wszech-I 
niemców. Uważają om, że nuda li­
czba nowych statków pogłębi je. 
.-z-*ze  lóżnieę mi- Jzy siła ::i An­
glii i Niemiec. Anglia może zbudo­
wać 4 i pól pancernika w ciągu, 
roku: jeżeli Niemcy ograniczą się : 
do dwóch statków, przewaga An-I 
glii wzrastać- będzie wciąż. Jeżeli 
by Niemcy budowały 3 pancerniki 
Anglia niema możnaści technicz­
nej budowania podwójnej ilości 
pancerników. Nie jest wcale rzc- , 
cza obojętną: czy stosunek flot bę- j 
dzie się wyrażał, jak 40 do 80 czy j 
j ik 60 do 120. Zredukowanie tem­
pa zbrojeń nie pozwoli już nigdy 
w przjszlości wyzyskać ńnjdogo-1 
dniejszej chwili, która j >st obecna 
na wzmocnienie pozycji .Niemiec 
wobec Anglii. Rozkładanie zbro­
jeń na długie lata jest liiebezpie- i 
czne wobec naprężonej sytuacji. 
Anglia przez ściągnięcie coraz 
większej liczby statków na mo­
rze Północne, budowę krążowni­
ków, których brak Niemcom i 
wzmocnienie rezerw widocznie 
gotuje się do wojny zaczepnej.

nem o spatai'xkiej naturze: mie­
szkał w skromnym domku. nie 
trzjmał. ani nie używał bogatych 
konnych pojazdów, jedynie jeździł 
omnibusami i tramwajami. Spe­
cjalną jego misyą było prezydo- 
wanie w komisji śledczej, w łonie 
parlamentu, kiedy trzeba było do­
chodzie rozmaitych skandalów, 
wy ma gający clr bezstronnego osą­
dzenia.

Swego ezasll był prezydentem 
komisji budowo kanału paiiain- 
>.;ioL -q: •"'’.ii gal .<:<•: ■ Meli­
nę. w roku 1898, Bristoli powo­
łany został przez prezydenta w ce­
lu zorganizowania nowego gabine­
tu i spełnił to świetnie. Po raz o- 
statni Briston obranj- został pre­
zydentem izby deputowanych w 
1906 roku i piastował ten urząd 
do ostatniej chwili.

300
$420,099,.109 i

Gdyby' tak zesumować majątki 
wszystkich pasażerów 1 klasy, o-. 
trzymalibyśmy cyfrę ogromną — i 
$1,000,000;00().

Wartągć okrętu.
Okręt “Titanic”, którego opis I 

podaliśmy powyżej, reprezentował 
wartość około $19,900,009, a ubez- ' 
pieczony był na $5,000,000. Pa­
kunki pasażerów ubezpieczone i 
prywatnie.

Niebywała katastrofa.
Rozważając ogrom katastrofy i 

porównując z listą z lat ubiegłych, | 
skonstatować trzeba, żc takiej je-I 
szeze nie było. Największa oprócz i 
ostatniej, masowa katastrofa na I

Kazein

ZBROJENIA NIEMIEC.
Ogłoszony projekt zbrojeń .nie­

mieckich na lądzie i morzu wywo­
łał różne komentarze. Główny na­
cisk położono na zwiększenie sil 
lądowych zbrojnych: Niemcy po­
siadać będą na stopie wojennej o 
200 tysięcy żołnierzy więcej, niż 
dotychczas, liza ł poszedł za radą 
tych polityków, którzy sądzą, że 
współzawodnictwo na morzu z 
Anglią jest bezcelowe, radzili wy­
kazać przewagę Niemiec nad so­
jusznikiem Brytanii — Francją. 
We Franeyi wzrósł bardzo entu-

Statku jednak, bardzo uszkodzo- 
j nego uratować już nie było można. 
I poszedł na dno! a z nim razem 
I 1509 ludzi, stanowiących pasaże­
rów i załogę.
nie ubiegłego
pierwsza wieść o kolizyi z Cape 
Race. Alarmy rozesłano o godzi­
nie 2:20 w poniedziałek rano, 
a i zaraz.'potem rozeszła się lilotio- 

! wa wieść o zatonięciu okrętu.
Wiadomość tę wysłała “(.'arpa­

thia" całą siłą pary dążąca na po­
rn.,c, a potwierdzi! ją parowiec 
“Olimpie” pośredniczący w ko­
munikacji iskrowej, “('arpathia' 
mogła tylko uratować kobiety i 
dzieci przetranslokowane do łodzi 
ratunkowych.

Wybitne osobistości na po­
kładzie.

Na pokładzie parowca “Titanic” 
znajdowało się około 1399 pasaże­
rów, z czego 318 jechało pierwszą 
klasą, prawie tyleż drugą i 749 
trzecią. Między pasażerami pier­
wszej klasy znajdowało się wiele 
znanych osobistości w finanso­
wych kolach i towarzyskich Ame­
ryki. Oto szereg wybitniejszych: 
pułkownik -lohn Jacob Astor z żo­
ną |w powrocie z miodowych mie­
sięcy’ : major Archibald Butt, ad­
jutant militarny prezydenta Tal­
ia; artysta malarz.T. I). Millet : J. 
Bruce Ismay, kierownik firmy o- 
krętowej — “White Star"; G. 1). 
Wineder z Filadelfii: magant te- 
atrowy Henry B. Harris; Benja­
min (jUggcrdieimer z trustu cukro­
wego; literat Jacques Futrclle. a 
utor kilku powieści i dziennikarz 
Edvin G. Lewy, członek iirmy ju­
bilerskiej z Chicago; inżynier Wa­
shington Koebling. który zbudo­
wał olbrzymi most między New 
Yorkiem a Brooklynem i wielu in­
nych.

Chwila krytyczna.
NEW YORK, 15 kwietnia.

.Za pośrednictwem aparatów iskro- 
........... e”- stwier­

dzono. że-okręt “Titanic” zaczai 
tonąć o godzinie 2:29. Kazein 
nim poszło na dno 1335 ludzi.

866 uratowanych.
BOSTON'. 16 kwietnia. — Osta­

tnia depesza iskrowa donosi że 
“('arpathia” wyratowała 866 o- 
sób. czyli wszystkie kobiety- i dzie­
ci..

“Carpathia” przypłynie do por­
tu nowojorskiego we czwartek 
wieczorem.

Star <>(1 kapitana parowca “Olim- wyeh statku "Olimpie
pic”, który zdążał z pomocą. De- 
pesza ta donosi, że zagrożonemu 
‘‘Titanicowi ' płyną z pomocą pa- 
1 owce: “('arpathia” zdążająca z 
New Yorku do Triestu i ‘Parisiąn’ 
z Glasgowa.

657 ludzi uratowano.
•lak wiadomo, bezpośrednio po 

kolizji, przetranslokowano kotńe- 
tj i dzieci do lodzi ratunkowych. 
Było ieli ogółem 20. “Carpathia 
wszystkich zabrała na swój po­
kład i powraca do New Yorku.

Więcej uratowanych.
Dalsze jednak depesze iskrowe 

otrzymane w Bostonie, stwierdza­
ją. że nawet więcej ludzi zdołano 
ur-ilowae, a mianowicie 866, Które 
“ < 'arpathia ” wiezie do New Yor­
ku. Są to przeważnie kobiety i 
dzieci. Obliczono, że I i U klasą 
jechało 230 kobiet i dzieci, a resz­
ta przypada na III i załogę.

Milionerzy toną.
Na pokładzie zatopionego sta­

tku znajdowało się wielu finansi­
stów i multimilioneniw. posiedzi- 
•ieli ogromnych fortun. A to ich 
lista:
Colonel .1. -I. Astor

! J. Bruce Ismay
I Colonel IV. Roebling
I Isidor Strauss
I George D. Widener

$150.000.000
40,000,000
25,000.000
50,000,000
50,000,000

Z OSTATNICH WYLEWÓW
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KATASTROFA KOLE 
JOWA.

PUEBLO# Cal. — Dziewiętna­
ście osób zostało poranionych, z 
których kilka śmiertelnie wskutek 
katastrofy kolejowej, jaka się wy­
darzyła koło jednego przystanku 
na linii Rock Island, kolo Cuba. 
Katastrofie uległ pociąg “Rocky 
Mountain Limited”. Wypadek: 
wydarzył się kolo godz.inj- 3 po po­
łudniu. Pociąg wyskoczył ze 
szyn, a potem spad! z nasypu. Po­
wodem tego wypadku była zepsti- ] 
la zwrotnica.

Na miejsce katastrofy wysiano 
natychmiast specjalny pociąg ra- 
tunkowj' z lekarzami. Ranni od­
wiezieni zostali do pewnego pobli­
skiego szpitala.

Dziewięć osób z ogólnej liczby 
ofiar tej katastrofy należy do 
jednej rodziny, której ojcem jest 
Robert Greirs z Ogden, Utah.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
NEW YORK, 16 kwietnia. — 

Wedle ostatnich wiadomości o- 
trzymanych ua stacji telegrafu i- 
skrowego, parowiec Carpathia 
wiezie do Nowego Yorku 866 osób 
uratowanych po katastrofie okrę­
tu “Titanic”, a zachodzi obawa, 
że reszta utonęła. Pomiędzy ura­
towanymi istotnie jest najwięcej 
kobiet i dzieci. Z morza wydoby­
to także zwłoki niektórych osób, 
które utonęły, a między niemi 
zwłoki wielokrotnego milionera 
Jana Jakóba Astora. które nieda­
wno się ożenił i z młodą swą żoną 
przybywał do Ameryki. Wdowa 
jego znajduje się pomiędzj’ urato­
wanymi. Kapitan Smitch .utonął 
ze wszystkimi prawdopodobnie 
członkami załogi, którzy wytrwa­
li do końca na stanowisku. Po­
między podróżnymi na okręcie Ti­
tanic znajdowali się z Chicago: 
Arthur L Kyerson. jego żona, 
dwie ich córki i syn; Ida S. llip- 
paeh i córka jej Janina. 7630 She- 
ridan Road, jakoteż Erwin G. Le­
wy, 5628 South Park ave., sekre­
tarz firmy jubilerskiej Lewj‘ Bros. 
O niektórych uratowanych już do­
niosły depesze; na liście dotych­
czas nadesłanej znajduje się na­
zwisko pannj- Ilippach, jako ura­
towanej. Liczba osob, które uto­
nęły, ma wynosić 1,335.

ŚMIERĆ FRANCUSKIE 
GO MĘŻA STANU.

PARYŻ. Ilenri Briston. fran­
cuski mąż stanu, długoletni prezy­
dent izbj deputowanych, zmarl tu 
ouegdaj rano w 77 roku życia.

Briston był 19 razy prezydentem 
francuskiego parlamentu, w la­
tach od 1879 do 1912. Był trzj’ 
razy kandydatem na prezydenta, 
przeciwko panom Jules Grey, Cas-
imir Perier i Felisowi Fauer.. 
'rzez wiele lat był repiiblikani-1

BALON “GOTHARD” URATO­
WANY.

COSSONAY, Szwajcarya. — 
Szwajcarski klub aeronautyczny 
ogłasza, żc balon sterowy należący 

Ido klubu, a zwany 'Gothard', któ­
ry w niedzielę znikł w chmurach 
z jednym pasażerem, zupełnie nie­
doświadczonym w sztuce żeglugi 
napowietrznej, wylądował szczę­
śliwie r.a jeziorze Anncey.

Pasażera i balon uratowano. 4
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Co słychać w świecie
NAJWIĘKSZY STATEK 
PASAŻERSKI ROZPO­

CZĄŁ WOJAŻ.
SOUTHAMPTON, Anglia. —
Onegdaj rozpoczął swój pierw­

szy kurs zaoceaniczny nowy i naj­
większy statek linii White Star, 
t. zw. “Tytanie”, płynąc do przy­
stani Nowego Yorku. Statek wie­
zie 350 pasażerów pierwszej kla­
sy. Olbrzymi tłum ludzi żegnał od­
pływający statek.

Tytanie jest długi na 882 stóp 
i sześć cali a szeroki na 92 i pół 
stopy. Pojemność tego ko­
losa morskiego wynosi netto 46 
tysięcy ton. Może on pomieścić 3 
tysiące pasażerów; 600 w kaju­
tach pierwszej klasy, 500 drugiej 
klasy, a 1.900 w trzeciej klasie. 
Załoga statku wynosi 860 ludzi.

na- 
za-

ł handlu postanowiło skasować 
pis "Madę in Germany”, a 
miast tego zaopatrzyć wszystkie 
towary cudzoziemskie znakiem 
“Not British” fhie angielski.| Pro­
jekt tej zmiany zostanie nieba­
wem wniesiony do parlamentu.

Projektodawcy żywią nadzieję, 
że napis nowy, zwracający się bar­
dziej bezpośrednio do patryotyz- 

: mu Anglików, da rezultaty lepsze 
niż dotychczasowy.

W Panamie.
że wybuch
5-go kwie-

po-

SPRAWA CHEŁMSKA 
ZAWIESZENIU.

PETERSBURG, Rosya. — Z 
wudu ostatniego głosowania w
Dumie nad cofnięciem z porząd­
ku dziennego projektu chełmskie­
go, w kułoarach krąży zapatrywa­
nie. że sprawę tę Duma może o- 
becnie rozpatrywać nieprędzej, 
niż za miesiąc, jeżeli tylko paź- 
dziernikowcy znów w tej sprawie 
nie zmienią decyzyi.

SARA BERNHARDT JE 
SZCZE WYSTĘPUJE.

LONDYN, Anglia. — Wystąpi­
ła tu 69 lat licząca artystka. Sa­
rah Bernhardt. wielki zdobywa­
jąc tryumf, jedno więcej ogniwo 
w łańcuchu swych powodzeń. Wy­
stąpiła we własnym teatrze w 
sztuce Emila Męrćan’a pt. ’kró­
lowa Elżbieta.”

Dzięki swemu geniuszowi aktor­
skiemu, mimo 69 lat odtworzyła 
rolę tak cudownie, że publiczność 
i krytyka są zachwycone.

WYBUCH WULKANU W 
PANAMIE.

MOBILE, Ala. — Kapitan Ills- 
vik, który dopiero co przybył tu­
taj na okręcie “Fort Morgan”, 
własności United Fruit Co., opo­
wiada. że tysiące osób zostało za­
bitych. lub zalanych lawą pod­
czas wybuchu wulkanu, w pobli­
żu Bocas del Tofo w

Kapitan opowiada, 
wulkan miał miejsce
tnia. — Statek jego stał na wo­
dach zdała od. miejsca wybuchu 
i on sam obserwował, jak gęste 
płomienie strzelały w górę z wie­
rzchołka wulkanu. Ci, ktprzy zdo­
łali ujść śmierci od spływającej z 
góry lawy, opowiadają o strasz­
nych scenach zniszczenth, jakie 
spowodował wybuch wulkanu. Ca­
łe wioski indyańskie zostały zala 
ne lawą. Tysiące osób musiało tam 
zginąć.

Mimo, że odległość statku od 
miejsca katastrofy była znaczna, 
to jednak na morzu ślady wy­
buchu były widoczne. Morze pod­
czas wybuchu zaczynało się bu­
rzyć. a gęsty słup dymu i niezno­
śne gorąco dale się we znaki i na 
okręcie. Wulkan CLiriqui ~ o ile 
sięga pamięć ludzka, był nieczyn­
nym, stąd też wybuch jego był 
prawdziwą niespodzianką dla o- 
wych mieszkańców.

żaden turek nic ęhce zajmować 
przy- pracy robotnika włoskiego.

Rząd włoski usiłował skierować 
emigracyę do Trypolisu, kolonii 
afrykańskiej, o którą się właśnie 
toczy wojna z Tureyą. Chociaż je­
dnak rząd dawał za darmo prze­
wóz, żywność i narzędzia rolnicze 
nsmo to zaledwie 82 rodziny ro­
botnicze okazało chęć wyemigro­
wania do Trypolisu. Wobec tego 
kolonizacya tego kraju ua wię­
kszą skalę będzie na razie niemoż­
liwą.

Tymczasem zaś tysiące robotni­
ków we Włoszech poszukuje pra­
cy i nie może jej znaleźć. Prawdo­
podobnie więc emigracya z Italii 
do Ameryki wzmoże się jeszcze 
bardziej.
RZYM. — We Włoszech powsta­

ły komitety do zbierania pienię­
dzy na zakupno aeroplanów. Po­
dobno zebrano już. $100.000 dla 
natychmiastowego zakupna stat­
ków powietrznych, a przy końcu 
tego roku Włosi spodziewają się 
mieć flotę powietrzną złożoną z 
200 aeroplanów.

Włoski minister floty zatwier­
dził plany budowy nowych drcad- 
noughtów o objętości 25000 ton. 
Zbrojenia te na wodzie i w powie­
trzu są nietylko przeciwko Tur­
cyi, ile raczej z obawy przed ogól- 
no-europejską wojną.

młodzieńców i wszyscy sześciu, 
wsiadłszy do automobilu, zawró­
cili w stronę Paryża i odjechali z. 
wielką szybkością. O godzinie 10 
i pół automobil z bandytami przy­
był do Chantilly, zatrzymał się 
przed filią banku “Societe gene­
rale”; pięciu bandytów weszło do 
kasy, zabili dwóch kasyerów i za­
brawszy 40,000 fr., wsiedli z po­
wrotem do automobilu, który po­
jechał w stronę Paryża.

Zawiadomiona policya obsadzi­
ła wszystkie bramy i stacye pa- 
ryzkie, ale bandyci, spostrzeżeni 
już w Asnieres przez oddział żan­
darmów na motocyklach, wysko­
czyli z automobilu w pobliżu plan­
tu kolejowego i, przesadziwszy o- 
grodzenie z bali, wskoczyli do 
dwóch pociągów w pełnym biegu, 
które-się właśnie krzyżowały w 
tern miejscu,
wiadomić o tern policyę, 
pociągów doszedł już do 
drugi do Argenteuil.

Bandytów nie złapano 
czas, lecz ranny Serisol i
sób, które widziały przejeżdżają­
cych bandytów, poznały z foto­
grafii. pokazanych im przez poli- 
cyę, znanych apaszów i... anarchi­
stów: Garniera, Bonnata i Caro- 
ny'a.

Zanim*  zdołano za- 
jeden z 
Paryża,

Ponieważ powietrze jest piękne 
i morze spokojne, zatem uratowa­
ni pasażerowie nie cierpią wiele. I

Płynące na pomoc okręty żabio- i 
rą wszystkich na swoje pokłady i i 
przewiozą bezpiecznie do brzegu, j 
Niebezpieczeństwa dla pasażerów j 
niema, ale okrętu nie będzie moż-| 
na uratować.'

Budowniczy tego okrętu twier- j 
dzi, że nie może utonąć choćby do i 
połowy napełnił się wodą, takie ■ 
ma skombinowane ściany i prze-' 
grody zawierające ściśnione po- i 
wietrze.

Okręt “Titanic” odbywał do-1 
piero pierwszą dłuższą podróż, a ' 
jest to olbrzym na długość czte- ; 
recli miejskich bloków i jest zbu-I 
dowany wedle najnowszych wyna-I 
lazków i udoskonaleń. Ma on miej- j 
sca wygodnego dosyć dla 3,500 pa.-1 
sażerów i 860 marynarzy i służby 
okrętowej.

Kalendarze na rok 1912

dolych- 
kilka o-

UZNANIE REPUBLIKI 
CHIŃSKIEJ.

Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 
Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ko­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański |K. Miarki|, Cena 

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. • Cena

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

20c.

30c.

30c.

WIDMO GŁODU W PER 
SYI.

wo-

POGŁOSKI O ŚMIERCI 
PAPIEŻA.

ZAMACH DYNAMITOWY 
NIEUDANY.

NANKING, Chiny. — Dwadzie­
ścia osób zostało uratowanych i 
bezpośrednio potem straconych 
przez ścięcie, ftakarżefieeonc były 
o należenie do spisku dynamito­
wego na osobę wielkorządey okrę- 
gu Nankingu, gen. Huang Singa.

Z dowolów znalezionych przy 
spiskowcach udowodniono, że by­
li to agenci mandżurów, którzy w 
dodatku ofiarowali znaczne sumy 
za zamordowanie prezydenta 
Yuan Shi Kąia, Dra Sun Yat Se­
ra, gen Li Yuan Ilenga, wicepre­
zydenta republiki. Huang Singa 
innych wybitnych republikanów.

i

KOBIETY WE WOJSKU.
LONDYN. — W tych dniach 

odbyły się oryginalne . ćwiczenia 
oddziału kobiecego — sanitarne­
go, przeznaczonego dla armii an­
gielskiej. Kobiety, służące w tym 
oddziale, założyły własno obozo­
wisko, żyły w niem sposobem obo­
zowym, odbywały ćwiczeniu pie­
sze i konne, opatrywały i unosiły 
z “pola bitwy” rannych, przeno­
sząc ich przez sztuczne przeszko­
dy, jak druciane płoty, zasadzki 
i t. p. Przytem wszystkie miały 
się spisać świetnie, a pochwały te 
duli im oficerowie armii — męż­
czyźni oczywiście, którzy byli ich 
instruktorami. —Tymczasem “ho- 
jowniezki’’ sufrażystki — te, co 
okna wybijały, przesiedziały w 
kozie Wielkanoc za ostatnie 
awantury.

swe

ROSYA W OBRONIE 
JAŃSTWA.

PI

na- 

w

lłiu-

NOWY SUKCES PANI 
CURIE SKŁODOW­

SKIEJ.
PARYŻ, Franeya. — Słynna 

sza pani Ctu-ie-Skłodowska 
wyzdrowiała i wzięła udział
międzynarodowej komisyi nauko­
wej, w której też odniosła zaraz 
nowy tryumf.

Komisya naukowa ta przyjęła 
mianowicie miarę pani Curie-Skło­
dowskiej do mierzenia radium.

PADEREWSKI A AFRY­
KA POŁUDNIOWA.

CAPE TOWN,’Afryka poł. — 
«Tak wiadomo, słynny nasz piani­
sta Ignacy Paderewski, który ta­
ką sławą się cieszy wśród świata 
anglo saskiego, udał się na szereg 
koncertów do Afryki Południo­
wej. Obecnie, gdy ją już miał o- 
puszezać w powrocie do Europy, 
ogłosił szereg wrażeń wielce dla 
mieszkańców tego kraju niepo­
chlebnych.

Kraj składa się z małych mie­
ścin, w których ludzie nie mają 
żadnego smaku ani zamiłowania 
do muzyki. To też przedsięwzięcie 
Paderewskiego finansowo zakoń­
czyło się niekorzystnie.

PETERSBURG, Rosya. — 
ro komitetu organizacyjnego zja­
zdu, poświęconego walce z pijań­
stwem, otrzymało urzędowe za­
wiadomienie, że ministeryum 
spraw wewnętrznych nie uznało 
za możliwe pozwolić na zwołanie 
drugiego zjazdu z roku 1913 w 
Petersburgu. Podobno przyczyną 
odmowy powyższej było, że biuro 
zjazdu opracowało “zbyt szeroki 
program” obrad.

TEHERAN, Persya. — Skut­
kiem ogólnego braku zboża wy­
buchła straszna klęska głodowa w 
kraju i przybiera coraz groźniej­
sze rozmiary. Ludność posądza 
prezesa ministrów Scpehdara o 
rozmyślne przetrzymywanie zbo­
ża, celem wywołania rozruchów 
rozgoryczonego głodem tłumu. A 
tymczasem rząd wobec rozruchów 
spodziewanych przedsięwziął o- 
stre środki bezpieczeństwa, kon­
centrując silne oddziały siły 
zbrojnej. Bezpieczeństwo Tehera­
nu powierzono naczelnemu 
dzowi kozaków perskich.

Wszelkie zai starania o zdohy- 
cie jakiegokolwiek źródła, skąd- 
ł>y żywność zaczerpnąć; spełzły na 
niezem. Postanowiono z Rosyi 
sprowadzić mąkę, a zboże z pro­
wincji Weramin. Najgłówniej­
szym artykułem spożywczym Per­
sów jest chleli. Tymczasem wszy­
stkie piekarnie zajrzestać musia- 
ły*  jcypieku ehlejią — gdyż mąki 
wcale niema. Ceny podskoczyły o 
przeszło 100 procent. Wielką wi­
nę z powodu tej ogólnej nędzy 
ponoszą przedewszystkiem wielcy 
obszarnicy i lichwiarze, — którzy 
zhilali większe zasoby żywności 
zebrać, by w czasie śmierci glo? 
dowej zebrać żniwo. Na ulicach 
tu i owdzie krew się leje w wal­
ce o kawałek ehleba.

W ogóle położenie w całej Per­
syi jest bardzo nieszczęśliwe. W 
Meszed wynikła bójka pomiędzy 
zwolennikami b. szacha a obroń­
cami kontsytueyi. Skutkiem tego 
rosyjski konsul generalny ogłosił 
stali wojenny. W Meszed bowiem 
załoguje 2 tysiące żołnierzy ro­
syjskich.

“NOT BRITISH”.
LONDYN. — Napis “Made in 

Germany’’, obowiązujący na wy­
robach i towarach pochodzenia 
niemieckiego, ma by ć złożony nie­
bawem do archiwów. Nadzieja, że 
napis ten będzie odstrasza! kupu­
jących od nabywania tauiej tan­
dety niemieckiej, zawiodła całko­
wicie. Ponieważ w czasach ostat­
nich jako-'ć wyrobów niemieckich 
polepszyła się znacznie, więc na­
pis ostrzegający stał się nawet pe­
wnego rodzaju reklamą i ludność 
uboższa nabywa bardzo chętnie ta­
nie wyroby z marką niemiecką. A 
więc woleć tego ministeryum

PRZEPOWIEDNIE RE 
WOLUCYI W AMERYCE.

LONDYN. Anglia. —1'pton Sin­
clair. socyalistyczny pisarz ame­
rykański. autor “Bagna” ilustru­
jącego stosunki w “stoekyardach 
ehie.sgoskieh”, skrytykował bar­
dzo ostro rząd Stanów Zjednoczo­
nych i ich ustrój. Stało się to na 
bankiecie międzynarodowego sto­
warzyszenia literatów, którego, 
prezesem jest znany wódz syoni-'! 
stów żydowskich, łzraei Zangwill.

Sinclair oświadczył, iż trusty o-i 
panowały wszystko w Ameryce,1 
że zmniejszyły one liczbę i siłę or- j 
ganizacyi unijnych itd. To też sto- j 
sunki są coraz nieznośniejsze. Ła­
da chwila może wybuchnąć w Sta­
nach Zjednoczonych panika fi-1 
nansowa w ’takich rozmiarach, o 
jakich niema się pojęcia. Miliony 
ludzi znajdzie się wtedy bez pra­
cy, co doprowadzi do rewolucyi. j

TŁUMY BEZROBO­
TNYCH WE WŁO­

SZECH.
RZYM. — We Włoszech znaj­

duje się mnóstwo bezrobotnych. 1 
w ostatnich miesiącach powróciły 
tysiące robotników włoskich z 
prowincyi Syryi i innych prowin­
cyi, należących do Turcyi, gdyż

BANDYCI W SAMOCHO­
DZIE.

PARYŻ. Franeya. — Bandy­
tyzm w Paryżu i jego bliższych, a 
nawet dalszych okolicach rozpa­
noszył się do tego stopnia, iż gro­
zi stolicy Francyi wprost klęską 

i ekonomiczną, gdyż może odstra­
szyć tłumy cudzoziemców.

Wpismaeh paryskich cpisy ra­
bunków i zabójstw zajmują po 
kilka szpalt. Bandyci nie napada 
ją już pojedyńczo o zmroku na 
spóźnionych przechodniów w oko­
licach podmiejskich, leoz potwo­
rzyli duże, dobrze zorganizowane 
lianily, operujące w biały dzień z 
bronią w ręku. W ostatnich cza­
sach bandyci zaczęli posługiwać 
się automobilami. Było już kilka 
nader śmiałych napazlów, po któ­
rych złoczyńcy zbolali ujść bez­
karnie. Pozawezoraj dokonano 
znowu napadu ua bank w Chantil­
ly w warunkach, które poruszyły 
do głębi całe społeczeństwo fran­
cuskie.

O godz. 8 rano dwaj szoferzy 
fabryki automobilów Dion-Bouton 
wyruszyli z Paryża na eleganckim 
automobilu, który odprowadzali 
do nabywcy, mieszkającego w Ni­
cei. Pod miasteczkiem Villeneuve- 
Saint-Georges czterech niezna­
nych mężczyzn, dając znaki chust- ! 
kami, zatrzymało automobil. 
Wówczas jeden z okrzykiem : 
“tego nam właśnie trzeba!”, 
strzelił do szofera kierującego i 
zabił go lia miejscu. Drugi szofer, ! 
Cerisol, zdążył zeskoczyć ; bandy- ' 
ci dali do niego szereg strzałów, 
lecz Cerisol. trafiony kuła w rę­
kę, zdołał zbiedz.

Do bandytów przyłączyło się | 
niebawem jeszcze dwóch jakichś i

WASHINGTON, O. C. — Dzia­
łając na podstawie instrukcyi ko­
mitetu do spraw zagranicznych 
Senat Stanów Zjednoczonych 
przyjął w sobotę bez opożycyi re- 
zolucyę Izby posłów, gratulującą 
ludowi chińskiemu objęcie przez 
niego rządów nowej republiki.

Rezolucyę odczytał senator 
Łodge. Rezolucya wyraża nadzie­
ję, że przez zdobycie republikań­
skiej formy rządu, naród chiń­
ski zabezpieczy znacznie lepiej swe 
prawa i swój dobrobyt.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.’
Ob. Edvzin M. Dynicwicz, gen eralny reprezentant firmy jest na-

1 szym podróżującym kontrolerem
GENERALNY AGENT NA CHICAGO:

Fodakowski J. Chicago. III. 
ZARZĄDCY FILM:

Białas Stan. N. Chicago. 111.
Bialski W New York. N Y. 
Kobrzyński J. Chicago, III. 
Michalski W. Buffalo. N. Y. 
Papiernik Bros New York. 
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku 
skiego Juliusza Kotteiibergera w 
MassachuMOtta.
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
I Ob. B Jurewicz, podróżujący Reprezentant 

na Stany New York i New England zakłada 
Filie, zdobywa nowych agentów jak również 
zbiera zamówienia na książki i inne towary.

Alihol Stan. Chicago, 111. 
Andrzejowdki J. Bay City. Mich. 
Arabasz J. New Bedford, Muss. 
Arent P. So. Chicngo, 111. 
Arszulewicz, U rand Ku |*  ids, Mich. 
Bnbcrski P. W. Bridgeport, Pa- 
Bąk J. Chicopee. Mass. 
Bańkowski W. Ohio.
Banaś, Luwcll, Mass.
Banuś E. Lowell, Mass.
Bana« W. Eaułhampton, Mi ss.
Barański P. T. Schenectady, N. Y. 
Bednarek J. Dotro t. Mich. 
Bieńkowski J. Perth Amboy. N. J. 
Bil J. Halt ford, Conn.
Bohdanowicz A Mass. 
Bonaszewski, Ih.dley, Mass. 
Berkowski W. Kvatiatou, III.
Bo ryc S. Reading, Pa.
Breslcr J. Detroit, Mich.
Brink J. L llvdc 1‘arkj Mass.
Br.rtyrski A. Trenton. N. J.
Butwil A. Sault St. Marie, Mich.
Cichosz J. Mnspeth. N. Y. 
Chmieliński J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona, Pa.
Czernlejcwskl J. Lackawanna, N. Y.
Czerwiec T Chieago. III. 
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dobrowolski M. Sag. Harbor, LI. 
Dolecki J Minneapolis, liinn.. 
Dombrowski F. Nantiookc, I’a 
Dombrowski W. New llavcn, Coun. 
Duchinzki J. Detroit. Mich. 
Dudziński J. New York, NY. 
Dziadnś W. Massachusetts. 
Dziadui A. Webster, Mass.
Dziclnk B. New Jersey.
Dzimitrowicz A. Herkimer,
Eglentowicz J. Jersey City
Fa rymarz L. Providence. R. 
Frączkowski F. Wyandotte, Mich. 
Frączkowski J. Detroit, Mich. 
Piórkowski B. Detroit, Mich. 
Gabryelski I. Wilkes Barre, Pa 
Gasicwicz W. Lacka'wanna, N. Y. 
Giminski J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware. Mass.
Goi.'.mcl and Co. New Castle, Pa. 
Gordzlewicz J. New York, N. Y.
Górny Fr. Shrrpsburg. Pa 
Gordziclewlcz J. New York.
Gos Stan. Newark. N. J
Grabowski W. Buffalo, N. Y.
Gralikowrki St. Poughkeepsie, NY. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Grucza T Buffalo, N. Y. 
Grysztar T. Nnsbun, N. H. 
Grzankowskl F. Buffalo. N. Y. 
Grzcchowixk J. Ign. Phils, Pa. 
Gvtorch J Windsor Locks. Conn. 
Haluch J. Ind an Orchard. Mass. 
Hoffman Ign Cleveland, Ohio. 
Hibner J. Chicago, III. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacnnski Fr. Lynn. Mass. 
Jackowski J. 1'uKxaic. N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn, N. Y. 
Jankiss M. Brooklyn. N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y. 
Jaroszewicz K K. New York. 
Jasiewicz W. Lnckawanna. Pa. 
Jaakutowicz J Hazleton, Pa. 
Juchniewicz Ant. Lorain, Ohio. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
Jurasz J. Chicag« 
Kabat J. Utica. N. Y. 
Kalufr.iak J. Newark. N. J. 
Kapalka Fr. Meriden. Conn. 
Karamol Lukrsz. Toledo. O. 
Karpowicz J. St. Louis, Mo. 
Kasprzak Helena. Chicago, 111. 
Kdtonik Johnstown. Pa. 
Klasa Fr. Brooklyn, N V. 
KIcbck A P rocton, Vż. 
Kloc B 8. Chicano. HI.

• KhollS Ig. Detroit, Mich. 
Koiaczyński I. Toronto Ont. Canada. 
Kontowt Jos Cloquet. Minn. 
Korwir. K. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. Saginaw, Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich. 
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn N. Y. 
Kozaczek M. potn. ob. Pis. 
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Krygier Z. Phils. I’a. 
Knczenski S. Coalport. I’a 
Kubik Lecn, Cleveland. Ohio.
Kudlacik W. and Fr. Grabowiec, Passaic- 
Kudlacik M Passaic. N. J. 
Kurhewica M. Depew. N. Y. 
Kur8ewlcz A. Cliici go. 111. 
Kwaśniak J- Baltimore. Md. 
Karpowicz Jos. St. Louis, Mo. 
Lachowicz Karol. Ironwood, Mich. 
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Fhila, Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Lltwinowicz M. Delaware N. J. 
Lubieński S. A. Detroit, Mich.
Lubiński M. Detroit. Mich. 
Maciolek K. New Bedford, Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Conn.

wszystkich filii i agentur.
Makuch St. Holyoke. Mass. 
Matuszek Jan, Berea, Ohio. 
Mizura F. Ia>ug Island, N. Y. 
Masilinnas J. A. Albany. N. Y. 
Mckalski Audrzcj, Comdbn, N. J. 
Mikucki A. New York, N. Y. 
Mikits K. Phila, I’a.
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski К. Erie, Г». 
Miscook H. A. Amsterdam, NY. 
Missall W K. Buffalo, N. Y. 
Mortka W. Schenectady, N. Y. 
Mu row ski Geo. DuBois, Pa. 
Need T. N Tonawanda, NY. 
Ob. J. Nolnik, Buffalo, NY. 
Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nowiński J. Newark, N. J. 
Nut lie Shapiro Co. Salem, Мам. 
Okoglcski J. Hartford, Conn. 
Okieyewicz JoS. Bridgeport, Conn. 
Orris A. Bajonne, N. J. 
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Wąsowicz T. Phila. Pa. 
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Abononci, którzy mają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Polską” i “Tygodnik Lustrowa­
ny”, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo*  
Je premie, jakie sobie oblorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień sią 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. Щ.

RZYM, Włochy. — We czwar­
tek z. tygodnia cały świat zaalar­
mowany został fałszywą wiadomo­
ścią o śmierci papieża.

Na tysiączne zapytania wysto­
sowane do Watykanu, kardynał 
Merry dcl Yal, sekretarz stanu, 
ogłosił o 7:30 wieczorem następu­
jące oświadczenie:

“Widziałem papieża pięć minut 
temu. Dziwił się on, źe taka wieść 
mogła się rozejść i wyraził smu­
tek, że wywołała ona sporo nie­
pokoju i zamieszania”.

“Dodał dalej żartobliwie uwa­
gę, że fałszywe wieści o śmierci 
jego przedłużą mu tylko życie. 

| To też się tern wcale nie smuci”.
Kardynał nie umiał wyjaśnić 

powstania i źródła tej wieści. Dr. 
! Amici jeden z lekarzy przybocz­
nych papieża, który mieszka w 
Watykanie, wyraził się, że zdro­
wie papieża jest świetne.

Papież pozbył się zaziębienia, 
które go do niedawna trapiło i o- 
becnie ani się nie czuje osłabiony 
ani mdły. Mimo licznych i długo j 
trwałych audyencyi jest liiezmę-1 
czony.

Od 5-go kwietnia przyjął papież j 
na posłuchaniach oprócz swych ' 
prywatnych gości, oprócz piel ! 
grzymek, około 100 osób prywat-1 
nyeh. O 6-te.j rano wstaje papież i 
i odprawia codziennie Mszę św. I 

Jak powstało nieporozumie 
nie?

MADRYT, Hiszpania. — Pogło­
ska o śmierci papieża powstała na 
podstawie depeszy, jaką urzędnik 
nuneyatury w Madrycie otrzymał 
w sprawie zgonu swego ojca.

Telegram brzniial.: “Papa mor-1 
to”. Urzędnik telegraficzny zro­
zumiał iż w tern miejscu “papa”| 
znaczy nie “ojciec” a “papież” i 
zawiadomił o wypadku premiera 
Canalejasa. 'fen dał znać do ga­
zet, które rozniosły wieść po ca­
łym świecie.

Pierwszy się spostrzegł Lon­
dyn i on też wyjaśnił całą sprawę. | 
wykazując, że pogłoska była fał­
szywą.

Pol 
Boston,

40 OSÓB UTONĘŁO.
AMOY, Chiny. — Łódź, na któ­

rą przesiedli się w celu wylądowa­
nia pasażerowie statku chińskie­
go “Seang Chun” zatonęła i 40 o- 
sób, przeważnie kobiet poszło na 
dno.

MAHOMETANIE PRZE­
CIW REPUBLICE.

Y.
Y.

Y.
VNOW8JU «i. i»epcw, л. i . 
O.’iminski Antoni, Now Yoik, N. Y» 
z ..:i : . :: -h.
Piaszczyński P. Torrington, Cuun.

TIEN TS1N, Chiny. — W Lan- 
ehon w prowincyi Kniisu na kon- 
wencyi Mahometanów, postano­
wiono zorganizować armię z 3.500. 
000 ludzi, by stawić opór republi­
ce, która podobno dąży do wytę­
pienia mahometan.

NAPAD NA MISYE AME­
RYKAŃSKĄ.

PETERSBURG, Rosya. — Nu 
budynek misyi amerykańskiej w 
Suj Bulak w Persyi napadli Kur­
dowie pod wodzą swych kapłanów. 
Zatarg wynikł na tle kwestyi reli­
gijnych.

Konsul turecki przywrócił spo­
kój i zgodę.

LOTNIK FRANCUSKI 
ZABITY.

PARYŻ, Franeya. — Porucznik 
M. II. A. Bancour z 27 pułku zo­
stał zabity podczas wypadku z a- 
eroplanem. Dokonał on wzlotu o 
125 mi! na wschód od Paryża, 
gdzie też kolo wioski Łainiont 
spad! ze znacznej wysokości.

Zwłoki nieszczęśliwego były tak 
zmiażdżone pod złomami samolotu 
iż ich nie można było rozpoznać. 
Porucznik Bancour nosił szkła, 
które mu obmarzly, nie pozwala­
jąc mu dobrze rozejrzeć się w sy­
tuacji. Nadleciał on wprost nad

i las i gdy go chciał wyminąć skrę- 
I cii za nagle i to spowodowało u-

OKKRĘT “TITANIC” TO padek. 
NIE.

CAPE ROSE. N. Y., :} godzina j 

rano 15 kwietnia. — Z parowca 
pasażerskiego “Titanic”, płynące­
go z Southampton do New Yorku 
zaalarmowano staeyę nadbrzeżne i 
okręty w pobliżu się znajdujące, 
telegrafem bez drutu, że ’Titanic’ 
zderzył się z górą lodową i począł 
tonąć.

Na pomoc zagrożonemu parow­
cowi pospieszyły okrętj’ “Baltic”, 
“Olimpie” i “Virginia”.

Na parowcu tym, jednym z naj­
doskonalej zbudowanych znajdo­
wało się 1000’ pasażerów oprócz 
zwykłej służby okrętowej.

Między pasażerami w pierwszej 
klasie znajdowało się 350 najwy-

1 bitniejszych osobistości, bogatego 
świata amerykańskiego. — Mię- 

| dzy innemi znajdował się C. M. 
Hays, prezydent kolei Grand 
Trunk, major Butt, doradca woj­
skowy prezydenta Tafta, F. D. Mi- 

| diet słynny artysta i prezydent 
' akademii sztuk pięknych w Rzy- 
' mie, J. Bruce Ilnnay, główny za­
rządca i dyrektor linii okrętowej 
White Star, tudzież wiele innycli 

i wybitnych osobistości.
Pasażerów poczęto ratować 

wsadzając icłi na lodzie ratunko- 
j we, dając pierwszeństwo kobie­
tom i dzieciom.

“Trudno nie przyznać, jak 
ważnym jest społeczności ludz­
kiej interesem, starać się o naj­
lepsze oświecenie tych, które O- 
patrzność przeznacza być matka­
mi i wychowawczyniami narodu 
ludzkiego. Podnosząc nową bu­
dowę wychowania publicznego, 
nie należy w niej zapominać o wy­
chowaniu kobiet”.

NY.

N. Y 
N. J.
1

j. 
, Mino.

. Cna.

V.
N.

Y.
Mass.

J.
Pa.

Y. 
Y. 

r.

J.

Choroby skórne.
Szpetne wysypki, świerzby, li­

szaje, egzema, pokrzywka i wie­
le innych chorób skórnych, połą­
czonych ze świerzbieniem, leczyć 

i można z powodzeniem przy po- 
1 mocy Severy Maści na Choroby 
Skórne |Severa’s Skin Ointment|. 
Usuwa ona świerzbienie i czerwo­
ność, zostawia skórę miękką i bia­
łą. Przepis użycia w książeczce 
dołączonej do każdego pudelka. 

I Cena 25c. Sprzedają ją aptekarze 
wszędzie. Wyrabiana przez W. F. 

: Severn Co., Cedar Rapids, Iowa.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości. gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agontów do rosaewsee 
ch niani a ••Gazety Polskiej” i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieśctowo-Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
rię do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
MJwaukee A7e. Chicago, 111.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYfSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich.czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc - 
stawiane do miejsca przeznaczeuii.

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.
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Co słychać w kraju. • Z OSTATNICH WYLEWÓW.

Z NEW YORKU DO CHI 
CAGO PIESZO.

NEW YORK. N. Y. — Mrs Da­
wid Beach, która zamierza prze- 
być pieszo przestrzeń dzieląca 
New York od Chicago, wyruszyła 
w drogę 10 kwietnia. Spodziewa 
się ona w dniu 1 czerwca stamp­
il celu podróży. Lekarze przed 
wyjściem zbadali dokładnie jej 
stan zdrowia. Za postępującą ze ; 
siopy na stopę nowożytną podróż­
niczką jodzie automobil. który 
wiezie służącą i prowianturę. •

ŚMIERĆ POŻYTECZNEJ 
DZIAŁACZKI.

WASHINGTON, D. C. — Zmar­
ła tu onegdaj pani Klara Barton, 
fundatorka stowarzyszenia ame­
rykańskiego ■’Czerwonego Krzy­
ża". przeżywszy lat dziewięćdzie­
siąt. Życie cale tej niezwykłej e-1 
nergii kobiety, to pasmo prac i 
poświęceń dla ludzkości — dla , 
dobra swoich bliźnich. Wsławiła ‘ 
się ona podczas wojny, domowej, I 
jako dozorczyni i opiekunka-żoł­
nierzy. Cały świat znal jej poży­
teczną działalność i niezwykłe! 
zdolności w organizowaniu stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża. 
Zwłoki jej będą złożone na emeu- i 
taran w Oxford, Mass.

wersa. Ofiary miały głowy roz­
trzaskane siekierą, a na ciele ka­
żdego z zamordowanych tkwił 
wielki nóż. rzeźnicki z wyjątkiem 
dzieci.

1’olieya jest zdania, że morder­
stwa dopuścili się fanatycy dzi­
kiego kultu religijnego, który ka­
żę ludzi wyprawiać na tamten 
świat, aby ich dusze były zbawio­
ne. Dziewczyna murzynka aresz­
towana przed dwoma tygodniami 
przyznała się, że ona sama zamor­
dowała 17 osóli w imię kultu reli­
gijnego znanego pod nazwą 
■’Chureh of Saerifice”. Rodzinę 
Bartona też widocznie wymordo­
wali wyznawcy tego zbrodniczego 
kultu.

dwie partye repu
ELIKANSKIE.

DETROIT. Mich. — Skutkiem 
awantur, jakie wynikły na repu­
blikańskiej konweneyi stanowej j 
w Bay City o Roosevelta i Tafta, i 
wytworzyły się w stanie Michigan 1 
dwie partye republikańskie, które I 
się będą zwalczać wzajemnie. Na- 1 
turainie po stronie Roosevelta 
stoi lud w całej swej masie, więc J 
odlani ten będzie silniejszy, bo po 
drugiej stronie stoją tylko poli- 
tykierzy, kapitaliści i urzędnicy 
zależni od maszyny Tafta.

O NIEDORECZONE GA 
ZETY I DRUKI.

WASHINGTOŃ. D. ('. — 1’oezt- 
mistrz. generalny Hitchcock wydal 
dla pocztmistrzów rozporządze­
nie co do pocztowych przesyłek 
niedoręcz.onyeh. mianowicie kart 
widokowych, dzienników, tygod­
ników,i innych pism periodycz­
nych.

Dotychczas przesyłki takie od­
syłano do składnicy “ martwych 
listów”, w Washingtonie. Odtąd 
zaś druki te oddawane będą zarzą­
dom miejskim celem rozdzielenia 
po szpitalach, domach przytułku i 
zakładach poprawczych.

Dzięki temu zarządzeniu, pocz­
ta. pozbędzie się niepotrzebnych 
wydatków przesyłkowych do Wa­
szyngtonu. a ludzie nieszczęśliwi 
ząskają bezpłatną i obfitą lekturę.

ZASTRZELONY PRZEZ 
KOBIETĘ.

LYNN, Mass. — W trzęsawi­
skach niedaleko Ljnn znaleziono 
zwłoki Tó-letniego G. E. Marseha. 
bogatego kupca. Został on za­
strzelony. gdyż cztery kule tkwiły 
w jego ciele, świadkowie zeznają, 
że widzieli Marseha w tej okolicy 
jeżdżącego automobilem z jakąś 
kobietą której jednak nie znają. 
Policja śledzi za tajemniczą ko­
bietą, w przekonaniu, że to ona 
zastrzeliła starca.

ŻENIŁ SIE PO PIJANE 
MU.

NEM YORK, N. Y. — Onegdaj 
przed sądem stawiony został nie­
jaki Tomasz Wright, oskarżony <> 
bigamie. Gdy skonfrontowano g<> 
z dwoma żonami, które były obec­
ne w sądzie, oświadczył, że Ilekroć 
tylko podpił sobie, to zaraz brała 
go chęć do żeniaczki. Często uda­
ło mu się przezwyciężyć siebie, ale 
w tych dwóch wypadkach widać 
miłość przezwyciężyła go.

Pierwsza i druga żona załama­
ły ręce dopiero wtedy, gdy sędzia 
wydal wyrok skazujący Wrighta 
na więzienie od roku do^trzeełi za 
dwużeństwo w śing Sing. aby tam 
rozmyśla! nad zgubnymi skutka­
mi alkoholu, kloce nawet do mał­
żeństwa powadzą.

SPÓR DWÓCH RZAEOW 
O 83.45.

WASHINGTON. D. ('. — Mię­
dzy rządem Stanów Zjednoczo­
nych, a rządem niemieckim toczy 
się dyplomatyczny spór o $3.45 i 
sprawę tę ma rozpatrywać kon­
gres:

Podczas wojny domowej w sze­
regach armii północnej służył J. 
A. Beck, rodem z Niemiec. Później 
zmarl on w zakładzik dla obłąka­
nych, pozostawiwszy po sobie $101 
50e. gotówką. Rząd nie mogąc 
znaleźć spadkobierców, przelał tę 
sumę do kasy państwowej. Przed­
tem był powiadomiony o śmierci 
Becka rząd pruski i ten poszuku­
jąc jego spadkobierców, wyda! 
$3.45 nn ogłoszenia i teraz domaga 
się zwrotu tej sumy od Stanów 
Zjednoczonych, na podstawie, że 
rząd nasz skonfiskował spadek po 
Becku.

Rząd nasz znowu samowolnie 
nie chce pokryć tak “olbrzymiej 
sumy i stąd wyniki spór dyploma­
tyczny, który chyba... wojną 
się... nie zakończy. Kongres za­
decyduje czy i z jakiego fundu­
szu należy wrócić rządowi niemie­
ckiemu sumę jaką wydal. Ot for­
malność biurokratyczna, która 
więcej kosztuje aniżeli wynosi su­
ma o kloca się spor toczy.

Photos copyright, 1912, by Fawkncr.

Na rycinie widzimy przez wylew rzeki Mississippi uszkodzone tory kolejowe w Illinois.

UCHWALILI STRAJK 
GŁOSOWANIEM.

NEW YORK. N. Y. — Maszyni­
ści kolejowi w liczbie 25,(MW na 50 
liniach idących na wschód od Chi­
cago. a na północ od Norfolk, glo­
sowaniem powszechnem uchwali­
li wyjść na strajk, jeżeli kompa­
nie nie zgodzą się na ich żądania. 
Tylko 2.000 maszynistów glosowa­
ło przeciw strajkowi.

nrgo. Wszyscy zaś członkowie 
tychże komisyi mają być «kwali­
fikowani przez generalnego sekre­
tarza emigracyjnego i uzy skać a- 
probatę sekretarza handlu.

Zadaniem tych komisyi będzie 
rozstrzygać we wszystkich wątpli­
wych sprawach, tyczących emigra- 
cyi będą decydować w wypad­
kach deportowania lub dopuszcze­
nia danego emigranta, których los 
zależy od jednego tylko człowie 
ka t. j. komisarza emigracyjnego.

Zgodne zapatrywanie dwóch 
członków rozstrzyga o sprawie, 
ale tak emigrantowi — jak też i 
trzeciemu z członków tejże komi­
syi. przysługuje prawo odwołania 
się do komisarza emigracyjnego, 
lub generalnego sekretarza od wy 
roku tejże komisyi. Sekretarz 
handlu może rozstrzygać jedynie 
na zasadzie materyalu, znajdują­
cego się i zebranego przez tę komi­
syę, a te znów polegać będą na 
orzeczeniach lekarskich w wypad­
kach choroby, lub nieudolności u- 
myslowcj. .

Bartluddt przewiduje, że taki 
system załatwiania spraw emigra­
cyjnych. nieraz bardzo pobieżnie 
i po earsku traktowanych przez 
komisarzy emigracyjnych, wpro­
wadzi więcej ładu i będzie spra­
wiedliwszym dla nieszczęśliwych, 
wykluczonych od lądowania jedy­
nie złemu humorowi komisarza e- 
migracyjnego.

AWANTURY STUDEN 
CKIE W VALPARAISO.
VALPARAISO. Ind. - Trzy ty- 

siące studentów w uniwersytecie 
w Valparaiso, dopuściło się dzi­
kich wybryków na ulicach miasta, 
rozbijając szyby w oknach, strze­
lając z rewolwerów i niszcząc 
wszystko e'o napotkali po drodze. 
Pobili polieyiyitów i strażaków 

zastępujących im drogę, a wyjąć 
jak dzicy hiilyanie potłukli szyby 
w oknach uniwersytetu i ponisz­
czyli lawy i pulpity.

Awantury te wybuchły z powo­
du aresztowania jedenastu studen­
tów w zeszłym tygodniu za gra­
nie w piłkę na ulicy. Następnie 
studenci wszczęli bójkę między so­
bą. a porozbijawszy sobie łby, u 
dali się do teatru Opera House i 
tam spowodowali panikę między 
zebraną publicznością, wypędzili 
kobiety i dzieci, a sami zasiedli w 
ławkach i kazali aktorom grać da­
lej sztukę od początku. Gdy ich 

nie posłuchano, potłukli ławki, 
zniszczyli kulisy, powybijali okna 
i dopiero się wynieśli, gd^ zakrę­
cono światło i znaleźli się w ciem­
ności.

Tak się tu "bawią” przyszłe fi- 
| lary społeczeństwa amerykańskie­
go.

ROMANSOWY KSIĄŻE.

jest’nieuprawiony, jak rów. 
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na 82 000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za $1.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała dość gę­
sto. - Ktoby atoli kupił ten 
grunt jeszcze przed 1 ym 
Kwietnia, sprzedam go za 
$1.500. Proszę zgłesić się za­
raz do: LEON W. DYNIE 
WICZ, 1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. xx

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK.

Ninie jszem 
zawiadamia­
my, iż p. J 
Bialski z pn. 
125 E. 7. st 
jest naszym 
generalnym 
agentem na 
minsto New 
York. Pan 
Bialski po­
siada kwity i 
upoważnienia 
do zbierania 
abouumentu 
na *‘Gazetę 
Polską”, Ty 
godnik Po 

wi< i o WO­
N’;, okowy >

zbierania ogłoszeń, oraz ma na składzie ksią­
żki naszego druku i nakładu i wydaje pre­
mie. Sprzedaje także gazety agentom na 
• 'Mendach'’. Skład pana Bialskiego zaopa 
trzonj jest w doborowy wybór k^uiżck po 
wieiciowjch 1 do nabożeństwa, różańców itd. 
oraz kapeluszy i galanteryi.

PrzyiUJ 10 rantów eOrst« 
■jlkç, a olrzyiaaaa odwrotne

; federalni ujęli tam rzecz w ręce i
! usiłowali — na szczęście hezskute- ;
! cznie — nie dopuścić do objawie-1 
' nia właściwej opinii przez wybor­
ców republikańskich. Jakich u- !

. źywano środków w tym celu ! Le­
ży przedemną list oryginalny, o- 

;.trzymany od jednego z poeztmi-1 
strzów od przewodniczącego rep. I

! komitetu w stanie Oklahoma. V i 
liście tym wprost żądają od poczt- 
mistrza. aby się postarał o wybór 

jdrlegacyi taftowskioj, gdyż w ra-!
1 zie przeciwnym zostanie usunięty1 
z urzędu.

Podobno powody stanowią i ! 
masowe "odwołanie” mianowali. 
pocztmistrzów w Północnej Karo-, 
linie i poruszoną już przez sena- t 
torów Bristowa sprawa urzędu ! 

; pocztowego w Bessemer Alaba- ■ 
ma

Artykuł swój kończy Roosevelt I 
indorsowaniem bilu kongresmana 
Norrisa z Nebraski. który domaga 
się zupełnego wyłączenia departa­
mentu pocztowego od wpływów [ 
politycznych na zasadzie przepi­
sów o służbie cywilnej.

Ogłaszając publicznie rewelacyę 
;z Oklahomy Roosevelt zada! powa- , 
żny cios federalnej maszynie wy- | 
borezej. Na razie agitacj a pulko-, 
wnika za czystością wyborów zy-1 
skuje ogólny poklask w kraju.

■a1

>2a przvstaniem nam 10 c. markami, lub p:eui%- 
dztni. Ozvnimv to dla foZpo wszccbnieoia naste*

ważne
cxnych
pomoc.

Wszystko to pośiemy przez pocztę opłacone, 
•za przesianiem nam 10 c markami, lub p:en:%-

IQtçresu. Pbz ząraa dzisiaj, a nie pożałujesz.
Adres. KOPERNIK INTRODUCTION CO., 
Drsver WESTFIELD MASS.

CtyUj

poi-rtir
1) Nasz wielki katalog Uus^ 

trowany. przedstawiający 
przeszło 300 rozmaitych rt**-  

, które sprzedajemy ta­
nio. lub dajeuty za dar­

mo za małą przysługę, 
t) Plęknv kalenda­

rzyk ścienny.
3i Komie <na 

kartę: Poświa­
dczenie dla kła- 

w i oszustów
4) 6 Korni- 

cznrch kopert. 
Coś noweffo'
M 6 Komicznych pocztówek.

ft/ Kupon war­
tości 10 c. na 
zakupoo u ii»ś i

możesz dostać wiele śli- 
w od nas za darmo za mai*

S Na

! Katar N°sa
i Zaÿeb,en’e

/ 25 etw w aptekach
f Wihąjówhi trucia po polsku 

napisane w paczce

Wjrabiaae przez F. Ad. Richter & Co.
74 80 W.łhington St. New York City.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim zapasie książki, 
któro sprzedajetny po cenach następn- 
jącweh:
GROBY SYBIRSKIE czyli Tajemnice 

Zaniku Carskiego i wiele innych po­
wieści, artykułów. Bajek i Nut itd., 
czyli Szesnasty Rocznik Tygo ika 
Powieściowe Naukowego. 172S stron 
wyraźnego druku.. Kupując osobno 
wszystkie powieści, trzebabv zapła­
cić najmniej $30.00. Oprawne w płó­
tno, skórzany grzbiet, złocone tytuli­
ki. Cena $1’ ."0

LEŚNA BOZYCZKA czyli Tajemnica 
Żebraka. Wielka powieść hi«zpnń«ka 
przez Kapitana Ramcn Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne-
go druku. Kupując osobno ws/\ \io 
powieści, trzeba by zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skói any 
grzbiet, z.łocone tytuliki. Cena 0 

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po-
wieściowo-Naukowego obejm ■ •• *y  
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo» 
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba­
śnie, Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor, Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i 8inieciars, 
Dolina Alnieryi. Djabel w Krak -wie. 
Djabel w Domu. Artykuły: — Zle 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydach. Wymiar sprawi*  dli- 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz.
Lot dokoła ziemiv Jak na srebrnym 
globie. Pierwszą średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jogo szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy ro-’iny 
mają oczy. Nowe środki Chin »ii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Ja]»onii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chieagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 'S-go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz­
cze Polska nie zginęła. Modłilwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni. Na groby. Mazur Chłopi kie­
go. Marsz żałobny Pr. Chopina. %>- 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary.’ 
Gajowy. Jlej koniku raźno bież. O- 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jąsienko. € v
lata. Pojedziemy na łów. Cena 0

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Napisał B. Bolesławita i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk te«.tral> 
nycb zawarte w roczniku pierw .ym 
Tygodu Tk a Powieściowo Naukow» go. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena • $2 '5

Adryauna Narzeczona Skazańca czyli 
Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk te t rai- 
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocn i w papierń 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek złocone tytuli­
ki. Cena $2.85

Najnowszy Samouczek Polsko-Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna­

PRZECIW BARONOM 
MIĘSNYM.

TRENTON, N. _ Władze 
stanu New Jersey maja zażądać! 
od władz stanu Illinois wydania 
im J. Odgena Armoura i Edwar­
da Morrisa, milionowych właści­
cieli rzezali! w Chicago, którzy są 
oskarżeni o koimpiraeyę i przekro­
czenie praw antitrustowych Slier- 
mana. Oskarżenie opiewa, że ba- 
1-oni mięśni do spółki z trustem lo­
dowym łupili kieszenie publiczno 
śei, nakładając dowolne ceny na 
mięso, które w wielkiej ilości i 
przetrzymywali w lodowniach, a-1 
by wyśrubować ceny.

Gubernator Wilson podpisał od­
nośne papiery żądające wydania o- 
wyeh baronów mięsnych władzom 
stanu New Jersey.

CALA RODZINA WYMOR 
DOWANA.

SAN ANTONIO, Tex. — W ta­
jemniczy sposób została tu wy­
mordowana rodzina złożona z mę­
ża. żony i dwojga dzieci W. Burto-; 
nów. oraz ich szwagra Leona E-

BIL BARTHOLDT A.
WASHINGTON. D. C. — Re­

prezentant Barholdt z Missouri 
wniósł do kongresu bil w sprawie 
emigracja. który ma hyc niejako 
dodatkiem do tych bilów, które o- 
beciiie leżą w senacie, a które 
chcą ograniczyć napływ emigra­
cji do Stanów Zjednoczonych.

Bil Bartholdt "a przewiduje spe­
cjalną komisyę egzaminacyjną tj. 
złożoną z 3eh członków, której za 
daniem będzie badać sprawy emi­
gracyjne i wydawać orzeczenia, 
tyczące spornych kwesty j przy do­
puszczeniu tego lub owego emi­
granta.

Członkowie tych komisyi któ­
rzy' muszą po temu posiadać wszel­
kie kwaiifikacye. będą mianowani 
przez prezydenta, a potwierdzani 
przez senat.

W każdym porcie; gdzie ruch 
emigracyjny ),,] większym w o- 
statnim roku i wykazał co naj­
mniej 30 tysięcy przychodźeów. 
ma działać jedna lub więcej ta­
kich komisyi, w skład której wej­
dą ludzie przedstawieni przez ko­
misarza emigracyjnego w Tym por­
cie. a w razie braku tegoż, przez 
jeneralnego komisarza emigraeyj-

NEW YORK. N. Y. — Parow­
cem "Seeula Italiana” przybył 
wioski hrabia Gustave Bursotti. 
który jechał do Chicago z zamia­
rem poślubienia bogatej Amery­
kanki, z jaką poznał się podczas 
jej podróży po Europie.

Na okręcie jednak książę spo­
tkał włoską śpiewaczkę cudnej u- 
rody. lecz biedną jak mysz kościel­
na. która z matką i czworgiem ma­
łych braci jechała do ojca, sprze- 
dawacza bananów na ulicy w New 
Yorku.

Arystokratyczny książę po kil­
ku spotkaniach się z biedną Wło­
szką tak się w niej rozmiłował, że 
postanowi! ją poślubić, "puszcza­
jąc kantem amerykańską boga- 
ezkę w Chicago. Stanął on w pier­
wszorzędnym hotelu w New Yor­
ku. złożył wizytę rodzicom biednej 
lecz pięknej dziewczyny, oświad­
czył się jej i naturalnie został 
przyjęty, ślub odbył się natych­
miast.
'Zapytany książę, eo zrobi z bo­

gatą Amerykanką w Chicago, o- 
świadezyt. że w Europie jest jesz­
cze dosyć dla niej utytułowanych 
paniczów, a zresztą, on sam może 
jej dać swój hrabiowski tytuł... 
darmo, bo mu i tak nie potrzebny, 
ale za żonę jej nie chce.

POLITYKA A URZĄD 
POCZTOWY.

NEW YORK. N. Y. Prasa tu- 
| tejsza powtarza artykuł z "Out­
looka” o treści następującej:

"Czy naród amerykański życzy 
sobie, aby Wydział Pocztowy slu- 

■ żył za wielką maszynę polityczną 
w interesie tej frakcji partyi rzą- 

I dząeej. która w danej chwili kon­
troluje rozdawnictwo urzędów! 
| Czy -aczej naród pragnie, aby po­
czta była wielkiem biznesowem 
przedsiębiorstwem w interesie o- 
góbi ludności.’! Nad tein pyta­
niem trzeba się w obecnej ehwili 
poważnie zastanowić, gdyż obe- 

I cnie bodaj po raz pierwszy w 
historyi kraju.. Wydział poczto­
wy. podobnie jak wiele innych de­
partamentów federalnych, używa­
nym jest przedewszystkiciu za ma­
szynę polityczną do zapewnienia 
partyi rządzącej dalszych wply- 

! wów w tym kraju. Trudno jest 
, wprawdzie zdobyć dowód tak ja- 
j sny i przekonywujący, aby na je­
go podstawie wytoczyć sprawę są­
dową o wspomniane nadużycia. A- 

i toli z pewnością niema ani jedne- 
j go człowieka uczciwego, który 
| biorąc praktyczny udział w polity- 
j ee wyborczej nie rnusiał uznać, że 
powyższe oświadczenie jest czy­
stą prawdą, nawet może zbyt u- 

I miarkowanie wypowiedzianą.
Co więcej, jeden ze Stanów V- 

j nii dostarcza nam dowodu, który 
nie da się obalić. Niedawno miały 

, w mieście Oklahoma miejsce pra­
wybory prezydyalne. Crzędniey

"Nasz naród w 1773 r. najehlu 
bniejszi" dla siebie postanowił pra 
wo. tworząc na zwaliskach zako­
nu Jezuitów nową nad edllkaeyą 
narodową zwierzchność. Jest to 
najprzjjemniejszj- obraz w histo­
ryi polskiej, światło nątik'rozpo- 
starło nad krajom swe dobroczyn­
ne promienie, poprawiły się obyez.a 
je. tworzy! się duch narodowy, 
rozkwitała wiedza.”

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą I 
książeczkę, która |io 
winna się znajdować . 
w każdym domu z niej | 
każdy się dowie, jak ; 
pozbyć krosty, piegi, i 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
aabyć ładne bujne włosy i wiele cie 
kawyeh rzeczy. Przyszlijeie swój a , 

1 dres i 2c< znaczek aa odpowiedź. 1’isz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi i 

| przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro- I 
’ wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 356G - 
, Idaho Str. Oakłand, Cal.

NA SFRZEDAZ
70 Akrów ziemi w powie 

cie Oneida, w Stanie Wis-! 
consin. Ziemia doskonała, w 
znacznej części porosła do 

rbrym lasem. Przecudna oko 
lica. Dobre położenie; tylko 
5 mil na północ od Clifford. 
Doskonała sposobność do 

i zrobienia pieniędzy. Grunt

PREMIE...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “(mfr 
ts Polskiej w Chicago.* ’

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek 1 
naraża uas na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ 
ry opłaci z góry ‘Gazetę Polską” za 
cały rok, premię, czyli podarunek war 
tości Jednego dolara w książkach znaj 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

“Gazeta Polska“ na cały rok kosz 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte^ 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

“Gazeta Polska” do Europy kosztu 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz 
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wy brana na premię 
kosztuje więc «j jak dohira, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola 
ra. jako premię, a dolara przysyła ra 
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci “Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłać 
10c w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła 
każdemu na żądanie, bezpłatnie.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul

stu lekcyacb. 192 stron. Oprawne w 
płótno. Cena $150

Dykcyonarz czyli polsko angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowskiego. Jest to przc-l ■ z- 
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welin*  w >-a 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją Aosić w kieszonce od kami-
zclki. Powinien ją mieć każdy. 75«

TYI KO JEDEN GENT DZIENNIE
Tyle będzie cię J 
kosztować le- J 
czenie. Pisz 5 

J iw książeczkę £ 
która ci poda J 
sposób: Jak być J 
pięknym, Jakbyc j 
zdrowy«, Jtk 5 
leczyć wuystkie 

choroby pochodzące z żołądka i J 
nieczystej krwi, jak również cho- S 
roby płciowei zaraźliwe, jak wstrzy- J 
mać włosy od wypadania « jak nabyć < 
piękne i bujne włosy. Pisz zaraz, za- S 
łącz 2 cent, markę a w dodatku > 
dostaniesz Śpiewnik poiiki z humo- € 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami. £

$15 DOF.AROW TYGODNIOWO MO- 
żc każdy stale zarabiać, rozpowsze­
chniając nasze błynne i potrzebne ar­
tykuły. Praca ’ylko dwie godziny 
dziennie. Pistcie zaraz. załączając 
2-centową markę na odpowiedź, po 
objaśnienia. Adresować: D Wróbel 
.•itd Company. 73 Ea«i Third str. 
New York City. Dept. D. . x

< J. M. RUTKOWSKI, e 
J 875 Fillmore Are., BUFFALO, N. Y. >
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
XąJ*tarxze  czawphiuo polskie w Ameryce.

. ITychodzl «o czwartek kaidego tygodnia.
PREXI MERATA ROCZNA:

II’ s'attach Zjednoczonych
ir Europie, Ameryce ArodkoweJ I Południowej, 
Azyi, Ap-jrc, Australii i Kanadtie $3.0"

DOKĄD ZDĄŻAMY.
< Artykuł Biura Prasowego Tow. 

Lit. i Dzien.)
poszukiwania krewnych i znajomych nie 

wynonzv© jednego eala. druku na jeden 
raz ’>>' centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na je.h^n r*x  jak i ogionae- 
nia o założeniu jttkkgo prz»wli*lębL»rM«a  
dla abonentów naprzód płatuych, bezpła­
tni'1

PIENIĄDZE należy prze«yła<' pracz Money 
Order, Expref-t lub w !i-ci« r-giatrowa- 
nym. Kwoty niższe od dolara można prze*  
erlać w znaczkach pocztowych

Ręknp}if>ir nie gtorttcimy.

daleko 
swą potwornością a 
złe skutki ciosów. I 
lepiej się zapowiada... 
osobista, zacietrze- 

czy obozowe,
Wszelkie listy i pieniądze adresować należy: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

• TELEFON: MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Xewepaper In America
APPEARING EVERY THURSDAY

SSTXBLISIlkD ISIS by w. Ul.MKWlCZ.
ki'prceents the interests (tf oner SyOoejeoS Poles re­
siding throughout the VsIIhI Slates db Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

Oaz‘>a Polska w Chicago, road In all the State« ' 
an<i r-rritoriv.’ of the i. lion, In Canada, k’exlco, 
Ontml A«:“ .■ten. South America, in (...-••at Bri- ■ 
tain, Ireland, France. Germany, Austria, Sei 
via, Snitz*  r’i»nii, Turkey in A«ia, Africa. Au»tn 
lia. <nd tn all the*  province« of «n> : -nt Poland, is 
really a First Class Advertising ihdium.
AU commąuitations ought to be addrru d:

W. DŸNIEWICZ PUB. CO.
Publisher« of “Gaaela Polska,"

1163 Milwaukee Ave., Chicago, HI.

nd E
/ works of our rura Publication 
il ion, and Imported Books.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć infonnaoyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, cełem prowadzeni i 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucja e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcja ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski”
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw, 
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

synteza uratowała nas. mimo kię-! rzuci czasem grosz na cel wznio 
W tein jego wiel- ślejszy, ale by się zobowiązał do 

W tem trwałość jego idei, regularnego podatku na cel ideo­
wy tego — • trudno się spodziewać. 

Księża, jakkolwiek pewnie bez 
wyjątku uznają działalność proje­
ktu Waszego i sami chętnie popie-

w sprawie Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Am. Półn. ■ Miło mi bę­
dzie dołożyć choć parę cegiełek do 
tak wielkiej i zbożnej pracy, ja­
kiej Szan. Tow. L. i D. się podję­
ło. Szczęść Boże tej wielkiej i- 
dei,

ski rozbiorów, 
kość. 
W tera wartość programu, który 
skreślił, i dziś po stu trzydziestu 
przeszło latach.

• • «
“Przj-jaciel Dzieci i Młodzieży” rac go będą własnymi funduszu- 

numer ostatni |13-ty] zawiera: I mi. nie będą mieli śmiałości od 
Alleluja 'wiersz okolicznościowy siebie tylko nawoływać lud do lą- 
Ewkil: Hadra c. d. powiastki X. 
F. L. ; Kruczek wierszyk ; Ewu­
nia (powiastka ; Rozmowy z -Ma­
mą]; Praca Sewerka lopowiadanic 
Werniea ; Miłosiernymi tbądź.eie 
wiersz Stelliny]: Zagadki. Rozma­

itości i Korespondencye z Przyja­
cielem. Pisemko kosztuje rocz­
nie $1.20; adres redakcji: 825 
Uarpenter str.. Chicago. 111.

| dla drugiego być może zabójczą I 
trucizną. Znają się na polityce 
klerykali. ale poza swoim obozem 

[nic więcej nie widzą. Znają sięl 
i wreszcie i towarzysze z pod czer­
wonego sztandaru i dzięki tej zna­
jomości — służą żydom i niemcom 

{ za podnoże, za drabinę do wybi- 
: jania się. a z wdzięczności — pię- 
[ tv im za to całują.

Oto dwa żywioły pałające ku 
sobie bezgraniczną nienawiścią od 
lat czterdziestu — Watykan i 
Kwirynal. Nie przeszkodziło to 
jednak, że siwowłosy starzec wa­
tykański. wzniósł w chwili stano­
wczej swą rękę drżącą i udzielił a- 

• postąlskiego błogosławieństwa — 
zbrojnym hufcom kwirynalskim. 
podążającym na wojnę grabieżczą 
do Trypolisu. Wojna niesłuszna, 
zbrodnicza, ale konieczna, jeżeli 
Wiochy chcą równowagę utrzy- 

; mać w zbrodniczym koncercie 
[»aństw europejskich. Więc sta­
rzec watykański pamiętając o tem 
dal to. co mógł dać tym. co szli 
walczyć “per la gloria e 1’onore 
dTtalia”...

Oto polityka, oto przykład dla 
naszych zacietrzewionych nauczy­
cieli, przykład godnj- naśladowa­
nia.

Wszystko niknie wobec milo-

Rok zeszły nie szczędził Polonii 
amerykańskiej bolesnych, 
sięgających 
obfitych w 
ten rok nie

Polemika
I wienia partyjne, 
wyuzdana metoda, zaciekła i roz- 

; pasana walka bratobójcza — do­
szły do zenitu i kwitną w 

| pełni.
karm duchowy”,

■ dzi się”, a wraz — budzą się w 
nim zawiść, szakalstwo, żądza 

[ krwi i żądza rozpasania i naślado­
wania nie tego co wzniosłe i szla- 

| ehetne — lecz niskie i podle.
Przebóg, dokąd zdążamy?...
Kóżda organizacya, towarzyst- 

, wo. czy ich część, każdy redaktor. 
] czy wj-dawea. każda jednostka 
[stojąca u steru jakiejhądź or-gani- 
I zacyi, czj- zajęta w biurze, i każdy 
i z naszych działaezj- społecznych i 
przywódców —• ma własny, wyłą­
czny. jedyny patent do oswobo­
dzenia ojczyzny, wyjątkowy, nie­
omylny środek do uratowania na­
szego narodu od zagłady... Nic 
więcej, tylko niech cale społeczeń­
stwo idzie do tej jednostki i po­
wierzy jej ster, odda się ślepo roz- ści ojczyzny, * 
kazom dyktatorskim, a wszystko 
się stanie. I taki Stadnicki śmiał 
twierdzić, że brak pomiędzy Pola- [v sjv jednak echa protestu: socy- 
kami indywidualności... aliści i anarchiści — wszystko po­

szło za odziedziczonym i potężnym 
głosem nacyonalizmu. Ozwał się 

jakiś, ale 
jego utonął w entuzyazmie 

ogólnym. A gdzie Giolitti. ów

całej
A naród chwyta ten “po­

pasie się. “bu- 
— budzą się 

szakalstwo.

Włochy to kolebka sztuk pięk­
nych i — socjalizmu. Xie odezwa-

Szezupleje z dniem każdym gar­
stka wiernych miłośników idei 
wiecznie prześladowanych i odsu­
wanych od steru, maleją zastępy 
obrońców narodu... Ale “naród 
się budzi, prostuje swój grzbiet 
skrzywiony, podnosi głowę”...

I Budzi się? Tak — do nowej rze- 
jzi galicyjskiej...

Xie tędy droga! Nam nie po­
może wykrycie oszustwa w obozie 
przeciwnika. |A tu. niestety, nie 
w obozie przeciwnika szukamy i 
znajdujemj- wady, ale w obozie 

[ tych — z którymi powinniśmj- ra­
zem stanąć w szeregu . Nam nie 

, pomoże ani publikowanie, ani za­
milczanie tych błędów, gdyż oba 

i te sposoby są zarówno 
1 i podle.

Xie można dopuścić, 
i się podobne nadużycia, 
i zapobiedz popełnianiu 
! miasto rozkoszować 
; zanurzając w niej
■ palce...

Dziennikarze nasi, 
organizaeyaeh polskich i 
cala inteligeneya nasza; świecka i 
duchowna, powołani są z natur.v 
rzeczy na przewodników narodu.

I A jak tu w Ameryce — ciemnego
■ ludu, bo naród światły ma siłę od- 

Do nich i od nich zatem
i stanowisko 

wśród in- 
Stoaunki panują- 

I naszego spole-

szkodliwe

by działy 
.Musimy 

podłości, 
się później 
okrwawione

urzędnicy w 
wogóle

Antoni Koziewicz. 
Boston. Mass.

« • e

Nadesłane mi blankiety odebra­
łem i zrobię z nich należytj- uży­
tek. Po przedstawieniu sprawy 

I na posiedzeniu Gminy, uchwalono 
zwołać w tym celu na dzień 21 
kwietnia wiec ogólny i odnieść się 
do Polonii westfieldskiej. gdyż 

■wszyscy dotkliwie odczuwamy 
brak szkoły. Pomimo, że jest pa­
rafia. szkol.r nie. mamy i nie może­
my- nakłonić miejscowego probo- 

:łyż 
I jako szwajcar, który się poduczył 
trochę po polsku, nie odczuwa na­
szych potrzeb tak. jak to Polak i 
kapłan polski odczuwać powinien.

Z szacunkiem
M. J. Motyl. 

Westfiild. Ma-s.
• • •

Listów treścią zbliż"nvch co 
[dwóch ostatnich z dniem każlyin 
i-o raz więcej napływa.

czenia się z Wami, gdyż napotkać 
się mogą na zarzut: “co nam 
ksiądz mówi o składaniu pienię- 
dzj- na szkeły po innych parafiach 
kiedj- nam trudno naszą utrzymać. 
albo się na nią zdobyć“'.

Jedyny może sposób zdobywa­
nia członków dla Macierzy 
we głoszenie jej 
przez wymownych 

[ głównego zarządu 
■ przez księży.

Nię wiem, i
Macierz Szkolna będzie miała 

Ob. J. Jaskutowicz: “Korespon- więcej szczęścia od dawniej proje- 
deneye” pisane za obszernie; du-! ktowaiiyeli instytucj i, ale COTO po- 
żo slow, mało treści. Do druku ] wiedział, opieram na doświadcze- 
się nie nadają. ■ niti.

Ob. K. K. Napisane tak. że ni- !Miejmv nadzieję że się Czcigo- 
ezego wyniiarkowae nie można o Jny Autor naprawdę pomyli: bu- 

j dząey się zapał, wierna i ochotna 
służba dla tej idei przeszło trzy-' 
dziestu pism naszych, budzą już 
dziś wiarę i otuchę .

Załączam przekaz bankowy na 
sześć dolarów, pii . dolarów na 
fundusz Macierzy i dolara za ksią­
żkę “Sprawa Polska w Ameryce 
Póln.”

Życzę Macierzy Szkolnej jak 
najpoinjślniejszego rozwoju, a za­
rządowi Tow. L. i D. wesołego Al go numeru ‘-odrodzenia' 
leluja — kreślę się z wyrazem wy­
sokiego szh< itnku. slnga.

Ks. J. Pacholski.
Winona. .Minn.

Chociaż skromny datek o tak 
szczupłej cyfrze $5.00 mam zasz- 
ezjt posłać na poparcie spraw.v 
tak nader ważnej, jaką jest sprn- 

■; wn szkMv polsko-katolickicj, któ- 
i r.v proszę uprzejmie przyją' od 
ehndeuszn. Aczkolwiek sam znaj­
duję 

[Strat

N.

KORESPONDENCJA
BEDAKCYI.

co tam właściwie poszło.
Ob. K. C. z Philadelphii. Kore­

spondencja pańska wygląda na o- 
głoszenie tego “ple.jzu” a za takie 
trzeba płacić. W koszu.

to ży- 
konieczności 
agitatorów z 

poleconych

może się mylę, może (| , j. j pobudowania.

Co inni piszą.porną.
i zależj- przyszłość 
j naszego społeczeństwa 
njch narodów. I

I <-e obecnie wśród
I czeństwa, są opłakane, haniebne.

Jliejmyż cywilną odwagę spoj- 
| rzec prawdzie w oczy bez osłonj- 
1 różowych szkiełek. Uderzmy się 
w czoło i szukajmy źródła, przy- 
czynj- panującej niezgody, dys- 
liarmonii. zawiści i zacietrzewie­
nia narodowego, a znalazłszy, — 
usuńmy je.

I jakżeż nasze społeczeństwo 
może się zgodzić, zorganizować i 
iść naprzód w zwartej musie, sko­
ro jego przywódcy kłócą się zaw­
zięcie. klltją i gryzą, plują jeden 
na drugiego jadem nienawiści, bi­
ja się niemiłosiernie nad prawem 
do pracy społecznej, i wydzierają 
sobie z gardła mizerne kilka dola­
rów zarobionych przy jednej z or­
ganizaeyi. zajadle wąlezą o te ko­
rytka. jak ongi żołnierze o szatę 
Chrystusa.

Przykładu, naród chce przykła­
du zgodę i wspólnej pracy dla 
wspólnych celów, a wtenczas sam 
przyjdzie do nas i zapłaci nam za 
naszą pracę, bo będzie wiedział, że 
nakład przynosi mu korzyść.

Xa naczelnein miejscu ostatni 
znaiezi’.- 

śm.v artykuł w | rzepięknych bar- 
V. - m lu.iąc ■ irmizanic si ■ ■■ 
l oistun Polskiego przez t. zw. 
Skauting. Aityknł ten powtarza­
my na innem miejscu w tai - 
solidaryzując się u zupełno*  i z 
żyezeniaini ks. dra. Kwiatku'. • 
skiciiO ażeby i tutejsze, ;;:uerj;- 
kańskw Sokolstwo nasze 
śladami Macierzy.

To samo pistr.o dzielnie, • 
rze i serdecznie [.opiera Wysiłki 
nasze w eehi zbudowania Pińskiej 
Macierzj" Szkolnej.

Czjrtamy tam. co na<'ępn.i :
Wychę izfwo polsko-amery­

kańskie także powoli si I :<i: i, 
zbiera swe siły i po.iąża za Ma­
cierzą. Mamy do zanotowaniu 
po i tym względem kilka nader 
pocieszających faktów, jak.np. 
Organizacya Duchowieństwa 
Polskiego i Macierzy Szkolnej, 
zainieyowanej przez Towarzy­
stwo Literatów i Dziennik:1 r;y 
Polskich w Ameryce. Nu innem 
miejscu poda jemy zarys kon­
stytueyi tej nader pożyteczni j 
i na nasze stosunki niezbędnej 
organizaeyi. Sądzimy, iż niema 
w całych Stanach Zjednoczo­
nych Polaka lub Półki, któryby 
z głębi serca nie przyklasnął te­
mu dziełu i nie prz.vczyriil się 
do rozszerzenia i rozwoju.

z • • •
Żab wać tylko należy, że ini- 

cyatorowie Macierzjr Szkolne', 
nie przystąpili odrazu do zrea­
lizowania projektu, zbierając 
jednym zachodem podpisy i 
składki. Widocznie obawiają 
się. aby taki krok stanowcze z 
ich stron.e nie popsuł sprawy, a 
zwłaszcza u duchowieństwa, tak 
zwykle zazdrośnego o swe p:a- 
wa i przywileje. Mają zupełnie 
racyę, iż tak postępują, gdyż 
pomoc Duchowieństwa w tym 
wypadku jest nietylko pożąda­
na, lecz koniecznie potrzebna. 
Xie wątpimj- też bynajmniej, iż 
duchowieństwo nasze całą silą 
tak pięknj- i zbawienny pro­
jekt poprze, aczkolwiek nie wy­
szedł on z jego inicjatywy.

Dobrą rzeczą bylobj zainte­
resować tym ruchem naszą mło­
dzież szkolną tak szkól para- 
fialn.rch jak i wyższych. Xiech 
młodzież zawczasu zaprawia się 
do życia społecznego i publicz­
nego, niechaj wyrabia w sobie 

. poczucie przynależności do spo­
łeczeństwa, którego jest wybo­
rową cząstką. Xiech zatem na 
równi z innymi ponosi ciężar 
pracy, niech niesie swe zaosz­
czędzone centa i podpisy na 
Macierz Szkolną, niech ratu e 
Swych zaniedbanych i opusz­
czonych towarzyszy, (idyby ka­
żde dziecko polskie w Stanach 
Zjednoczonych dało choć centa 
na ?Iaeicrz Szkolną, uzbierała­
by się już ładna sumka — cóż 
dopiero z dziesięcio-centówek! 
Księża proboszczowie, 
niej- szkół, nauczyciele 
czyeielki. a zwłaszcza 
zakonne mogłyby 
względem dużo zdziałać, 
by zecheialy tym ruchem 
kierować.

• • •

Chyba ślepy nie widzi, jak 
wielkiej doniosłości dla nasze-

II
kami indywidualności...

Xa Boga... Ch.'ba jarzmo nie­
woli gnąee nas ku ziemi od wie­
ków, oprócz tego, że wytworzyło tu i ówdzie puszczyk 
w nas instynkt służalczy i zrobiło . głos 
biernemi zwierzątkami, wodząee- 
ini błędnym wzrokiem wokoło u sławny szampion idei międzyna- 

j oczekiwaniu cudu. — również po-1 rc lowej ? On raz czarny, drugi 
jjry. I zbawiło nas i reszty rozumu... I raz biały. to znów czerwony

■Inaczej — przejrzelibyśmy i zro-• płaszcz nosi... Zresztą i on Wioch, 
zumieli że — sam fakt uważania Lepszą jeszcze lekcyę mają na- 

przywódeów 
zbawiennej partyi w Niemczech. 

I Tyle ona zdziała dobrego dla po­
laków, co i centrum katolickie .

i Powinni wyryć na kamieniu ku 
wiecznej pamięci wystąpienie “to-] 
warzysz» “Bebcla przeciw Beth- 
inan-Hol lwegowi. po upokarzh- 
jącem załatwieniu sprawy maro­
kańskiej... A następca tronu — 
bił oklaski socjaliście.

Biedni, zaślepieni... To nie so- 
; eyalizm — to pangeriuanizm, trą- 
[ cacy czosnkiem...

T tak dalej możnaby prowadzić 
I tę litanię ad infinitum a nasi 
dziennikarze i przywódcy, każdy 

• na swoje kopyto kształci naród. 
[ szuka mętów ' rżnie, aż w niebie 
słychać...

Szpalty cale pism postępowych 
zawalone są defraudacją w Zjed- 

| noezeuiu, różnetni zbrodniami 
księży, mętami o klerj halnych 
przywódcach itp., podczas gdy o 
oszustwach i nadużyciach popeł­
nianych we własnych szeregach
— zaznacza się z konieczności “ze 
smutkiem” jakiś skandal i “prze­
chodzi się do porządku dziennego 
nad tą sprawą”...

Pisma klerykalne znów zalewa­
ją całe stronice Skarzyńskim-To- 
maszewskim. Xiedzwiedzkim itp.. 
ale o protegowanj-ch 
stwaeh i własnych
— ani słowa...

Międzynarodówka 
oba. oba huzia na 
dówkę. i zaczyna się szalony, bez­
wstydny, wyuzdany i ohydny ta­
niec rozbestwionych chuci i niepo­
hamowanej chęci bryzgania ja­
dem. Gotuje się piekło zawiści, 
intryg i oszczerstw bezczelnych, 
szumi, kipi...

A naród patrzy, słucha i — 
kształci się...

Traci religia. traci sprawa naro­
dowa. traci społeczeństwo, postęp 
prawdziwj’ — cofa się wstecz. Za 
to plon obfity zbierają — stry­
czek. krzesło elektryczne, więzie­
nia i dotuj- waryatów...

LISTA SKŁADEK Nr. 6.
Na koszt ankiety szkolnej i orga- 

nizacyę Macierzj- do dn. 9 kwie­
tnia złożyli:

Z przeniesienia $2^6.75 i 
Wowak, Ashton. Xeb. 2.00

Dr. A. Kleczyński Detroit. 3.00 
Ks. W. Dueznal, Providence,

R. I.
ITiia Polska w Ameryce w 

Wilkes Barre. Pa.
St. Łazowski. Hartfor l

Conn.
W. Chrobok. Iron River, 

Mich.
Ks. J. Pacholski, Winona,

Minn.
Szabatowicz. Dorchester, 

.Mass. ■
i Śliski. Boston, Mass. 
W. Świnarski. Sloan,

N. Y.
A. Zdebel. Gebertviile, 

-Mass.

Ks.

Ks.

5.00
A.siebie za nieomylnych, przedkłada- si towarzyśze od 

nia organizacja i partjd przez sie­
bie popieranych za jedyne wyjście 
x błędnego koła, za środek wyłącz­
ny do ratowania groźnej sjrtuacyi
— czjoii z nas szkodliwych fana­
tyków i sam przez się niweczy do­
datnią stronę naszej działalności.

Podobna procedura może być u- 
sprawiedliwiona tylko w pań­
stwach wolnych i potężnych, jako 
czynnik wytwarzający kompety- 
cye i reakcj e — niezbędne do pra-. 
widłowego rozwoju. Dopóki jed- 1 

!nak. nie jeden, ale kilku wrogowi 
zewnętrznjeh. zaprzysięgło nam; 
wieczną zgubę i w tym celu dokła­
dają wszelkich sil i szatańskich j 
podstępów, — nie powinniśmj' I 
nawet marzyć o “osobistych ' za-1 

! patrj-waniaeh”, gwarach i kló-1 
tniach. bo, pod presją okoliczno- I 
ści. staje się to zbrodnią narodo­
wą.

Niedawno zauważyłem w na- j 
czelnj-m artykule jednego z na- i 

i szych pism, że “polak w polityce' 
musi być i lwem i lisem zarazem”..

Lwami?... Nie; my nie jesteś­
my lwami w polityce. My jeste-, 
śmy raczej ślimakami, wysuwają-1 
eymi nieśmiało swe, macki, a przy 
najlżejszem wiatru powiewie, przy , 
zbliżaniu się obcego przedmiotu ■
— wciągamy je lękliwie do sko-' 
rnpki. Lisami? Tak, ale nie w 
polityce. My jesteśmy lisami.

i jaźwcami nawet, ale w kopaniu | 
dołków jeden pod drugim, w sza­
tańskiej zawiści, co nani każę w.v;- 
gryząc podobnych sobie nędzarzj- 
z pracy ciężkiej, za którą dostają 
marne killif dolarów tygodniowo, 
w łowieniu ryb w mętnej wodzie i 
wynurzaniu na jaw brudów osobi­
stych. w wymyślaniu oszczerstw i 
kalumnii machiawelskich... Ot 
gdzie zitżytkowujemy nasze lisie 
zalety...

Znają się “trochę” na polit.vee 
j postępowcy, ale zapominają o i- 
i dyosynkrazie narodu. — nie wie­
dzą. czy nie chcą wiedzieć, że co 
dla jednego jest lekarstwem, to

•fan 
Ks.

1.00
50

4 JO
Ks.

• ! >trz -bie jako admini- 
owej parafii, która posin 

da kościół zaledwie wśród grube 
warslwy śniegu dający się 
dzie'-. co mogę to czynię, 
przysłużyć -poleezeństwu 
syć uezjnńć obowiązkowi 
braterskiej, życząc temu 
pomyślności: Szczęść Boże!

Z uszanowaniem.
Ks. W. Chrobok, 

Iron River, Mich.
• • •

“Sprawa Polska w Ameryce” 
— jest to dzieło przedstawiające 
ogółowi naszemu, po raz pierwszy 
trzeźwo. bezstronnie i uczciwie 
pogląd na nasze potrzeby, wska­
zując równocześnie jak je zala 
twić, unikając zwad obozów i par­
tyi. Posyłam Wam dolara, a trzj- 
na Macierz Szkolną. Szczęść Bo­
że 1

wi- 
aby si. 
i za do 
miłości 
dziele

2.00
Józef Czarniakowski, Barnard.

1.00
Kalendarzyk Tygodniowy.
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Uwagi Redakcyi.

Nauka religii w przyszłej wyż­
szej szkole związkowej wykłada­
ną będzie. Tak zadecydował ua o- 
statniem posiedzeniu większością 
głosów Zarząd Centralny.

o • •
Jak się ubocznie dowiadujemy 

|Dziennik Związkowy nic o tern 
nie wspomina “darwiniści" zwią­
zkowi stoczyli prz.v tej okazyi 
walną batalię, domagając się w 
imię niewiadomo jakich haseł, a- 
by w tej szkole dzieciom polsko- 
katolickich rodziców odbierano 
wiarę, gwaleąe w ten spowili prze­
konania olbrzymiej większości 
członków Związku Narodowego.

towarzy-
przy wódcach

— huzia na 
międzynaro-

N. Y.

$266.25
u-nr.

Dzien. w

Ogół polski w Ameryce zyskał 
przj tej okazyi jeden dowou wię­
cej. jak nietoierancyjnym.i są ci 
wyznawcy “wolnej myśli”, którzj- 
w imię wolności własnej gotowi 
są w kajdany okuć choćby cały 
naród dla tego tylko, że jest ka­
tolickim i woli przechowywać tra­
dycję Piastów. Jagiellonów i So­
bieskich, aniżeli... małp afrykań­
skich. którym oni według teoryi 
Darwina hołdują.

• * •
Prawybory minęły nareszcie. 

Nieszczęśliwi czytelnicy dzienni- 
ków polskich w Chicago doczekali 
się w końcu małej chwili wy­
tchnienia. gdyż jeszcze kilka ty­
godni podobnej orgii humbugie- 
rów. a hylibjśmj wszyscy dostali 
nieuleczalnej kołowaciały... Na­
wet najkompletniej zrównoważo­
ny człowiek nie był w stanie nic 
wyrozumieć z tego wszystkiego co 
się w tym waryaekim czasie na la­
mach naszych dzienników pisało i 1 ■
pomieszczało. Jedna stronica pi­
sma walczyła z drugą, jedna kolu­
mna przeczyła drugiej, a zamęt 
panował tent większy, że nikt nie 
mógł poznać, co mówi redakcja.

na to oni stworzeni; na kim się 
miele a ua nich się krupi. Taki 
już los nieszczęsny.

• • •
Zbliża się obchód Konstytueyi 

Trzeciego Maja. Radzibyśmy przy 
tej okazyi wszystkim mówcom któ­
rzy dnia tego przemawiać będą. 
---- ; ..“’"nieć, że rok bieżący jest 
setr „eznicą śmierci jednego z 
.wielkich twórców tej konstytucyi 
i że w czasie tegorocznych obcho­
dów majowych należy się choć po­
bieżnie wspomnieć o ks. Hugonie

binem”. był “odgłosem poczyna­
jącej się rewolucji francuskiej”, 
“liberałem” itp.

• » •
Tymczasem są to wszystko sądy

a co jest platnem ogłoszeniem. Ta- Ko‘ ‘.Baju.
kiej‘jak ta ostatnia orgii... naj- A był to w calem tego słowa 
starsi dziennikarze nie pamiętają, znaczeniu cziowiek wielki, chociaż 
Wydawnictwa [nie i . . 
związkowych] z&pewnie kolosalnie 
się obłowiły. Gdybyż z tego coś 
przynajmniej krzyżowanj ni w 
swych przekonaniach redaktorom 
kapnęło, ale... gdzietam !... Nie j

wyłączając nie doceniali go współcześni i dzi- 
iejsi cie dosyć jeszcze rozumieją, 

o czem dowodzą clioeby takie bez­
myślne powtarzania utartych 
zdań i krytyk jak : “był przyjacie­
lem ludzkości”, “krwawym jako-

•Jeżeli więc inteligencja i przy- 
, wódej’ różnych odcieni i przeko­
nań. nie zejdą się na jednym pun­
kcie ogólnego dobra. jeżeli nie 
zjednoczą swych sił. jeżeli nie zor­
ganizują się i nie spoją harmonij- 

; nytn węzłem braterstwa swych 
działalności wśród narodu, to da­
remne są nasze zabiegi i starania. 

1 daremną praca i trud i na marne 
pójdą fytaniczne wysiłki i po.świę- 

i cenią jednostek.
Jeżeli i nadal mają panować 

, potuiędz.y nami te same gwary i 
' kłótnie, chaos i zamęt, zawiść i in­
tryga. to lepiej dajmy spokój na­
szemu narodowi. Xiech się wy­
narodowi. niech się zamerykani­
zuje. niech się utopi w tem morzu 
irlandzko-niemieekiem. niech i na­
dal wyz.vskują go żydzi bezczelnie, 
niech nie wie o tem, ezetn jest i 
czem był. niech zapomni mowy oj­
czystej. zastępując ją szwargotem 
angielskim. ez.v niemieckim i wre­
szcie — niech ginie i umiera... 
Będzie miał przynajmniej spokoj­
ne konanie i o jedną mniej zbro­
dnię, albowiem ni? zatrujemy mu 
ducha walką nikczemną, bratobój­
czą. nie wtrąeimj' go w otchłań 
czarnej, trojącej ż.vcie rozpaczy, 
w tą geheuuę odczucia własnej 
hańby i upodlenia.

Józef Karasiewicz.

ska proklamowała prawa człowie­
ka" nie mówiąc o jego obowiąz­
kach. Tak też rozumiała naród i 
Rzeczpospolitę szlachta polska. 
Naród, był to zbiór ‘praw’ i “wol- 

ogromnie płytkie i powierzchow- ,10^c* szlaehtj.
ne. Ks. Kołłątaj był przedewszyst- 
kiem potężną indywidualnością 
-myślową, na wskroś jednolitą i 
ua wskroś samodzielną. Nie naśla­
dował nikogo.

Wystarczy przypomnieć, jak o- 
kreślil naród, który według niego 
jest moramą jednością ducha, 
czerpiącą siłę swą w duchowej je- veto”. I patrzył on zbyt głęboko, 
dno.ści wszystkich swyeh stanów, by nie rozumieć, że rozciągnięcie 
Przed nim tego nie powiedział nikt “wolności” i 
ani w Polsce, ani nigdzie na świe- kich I’olakov, 
cie. Encyklopedyści uczyli, że bi na dobro, że je 
naród to zbiór jednostek związa­
nych umową — “kontraktem spo­
łecznym” — której źródłem inte­
res jednostek. Rewoluej-a franca-.

• • •

Dla Polski w rewolncyjnem 
“prawie człowieka” nie było zba­
wienia. Znał je Kołłątaj zbyt do­
brze. aby nie widzieć kryjących 
się w niem zarodków rozkładu. 
Toć doprowadziliśmy “prawo 
człowieka" u nas aż do “liberum

szlachty na “wszyst- 
v” — zła nie przero- 

_ > tylko może po­
gorszyć. Więc dal też narodowi na­
szemu syntezę “moralnej jedno­
ści’’ narodu z “porządku praw i 
obowiązków” wypływającej. I ta

Razeni
Kwitując odbiór tych 

praszamj- o dalsze.
Za Zarząd Tow. Lit. i

Am. Północnej
Stanislaw Osada, prezes. 
Stefania Laudyn, skarbnik.

Składki należy przesyłać- na a- 
dres biura Zarządu Tow.: Stani­
sław Osada. 1115 N. Leavitt st., 
Chicago; Ill

• • •
Poniżej podajemj- w dalszym 

ciągu głosy kilku wybitnych osobi­
stości o idei Polskiej Macierzj- 
Szkolnej:

• • •

Zacni Panowie!
Z radością odczytałem ode­

zwę Waszą o Macierzj- i sposób w 
jaki ma się zaprowadzić i urządzić. 
Jestem przekonani, że tylko w ten 
sposób nasze społeczeństwo da się 
odrodzić i uratować.

Radzę głównie wołać na księży 
proboszczów, aby ieli pozyskać i 
zachęcić do wpływu na lud. Dwa 
tysiące szkól w jednym roku lud 
założył iv Polsce przez Macierz i 
tu, chociaż z początku będzie tru­
dno. ale to się poprawi.

Co do mnie, calem sercem je­
stem za Macierzą, ale nie mam 
gdzie i do kogo przemawiać, nie 
jestem proboszczem tylko kapela­
nem sierot a inamj- ich tu przeszło 
300. Zakład nasz w polu jak na 
pustyni.

Za przysłana mi .książkę, dzię­
kuję: posyłam za nią i dla Ma­
cierzy $5.00; z mojej strony co bę­
dę mógł dla Macierzj- obiecuję 
pracować. Swoją drogą obja­
śniam. że jestem młodym człowie­
kiem. mam dopiero SI rok życia. 
Posyłam spis parafii i księżj z 
sąsiedztwa; trzeba do nich pukać, 
niech pomogą w zbieraniu podpi­
sów.

Wasz sługa Ks. W. Świnarski. 
Sloan, X. Y.

• » a

Polska Macierz Szkolna w Ame­
ryce — to idealna instytucja, któ­
ra niezawodnie znajdzie poparcie 
u wszystkich poważnie myślących 
Polaków. Na tych możecie lie.zyć. 
ale też tylko na tych, a zdrowo i 
poważnie myślących Polaków w 
Ameryce jest niewielu.

Nasz świat amerykański tak u- 
grzązł w materyaliźmie, iż trudno 
go poruszyć do pracy ideowej. 
Gdzie nasz Polak nie widzi zysku [ 
własnego iv dolarach, we wspar­
ciu w chorobie, w pośmiertnem. 
lub korzystniejszej pracy dla sie­
bie. tam niepodobna z niego centa 
wydostać. Odruchowo, z łaski.

A. Kleczyński, 
Detroit. Mich

W sprawie zorganizowania Pol­
skiej Macierzy Szkolnej projekto­
wanej przez Tow. Lit. i Dzien. Pol­
skich. zwołałem dnia 25 marca za­
rządy miejscowych towarzystw i 
przedłożyłem im potrzebę powoła­
nia do życia instytucyi wyżej 
wzmiankowanej. Po za zarząda­
mi towarzystw kościelnych obec- 
nimi byli reprezentanci grup Zje­
dnoczenia i Związku, a mianowi­
cie Piotr Zamana. Wincenty Ilu- 
mienny, Piotr Olszewski, Antoni 
Balkoń. Julian Drozdowski, Wi­
ktor Miltko, Paweł Skowroński. 
Wojciech Jednoszewski. Andrzej 
Suiyl. Wincentj- Smogor i Fr. 
Smogor. Po odczytaniu szkicu 
nadesłanego przez Sz. Pana, na 
wniosek jednego z członków li­
chwa łono, by na najbliższych po­
siedzeniach urzędniej- poszczegól­
nych towarzystw zeehcieli człon­
kom swym sprawę Polskiej Macie­
rzj- Szkolnej gorąco polecić i w 
razie przyjęcia jej reprezentan­
tów wybrać, którzyby w porozu­
mieniu z miejscowym probosz­
czem twoi żyli miejscową radę 
szkolną.

Osobiście nie mam najmniej­
szej wątpliwości, że uchwala po­
wzięta dojdzie szczęśliwie do sku­
tku. Przypuszczani, że takiego 
właśnie zdania i przekonania są 
Polacy wszędzie. M szkole pol- 

j skiej nasza przyszłość i nasze oca­
lenie.

Życzlii... Ks. K. Smogór. 
Steubenville, O.

• • •
Przesyłając $5.00 za książkę i 

na Macierz Szkolną w imieniu li­
nii Polskiej w Ameryce, życzę 
Panom powodzenia w ich zacnych 
zamiarach.

Franciszek Malindziak. 
Skarbnik jeneralnj- 

Hudson. Pa.
• * •

Upraszam o łaskawe nadesła­
nie 10 blankietów deklaraeyjnyeh

X

kierow- 
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pod tym 
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po-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII
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Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednaczonycli $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpocznietny drukować nader bardzo zajmujący ; 
romans, pod tytułem: HRABIA SINJ3R0DY 1 OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. R-enais powyższy sprzedawany byt w cenie $10.03. 1

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować bęiziemy wiele innych cie-1 
kawych Powieści, Bajek, Historyi. Artykułów, itp.,*  i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym' trzebaby wydać od SD.03 do $40.00. Plącąc prenumeraty roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1

Ilustrowany Tygodnik Powieściowo-Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każde nu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści *byly  w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNEW1CZ PUBLISHING CO.
CHICAGO, ILL.1163 Milwaukee Avenue.

(Ciąg dalszy ze sir. 4-ej).

religij-
Pii ra­

ili b za-

go życia narodowego i 
nego są szkoły polskie 
fialne. Również i ślepy 
ślepiony tylko ni< zeebee przy­
znać, iż szkoły te pod wielu 
względami nie odpowiadają za­
daniu swemu i że w wiciu jesz­
cze parafiach polskich niema 
żadnych szkól polskich. Na u- 
lepszenie więc szkół istnieją­
cych i budowanie nowych po­
trzeba funduszów, na które po- 
winien się składać cały naród, 
całe społeczeństwo. To zadanie 
właśnie ma ułatwić i przepro­
wadzić projektowana Macierz 
Szkolna. Mniejsza o to, zkąd 
ini yatywa wyszła, byleby sa­
ma rzecz w sobie była dobrą, 
należy ją nam poprzeć. Nie je­
steśmy przecie dziećmi, aby się 
spierać o pierwszeństwo lub ho­
nory 1

stwo bankierów . tamtejszych 
weźmie nogi za pas i poucieka 
— naturalnie z pieniądzmi zło­
żonymi przez naiwnych. Dla­
czego? Bo choć którego z tych 
bankierów stać na złożenie bon- 
du i kaueyi, to prawic żaden z 
nich nie może sobie pozwolić 
na od Janie przedsiębiorstwa 
pod kontrolę rządu; taki bank, 
oparty 111; zupełnie błędnych, 
wadliwych, humbugierskieh, o- 
szukańezych podstawach ban­
kowości. hic znosi kontroli tale 
sanno, jak oczy sowy nie znoszą 
dziennego światła.

Obaiwiam się, że infióstwo 
Polaków w Nowym Yorku po­
traci pieniądze. jeżeli prawo 
Su)ivana. wprowadzone będzie 
w życie; ale ludzie jeszcze ma­
ją czas, mogą fundusze z tych 
banków powyciągać. A zresztą 
lepiej, żeby głupcy ponieśli na 
sobie stratę, niż żeby zly i 
szkodliwy system dłużej miał 
istnieć.

Cóż w takim razie robić z 
pieniędzmi, kiedy banki prywa­
tne takie niebezpieczne’ — za­
pyta może każdy czytelnik. Na 
to odpowiedź bardzo prosta. 
Kto ma pieniędzy dużo niech 
kupuje domy, loty, farmy, nie­
chaj oddaje pieniądze na mor- 
geeze, albo wreszcie niech zło­
ży w jakimś porządnym od da­
wna istniejącym ‘narodowym’ 
banku; kto ma mniej jeszcze 
pieniędzy — niech je umieszcza 
stopniowo w kasie oszczędności 
na poczcie. Po uskładaniu 500 
dolarów, kupić można hondy 
rządowe, schować je i składać 
pieniądze na nowo.

Korespondencye i Gło 
sy Czytelników.

ków, zużytych w czasie uroczysto-, leni zamknięte, a myślalem, że 
śei. Weszliśmy gromadą acz nie zrobię dobry interes.
wielką i — zaczyna być inaczej. | p!ln Franciszek Dolny, który 
"Związek Sokoli ’ najwyższa wła-| trzymał pocztę i miał wielki sztor, 
dza Towarzystw Sokolich wielkie; porzuci! wszystko i zamienił na 
przeprowadza reformy. Vforowa-j wl'elką farmę w Norwood Co., bo 

już abstynencyę w nabył 64(1 akrów ziemi za $27,000 
Obywatelstwo .jak i j |,ez budynków, a pocztę trzyma te- 

Gdro-1 raz Wojciech Lehman, który dawś 
., 1 siodlarzem i szewcem,

lecz jest bardzo uezeiwjm czło­
wiekiem.

Poczta teraz powiększona, be. 
każdy dzień przybywa, dawniej 
tylko trzy razy w tydzień.

Drugi sztor pana Siehineller ob­
jął jego ojciec pan Jan Sichmelłer 

i i na nowo otworzył, gdyż | rzez 
[ kilka tygodni był zaiukińęt.y i pró- 
I żny. Jest to bardzo trzeźwy i 
i przyjemni' człowiek, więc zdaje 
: mi się, źe zrobi dobry interes, cze­
go mu z całego serca życzę. Gdy- 

r’t' J by nie ten pan, nie miałbym gdzie 
swoich książek, które daję w pre- 

! mii. rozłożyć bo pana Franciszka 
; Rutkowskiego sztorek za mały, a 
I p. J. Sichmelłer bardzo obszerny, 
a że bardzo życzliwy to' też się do 

I niego bardżo ludzie garną.
Lecz jeszcze nie konięe, muszę 

I więcej pisać o Grenville, So. Dak. 
Tam gdzie przeszłego roku, leża- 

|ia kupa kamieni, stoi dziś piękna i 
lasowa parafialna pol-

\V dzisiejszym numerze w dzia­
le telegramów donosimy o grożą­
cym nam nowymi utrudnieniami 
dla imigraeyi bilu Burneta. O je­
go znaczeniu i jak go zwalczać, 
szeroko rozpisał się na lamach 
‘ Polaka w Amerjce”, znany tak­
że naszym czytelnikom publicysta 
p. Józef Karasiewicz z Washing­
tona, który tak powiada:

Tylko danemi statystyezne- 
mi można go zwalczać. Prawo­
dawstwo nie liczy się z uczu­
ciem. ani ze szlachetnością, ą 
zwłaszcza tu w Ameryce, gdzie 
każdy widzi swój cel — w do­
larze.

Aby skutecznie przeciwdzia­
łać biłowi Burnetta, iuushuj- j 
my przedstawić zimne fakty 
statystyczne, musimy im udo­
wodnić, że jesteśmy pożądany­
mi i przynoszącymi korzyse A- 
meryee, musimy im pokazać, 
jak dużo mamy tu gospoda­
rzy i jak oni prosperują .

Osy mamy jednak jakąś sta­
tystykę? Ba. nam to niepotrze­
bne. Nam się wydaje, że jeżeli 
hukuiem z góry, że Kościuszko 
i Pułaski byli naszymi przodka­
mi i że ojczyzna nasza niegdyś 
była wielka i sławną, to Ame­
rykanie czołem uderzą przed 
nami. ..

Gdybyśmy się zajęli nieco 
pozytywniej obroną naszych 
spraw, to z wielką łatwością 
lnoglibyśmj' się bronić przeciw 
amerykańskim wj”krętom i kru­
czkom. oraz kłamliwej staty­
styce.

Statystyka w Ameryce jest 
prowadzona haniebnie i można 
ją najlepiej określić równióż 
atnerykańskiem przysłowiem: 
“There are three kinds of lies: 
lies, damn lies and statistics”.

I tak jest w istocie. Fakty 
poprzekręcane, niedokładności 
i błędów pełno. Także biuro i- 
liiigraeyi i Naturalizaeyi, np. 
prowadzi statystykę imigran­
tów. przybywających do Stt. 
Zj-, a przez cały szereg lat nie

prowadziło żadnego obliezenia 
emigrantów, opuszczających St. 
Zjednoczone. Dopiero od trzech 
lat zaczęło prowadzić odnośną 
rubrykę... Taki błąd jest wy­
starczającym do idyotycznie a- 
larmująeych wieści.

Żydzi wprost śmieją się w 
kułak z rzą<l]i tutejszego i każą 
temu rządowi używać ich da- 
lij-ch statystycznych, twierdząc 
że rządowe opracowania są błę­
dne.

Jeżeli więc bil Burneta przej­
dzie przez kongres, to Jedyną 
drogą db zwalczania go w se­
nacie będzie, zebranie i pi-zed- 
stawienie zimnych argumentów 
i faktów, statystyki z polskich 
farm i innych przedsiębiorstw 
har.dlowĄeh, tjlko nie saluni- 
stów, bo ci są jedną z przyczyn 
tiieprzychylności Amerykanów 
do nas. że Polacy się skupiają 
w pobliżu saluuu każdego i tam 
mieszkają jak śledzie w beczce.

Protesty i krzyki, oraz od­
woływanie się do szlachetności 
ludzi, którzj’ jej bardzo mało
posiadają, nie odniosą pożąda-1 
nego rezultatu. Użyć ich moż­
na z pewneiu powodzeuiem, ale 
tylko po przedstawieniu fak­
tów.

A więc, niech nasze or.ganiza- 
cye, duchowieństwo i prasa 
wezmą sie teraz do pracy rze­
czowej nad zbieraniem niezbę­
dnych argumentów i taktów.

Dziwi mnie, źe Włosi zupeł­
nie mileza. Wi locznie nauczył: ...

m ;...1,>,>L- « dziczy naszej szata godowa,się od nas. Mniejsza jednak o ^ •' . ■ (
Włochów Pamiętajmy, źe jeże­
li to prawo przejdzie, to jedna 
trzecia część Polaków obecnie 
przybywająejrcłi, będzie miała 
wstęp — wzbroniony w grani­
ce Stanów Zjednoczonych.

• • •
Redaktor “Rolnika’’ p Paweł- 

Klimowiez pisząe w dalszym cią­
gu o htntiibugarh i humbugieraeh. 
wyzyskujących naszych mało o-

> miejsca

MŁODZIEŻ NAPRZÓD.
Skauting i Sokolstwo.

Coraz więcej narody cywilizo­
wane zwracają uwagi na swe mło­
de pokolenia, starając się je u- 
ehronić od złych wpływów oto­
czenia i wychować zdrowemi mo­
ralnie i fizycznie. Młodzież sama 
coraz lepiej pojmuje swe zadania 
i staje chętnie do szeregu razem 

j ze swą starszą bracią.
Mamy obecnie do zanotowania 

I w Polsce ruch między młodzieżą 
! znamienny i podniosły, skupiają­
cy się w t. zw. "SKAl TI.KGC” 
Scoutingl, założonym pierwotnie I 

i w Anglii przez jen. Baden-Powel- 
1 l’a, a przeszczepionym na grunt 
polski przez Andrzeja Matkow­
skiego. Typ organizaeyi skauto- 

I wej zbliżony jest do organizacj i 
jsokolej, jakkolwiek przewjźsza ją 
i pod względem podnioslości ducha 
|i dzielności moralnej. Oprócz mu- 
sztrj’ wojskowej i ćwiczeń gimna­
stycznych, mają skauci za zada­
nie pielęgnować w najwyższym 
stopniu miłość Ojczyzny, prawdo­
mówność, wstrzemięźliwość i in­
ne cnoty moralne.

| Najlepiej miłuje nam dnciia 
polskiego skautingu oraz jego roz­
wój następujący wyjątek z listu 

[pisanego do nas w tej sprawie:
"Miody skaut ślubuje wierność 

Bogu. Ojczyźnie; od młodu gotu­
je się, staje na służbę Ojczyźnie. 
Faktem jest, iż słowo “jam ska­
ut na którem polegać można 
jak na Zawiszy . stało się dla mlo-

, wy­
razem goduośei wewnętrznej. W 
szkole podziw ze strony pedago- 

| gów: uczniowie uczą się lepiej niż 
| kiedykolwiek, bo “skauci” są; 
ktobj źle się uczy! otrzymuje eza- 

j sowę zwolnienie, musi opuścić sze- 
i regi skautowe. dopóki się nie 
zmieni. To wielki ma wpływ na 
chlopeow. Ojczyzna potrzebuje lu­
dzi pod kaźdytn względem dziel­
nych; niedołędzy, leniwi, bierni 
są, wedle Szczepanowskiego —swieeoiiYeh braci, dużo . . .

1'OŚwi. ea •• („.„kom ’ i “bankie- ‘a“”Wc’?ni Vlk?
•‘om . tz. prywatnym, w końcu 
jei.nak wyraża nadzieję, że rząd 
Stanów może jednak wkrótce po­
łoży kres temu rozbojowi i oszu­
st woni:

W Stanie New York senat u- 
chwalił niedawno prawo Sulli- 
vana o kontroli nad bankami 
prywatnymi. Każdy bank musi 
posiadać licencję;feto żąda li-
eencyi na prowadzenie banku, 
musi złożyć depozyt $10.000, a 
dotychczas prawo wymagało 
tylko $.>.'N10 depozytu; musi 
też złożyć hond w wysokości 
rozmaitej: od $10.(100 do $100,- 
0C0. Jeśli złoży $150.000, może 
pi-owadzie bank bez kontroli 
żadnej; jeśli mniej złoży, mu­
si oddać swój bank pod ścisłą 
kontrolę rząidową. Dobre to 
jest prawo i powinnoby wejść 
jak najprędzej w życie. A jeże­
li wejdzie, to wiecie czytelnicy 

• jaki na razie będzie mieć re­
zultat? Bardzo smutny: mnó

Z JACKSON, MICH.
i (Korespondencya Gaz. Polak.”).

Ohydne pijaństwo wstydem i 
hańbą okrywa wszystkich Pola- 

1 ków tutejszych. Niema niedzieli i 
święta, ażeby się nie popili jak by- 

| dlęta i żeby potem nie pokrwawili 
(sobte łbów w bójkach pijackich, 
i Potem przyjeżdża zwykle polieya.
| palkami im jeszcze poprawi i do l

------------------------------------------- ------------------------------  

JFim,»wr«M»nr«winv7.Tr2»a»»i

aresztów zamyka. Następnego 
dnia sąd, koza, albo kara pienięż- 

1 na.
Taki to już regularny porządek 

dzienny. (
W ostatnią niedzielę z ibrala po- 

| lieya 1(> naszych pijaniców z po- 
I krwawionjmi łbami do kozy i pra- 
; wie wszysey będą siedzieć, bo nie 
mają czcili płacić kary. 
________________ Fiotr Zdanowicz. •

dza nawet 
j “Sokole”. 
! szkoła przj'chjlne wielce. ( 
(lżenie zaczyna się od podstaw: njej 

i młodzież wpływa, umoralnia w 
kierunku ide: polskiej często ro- 

! dziców swych. Szkoia bierze ti- 
. dział w kierownictwie przez dele­
gata nauczycielsko-obywatełskiej 

| instytucj i “Tow. nauczycieli 
szkół wyższych’’. C. k. Rada szkol- 

| na (co w wnętrzu swem odpolsz- 
I czać się poczyfia przez niektórych 
i swych śmielszycli, mniej ttrządo- 
wionyeh członków — dopomaga , 
nam. A przecież jasno i śmiało po- ■ 
stawiliśmy od początku nasze dą- 1 
źności. Zaiste, nowe idą czasy.

Zainteresowanie się nowym ru­
chem budzącej galilejskiej krai­
ny niewoli i niedoli, nietylko, że 

; kordony przedarło — w Poznań­
skie (pisał tam o tein “Świt”;, do 

! Królestwa (pisało “Wychowanie 
w domu i w szkole”|, na Litwę 

! (pisał “Kuryer Litewski”| — 
(wszędzie tworzą się zaczątki tej 
( pracy', — ale poszło i na obczyznę | 
j do Francji, Belgii, gdzie “Polski | 
| zachodnio Euro;
Sokoli’-’ zajmuje się

i idem drużyn skautowyeli przy ka 
żdem gnieździe sokołem. Do Anie- 1 
ryki posyła się "Skauta" (j01ezą^, to też parafianie 
"Związków sokolich poLskiełl”

( Ujmujący jest list, jaki w ostat­
niej chwili otrzymaliśmy od jed­
nego wygnańca z dalekiej tajgi 
syberyjskiej, który prosi bj- mu 

(■‘Skauta” posyłać.
Tyle autor listu, z którego do- 

i windujemy się jeszcze, że do ska- 
ntingu należy w obecnej chwili o-lv 
kolo Kl.tMIO młodzieży polskiej w HaU;Lń's’tw.., ........................

X"'ojto« !. /. pizybyli do pomocy ks. 
(Zalewski, z Silver Lake, ks. Pa- 
(cholski. z Winona, Minn, i ks. Doi- 
’ ny, z Leola, S. Dak.

Nabożeństwo odbyło się w po­
rządku następującym: Pierwszy 

; dzień sumę ks. Pacholski, kazanie 
! ks. Zalewski, nieszpory ks. Dolny. 
; Drugi dzień. Sumę ks. Zalewski, 
( ks. Dolny, Nieszpory ks. Wojto­
wicz. Dzień trzeci: sumę ks. Men- 
sing Weber, kazanie ks. Pacholski, 
proeesya naokoło kościoła ks. Pa- 

i eholski, i zakończenie.
Dziwno mi bardzo, że w niekte- 

i ryeh parafiach na przekor księ- 
! żom zapisują zakazane przez bi­
skupów gazety i piszą korespon­
dencji; są to prawda tylko rzad­
kie wyjątki, bo choćby przybył a- 

' niół i był księdzem, miałby przeci­
wników, a choćby przybył Lucy­
fer i był księdzem miałby swoich 
wielbicieli. Lecz kto nie słucha 

| kościoła pewno później tego lię- 
i dzie bardzo żałował bo mi powie­
dział jeden bardzo uczciwj’ ezło 
wiek, że w jego parafii było 6 bu­
rzycieli. którzy oddawną pod każ­
dym księdzem dołki kopali, lecz 

(dziś są wszysey nieboszczykami, 
lecz ani jeden z tych burzycieli nie 

(umarł śmiercią naturalną na łożu, 
tylko wszysey marnie życie zakoń­
czyli.

Nie jestem kaz.uuozieją bym 
Wam bracia kazanie prawił, lecz 
powiadani Wam, gdy oezy wasze 
śmiertelna powloką zaćmi, że nie 
będziecie widzieć tego świata, a 
otworzą się oczy duchowe, że uj­
rzycie drugi świat, tam wam rozu­
mu przybędzie, ale nie czas będzie, 
bo zapadnie klamka, w ten czas 
jak powiadacie, "piszę tylko pra­
wdę”, pokaże się wasza prawda.

Są prawda i księża, którzy w 
Boga nie wierzą, tylko w dolar, 
lecz nie obgadujcie, ich, tylko się 
zdała od nich trzymajcie.

Z Grenville. So. Dak. pojecha­
łem do Taunton, Minn i Toanhoe i( 
Owatonna. Minn, stąd do Winony, 
Minii.. w Taunton poznałem do­
brze pana Kosmialskiego. którj 
trzyma groeernię i radby ją sprze­
dał i poszedł ńa swoją farmę, 
którą ma niedaleko miasta. Jest 
to prawy Polak i katolik, który 
zna dobrze miłosierne uczynki co 
do eiała, a p. !’• Ochocki także, le- 

i źy chory, życzę mu prędkiego 
zdrowia, itd.

W Owatonna, Minii jest probo­
szczem ks. Śmiech, bardzo dobry 

J kapłan, abj’ żył jak najdłużej.
Jest tam jedna familia, której 

' po imieniu nie wymienię, bo pew­
no .tego bj’ sobie nie życzyła, któ­
ra bez wątpienia nie różni się ni- 
czem od patryarehj Noego. Niech 
ją ma Bóg w swej opiece i jej bło­
gosławi.

Zasyłani wszystkim abonentom 
“Gazety Polskiej” serdeczne po­
zdrowienie.

Z uszanowaniem
—»■ W. Radomski,

agent “Gazetj’ Polskiej”.

?3 DOL SZYFKARTA do STAREGO KRAJU - 23 DOL

•jski Związek kazała " ,
oizanizowa s'ia szkolą, w której uczą zakonne

| siostry. 3 nauczycielki są podob-
> no bardzo przyjemne i dobrze u

• są bardzo 
zadowoleni. Szkoła kosztowała 
coś około $9300 a nieomal wszyst 
ko zapłacone. Iio gdzie dobry pa 
sterz, tam i dobra trzód ,.

Oby w każdej parafii tak było 
. lecz niestety jest zupełnie pi ze-iw 
nie.
Dnia 26. 27 i 28 marca odbyło się 

w Greneille, So. Dak 4(1 godzinne 
co; ks. proboszczowi

I>o ił iinbii g.i
Do Bremen

s
5
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Rotterdamu
Antwerpen 

Wz
na 25 Kwietnia, na 9 i 23 Maja {£ 

P.RACIA! Oszczędzajcie pieniądze! Teraz złe czasy, strajki i 
robouja! Gdy macie j-<'.«■«'• do kraju, to nic płaćcie .więcej jak 21 
doi za szyfkazię i TY! E MY’ żądarn l To do»ć. Jedzcie pr/ez nns 
na 25 kwietnia, nn 9 lub na 23 intjn! wtedy wycieczki <fo kra*  
jti | wtedy lajt kompanjczny! Szyfy < ks|ir< •miwc. j.izda p« wr.> blir. 
ko 8 dni! Korzystajcie! Osobne pokoje*  Domowy wikt! Wielkie

>1 i< ■ • l-.r. idol. Jul» « l.:7 ;>o im ...
Niespodzianki W drbgęi Spieszcie! Spróbujcie-jiapisać!
26 DOL. - SEYFKARTA z KRAJU <»o AMERYKI — 26 DOL. 

adres: AMERICA EUROPE CO. z carlisle st. new york.
Numer telefonu: 3450 fcctor.
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Kto się zobowiqże płacić po 10 
centów dziennie, poślemy Mu 
na kredyt ten piękny o silnych 
a czystych tonach PŁYTOWY 
GRAMOFON. Do Gramofonu 
dodajemy 12kawałków polskich 
pieśni, marszów, walców, polek 
rozmów i różne inne, które 
każdy może sam sobie wybrać 
|Kxllug katalogu. Piszcie na­
tychmiast po Katalog i infor 
macye załączając marki na 
odpowiedz.

Rozwesel swój dom'.! Na wypłatę po
10 centów dziennie.

ADELA CREDIT CO., Dept. 4.
422 E 73 STR.. NEW YORK, N. Y.i dozór nad skautingem objął 

i Związek Sokoli, któr.c dostarcza 
■drużynom i patrolom skautowym 
odpowiednich instruktorów. Or- 

5 ganem Skautingu jest dwumiesię- 
lezuik "Skaut”, wychodzący we 
Lwowie.

Nader pożądaną i korzystną 
i rzeczą byłoby i tu w Ameryce za­
kładać drużyny skautowe coś w 
rodzaju kadetów tn i owdzie już 
istniejąejeh . zwłaszcza w wyż­
szych klasach szkól parafialnych 
i szkołach średnich. Organizacja 
taka jest dla mlodzieżj’ pierwszo­
rzędnego znaczenia, stanowiąc po- 
ważnj- czynnik wychowawczy i u- 
moralniająey, chroniąc zarazem 
tę młodzież przed zgubnym wpły­
wem ulicy i szybkiem wynarodo­
wieniem się. Możeby Sokolstwo 
nasze wzięło tę sprawę w swe rę­
ce i zajęło się tworzeniem polskie 
go skautingu, nawiązując równo- 

j cześnie ściślejsze stosunki z bra- 
j cią swą w ojczyźnie.

W związku ze sprawą skautin­
gu zaznaczyć wypada? źe i Sokol­
stwo w Polsce coraz więcej się 

doskonali i uszlachetnia. Wjdział 
Związku Sokołów Polskich w Au- 

jstryi na posiedzeniu z d. ll)-go 
grudnia 1911 r. uchwalił i posta­
nowił ogłosić następujący regula­
min wstrzemięźliwości.

1. Osoby znane z nadużywania 
alkoholu nie mogą być przyjęte 
jako członkowie do Towarzystwa.

2. Nie wolno pić trunków alko- 
bolicznycli:

a) uczestniczącym w obradaeli 
sokolich podczas tychże;

b) uczestniczący ni w próbach i 
ćwiczeniach publicznych przed i 
w czasie tychże;

e) uczestniczącym w pochodach 
w czasie tychże;

d) uczestniczącym w zlotach 
doraźnych w czasie ich trwania;

3. Każdy sokół ezj to w mun­
durze czy nie w mundurze jest o- 
bowiązany zawsze i wszędzie za­
chować wstrzemięźliwość w piciu 
alkoholu, a przedewszystkiem w 
miejscach, gdzie przebywa jako 
sokół.

4. Na wszystkie Wydziały To­
warzystw, ieli Prezesów i Naczel­
ników wkłada się obowiązek czu­
wania zawsze i wszędzie, by człon­
kowie zachowywali wstrzemięźli­
wość w piciu alkoholów; druhów 
przekraczających ten nakaz 
wstrzemięźliwości należy pociągać 
do odpowiedzialności za działanie 
na szkodę Towarzystwa”.

Mamy nadzieję, że i nasze So­
kolstwo polsko-amerykańskie pój­
dzie za przykładem Macierzy i 
zaprowadzi abstynencyę w swych 
szeregaeh sokolich.

Ks. Dr. 5v. Kwiatkowski, C. R.

a wyślemy

Ćwikła 
Janr.ui 
KapnRln 
Ki pusta
Op'-rki

S»lern 
Kalafiory

talowi 
zimowa

Kudywia 
Gnlaicpa 
Por» 
Sałata 
Soł.itn 
Cr buta 
Obuła 
Pietruszka

potężnemu pochodowi młodości. 
Skaut to rozumie. On żyje wedle 
“Prawa skautowego”, dekalogu 
swego: nigdy nie pije, nie pali, 
nie kłamie i t. d.

Naiwno-dziecięee zdarzenia: 5V 
szkole. Nauczyciel: ' ‘ podpowia-:
dasz!” — Chłopiec: "nie!” N. 
"kłamiesz!” Ch. "Nie, bom Ska­
ut. .. ”

Równocześnie tworzy się u nas 
i skauting żeński. I tak przykiad: 
W czasie świąt 12-letnia dziew­
czynka będąc z rodzicami na świę­
tach w domu obcym, proszona, by 
napiła się wina — upiera się; dłu­
gie dopytywanie się: “dlaczego . 
Odpowiada wreszcie: “jam ska­
ut ”

W idoki rozwoju wielkie. Rzecz 
prowadzi "Sokół”, który cieszy 
się w społeczeństwie zaufaniem. 
Przy nas on sam się odradza; by­
ły czasy, gdzie chodziło o ćwicze­
nie muszkulów, a gdzieniegdzie o 
dostojności stanowiła ilość trun-

Z WINONA, MINN.
(Korespondencya ‘‘Gaz. Pol.”).
Gdy powtórnie na początku 

marca rb. wyjechałem w podróż, 
udałem się najprzód do St. Paul. 
Minii. Potem przybyłem do Gren­
ville. So. Dak., zastałem tam wiel­
ką zmianę, bo dwa sklepy zasta-

Rzepa pófna 
Potuidury 
Pomidory 
Ko| < r
Szałwia 
Marianka
<’/ |l»er 
Macierzanka

CXlTW 
żółte

EAGLE SUPPLY MOUSE
3151 -Nj 4)th Avenue, Chicago, III.

Nowczortaiêzotciua polska firma dostarczał acx po rlcslycPanla ulskirli cenaclt rczii.a.te 
tovary, polec» w tygodniu bieżącym nab^prjące specjalności;

NASIONA! PRAWIE ZA DAKMO.
PrzytlIJcfe uam 25c.

wam poczt.*}  optacoiu) 10 paczek x nnab.piijqrjth nawioo warzywu w li lub 
kwiatowych.

NASIONA WAIWYWNE-
| l’ isierpak 
. Pieprz

Brukiew
główkowa Rzodkiew czerw 
ł.iŃciast-« * llzodk tw biała 
•■/erwanij Rzodkiew czarna] 
ż«'il(a Rrnin»i.

NASIONA 1
BateheHor Button 
Candytnfl 
Carnation tr«o£<łitik| 
Cel os i a grzebicń| 
Coamoi
Cy press
Diaathus
Four o* docks
Giillardia
^Oc a wytlrmy 25 pa erek nasion powyższych. 
Przesyłkę sami opłacamy.

TERAZ JEST CZAS!
Nasiona tpowyieze s-i najlepsze, jakie tyiko można dostR«1 i wsz ' lid 

po 5c. za paczkę. Każdi familia, która ma kawrłek ziemi, nu«/. < 
uhodown/- doayl jarzyn i kw iatów, aby wy starczyło im n.t cnły r»k. J 
sprzrdajemy prawic za darmo, ażeby zaznajomić naszych wsryilklch 
az< firmą. Pieniądze niżej fl.'M) m«zna przysyłać w 2 cenKwych .. 
Adresować należy:

EAGLE SUFPLY MOUSE 3351— No. 40tli Avenue. Chic;
Dlaczego kupować 3 obcych, skoro mamy ebecnie pokkq firn;, 

wiele taniej i w doakontłym gatunku. Nasiona ż«|dun«* w większych ik 
po szczegóły.

A broni« 'rcrocliniuml 
Stain i»n ki ndoimî 
Ptaai<*  oko agcrutuiu 
Modrak
Alyasnm
Air.nranto J. płaszcz 
Antirrium Ipyazczkii 
Astry
Auiimlum klucz nie-
Bahamy ba

Przy tlijcie nam 
wytlemy 60 paczek.*

Szpinak 
Rzepa rychła

KWIATOWE:
Godeł ia
Helianthus 
Flax 'len

»rigol«! turki] 
Morning-glory 
Mignonette rezed a| 
Nnsturcye 
Panny ,'bratkil 
Pctuna

Tabaka 
Koledia 
\1M < 

, Kminek
' î'enkel
Rozmaryn 

. Szafran 
■ Piuluo

Phlox
Puppy tuakl
PoMrlftcca
Ricin
Sl • *•  ’!.<»tKk< nin
Sw. -1 Pea»
Vftben»
v 'll fh.war
z: «uta

j DAitt $ 1.00

zjeb n«Mion 
.si■ a te dlatego 

■ !mkow z nt*  
poezicwych.

•y

pc-cyalnie niż» ;ych cenai h. Titzcic
towar o

piękny posrebrzany o- 
zegarek amerykański.twarty

No. 420 z werkiem na 7 kamie­
ni. będzie posiany każdemu, 
kto nadeśle $3.50.

Ta doskonała Harmonia 10 
•ali wysoka 5|2 szeroka, No. 
1006, 10 klawiszy. 3 stopy, 3 
rzędy piszczałek, hebanowe ta- 
felki i moldyngi, otwarta de­
seczka klawiszowa: niklowe 
klawisze, okute rogi mieeLowe, 
dubeltowe miechy. Cena $3.50

Złote pióro natryskowe.
Inne firmy żądają za nie po $2.50, u nas $1.00 znakomite, zaw­

sze gotowe do użytku, trwałe i piękne.

t ńł®

ta so
owinąć palec papierem i przy-

Po $6.00
Należy nadesłać miarę; najlepiej 

ciąć tak, aby się oba końce stykały.
Nikt nie powinien kupować u obcych, skoro mamy polska od­

powiedzialną firmę, ADRESUJCIE: EAGLE SUPPLY HOÙSE, 
3351 — No. 40th Ave. Chicago, 111.

$4.50 $2.50
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Z Osad Polskich w Ameryce

Z FECKVILL-E, Pa.
Zapolski zabił po pijanemu 

człowieka.
S ez-pan Klimek sprawił Jakó- 

b i i Za. plskiemu takie, lanie. /.<• 
l -n umarł w uh. ponii działek. Za- 
p ilski, który powinien nazywać 
si - Zapilski. bo się pasku 'nie za- 
I i. i. upominał się o pienią Ize, 
k • mu Klimek był winien. Ze 
zaś żona Za; olskiego bila winna 
żonie Klimka za'szycie. Zapolski 
zamiast p. niędzy dostał baty. 
Klinik został aresztowani, nie 
k ■ oner l.yneii orzekł, że Zapol­
ski był tak zapitym pijaczyną
go na drugi- świat wyprawił wię- 
r-.j nil; ■!: >1. niż ki ę i Klimka 
pi zezono be? knueyi aż do 
roku.

n? przedmioty, w przeciwnym ra­
zie zagró d mi. wydaniem^ w rę-
i • J olii-j i.

Wjindii; ,yil posiano- il si.ę
zen -cić na ojeu i wyjąw zy re-
-rolwer strzelił do swego żyeioda- 
w -v. na sz.rzę-'cie jednak nic tra­
fił — a nadbiegła natychmiast po­
lieya obezwładnili! nikczemnika i 
odprowa dziła na sta yę pulicyj- 
nig

Z WHEEL-ING, W. VA. 
Zamach na. żonę i samobój­

stwo Antoniego Madury. 
Doprowadzony >lo szalu uporem 

żony, która nie chciała się z nim 
przeprowadzić do Morganstown, 
W. Va„ Polak Antoni Madura po-1 
eząl ją ścigać po ulicy, a gdy ją i 
dopadl, zadni jej kilkanaście cięć ' 
nożem szewskim. Ką lżąc, że za- i 
bił żonę, Madura podciął sobie 
gardło tym samym nożem i sko-j 
nal na miejscu.

Kobietę ciężko pokaleczoną za­
brano do szpitala, gdzie lekarze [ 
wątpią w jej wyzdrowienie.

Zi

wy- 
wy-

Z PITTSTON, PA. 
Pożar w polskiej dzielnicy. 
- W no y spaliło się pięć domów 
zamieszkałych przez Polaków. 
Ogień wybuchł w salunie Berno- 
skiego. a silny wiatr pędził | ło- 
lnier.ie na sąsiednie zabudowania. 
Z ludzi nikt życia nie stracił — 
cho-inż wielu wyszło bez ubrania, 
dzieci szczególnie wyciągnięte z 
biżok ucierpiały od chłodu. Stra­
ty v. ynosz.i przeszło $100,000.

Z BUFFALO, N. Y.

nocnego Poniedziałku. Widocznie' — Jan Wysocki, lat 2S uparł
zatem szeroka natura słowiańska się koniecznie odebrać sobie życie, 
odezwała się po staremu przy W ciągu ostatnich paru dni 
sposobności tradycyjnego dyngu-' lował popełnić samobójstwo, wre- 
su, gdy wesoły Śmigus znalazł tak ście wpakował sobie kulę rewol- 
masowy epilog — aź w sądzie pa- j werową w brzuch i możebne. 
licyjnym. jego pragnienia się spełnią,

Przypuszczamy, że jak zwykle, stan jego jest bardzo groźny.
wielu z tych aresztantów rekru-' Wysocki od pewnego czasu 
towało się z pośród innych braci-1 pijał się i pod wpływem alkoholu 
Słowian, gęsto rozsiedlonych w 
polskiej dzielnicy i w razie koli­
zji z władzami policyjnemi chęt­
nie podających się za Polaków z 
powodu szczegółowego z nami po? 
krewieństwa. Słuszność każę 
przyznać, że pokrewieństwo to w 
tym wypadku wcale nam chluby 
nie przynosi... Pgilacy, jak wiado­
mo, szczerze są życzliwi dla 
swych słowiańskich pobratym­
ców, mając jednak aż nazbyt wie- 

: le własnych grzeszków' polieyj- 
' nycli, nie powinni chyba na karli 
swój przyjmować jeszcze i tych 
naddatków obconaroitowyeh.

j Takie masowe areszty, jak 
wiązał ; ^" 'a<'eZił każdoroczne kroniki są-

usi-

że 
bo

u-

NAJPRAKTYCZNIEJSZE MASZYNY DO SZYCIA.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKOJWŁECO WYROBU MASZYNY BAE- *! 

DZO TAKIE. KTÓRE ną już przeszło 40 lat w codziennym rżytku 1 wrzystkicli radował- 
ntaj). Konsirukcya tych rvaszyn jest nadzwyczaj mocna, a nader w użyciu praktyczna. 
Miszyny tT powinny być w domu każdej dobrej ..osoodyni polskiej, ędyż rzeczywi.icifl zł- 
r-lugują na pochwalę, z jednej strony są bardzo trwcie, z drugiej, ger-podyni, która nie 
miała jeszcze maszyny, gdy ją kupi, w PAtuznledwio dr.iach nauczy się wybornie szvć na 
niej i wyrabiać różne piękne robótki kobioce, z czego nawet może zrobić dobre pienią­
dze 1 dopomódz mężowi w jejo ciężkiej pra Cy na utnymanie sleuie i rodziny jwojej. 
MASZYNA "FAVORITE” No. 29 kosztuje........................................................... $27750 '
MASZYNA “FAVORITE” No. Cl. ważąca 12o funtów kosztuje...........................824 50
. MASP.YNA No. 38, ważąca 115 funtów kosztuje....................................................... $21.00
MASZYNA No. 60. ważąca 110 funtów kosztuje . . F1S 5Q
GABINETOWA PRZEŚLICZNA MASZYNA No. 34, ważąca 135 fjńtcw, .830.00
PRZEŚLICZNA MASZYNA "DELUXE” No 19. prawzdziwa ozdoba pokoju $32.50

WSZYSTKIE TE MASZYNY GWABANT0WANE SĄ NA FELNYCH LAT 10.
Proszę Je zamawiać u polskiej i odpowiedzialnej firmy polskiej, której z.rządcą jest 

1’olnk. L V». DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE SUPPLY HOUSE. 3351 N. 45th Are. Chicago, Ill.

FARMY. NAJLEPSZE FARMY.
Kto chce mieć rnjlepxze Fanny i zrobić majątek, gdzie bywają dwa zbiory do 

r «ku w Nnjwinkwj Polskiej Kolonii w Stanie TEXAS, któr.-. posiada z.■mię

I
dostać na 10 lat spłaty piaz po książkę ilustrował.r, w polskim Języku, zalicz 
kilka znaczków r.a prz.t a dnvi-'si sę o wszystkimi. Adresuj.
TEXAS PANHANDLE LAND OO. 1753 West 47 Śtr. rept. G. D. Chicago, Ill. 18

Z SYRACUSE, N. Y. 
Dziewczę przepłaciło życiem 

zabawę zapałkami.
Czteroletnia dziewczynka 

Józefa Banaś z pn. 103 Wall 
napotkawszy zapałki w do­

iło piwni- 
p rzesz kód bawić 

Paląc jedną po 
się w ten sposób 
(<dy zbliżyła za­

du sukienki, ta 
i biedne, 
cale sta-

aka 
ul., 
mu.
ey, 
sie

pol-

Z JOLLIET, ILL.
Brutalny ojciec bije dziecko 

łańcuchem.
Sąd tutejszy rozpatrywał smut­

ną sprawę Polaka, niejakiego Jó­
zefa Jancwiaka, który bil swą 4- 
letnią córeczkę do nieprzytomno­
ści łańcuchem, na którym i 
psa.

Sąsiedzi, którzy widzieli, jak 
ojciec brutal obchodził się z dzie­
ckiem, dali znać o tein na poiieyę, 
stwierdzając, że Janowiak 
dziecko do nieprzytomności.

Sąd uznał go winnym, dająe mu 
$200 kary.

W

To-
za-

j Zegarek za 5c. dziennie!
j Jeżeli zobowiązujecie się płacić po 5 cen- 
1 tów dziennie, to poszleir.y Wam na kredyt 
3 piękny 14 k. złoty wspaniały zegarek gold 
\ lillcd gwan ntowany na 20 lat. który sprze- 
’ dijemy po $20 i 23. oraz śliczny brelok 
« i łańcuszek doda jemy darmo.

Nasze zfgnrki dajemy P" 8 miesięcy na 
próbę. Teraz nie potrzebujecie płacić ani 

ii centa, tylko piszcie zaraz po katalog i in- 
S forniRcy«, załączając markę nn przesyłkę do: 
j • MAXIM” COMMERCIAL CO.. 303 E. 27 
j st., New York, N Y. 17

Z NOWEJ ANGLII.
Dom polski. — Wojna dwóch 

unii. — śmierć staruszki. 
— Skutki uczęszczania do 
kinematografów. Śmierć 
przy pracy. — Strajk 
Lovel.

— W New Bedford, Mass., 
warzystwo Ulanów Polskich
kupiło znaczny kawał ziemi wraz 
z zabudowaniami od ob. Józefa 

i .Mikołajczyka. Zakupione zabudo­
wania mają być przerobione na 
Dom Polski dla Towarzystwa.

— W Lowell, Mas. równocze­
śnie ze strajkiem odbywa się za­
żarta wojna dwóch unij, a to unii 
należącej do Am. Federaeyi Pracy 
z unią robotników organizujących 
się przy t. zw. I. W. W. W wojnie 
biorą udział i robotnicy polscy. 
Nie potrzeba dodawać, bo samo 
przez się rozumie się, że wojna ta 
wcale na dobro strajku nie wycho­
dzi. Ogól strajkujących robotni­
ków powinien obie stroili' skłonić t 
do zawieszenia broni przynaj-; 
mniej na czas strajku.

W Springfield, Mass., zmarła 
nagle staruszka Aleksandra Kin- 
ezkowska w wieku 87 lat. Miesz­
kała ona przy zamężnej swojej 
córce.

— W Amesbury, .Mass., pewien 
jedenastoletni chłopiec polski, na­
patrzywszy się w pięeiocentowych 
teatrzykach kradzieżom z włama­
niami i bez włamań, postanowił i | 
sam poszukać sobie podobnie a- ; 
wanturniczych przygód. Próbo-1 
wał on w masce włamać się do 
jednego z domów, następnie zaś I 
zdobywszy sobie zardzewiały ja­
kiś pistolet, ulotnił się zupełnie 
od rodziców. Polieya poszukuje 
młodocianego poszukiwacza przy­
gód. Rodzice polscy winni brać) 
przykład z tego wypadku, jak ' 
szkodliwem jest dla dzieci uezęsz-1 
czanie na te głupie migawkowe | 
przedstawienia 
gdzie pokazują
najwstrętniejsze zbrodnie,i bzdur- 
stwa.

— W Turners Ealls, Mass., na­
gle zmarł na udar serca przy pra­
cy sześćdziesięcioletni Antoni Ko­
zik. Pogrzeb odbył się w miejsco­
wym kościele polskim. Celebrował 
miejscowy proboszcz ks. Chałup­
ka. Zmarły Kozik pozostawił po 
sobie żonę i kilkoro dzieci.
'— W Lowell, .Mass., strajk trwa 

dalej. Kytuaeya nie zmieniła się 
wcale. Polacy, litwini i inni, trzy­
mają się dobrze, tylko część fran­
cuzów i irlandczyków nie solida­
ryzuje się i pracuje za skebów. 
Polieya czynna do tego stopnia, żc 
wprost urządza prowokacje na 

, bezbronnych, spokojnych robotni­
ków. walczących o lepsze, jaśniej­
sze jutro. Często aresztują bez ża­
dnych przyczyn a potem każą so­
bie grubo opłacać wolność. Pola­
cy. którzy mają papiery obywatel­
skie. i głównie klub polityczny, 
powinien się upomnieć o krzywdę 
współbraci i bronić przed brutal­
nością i zachłannością policji bę­
dącej na usługach 
Bo nawet w Rosji, 
liym wyrazicielem 
prawa jest żandarm 
ki, nawet tam w tym kraju bez­
prawia i gwałtów, częstokroć poli­
eya jest grzeczniejsza i zdradza 
lepszą ogładę kulturalną, aniżeli

. zabrała je ze sobą 
by talu bez 
niemi mogła.

drugie.’, banita s 
ich widokiem.
paloną zapałkę < 
natychmiast się 
dziecię w oka mgnieniu 
nęło w płomieniach.

Na rozpaczliwy krzyk 
cia i rozchodzący się swą.l i 
biegli natychmiast starszy 
ciszek i siostrzyczka, którzy, 
tu.ią ■ biedne niemow lę 

1 dotkliwie poparzyli, a 
chłopiec.

Zwabiona krzykiem 
śpieszyła na ratunek 
oczom jej przedstawiłJankowski pod kolami tram „VZ widok, 

waju. — Nożownicy. — 
Wyrodny syn.

Stefan -Jankowski, który peł­
ni służbę zwrotniczego na linii 
kolejowej Pennsylvania został 
najechany przez wóz tramwajo­
wy. Nie./e/i śliwy doznał fatal­
nego odarcia skóry na czasee i 
wewnętrznych obrażeń. Posłano 
go do szpitala Emergency. Stan 
jego nie budzi poważnych obaw.

- Kłótnia mię łzy braćnii Eran- 
ei'zkiem i -fanem Januszami za 
kończyła si; fatalnie.

Franciszek w zacieklej zapal- 
<■/'wośei wyjął seyzoryk i zadał 
sw .-’nii bratu paro ran. które choć 
nie ą niebezpieczne, to jednakże 
dłuższy czas rannego przytrzyma­
ją w łóżku.

Zapalczywego młodzieńca ma­
sztowano.

— Adam Kolasiński zesta) po­
ważnie [ okaleczony podczas kie­
dy wchodził na tramwaj kursir ą- 
<-y po linii Sycamore.

Tramwaj był w ruchu i Kola 
siń ki nczepiAny do antaby. wlókł 
się po zmarzłej grudzie przez kil- 
kanaś< ie yardów odległości.

— 19 letni Stefan Kurowski 
jest aresztowany przez detekty­
wów i oskarżony o napad w pier­
wszym stopni i. Kurowski miał 
strzelać do ojca na szczęście bez­
skutecznie.

Krewny cli tego chłopca, zwró­
ciła uwagę spoin ilość miedzi ii 
mosiądzu, którą pizynosił Ku-i 
rowki i naturalnie wpadli na do- 
m.isł, że miedź ta jest kra-kzioną. 
O spostzeżeniacli swych donieśli 

'ojcu i on zbadawszy rzecz całą i

inatka po- 
dzieeiom i 
się okrop- 

Maleńka Józia wiła 
się w boleściach, a starsze dzieci
jęczały z poparzenia i żalu.

Dziewczynkę odwieziono na­
tychmiast <Io dziecięcego szpita­
la, gdzie w strasznych męczar­
niach zakończyła życie.

Z MENASHA, WIS.
Polak oskarżony o zamordo­

wanie swojego dziecka.
Jan Sokołowski został stawiony 

I przed sądtem okręgowym w po­
wiecie Winnębago w ubiegły wto­
rek na podstawie oskarżenia o 
zamordowanie swego czteroletnie­
go synka.

Sokołowski popełnił morder­
stwo 12. grminia ubiegłego roku 
i "od czasu togo znajdow ał się w 
pow-iat-iwem więzieniu do dnia 
obecnej rozprawy sądowej.

Z DUNKIRK, N. Y.
Fies Srockiego ocalił życie 

kobiety.
Pies rasy św. Bernarda ocalił 

k ’ óra i-życie pewnej kobiecie, 
dąc ulicą zemdlała.

Ocknąwszy się nieco 
i skierowała swe kroki 
go z domów. Słabą jednak była i 
znowu omdlawszy padla na ku­
pię śniegu.

Nikt na zemdloną nie zwrócił 
iwa.-i tylko pies należący do oh. 

Michała Szoekiego, który zwró­
cił uwagę przechodzącego ob. Jó­
zefa Zucłiawskiego, ten zaś po­
spieszył zemdlonej na pomoc i 
kobietę uratował.

Chinka obywatelką Stanów Zjedn.

bił

Z JERSEY CITY, N. J. 
Jan Suliński wojuje nożem 

rzeźnickim.
Jan Suliński, liczący lat 23, a 

zatrudniony w miejskich rzezal- 
niaeh, śród kłótni z ‘foreman’em’. 
Johnem'Curley’em, rzucił się nań 
z nożem rzeźnickim i zranił go po­
wyżej serca. Kiedy inni robotnicy 
usiłowali ująć Kulińskiego i wy­
drzeć mu nóż, poranił kilku z nich 
lekko. Wreszcie dwaj polieyanei 
z głównej stacyi policyjnej, ujęli 
Kulińskiego i odstawili na stnej-ę 
policyjną, gezie go zamknięto na 
podstawie oskarżenia o gwałtow­
ny napad i pobicie.

Z HAZLET0N, PA.
Polacy aresztowani za 

szowanie pieniędzy.
Na głupich nie ma lekarstwa. 

Do fabrykowania pieniędzy za­
brali się Baliński i Joditis i już 
mieli wszystkie przyrządy men­
nicze gotowe, gorąey meta! w ko­
ciołku. gdy wkroczyła tajna poli­
eya i zaofiarowała im mieszkanie 
i utrzymanie w rządowym zakła­
dzie. Czeka ich co najmniej 
roku ciężkiego w ięzienia.

fał-

po

, dowe, stanowią prawie 
i ną część świątecznego 
[w dzielnicach polskich, 
ją się one regularnie

: Bożego Narodzenia i
Nocy. Po staremu, alkohol płynie 
wtedy zbyt rzęsistą strugą, a fał­
szywie pojmowana gościnność za­
zwyczaj prowadzi do tego, że za­
równo serdeczni gospodarze, jak 
szeroko rozbawieni goście spoty­
kają się drugiego poranka — w 
obliczu sędziego-policyjnego. Wy- 

t nika z tego wiele wstydu i kosz­
tów, często utraty pracy z powo­
du kilkugodzinnego przetrzyma­
nia w kozie, a często na pamiątkę 

| chwil świątecznych pozostają je- 
j szczc sińce oraz rany cięte i
te.

Ani na chwilę nie można 
nak twierdzić, aby wielki 
polskich obywateli zdradzał 
sadńiczą niewstrzemięźljwość 
wanturniezość. Przeważny 
lakier polskich osad odznaczn się 
łagodnością i poszanowaniem 
prawa. Niechaj tylko jednak na 
sto albo nawet na dwieście pol­
skich domów zdarzy się taki świą­
teczny skamlał, już nasi “najser- 
decżniejsi nie omieszkaj’; wszy­
stkim Polakom przypiąć łatkę 
‘‘polskiego opilstwa” i polskiej a-l 
wanturniczośei.

Dlatego powinno się baczną I 
zwracać uwagę nawet na oderwa­
ne wypadki świątecznych wybry­
ków w dzielnicy polskiej, gdyż z 
ich powodu cierpi dobra opinia o-, 
gółu Polaków. “Szeroką” naturę! 
słowiańską trzeba ująć w silne 
karby, tak aby ona nie poniosła I 
ludzi naszych aż przed kratki są-1 
dowe.

Mniej alkoholu, mniej “gościn-l 
nośei”. która polega na prawdzi- 
wem zatruwaniu przyjaciół róż-; 

■nenii mieszaninami podejrzanej 
natury, a więcej powagi i uwagi i 
na to, żc sąsiedzi amerykańscy o- 
strzej nas sądzą, niż innych obco-: 
narodoweófr.

— Wincenty Dombrowski sta-! 
; wal przed sędzią Phelan’em oskar- 
! żon-y przez sąsiadów o brutalne 
(obchodzenie się z żoną. Przy are-1 
Isztowaniu go znaleziono przy nimi 
rewolwer nabity, co naturalnie 
sprawę jego pogorszyło. Sędzia 
skazał oskarżonego na $25 grzy­
wien lub 30 dni więzienia i wtedy 
wystąpiła w obronie oskarżonego 
właśnie poczciwa sponiewierana 

! żońa. Prosiła sędziego, by męża ' 
nie kazał zamyknć. a ona postara ' 
sic o pożyczenie skąd wyznaczo­
nej sumy. Wypadek tei. '.vpo- 

j mina mi słowa, które nu powie­
dział pewien cudzoziemiec jeszcze 
w starym kraju: “Wy Polacy nie 

I jesteście warci takich dobrych 
żon jakie macie!” Słowa te dają 
się zupełnie zastosować w obec­
nym wypadku, a zapewne i w 

; wielu innych co do Polek także w 
nowym kraju. j...........................

i przeżywamy święta wielkanocne, 
nie od rzeezy będzie .dodać, że ża­
dnego narodu niewiasty nic przy­
sądzają swoim mężom tak smacz- 

i nej święconki jak nasze Polki. 
Uzy nie prawda t Kto nie przyzna, 
ten był chyb

: ność.
— Kłopoty 

ilię Rakowską 
do zamachu na swe życie. Dziew­
czyna zażyła trucizny, ale na czas 

■ zabrano ją do szpitala, gdzie przy 
(starannej opiece lekarskiej wy- 
i zdrowieje.

— J. Łapicki zezna! na stacyi 
policyjnej, że- poznawszy się z 

I jakimś murzynem, został zaciąg- 
| nięty przez niego do domu przj" 
| nl. Clinton, gdzie go obrabowano 
ze wszystkich pieniędzy, jakie 

| miał przy sobie w sumie $21 pod 
: groźbą rewolweru. Lupieki póź­
niej poznał murzynkę E. Lyons

nieodłąez- 
programu 
powtarza­
na święta 

Wielkiej

kłó-

jed- 
ogół 

za- 
i II- 
eha-

w teatr 
dzieciom

KORZYSTAJCIE Z OKAZYI.
Tylko $3. Na wypłatę miesięcznie Tylko $3.

Damy każdemu 
na kredyt naj­
lepszej Konstru 
kcyi i marki o- 
ra.i gwaranto­
wany; silny i 
trwały ROWER. 
Koła o podwój­
nych dętych gu­
mach. kierow­
nica niklowana

a ramy z najlepszej angielskiej stali.
Piszcie zaraz po informacye załączając marki na odpowiedz do:

Adela Credit Co. 422 E. 72 st., Dept. 5. New York, N. Y.

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

Czysto złote, po/łacHoe i lnu»- zegurk zamierzamy spisę 
aa w ać pprntze 1 • <MU o 23 •’smieniucti zefsrki ••AC« I RA Tl S’» 
open r«ce(/!ko $3 75. dos<onałe zegarki o kopertach złoco­
nych bardzo pięknie grawlrowanyeb. z ud HOMlcnjm regula­
torem i we-elklan>l ud»»«-Nlni«* ńint.it Zegarki te są nader 
•kuratnie idące. Są one rozmiarów dla .Mązczyzn i Kobiet.

Gwarancja 20-letuia. 5^!«“ pKwor&S 
lecz nadto nader piękne i dumul jeato£iny z. takiego wyrobu 
I tiuitio z du mą m- zecie Je pokazać twoim przyjaciołom ’ Jróli 
prs?n!ees rzec. e^fóę e k .nie .«obłe zegar*-k  dobry, tanio to ku- 
»•“j t»*n.  Kartka jo.zlouu 1 cent e; :• .radzi ci ten z.-g^rek do 
domu, byt mógł go ugląd.ić i wypróbować, Jeśli i-pdoba cl 
•ią zegnrek to po zapłaceniu $5 75 I opłaty prz<-t*r>kł  zegarek 
staje pie twoją własnością w przeciwnym razie nie blerzeta 
1« «Icblr odpowiedzi siodeł i Zegarek wraca do ma — ra

Ryzyko jest po naszej stronie. £ 
ks dodajemy zupełnie Jarmo pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519. Chi ago III. U. S. A.Z BALTIMORE, M.D.
Smutny los imigranta Józefa

Cdeszowskiego.
Dnia 6 kwietnia t. 

przybył do portu w 
okręt Brandeburg, 
750 emigrantów. Jak 
i teraz wiele osób ski 
portacyę. — Mi: łzy niemi jest 
niejaki Józef Odeszowski, który 
tu przyjechał do żony z trojgiem 
dzieci. Żona jego pani Odeśzow- 
ska od dwóch lat jest w Baltin.o-1 
re. Clieąc się połączyć z mężem i 

| dziećmi, wysłała dla nich karty 
—— okrętowe. Po sprzedaniu kawałka 

j ziemi i domu, jaki mieli w kra- 
1 jii p. Józef Odeszowski. wybrał 
się do Palt i morę. Dojechał szczę-

| śliwie do portu. Tu go jednak za- 
| trzymano, z tego powodu, że li­
cząc około CO lat. nic był w sta­
nie zapracować na swoje i dzieci 
ntrzymanie. dzieci Jiezą 3 — (ii 11 
lat. — Odeszowska martwi się i 
jest beziadną. Rodzinie całej gro- 

i zi nędza lin wypadek, gdyby ojcu 
z dzjećmi wrócono do Europy. Z1 1 i dzieci tych najmłodsze jest .jego, 

I zaś dwoje starszych są sierotami 
rp° ojeu. " lyż Odeszowski ożenił 
się z wdową około 20 lat młodszą, 
która miała dwoje dzieci. — Nie- 

■ szczęśliwymi »ijął się dom Emi­
gracyjny. pozostający pod opieką 
ks. Fr. Pyznara. — Agent 
doniti, pan Morgan, 
wszelkich starań, aby 
ście do deportowania 
skiego i w tej sprawie jeździ! do 
Washingtonu.

j. w sobotę
Baltimore 
pi zywożąc 

zawsze, tak 
azano na de- 

■ niemi

K

■■■■■............ S S - .. . -

! HALLELUJA! ALLELUJA!!!

\1

/ ■
tego 

dokłada 
nie dopu- 
Odeszow-

Z DETROIT, MICH.
Szeroka polska natura. — 

Brutal. — Kłopoty serco­
we Rakowskiej. — Łupi- 
cki cbłupiony z pieniędzy. 
— Samobójstwo.
— W ‘‘Dzień. Polskim’’ czyta-

kapitalizmu, 
gdzie głów- 

i wykonawcą 
i knut kozac-

.\ kiedj| właśnie | n(J w0]Ilej ziemi Washingto­
na, w kraju nawskroś demokraty­
cznym. Różnojęzyczne zebrania 
strajkierów odbywają się codzien­
nie, na których omawiają jak da­
lej postępować. Rozpoczęto zbie­
rać 
Jak długo potrwa trudno 
ślić,

sercowe skłoniły Ju-
19 letnia panienkę

składki dla strajkujących, 
okre- 

ehoć krążą pogłoski, że po 
świętach w pierwszy tydzień o- 
tworzą bramy fabryk i strajkierzy 
wrócą do pracy. Strajk fatalnie 
daje się odczuć biznesistom, po­
nieważ licho targują, gdyż ludzi­
ska nie mają pieniędzy, więc nie 
kupują ; z.a to polieya nie odczuwa 
strajku, ponieważ przy takim 
wrzeniu i chaosie jaki panuje o- 
becnie, zawsze znajdą kandyda­
tów do płacenia.

No. 609 Z. 50 centów sztuka.

Photo by American Press Association.
Jest to pierwsza w Stanach Zjednoczonych Chinka, składająca 

; . ed głosowaniem przysięgę. Nazywa się Myra T.ee i mieszka w 
Los Angeles, Cal.

Ziiowu donoszą nam pisma an­
gielskie. że w-sądzie policyjnym 
stwało aż 93 aresztantów z dziel? w salunie przy ul. Bueket, jako 
nicy polskiej, przychwyconych mi jedną z bandy, która go obrabo- 
zbyt krewkiem święceniu Wielka-' wała.

‘‘Matki Kzeez.ypospolitej win­
ny hyć najgriintowniej oświecone,; 
przejęte miłością swobód krajo-1 
wych, inaczej potomstwo iełi nie i 
będzie tern, czem go mieć chce I 
konstytucya wolnego rządu”.

Ustrójcie Wasze mieszkania na święta Wielkanocne 
tend pięknem! koronkowemi firankami jukic "Union 
Mail Order House” sprzedaje po 5()c za sztukę
Przesyłka kosztuje 15c od każdej sztuki. .Jedna sztuka 

jest dosyć do największego okna.
Kto niema jeszcze naszego katalogu, niech piszę, a 

przyślemy Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House,
i445-i447-i449 Austin Ave., Chicago, Ill’s.

%25c5%2584int.it
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Wiadomości z Chicago.
15 LETNI S. KOŚMIŃSKI 

WŁAMYWACZEM.
Onegdaj dostał się w ręce dete­

ktywa Hallaliana miody chłopak, 
niejaki Stanisław Kośmiński, zam. 
pnr. 3023 przy 43 ave.

Pracą nie wiele się zajmował 
.Stanisław, a nawet stronił od niej, 
chętnie przestawał z różnymi ło­
buzami. cały wolny czas, którego 
miał nazbyt wiele, spędzał na ro­
gach ulic, jednem słowem prowa­
dził próżniacze życie.

Prowadzenie się w ten sposób 
zrobiło z tego chłopaka obecnie 
kryminalistę.

W niedzielę odbył się pogrzeb 
dwojga staruszków, którzy zacza­
dzili się przypadkowo, niejacy Ne- 
pilowie. i mnóstwo rodzin pospie­
szy ło oddać zmarłym ostatnią 
przysługę, nie pozostawiając niko­
go w domu.

1 Kośmiński się tam znalazł, a- 
le do innych celów. Szukał on 
żeru dla siebie.

Widząc, że z pnr. 4105 W. 26 ul. 
wyszli wszyscy i frontowe drzwi 
zaniknęli, postanowił rodzinę tę o- 
kraś -, czego zresztą i dokonał.

W domu tym mieszkał niejaki 
Ludwik Miller. Włamywacz do­
stawszy się do wnętrza domu ty­
łem, rozpoczął gospodarkę, plądru­
jąc prawie po wszystkich poko­
jach.

Na lup składały się następują­
ce przedmioty : Złoty zegarek, 3 
pierścienie, złota damska branzo- 
leta. dwoje okularów, pugilares i 
gotówka $60.

Po spakowaniu tych rzeczy wy-1 
szedł niespostrzeżony przez są-1 
siadów.

1‘osiadając $60 wszedł do sklepi. | 
z ubraniami i kupił sobie garnitur, | 
trzewiki, kapelusz, koszulę, wo- 
góle ubrał się od stóp do głowy.

Oprócz tego, kupił sobie nowy 
ze hi rek. pomimo, że jeden miał u- 
kr dziony. '1’ak wysztucerowany, 
poeząl paradować po ulicy i impo­
nować swym kclegam.^Radosé je­
go nie długo trwała.

.Miller po powrocie z pogrzebu 
spostrzegłszy kradzież, zawiado­
mi! natychmiast policyę.

Wysłany na miejsce Ilallahan 
wkrótce też przyaro- ztowal Ko­
źmińskiego, przy któę u znalezio­
no wszystkie skradzio ie rzeczy, 
oprócz $60, które wydal.

| bierkami na Throop ulicy opodal 
I od 19-ej ulicy, ale tam też kończą 
| się i urywają wszelkie ślady po 
I niej.

Zaginiona ma około 5 stóp i trzy 
cale wzrostu, jasną cerę, jest sza­
tynką i ma niebieskie oczy. Nosi 
okulary. I brana była w ciemno­
zieloną suknię, na której miała 
jasny długi paletot. Nie miała ka­
pelusza.

Cieszyńska mieszkała pn. 2012 
Allport ulica.

DZIEWCZĘ OCALA OJCA.
W domu pnr. 2120 W. IStli pl. 

rozegrała się nielada tragedya, w 
której przytomnością umyślą i od­
wagą odznaczyła się inloda dziew­
czyna, która ocaliła życie ojcu.

Niejaki Henryk Adamiak pod­
palił na sobie odzież, namoczy w- 
szj- ją przedtem w nafcie. Uczynił 
to, zdaje się w przystępstwie sza­
lu czy rozpaczy. Powód iie został 
jeszcze zbadany.

Gdy jednakże płomienie poczę­
ły palić go nielada. wszczął woła­
nie o ratunek i sam zabrał się do 
gaszenia cgnia.

Na krzyk nieszczęśliwego po­
spieszyła nut z pomocą córka, Bro­
nisława, która też z narażeniem 
własnego życia ugasiła przy pomo­
cy dywanów i koców płonącą na 
ojcu odzież.

Adamiak został niebezpiecznie 
poraniony. Policya zabrała ran­
nego do szpitala powiatowego.

Kanny zdaje się wyzdrowieje.

R. RADZICKI POKĄSANY 
PRZEZ PSA.

Plaga psów złośliwych staje się 
w Chicago nieznośną, tak jak rok

Itemii nieznośneni było bombiar- 
stwo i Czarna Ręka.

| Każdy dzień notuje coraz to no- 
| we wypadki pokąsania przez psy 
dzieci i dorosłych. Między poką­
sanymi jest też i Polak.

Koman Radzicki, 8 lat, zam. 
pn 1815 West Huron ulica, poką­
sany został przez psa, będącego 
własnością Józefą Szeleskiego, 
zam. pn. 1817 W. Huron ulica. 
Pies rzucił się na chłopaka, gdy 
tenże bawił się z kolegami przed 
domem rodziców.

Psa zabrano na policyę, gdzie 
będzie zbadany co do zdrowia.

OWACYA DLA ALD. FR. 
DANISCHA.

Jak już wiadomo, adwokat ald. 
1’ r. Dänisch otrzymał noiuinaeyę 
na klerka sądu municypalnego.

Z okazyi tej Polska Liga demo­
kratyczna powiatu Cook urządziła 
ald. Daniscliowi w czwartek 
wieczorem wspaniałą o.racyę.

Adwokat Dänisch urzęduje wie­
czorem przy 18 ul. pn. 1018, więc 
też i w czwartek wieczorem udał 
się tam do swych zajęć.

(•koło godziny 8-ej wieczorem 
zajiwhały trzy wielkie automobile 
z pp. L. Bukowieckim, J. Dumano- 
wskim i Br. Kujawskim na czele 
przed ten oiis i na czele z muzyką 
weszli do wnętrza, poczem złożyli 
w imieniu Ligi Polskiej serdecz­
ne życzenia z odniesionego zwycię­
stwa, wręczając mu wspaniały bu­
kiet.

V\ śród licznych mówców i powa­
żnych obywateli 2(, wszystkich 
prawie stron miasta naszego, wy­
powiadali swą radość, przyrzeka­
jąc odtąd nie ustawać w pracy, by I 
ald. Dänisch przy wyborach nie ‘ 
miał 10 tysięcy, ale 100 tysięcy 
większości.

Ald. Daniach dziękował przyłiy- 
łym za szczerość mu okazaną, 
przyrzekając, że jak dotąd tak i 
nadal będzie pracować dla sprawy 
polskiej i dla dobra publicznego.

J. ZIELIŃSKI ODDANY 
POD SAD PRZYSIĘ 

GLYCH.
Dnia 22 marca, zastrzeli) nieja­

ki Józef Zieliński pannę Domicelę 
Bledzins z pn. 1258 N. Wood uli­
ca. Po zastrzęlAiiu ukochanej ' 
Zieliński strzelił w celach samo­
bójczych do siebie, ale nie zranił 
się śmiertelnie. Poleżal do ubieg­
łego czwartku w szpitalu więzien­
nym, a ostatnio sąd koronerski 
rozpatrzywszy dobrze jego spra­
wę. oddal go pod sąd wielkoprzy- 
sięgłych.

M. CIESZYŃSKA ZNIKŁA 
Z MIASTA.

11-letnia Marya ” Cieszyńska 
zniknęła w poniedziałek z uomu 
o godzinie 10-ej rano. Widziano 
ją jak wchodziła do sklepu z eu-

RABUNEK W BIAŁY 
DZIEŃ.

• W z. piątek około godziny 4-ej 
po południu padla ofiarą rabun­
ku śmiałego Antonia Cześlik, żo­
na Aleksandra, zam. pnr. 1420 
Noble ul.

Rodzina ta mieszka w mułem 
pomieszkaniu niskiem i ciemnem. 
za małe dla nich samych, ale 
wśród ciężkich warunków, trzy­
mają pomimo to t. zw. hortników.

Antoni łzyk, był długi czas u 
('ześlików na stancji. wiedział on 
dobrze o stanie finansowym tej 
rodziny. Aleksander Cześlik pra­
cuje stale już czwarty rok w jed­
nej firmie, a ponieważ obchodzą 
się mułem, zdołali uciułać pokaźną 
sumkę, bo $636.

Zresztą podawał Izyk dziecię do 
chrztu, więc przed ■’kumotrem 
nie było racji się ukrywać. Przed 
miesiącem wyprowadził się* ‘kii- 
moter” Izyk, a jego miejsce zajął 
jako bortnik Antoni Oleński.

Onegdaj przyszedł Izyk w od­
wiedziny do ('ześlików. Zapytał 
się, czy pracuje mąż i Olenski. Po 
otrzymaniu odpowiedzi, że pracu­
ją, wyjął 15e. z kieszeni i zapro­
ponował gospodyni, by kupiła na­
piwek.

Cześlikowa uie poszła po wódkę 
więc “kumoter” pofatygował się 
sam. Przyniósł wódki za 10c. a 
piwa za 5c.

Przy “wódeczce” rozpoczęła się 
pogawędka przeplatana piwem.

Rozmowę prowadzoną pomię­
dzy Cześlikowa a “kumotrem" 
przerwało pukanie do drzwi.

Cześlikowa otworzyła drzwi- i 
ujrzała dwóch nieznajomych. Ci 
zapytali ją czy nie zastali (Reń­
skiego. Kobieta odpowiedziała, 
by przyszli o godzinie 6-ej, to mo­
gą się z nim zobaczyć, jak przyj­
dzie z pracy. Odpowiedź ta nie 
zadowoliła przybyłych i poczęli | 
zaglądać przez uchylone drzwi do 
środka pomieszkania. To zanie­
pokoiło trochę kobietę.

Jeden z poszkodowanych zoba­
czył w pokoju "kumotra” i za-i 
wołał “Halo Izyk, i ty tu jesteś”,! 
poczem już bez zapytania się wie-1 
źli do mieszkania. Kobieta nie ' 
znając wprawdzie nieznajomych. 

[ uspokoiła się, bo “kumoter” ich 
■ znal.

Jeden widząc “p?l” na stole, 
poszedł i przyniósł na drugą nogę 
i zaczęli się goście raczyć.

I’o długiej rozmowie watah z 
siedzenia przyjaciele i pożegnaw­
szy Cześlikowa. wyszli.

Słyszała ona wprawdzie szepty 
za drzwiami, ale nie zwracała na 
to uwagi, bo tam był przecież "ku­
moter”.

Po ich wyjściu “uczuła” potrze­
bę spocząć p. Cześlikowa i położy­
ła się na łóżko.

Wstała ale później na pukanie 
swego syna, który przyszedł ze 
szkoły, by mu otworzyć, i położyła 
się liapowrót, nakazując chłopcu 
zamknąć za sobą drzwi.

Chłopak po złożeniu książek, 
wybiegi na ulicę, by się bawić z ró­
wieśnikami, a drzwi zostały otwar­
te.

Wkrótce potem weszli dwaj po­
przednio u niej byli nieznajomi. 
Jeden chwycił kobietę za gardło, a 
drugi dobrawszy się do woreczka, 
który był przytwierdzony na pier­
siach na sznurku, szarpnąwszy, 
urwał go, poczem rzucili się obaj 
bandyci do ucieczki.

Obrabowana kobieta uwolniona 
z rąk bandyty, rzuciła się w pościg 
i zdołała na schodach uchwycić je­
dnego za kieszeń. Bandyta szarp­
nął się i kieszeń została w ręku 
kobiety. Na dolnem piętrze mie­
szka inna partya. ale na krzyk ko­
biety nikt nie wybiegł, przeto ban­
dyci nie zatrzymani przez nikogo, 
zniknęli w bocznej uliczce.

Cześlikowa długo się kręciła po 
ulicy rozpowiadając o tym napa­
dzie, aż wreszcie udała się wieczo­
rem na policyę gdzie po opowie­
dzeniu całego zajścia złożyła jako 
“corpus delieti” oberwaną kie­
szeń i kapglusz zostawiony przez 
jednego z bandytów.

Wiadomą jest rzeczą ogólnie, że 
nasi ludzie starają się na czarną 
godzinę uszparować trochę grosza 
i to nawet jest bardzo dobre, ale 
że pieniądze trzymają w matera­
cach, pończochach łub workach 
na piersiach, tego za dobre poczy-1 
tac im nie można.

Nie wierzą różnym bankom, o 
kiepskiej reputaeyi, to jeszcze pól 
biedy, chociaż jest wiele instytu- 
eyi uczciwych, ale obecnie gdy 
rząd .Stanów Zjednoczonych poo­
twiera! w miastach Kasy Oszczę­
dności gdzie można pieniądze za- j 
oszczędzone składać i że są tam I 
pewne — więc takie przetrzemy-1 
wanie w domu swych oszczędności 
jest wprost karygodne. Niech ten | 
wypadek smutny będzie nauką i 
dla wielu, którzy pieniądze prze- I 
chowują podobnie jak je chowała 1 
p. Cześlikowa.

CAŁONOCNY TEATR.
Zapóźnieni niężulkowie, nie 

mający odwagi stanąć w obliczu 
swej żony w nocnej porze, będą 
mogli spędzić noc jako tako w tea­
trze Ljrie, 348 So. State st.. teatr 
ten bowiem rozpoczął 24 godzinne 
przedstawienia. Podobno rezul­
tat wypadł zadawalniająeo.

“Daliśmj’ początek jedynemu 
na kuli ziemskiej 24-godzinnemu 
teatrowi i mamy zamiar prowa-1 
dzie przedsiębiorstwo przez pól ro­
ku na próbę, gdybyśmj- nawet nie 
mieli zarobić na tern ani centa” — ' 
mówi zarządzającj’ teatrem p. A. 
J. Jones.

“Jest wielu takich, którzy zmu-1 
szeni są przebywać w tej części 
miasta międzj’ północą i poran­
kiem. Dotąd jedynym miejscem 
dla nich bj'łj‘ tanie nocne restau-' 
raeye. Mamy nadzieję, że publi­
czności nam nie zabraknie.

Pierwszego dnia najmniej pu­
bliczności mieliśmy o godzinie 4ej 
rano, lecz już o godz. 5-ej sytua­
cja się poprawiła”.

W teatrze tym pokazywane są 
ruchome obrazki na zmianę z po­
pisami wodewilowemi, lecz od go- 
dzinj- 12 w lioej- do 6 rano poka­
zywane będą jedynie obrazki.

Ma się rozumieć, teatr ten nie 
będzie używany jako dom noclego­
wy i nikomu nie będzie wolno za­
sypiać podczas przedstawienia, je­
dnakże każdy kto zapłaci wstęp, 
może tam pozostawać tak długo, 
jak mu się podoba.

W. Azukas 3.324
Józef LaBuy 39,731
Bernard Brenza 947
Szczepan Ciesielski 87t
Maryan Ćwikliński 1,074
N. Budzban 1,621
Z. Kadow 1.144
Józef Ruszkiewicz 3,124
Br. Afindak 1.227
Ang. Szjmon 698
Śląski 991
Kubik 2.340
Grzybowski 1,884
Tuchoeki 495
Czarkowski 960
Cichocki 1,076
Góralski 487
Pietras 1.206
R-utkowski 3,400
Pytlak 6,448

Republikanie:
W. Armknecht 52,212
Haremski 2,590
Elias 21,239
Szajkowski 8,546
Remus 6,814
Fruzyna 3.501
Pelka 17,346
Kowalewski 8.065
Janiszewski 17,507
C. Tomkiewicz 2,045
Napieralski 1,853
Palt 1,889
Sienkiewicz 819
Drygalski 1,006
Gillmeister 1,837
Doneski 814
Rj’wniak 1,526
Landmesser 1,850
Rostenkowski 2,543
Kucharski 861

A. GĄSIOR ZAŻGANY W

Otrzymane pieniądze chcialbj 
obrócić na wykształcenie pozosta­
łych trojga dzieci i zabezpieczenie 
im bytu.

Państwo Sapiehowie podali się 
za Polaków z Królestwa Polskie­
go. Ale wątpić należy czy to pra­
wda. Zdaje się, że są to “nasi” 
serdeczni mojżeszowego wyzna­
nia. którzy robią imieniowi pol­
skiemu tak wstrętną reklamę.

POLSKA DZIEWCZYNKA 
PRZEJECHANA PRZEZ 

TRAMWAJ.
dzieciak zginą) 

Tym ra­
tram wa-

3 -г

3
■s

-S

Jeżeli Masz
Postaraj się o

apetyt nieregularny, lob brak 
apetytu, trawieaie kiepskie 
żołądek slaby-» 
nie odwlekaj. £

Severy

(SEVERA’S STOMACH BITTERS)
c-

a zobaczysz jak ci pomoże $1.00Znowu polski 
pod koiami tramwaju.

!zem ofiarą “Molocha”
I jowego padla 3 lejnia Stefania 
| Wojtoń.

Tramwaj najechał dziewcząt- 
ko, gdy przechodziło ono ulicę 
W. Chicago ave., tuż koło Center I 
ul. Mała szła tuż za matką swą 

| panią Anną Wojtoń, z pn. 1305 
W. Erie ui. Dziewczynka dostała 

j się pod koła, gdzie też już martwa 
‘ leżała dość długo, zanim ją zdo- 
! lano stamtąd wydostać.

Ryszard Nash, z pn. 2310 Ful- 
; ton ul. motorowy i Dawid Am- 
| sterdam z pn. 4901 W. Superior 
i ul., konduktor wyskoczyli z tram- 
I waju, by wydobvé dziecko z pod 
kół.

Tymczasem na rozpaczliwe 
krzyki pani Wojtoń zbiegło się | 
zaraz sporo ludzi i kilkudziesię­
ciu mężczyzn rzuciło się na mo­
torowego i konduktora. Nash i 
Amsterdam umknęli do wnętrza 
tramwaju, jjdzie się ukryli mię­
dzy pasażerami przed tłumem, 
który w jednej chwili urósł do 
setki głów.

Tłum ten atakował tramwaj z 
krzykiem: “Zlynczowaćztych ło- 

jtrów!” Dopiero 12 policjantów 
ze stacyi przy W. Chicago ave. 

| zdołało rozpędzić tłum. Nadje- 
■ chał też tramwajowi’ oddział ra- 
' tunkowy, którj’ wydobjł z pod 
kół zwłoki Stefanii.

Pani Wojtoń szła tylko o parę 
kroków przed dzieckiem, gdy zo­
stało przejechane przez tramwaj. 

! Niosła na ręku młodsze dziecię, 
jeszcze niemowlę. Słysząc krzyk 

| Stefanii odwróciła się i zobaczy- 
! la córeczkę pod kołami. Z krzy- 
[ kiem rzuciła się ku niej, ale wszel­
ki ratunek był spóźniony.

Winę ponoszą nieostrożna ma­
tka i obsługa tramwajów

SIENI DOMU WŁA­
SNEGO.

Polak Antoni Gąsior, został 
mordowany przez sześciu 
ezyzil, którzy go zaatakowali im 
rogu ul. Noble i W. Huron, zada­
jąc mu cztery rany nożem. Gąsior 
dowlókł się jeszcze na rękach do 
sieni domu swego pn. 719 Noble 
ul. i tamże wyzioną! ducha.

Gąsior był świadkiem bójki w 
salunie J. II. Żmudy, pn. 1431 W. 
Huron ul., a gdy z salunu wyszedł 
sześciu mężczyzn, którzy brali w 
bójce udział, wyszło za nim. Na 
rogu napadli nań, a gdy padł na 
ziemię, umknęli. Ciosy zadali dra­
by nożami, z których dwa utkwi­
ły tuż obok serca.

Gąsior miał podobno, jak poli­
cya twierdzi, wejść do pewnego , 
znanego salunu przy W. Huron 
ul., ale go stamtąd z ’ przekleń­
stwem wyrzucono za to, że popla­
mił krwią świeżo obmytą podło­
gę. Wyrzucony bez pomocy na ko­
lanach poezolgał się do domu. 
Tam koło drzwi frontowych padł 

| bez życia, zapukawszy jedynie 
i słabiutko w drzwi.

Żona z dzieckiem w ramionach 
otworzjla drzwi, a zobaczywszy 
■trupa męża pądła na ziemię -bez 
przytomności. Gdy przyszła do 
siebie mąż już był zimny.

Detektywi udali się w pościg 
za < ri bami, którzy przed Gąsio­
rem weszli byli do salunu Krećh- 
niaka. Jeden z nich broczył krwią 
z rany w przegubie u ręki pra­
wej. Jakoż niedługo potem aresz­
towano go mi rogu Milwaukee i 
Elston ave.

Nazywa się on Stanisław Pasz­
kowski. Nie chce nic mówić i za- 
brany został do szpitala powia­
towego. Stan jego zdrowia bo­
wiem z powodu upływu krwi jest 
bardzo groźny.

za- 
męż-

PO PRAWYBORACH.
Polacy z Chicago mieli cale mnó­

stwo kandydatów na rozmaite u- 
rzędy. Otrzymało nominacyę 
dziesięciu. Nazwiska ich w poniż­
szym .spisie podajemy czarnym 
drukiem. Cyfra obok oznacza licz­
bę otrzymanych głosów.

Demokraci:
Fr. Dänisch 35,416
Stł Kuflewski 26,590
Wineentj’ Zwiefka 11.577
M. Szameit 2,47 У
B. Drabański 11,356
Fr. Okoń 11.416
Albert Nowak 21,722
A. Ryl arezj’k 5,970
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to poczucie wyczerpania i zmęczenia, na 
wrzodzianki, ki osty, ropienia, wysypki i 
najrozmaitsze choroby wynikające z niezdro­
wego stanu krwi, lepszego lekarstwa nie 
znajdziesz, niż

Severy Czyściciel Krwi
(SEVERA’S BLOOD PURIFIER

Gdy zauważysz ДПа
jśki ból podejrzany w krzyżach albo zabu­
rzenie pęcherza, albo mało odchodzenie i 
nienormalny kolor uryny, albo jaką inną 
nieprawidłowość, zaraz zaczynaj btać

SEVERY

S-
iprzcdaż u aptekarzy wszędzie — Zawsze, żądaj, by ci 5-

F

bo ono usuwa przekrwienie, zapalenie i po­
drażnienie. przywraca działalność noinialuą 
tym narządom tak ważnym. 50 i 81.00

Lekarstwo na Nerki i Wątrobę
(SEVERA’S KIDNEY AND LIVER REMEDY)

dawano Lekarstwa Seyeiy i nie bierz innych.— 
Zobacz, jest na Bieli nazwisko:

ZART CZY MISTYFIKA- 
CYA.
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e-
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CEDAR RAPIDS

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze- 
j chuianta “Gazety Polskiej“ i “Ilufetowa­
nego Tygodnika Powieściowi» Naukowego“, 
jakoteż sprzedaży książak. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
rlę do: — W DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 

j Milwaukee Avo Chicago. Ul.

DROBNE OGŁOSZENIA
CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!J — Po­

trzebujemy AGENTÓW w każdym za 
kątku Ameryki i Kanady do rozpow 
izeehniania naszego Słynnego Wina 
•KALWARYJSKIEGO” i inne lekar 

$twa. Płacimy stałe pensy© $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy , 
dijcie, załączając 2eentową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
ind Company, 73 East 3 rd Street. New 
York. NY. Dept. D. >

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KĄNADY do re­
prezentowania naszej liriny. Płacimy tygo­
dniowo »tał« penayę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piazcie natychmiast po infor- 
tnaeyc, załącznjac 2-eentową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 East 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. Z

KALENDARZE wydawnictwa łun 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie 
eha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Nałeżytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a 
gentów specyalne ustępstwa.

J. 8ctmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxij

POSZUKUJEMY ludzi, którzybi 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.60 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nie kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adre© i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Internat!onal School, Class 1. 281 Easi 
lOth str. NEW YORK CITY. NY. x

FABRYKA W GRUZACH.
Onegdaj około godziny 6tej ra­

no nastąpił straszny wybuch w 
zakładach Illinois Steel Co., poło­
żonej przy 86 ul., nad rzeką Ca­
lumet,

Wybuch był tak silny, ; 
chać go było w obwodzi, 
mile. Szkoda wynosi około 
000.

Okoliczni mieszkańcy 
skakiwali z łóżek, nie wiedząc co 
się stało, okna w domach popę­
kały, strach paniczny zapanował 
w całej okolicy.

Budynek, w którym' nastąpiła 
eksplozya jest 3 piętrowy i pra­
cowało tam z górą 100 robotni­
ków.

Jeden z robotników zwrócił u- 
wagę. że wnętrze budynku napeł­
nia się gazem, uchodzącym z głó­
wnego pieca.

Robotnicy poczęli opuszczać 
miejsce pracy i uchodzić z bu­
dynku, gdy w kilka chwil później 
nastąpiła straszna eksplozya. Po­
dłogi budynku i dacii wyleciały w 
górę. _________

Robotnicy zdołali zaledwie od­
dalić się około sto stóp od budyn­
ku, gdy nastąpił wybuch, zasypu­
jąc icli gradem cegieł i żelaza.

Bezpośrednio po eksplozyi na­
stąpił ogień. Cały oedynek obję­
ły płomienie. Zawezwana 
pożarna przybyła wczas, 
wkrótce musiano dać alarmy 
wezwać więcej oddziałów.

Co chwila następowały 
wybuchy, które uniemożliwiały 
pracę ratunkową straży pożarnej.

Wśród robotników ocalonych, 
jakoteż przybyłych okolicznych 
mieszkańców zaczęły krążyć po­
głoski. że w gruzach znalazło 
śmierć kilku robotników; pogło­
ski te na szczęście okazały się nie­
prawdziwe.

Imiona rannych trzyma zarząd 
| kompanii w tajemnicy i zaraz po 
wybuchu kompania odesłała ran­
nych do prywatnych szpitali.

Robotnicy, którzy ocaleli, twier­
dzą, ze gdyby spóźnili się o minu­
tę z ucieczką, ani jeden nie byłby 
zdołał się ur tować i wszyscy by­
liby zginęli w gruzach budynku.

że sły- 
e na 2
• $100,-

powy-

•snopek
Jest to tytnl dniej książki świeżo wysz 

łej z pod prasy drukarskiej. zawicrajgeef 
zbiór bardzo ciekawych powiastek, history­
jek, opowindad. anegdot, poezyi. artykułów 
Bankowych i ciekawym dykteryjek . 3Oc.

W Dyniewicz Ptibl. Comp. 1163 Mllwau- 
ket Ave. Chicago, 111.

Reporter dziennika Examiner 
opowiada ciekawy wypadek, któ­
rj’ znalazł naśladowców.

Niedawno temu pewne małżeń­
stwo włoskie, ogłosiło w gaze­
tach angielskich gotowość sprze­
dania swego dziecka za sumę 
$4.000. Obecnie znalazła się dru­
ga taka para, ale ceny poilwyższy- 
li na $5,000.

Ludwik Sapieha |î| pochodzej’ 
z Królestwa Polskiego, zam. pn. 
2558 Emerald ave. jest mechani­
kiem i zarabia $15 tygodniowo. 
Rodzina składa się z 6 osób. Ich 
dwoje, troje dzieci i teściowa.

Przed trzema miesiącami uj­
rzała światło dzienne córeczka 
Anna. W domu panuje niedosta­
tek. Rodzice po naradzie wspól­
nej zgodzili się ją sprzedać, a po­
nieważ nie władają językiem an­
gielskim, rolę pośrednika przyjął 
na siebie niejaki S. Roth, groser- 
nik z pn. 2526 S. Ilalsted uL

Roth ogłasza, że “Anna jest 
nadzwyczaj piękna, nie płacze, 
ma niebieskie oczy, złote wlosj’ i 
że to prawdziwj- “bargain” za ce­
nę $5.000.

W dalszym ciągu dodaje, że
, Sapieha sprzedając swą córeczkę, 
| pragnie, bj- ta dostała się w dobre 
ręce i do porządnego domu.

straż 
ale 

i za-

małe

J. F. OKLEYEWICZ, Agcneya Kyfkart. 
jako notaryusi wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokumentu u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 
Hallam str. Brd Report, Conn.
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SIŁA I ZDROWIE
ZA DARMO,

10 000 egzemplarzy Mj słynnej 
w całynt świecie 

‘•PRYWATNY PODRĘCZNIK 
ORAZ SEKRETNY 

PORADNIK LEKARSKI ’
zn imdeełanićm kilko centów w mar­
kach pocztowych na przesyłkę. Ta 
kMUfżka riezheduie potrzebna dla każ­
dego mfŁczjranjr i kobiety.

DO NEEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu- 

lzl młodych, uczciwych, umiejących pi 
<ać po polsku do rozpowszechniania 
"GAZETY POLSKIEJ" i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA 
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo 
inię mu. że agent pracujący tylko przy 
tein 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak S18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
uie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
550.007 Zgłaszać się "proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Bobey str. Chicago, Ul.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w saidr) 
kolonii w tym kraju potrzrb. nowych oku 
«serek. Polski, panie mogą sobie zdobyć o 
placajiie« siy profeoyę. jeżeli teraz wstąpi, 
do naszego Polskiego Kolegium dla Akusz. 
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pod, po 
siadających nnilarkowane zasoby. Wykład? 
w języku polskim. Kompletny kur, kosztuj*  
teraz tylko óo dolarów. Przyjmujemy kan i..- 
datki zr wszystkich ezęSci kraju. Nasze ka 
legium doje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
st.-i i adresuj: DR A M. SOUKUP, 3636 
22st. Cor. Miliard, Chicago. 111. I

ZGŁOŚ się jearczc dzisiaj lub piat 
w polwkim ojczystym języku, jeżrlk 
cię trapi świeżo pcwatala lub zasta­
rzała bj,dź .aka choroba dolegliwo«.

Chociaż ketyle# się bez? kutcczncmi 
patentówancini lekarstwrmi albo u 
szalbierzy, lekarzów. kórzy nic tnogą 
żadnej slaboiel wyleczyć, lecz jesz 
eze więcej pogarazaję.

Nie smuć !lę i me rozpaczaj, jeżeli 
prawdziwie i w krótkim czasie pra­
gniesz zostać wyleczonym. t-> nirod- 
klzdając, zgłoś się osobiście lub listo­
wnie do:
THE PHILADELPHII M. KLINIKI, 
bo jeżeli Doktor Specyalista Klatki, 
przyzna, że cię wyleczy, to możesz i>yó 
pewnym ż. otrzyma»/ od prawdziwie 
dobrego doktora leczenia i doborowe 
lekarstwu, które tak. jak tyaiqce in­
nych tak i Cię mogą wyleczyć od 
bólu w krzyżach, w stawach, nogtch. 
rękach, pod piersiami, osłabienia n>ę- 
s’, i«-, d ’t \li">. plriov. ••, choroby se­
kretne. Nerwowości, nerki, zakażenia 
krwi. Od przeziębienia, bólu głowy, 
neuralgb. neurastenii, kataru, k: s/lu. 
bronchitis, słabe płuca — bez noża, 
bez operacyi lecz z najlepszej lekar­
stwami. których tylko przyroda, naj­
większe nauki doktondrie i Mjuowsae 
wynilazki sporządzić mogę jak od ze­
wnętrznych tak i wewnętrznych róż 
nyrh chorób MfZCZYZN I KOBIET.

Zgłaszać się osobiście lub listownie 
zawsze adresować:
THE PHILADELPHIA MD. CLINIC. 

1117 Walnrt st.-Philadelphia. Pa.
GODZINY; od Ю-ej rano do 4 po po­
łudniu w niedzielę od 10 do 3 p. p. 
Wieczorami: Wtorek i Piątek od 6—-8 

1C
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POLSKI BANK
I

KAUCYAŚI KAPITAŁ!$50,000.00
SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS.
92 Salem Street

SALEM, MASS
213*Derby  St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

: Nutile 
: Nutile 
> Nutile 
I Nutile 

Nutile

Co. 
Co. 
Co. 
Co. 
Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do poludniowo-amer. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewneni oprocentowaniem.

. Sporządza akty,‘dokumentu notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez poeztę. 
IWielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
anajomoić języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
• SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illlonis.

Farmy na 
sprzedaż 

tanin!tamo
agenta z budynka- 
jako też i z lasa- 
bliskości polskiego

POTRZEBA robotników do garbarni, sta­
ła praca <11% dobrych ludzi; dobra zapłata. 
Adresować • Proctor, Ellison and Co. Elklaud, 
Pa. 1$

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, bralą apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

tiZYFKARTl’ na wszystkie linie 
najtaniej sprzeda jemy. Ceny »prawię 
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa (rosyj­
skie dowierennosti|. Legalizujemy do 
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnycb 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Ta« 
zaie, NJ. • x

Do nabycia u polskiego 
mi już gotowe do orania 
mi 'w polskiej kolonii w 
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, ku­
kurydza, kartofle i Ogrodowizna bardzo pię­
kne rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wielkie mnóstwo! jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drogo! 
Szanpwni Rodacy na co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobr.e rzeczy. Powinni­
ście to sprzedawać i być tego właściciela­
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy czas 
do kupowania farmy, bo można widzieć 
wszystko, co się kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycio i tanio. Ti 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna i równa z Jeziorami, gdy gospo­
darz posiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodę 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimź tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystko, 
jak Pennsylvania — niegdyś posiadała naj­
większe majny węgla — dzisiaj ta okolica 
posiada rozmaite kruszce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazne —— "dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru­
szec, bo jest już inspectowana i nie mówką, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro tu 
przyjtdziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie f.ztuka kupić fannę, ale kupić ją 
w^takiej okolicy, żeby była dobra — nieraz 
kupi kteś farmę że niema na niej wody do 70 
stóp i -lie może zrobić \tudui — nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, ani nawet kawałka 
drzewa. — Tu zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie życzył korzystać z tej wygodnej i do­
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposobność i teraz jest 
czas ku teihu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradę. M/j adres-
M. M. Odebraska, Sturgeon Lake. Minn. NX

GROSERNIA I BUCZERNIA z ppwodu 
starości musi być sprzedana w czysto pol­
skiej dzielnicy w mieście Bridgeport. Conn. 
Cena 600 doi. za pół darmo w tej czysto 
polskiej dzielnicy. Zgłosić się do: FRANK 
PISAREK, 2 Depot str. Milford, Conn. 16

POSZUKUJE swego Wuja Jakoba Jagiełły 
pochodzącego z. Gajicyi z powiatu Nowy 
Targ, ze wsi Ochotnicy. Ktoby o nim wie­
dział albo Wuj sam, proszę się zgłosić pod 
adres: Jan Topolski, 281 W. Ceutral Ave. 
Titusville, Pa. 16

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat staro. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako 
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass. ’ x i

POTRZEBA AGENTÓW! Przy każćfrj a 
gentnrze możesz jeszcze zarabiać od ~0 do 30 
dolarów» tygodniowo rozpowszechniając nn-.-ze 
in-»yk ily z. fotografiami. Pisz zaraz, dołącza­
ją <• z t 10c. marek na ilustrowany Katalog i 
i-h.iiih \dres: COLUMBIA 1HOTO
-IEWELRY CO. 147 Sears, Buffalo N. Y. 28

DOBRA FARMA «Jo a^r. «-lania, 75 akrów, 
potowa pod pługiem, a reszta dobry las i 
pastwisko, czarna ziemia, k”’>iieni niema, śli­
czna równina, zabudowani.« dobre- i inwon 
tarz martwy; jest 9 krów i 2 konie 
dochód roczny $6OO. Dwa domy w 
jeden 13 pokoi na 3 pomieszkania, 
pokoi i 2 story na buczernię i groeerni^, do­
bra klientela przy głównej strycie. Sprzedam 
bardzo tanio rezein lub z. o>obna. Piszcie do 
MACIEJ KROLL, 94 Lakę str. Webster, 
Mass. 18

KAWALEROWIE, PANNY I PANIE! — 
Pragniecie się wzbogacić, posiąść miłość po­
żądanej Osoby, zawsze być wesołym tak, pi­
szcie po książkę Mądrości, która Was nau­
czy wszystkiego darmo. Załączcie 4c w zna­
czkach. adresujcie: KLIEN HORPYNA C'O. 
219 Entrance Ave. Kankakce. III. 17

Smutek nędzę, ja wypędzę, e
Bo uciechy, cało miechy 
Wiele mam, tobie dam!

Przyślij 15c markami i 3 adresy znajo­
mych <lo "POLONIA” C. 1139 Milwaukee 
Avi'. Chicago. III.______________________ 16

NAJOZDOBNIEJSZY ALBUM SEKRET­
NO MIŁOSNYCH WIDOKOW, wdzięki naj­
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwa 
Dolary. Poszlę tylko dla dorosłych kawale­
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj­
cie. AMERICAN AR'HSTS, 249 Entrance 

'...,111 .'o
WYNALAZEK|

Ja poknżę ci drogę do czczę- 
ścin, pokazałem tysiącom ludzi 
poknżę i tobie. Prsyźłij swój 
adres i 2? znaczek, a otrzy- 

— masz wszelkie instrukcyc i se­
krety z których będziesz za­
dowolony. Pisz dzisiaj. 

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 S Ashland ave. Chicago 

IHir.ois. 17

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kaiendarz, Portrety wszystkich 
eesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx
PIĘKNA FARMA NA SPRZEDAŻ.
Bez długu, z wolnej ręki w stanie 

Connecticut, 52 akrów, połowa pilnie 
uprawiana, reszta bór i pastwisko. 
Strumyk przerzyna pole, o 2 minuty 
rzeka; polowanie; tal.że dwa czółna i 
dwie flinty na sprzedaż. Zabudowania 
w dobrym porządku, maszjTiy i narzę*  
dzia rolnicze, wozy i bryczki; nowy, 
duży kurnik i dwa mniejsze. Dobry kań 
l młode Holstein krowy, 100 Plymouth 

Po 
codziennie. 

Blizko mia- 
Cena $2.300 
odpłatę. Po 

ly proszę pisać na miej- 
J. Dziembowska, Box 21, Thomp- 
Conn. lub do: L. Dziembowski,
Madison str, Brooklyn. N. Y. 1«

DARMO wyszlemy każdemu książeczkę o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki Medycyn i Artykułów 'Toaletowych po ce­
nach fabrycznych. Adresuj- Profesor Karol 
Szwarce and Co. 248 Rozbury Str. Boston, 
Mass.

WIELKI PIENIĄDZ W ZAROBKU dla n- 
czciwych tgentów Złe czasy już minęły, są 
ciężkie dla humbngierów. Kto chce wiedzieć 
gdzie można dostać wszystkie towary za pół 
ceny, np. 100 funtów cukru za $1.75 za 
miast $6.(X> itd.« niech piszę do nas po In- 
fonnac.ve. POLISH MAIL ORDER 
PLY CO. Box 211 WARE, MASS.

Rock kur, itd. Drzewa owocowe, 
mleko zajeżdża kompąnia 
Dobry dom o 7 pokojach, 
sta polskiego z kościołem.
— gotówką lub część na 
bliższe szczegół
sce.
son, 
153f

Muzykanci Baczność!
Wydawnictwo Muzyczne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut poi 
sklch. na Orkiestrę dętą. Smyczkową. For 
tepiau i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę 
3132 Richmond St. Philudelphia. Pa. 16

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że "Vi­

ctor" тамупа mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlntego ty winieneś nii-?ć zaufanie 
do naa. ponieważ my jedynie »przednjemy 
"Victor" maszyny mówiące na 50c i $1 ty- 
godaiowe »-płaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 
nowych Polski« h. Chorwackich rekordów z 
dwóch stron grających po 65c każdy. Piez 
po nasz ilustrowany katalog N. B. My wy 
ślemy watr takowy darmo. Otwarty »klep 
wieczorami i w niedzielę. S. BIRNS, filia

1 East 14 str. -- 117—2nd ave. na rogu 
7th str Dept. 2. New York. N. Y. 17

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie miał 
•petobności być r.a wielkich walkach Siłacsy 
niech «prowadzi sobie książkę pod tytułem 
"ZBY8ŻKO W AMERYCE", zawierającą o- 
pi»y i rysunki walk zdjętych w czas!« aapa 
«ów a zadowolni się tak samo, gdyby wi­
dział to na własne ocxy. Cena zniżona. 25c 
markami na adres: J. PECTAKOWSKI.
J212 Noble «tr. Chicago, 111, «-j

POTRZEBA LUDZI W KAZDŁJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re- 
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Prara lekka i nader 

iiifor- 
Adre-

itr.

urvjemna. Piszcie natychmiast po
WlFye. załączając 2 centową markę. „w..- 
Mjjcie: THE ALPINF LABORATORY CO. 
73 East 3 str New York. NY. Dept. D. x

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy­

żach, my wam ndowodnimy, że tylko lekar­
stwo •'Arrow" wyleczyło setki ludzi, którzy 
potracili majątki na doktorów i inne lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. "Arrow" w aptekach i u fabry­
kanta, piszcie do: "The Arrow" Kidney Re- 
m*dy.  2889 Milwąirftee. Ave. Chicago. Tli.

8ZANOWNI RODACY I
Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto­

rów, jeżeli już zwątpiliście o waszein wyle­
czeniu, 
do mnie, 
wiedzy 
moją są 
Choroby 
ehy choć by i 50 lat stare leczę na 
choroby sekretne 
tailszych cenach. Godziny ofisowe od 9 rano 
do 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
tylko do p«»h.dnla. PORADA DARMO. Li­
zę tylko za lekarstwa. Daję poradę także 

pisemnie w polskim, niemieckim i angielskim 
języku. DR. JAMES NOLAN, 243 Roxbury 
str. BOSTON^ MASS. x

DARMO wyślemy katalog inst 
m ixycxnjth i bardzo ciekawych к» 
łącz 2-centowv znaczek pocztowy i a<li 
W. KUCHARSKI, 2103 Hastinga 
engo, Ili.

o waszein
tc nie rozpaczajcie ale przyjdźcie 
Lecżą. wszystkie choroby w zakres 

i sztuki lekarskiej. Specyalnoscią 
choroby płciowe jak też wszystkie 
Kobiece. Ból Oczu. Świerzby, Par- 

iwsze, 
itp. Okulary daję po naj-

BACZNOSC FARMERZY!
KTO CHCE swoją larmę sprzei 

wymienić na dom w Chicago, niech się 
si do. JANA MICKA, 811 Noble 
csgo. III.

WYSLEMY DARMO ważne informacye o 
O przyczynach łysienia i jak temu zapobiedz. 
Adres: DRS. BRUNDZA CO. 106 Williama- 
burg Brooklyn, New York. 20

FARMA. — 30 akrowa, 20 akrów jest or­
nego a H) akrów lasu. Ziemia czarna, 20 mi­
nut do miasta a 20 minut do brzegu morza, 
gdzie są kąpiele morskie. Dom 6 pokoi, dwie 
bani, 9 dobrych kurników, gdzie spccyalnie 
chowa Się dużo kur dla bogaczy przy letnich 
morskich kąpielach; rybna rzeka — wogóle 
dobra farma, gdzie człowiek może zrobić ma­
jątek. Cena $3.500, w tem jest morgech 
$1.500 w Banku. Farma ta ma być sprze­
dana z powodu starości i bezdzietny, z wol- 
n-j ręki ber agenta w pięknej miejscowości. 
Milford. Conn. 10 cent, do Bridgeport, 
Conn, lyb New Haven, Conn. Adres: Frank 
PI8AREK, 2 Depot str. Milford, Conn. 18

FARMY OGRODOWE.
Sprzykrzyła wam się praca w fabryce lub 

w kopalni, gdzie człowiek nigdy nie jest pe­
wny jutra I Zarobiiir. pieniądze, przyjdzie 
Mrajk, bezrobocie, choroba a często i kale­
ctwo i wszystkie oszczędności stracone a na 
starość czeka cię kii żebraczy. Id#, za przy- 
klid-m tych szczęśliwych ludzi, którzy ku­
pili farmy, zabezpieczyli sobie dobre utrzy­
manie i przyszłość dla swojej rodziny. Ku­
pując jednak farmę, uważać potrzeba w ja­
kiej okolicy i nie łakomić się na wielkie ob­
szary iadaj^kiej ziemi, ale lepiej kupić 
jnni-'j a takiej, aby z niej mieć dochody i do­
bre utrzymanie. W takiej okolicy jest na­
sza piękna polska kolonia, położona w po­
bliżu wielkich miast portowych Norfolk i 
Portsmouth Virginia. Okolica tu prześlicz­
na. równiny juk na stole, ziemia czarna o- 
gród »wa. rodzi wrzełkie warzywa, zboża i o- 
woce, klimat piękny i zdrowy, w-oda dobra, 
niema latem upałów lub suszy a zima lek­
ka bez śniegów i mrozów. Robota w polu 
trwa cały rok i mamy po kilka zbiorów do 
roku 1 wszystko można po wysokich cenach 
aprzt>dawać. Polacy osiedleni tu na 10 akro­
wych parcelach ogrodowych mają doskona­
łe utrzymanie i dorabiają się w krótkim 
czasie. Cena takiej 10 akrowej parceli tyl­
ko $550 gotówką >ub na spłaty. Piszcie po 
informacye. Joseph JANUSZ, Portsmouth, 
Va. 18

FARMA NA SPRZEDAŻ.
160 akrów, dobra ziemia, bo glinkowata. 

78 akrów w kupie, 40 akrów pod pługiem, 
bes pieńków i 38 akrów pastwisko przez 
które przechodzi rzek-i nieopodal obory. O- 
we 78 akrów jest ogrodzone druciannym 
plecionym płotem. Na tym stoją dobre za­
budowania farmerskie, bo i «»we i duże wszy­
stko w 8 latarki pobudowane. Dom miesz­
kalny, rtodola, obora, śpichlcrz i sklep mu­
rowany. Przy domie .sadek. Na tej farmie 
przez jeden narożnik przechodzi kolej że­
lazna. Przy tej kolei jest Boczna kolej tak 
zwana Polanki Station. Przy tej kolei mo­
żna wszystko skupować i pociągiem odsy­
łać i z innych miast sprowadzać. Pociągi 
chodzą regularnie, frachtowy dwa razy dzien­
nie a pasażerski cztery razy dziennie, dwa 
rano i uwa na wieczór w każdą stronę je­
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dro­
gę i jest wzorowo prowadzona, bo urzędni- 
kaitji Polacy. Kościół polski i szkoła
parafialne są odalone około pięć mil dro­
gą, a koleją 3 i pół mili. Okolica jest zabu­
dowana gę>to Polakami. Potem jest inwen­
tarz żyu^, i wszystkie porządki ■borowe i rol­
nicze, oprócz maszyn do siania zboża. W 
podwórku są dwie studnie czyli pompy, je­
dna przy chałupie a druga przy oborze, któ­
re dostarczają wodv dla wszystkich poprzeb. 
"Pułaski Station jest prawie na tej 
firmie i każdy pociąg tam się zatrzymuje." 
A potem jest 80 akrów pół mili cddalonych, 
a alwa akry są na drogę. Na tych 80 a- 
krach jest ziemia tak samo dobra, i tam jest 
woda, bo w tych 80 akraoh jest małe jezio­
ro, które nigdy rie. wysycha. Na tych 80 
nkrarh niema żadnej ziemi pod pługiem, ani 
niema żadnego płotu, ale jest wiele zielone­
go drzewa różnego gatunku. Farmę jestem 
zmuszony sprzedać z powodu starości. Ktoby 
zechciał takową farmę kupić, niechaj się 
zgło’i do poniżej podpisanego właściciela. 
Franciszek Chappa, Sobieski, Mich. Presque 
Islc Co. 23

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­
WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Zalecz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

IlISTi POLSKIE NA POCZCIE.iłowanym na tle religijnem i u- 
mieśeić drugi wyjątek, uwzględ­
niający inne prześladowania. Po- 

| prawka Goldfogla jednak została 
l odrzucona tąż samąż większością 
głosów.

Bill więc już gotów do obrad 
i koimresowycb. Goldfogle jednak 
i drugich dwóch przeciwników, 
zaznaczyli, że żązlają przysługują­
cego im prawa do zdania tak zwf 
“Minority raport.”

Goldfogle mówił mi osobiście, 
iż. większość członków w izbic re- 
prezelitatnów, jest tak samo uspo­
sobiona. jak i większość członków 
komitetu.

Burnett zadowolony. Mówił mi, 
że poczeka na wzmiankowany ra­
port mniejszości i natychmiast 
wniesie swój bill z prośbą o od- 
rzueenie zwykłych reguł parła-! 
mentalnych i dania mu preferen 
eyi, gdyż jeżeli pozostawi, tak, 
jak jest obecnie i zda się na ka­
lendarz spraw kongresowych, to 
z powodu napięcia politycznego w 
prawyborach po różnych stanach 
bil jego nie przyszedłby pod obra­
dy przez jakie cztery tygodnie.

Spodziewajcie sic więc, że lada 
dzień dojdzie was Hiobowa wieść. | 
że bil Burneta przeszedł. 1’owta-' 
rzam lada dzień, bo tu wcale nie 
można przewidzieć, jak długo ta 
sprawa zajmie i kiedy ja na stół: 
postawią. Jeżeli uwzględnią pro­
śbę Burnetta o prcfereiieyę, to i 
wówczas naznaczą dzień z góry.

J. Karasiewicz.

COS NOWEGO! 
nadzwyczajnego! 111 Jeżeli chcesz 
łntwo czarodziejskim sposobem 
nabyć dużo pieniędzy i w krótkim 
czasie wzbogacić się lub żeby cię 
ładne panny kochały i wicie in­
nych tajemniczych ksiąg oraz se­
kretów, możesz nabyć tylko u nas. 
Załącz kilka marek i pisz: 
American Novelty Magic Co., 1912 
Fullerton ave. Chicago, Ill. 11

BIlACIE RODAKU: —- Jeżeli pragniesz 
szczęściu, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy, naplaz do nas. a my ci wyślemy ksią­
żeczkę. która wskażć drogę do szczęścia. 
Przyślij 4c. markę na odpowiedź. EURO­
PEAN MAGIO, 842 Milwaukee Are. Chica- 
go. III-______________________ 17

NOWY WYNALAZEK.
Chcesz dojść do szczę­

ścia, bogactwa i żyć za­
wsze bez trudu, chcesz 

i zdobyć miłość u panien 
pokonać nieprzyjaciół, 

>< wygrywać w gr-? i wicie 
innych wielkich tajemnic, to załącz kilka 
marek i P'f”!: EUROPEAN MAGIO CO. Z. K 
814 Milwaukee Are. Chicago, III. 11

Ostatnie Wiadomości.

li- 
z powodu 
ludności.

WIELKIE NIESZCZĘ­
ŚCIE W KOŚCIELE.

POTRZEBA LUDZI — Wszędzie umieją­
cych czytać i pisać po angielsku do założe­
nia bizuosu. ."t odęli Co. Staliun 43. De­
troit, Mich. 17

POTRZEBUJEMY więcej panów 'Agentów 
i Storników. Usłyszycie szczęście, które pu­
ka do Waszych drzwi; Klucz darmo dla męż­
czyzn pragnących zrobić pieniądz«- prędko.

M Rokosz, pizze; panowie order o- 
trzyniał>*m  ikuratnie.-dziękuję za rzetelność, 
takowy sprzedałem w tyg<»diiitt t zarobiłem 
$28, w tein liście posyłam $30 i proszę za­
raz nadcsłai' naznaczone lekarstwa. ponie­
waż ludzie czekają na takowe i dziękują zn 
ich skuteczność. KRAKÓW MEDICINE CO. 
Ib RS Chicopee. Mass. 1»

CHCEMY wiedzieć, ile Czytelników zoba­
czy to umieszczenie, każden kto nadeśle swój 
Adres i 16 centów w srebrze, otrzyma za­
raz komplet Najpiękniejszych różnorakich 
Postkartów z wnszem nazwiskiem złotem i li­
terami. G. HARIN, 12 Kimball St. Chico­
pee, Masa. 19

ZBROJENIA FRANCYI.
Znaczne zbrojenia lądowe 

Niemiec nmsialy w pieiwszym 
rzędzie zaniepokoić opinię fran- 
euzką. Rozumie ona, że Francya 
irie zdoła powiększy«- jeszcze 
czebnośei swej , armii, 
zastoju w przyroście
Dlatego wszystkie niemal pisma 
które glos zabierają, pokładaj«; 
cali; nadzieję na wzmocnienie ar­
mii krajowej przez czarne woj­
ska, rekrutujące się z Afryki śro­
dkowej i przez tubylczą ludność 
Algieru i .Maroka. Znawcy facho­
wi nie żywi:; złudzeń co do moż­
ności rychłego wytworzenia zna­
czniejszych sil zbrojnych Francwi 
w Afryce.

Niemiecki projekt zbrojeń — 
piszę poseł Painlevc w -‘Paris— 
Journalu” — zdaje się wskazy­
wać, że Niemcy chcą wytworzyć 
potęgę wojskową, która mogłaby 
zala«' Francyę jednocześnie od 
granicy wschodniej i północnej.’’ 

Według krążących pogłosek, w 
odpowiedzi na zbrojenia niemie­
ckie, minister wojny, Millerand, 
zażąida wielkich kredytów woj­
skowych 700—900 milionów fran­
ków, na wykonanie 
zbrojeń francuskich,
nie może by«' mowy o powiększe­
niu liczby żołnierzy, program we 
Fnaneyi iść będzie przedewszyst- 
kiem w kierunku ulepszenia tech­
nicznych urządzeń armii, np. po­
mnożenia artyleryi polowej, 
wprowadzenia ulepszonego typu 
dział, haubic polowyeli itd.

programu 
Ponieważ.

NEW YORK. — W kościele ka- 
i tolickim Matki Boskiej Zwycię- 
i skiej w Harrington Park w stanie, 
j New Jersey odbywała się. uroczy- 
I stość poświęcenia tego gmachu 
! kościelnego. Wierni przybyli z 
, całej okolicy, aby wziąść udział w 
i ceremonii i napełnili nawę ko­
ścielną po same brzegi.

laidzie właśnie uklękli, by po- 
wtiirzać- modły za proboszczem 
Ks. James T. Delehanty, gdy na- 
izl«’ podłoga zaczęła trzeszcze«« i 
zapadać się. W następnych kilku 
godzinach cala podłoga runęła do 
bejzementu, a z nią razem 600 o- 
sób, które nawet nie zdołały po­
dnieś«'« się z pozjtcyi klęczącej. Lu­
dzie kulali się w przepaść.

Powstał straszny krzyk pi-ze;-a 
żenią, rozległy się jęki rannych. 
Rozegrała się straszliwa scena, 
której żadtne pióro opisać, nie jest 
w stanie. W bejzniencie przewa­
lały się ciała, jedni tratowali dru­
gich, co kto cheiał się wygramo-1 
lić z tej masy ludzi i rumowisk, 
wciąż na niego waliły się belki, 
deski i ciała ludzkie.

Natychmiast przywołano straż 
pożarną, która przy pomocy oko­
licznych mieszkańców i tych, co 
wyszli ealo z niebezpieczeństwa, 
zabrała się do ratowania nieszczę­
śliwych. Trwało pewnie ze dwie 
godziny, zanim wszystkich wycią­
gnięto z niebezpiecznej sytuacyi.

Życie straciły dwie kobiety, pa­
ni Ottingtou i Elkhard. Prócz te­
go jest 50 osób rannych. Ośmiu I 
mężczyzn i 11 kobiet ma połamane i 
ręce i nogi, pięcioro dzieci jest j 
równie niebezpiecznie rannych.

Kilka tych osób prawdopodob-r 
nie przypłaci jeszcz« to nieszezę- j 
śeie życiem.

została z rąk jej wydartą — po 
raz pierwszy za pamięci obecnej 
eeneraeyi.

Udział w głosowaniu był bar­
dzo słaby. W niektórych dystryk­
tach zaledwie 50 procent wybor­
ców do urny stanęło. Roosevelt 
zwyciężył, dzięki poparciu żywio­
łów postępowych, skupionych, w 
partyi Keystona, oraz dzięki 
strajkują« yin górnikom, .którzy 
odwrócili się od starych wodzów.

Główna kwatera wyborcza Roo- 
sevelta podaję statystykę delega­
tów z której wynika, że z 208 już 
168 stanęło pod sztandarem Ted- 
dy’ego. Tabela ta przedstawia się 
w następujący sposób:

Stan Roosevelt
Illinois 
Maine 
Yermołit 
Michigan 
Pennsylvania 
North Carolina

I.lsty te zostaną na poczcie w Chicago przsa 
dwa tyeodnie o<l ezasa Ich ogłoszenia. I’o dwóch 
Iggodnlarb będą odesłane do lYasbiuątoau, 

gdzie będą Otworzone 1 zniszczona.
3625 Uajdur J — :,u31 Bal Anna — 3658 

Bilska Br — 3711 Chamot Anna — 3731 
Cul Jos — 3739 Dambrowaki Michael — 
3751 Drombowski St —■ 3973 Duzi«- John — 
3798 Figura Fr — 3823 Frnsson Finnz — 
3844 Gula Kny — 3860 Gorczyński W —. 
3866 Grochowski Wł — .';881 Guran W — 
3883 Gwzik Лап — 3892 Hańcz S — 3899 
Hojna Jan — 4038 Jagodziński Fr — 4042 
Janina Jan4— 4030 laniec Аппл — 4057 
Jarzenie Mat — 4063 Jaworski Лап 4072 
Jsz Jan — 4088 Kach S — 410«) Kapton P 
— 4101 Kapa Jos — 4113 Karewicz Stan

Klucznik And 
6 Kozdra Jan

171

Taft
O

4
14
9
8

37 
da-

I
i 1119 Kenatowicz Jos —
— 4148 Kolczak ^tan — 

1 4171 Kozłowski Stan — 
| — *217  Kwasit«»wxki W 

•9 Lis Jan — 
rska M — 
n Ignacz - 

Myśliński M arya — 
Parat J — 4 1441’« 
Piętru» Jan — 1
Przymeezek L — 4’ 
Rzasa Ku z — 4o6 

-Semaszko Mary —

Aniela — 4:
432 4 Mcndelowi
— 4340 Mnzdci 
4369

1 «3 1 
4461 
4 189 
-1550 
4591
— 4C40 Sobolewski Ludwik — 4658 S1 
kiowicz Helena — 4687 Stypufa Wojei
— 4691 Sworoki Józef — 473«» Totuaszow 
j.in — |7.’4 Toma zewłez J — 1750 Ul 
nik M — 4776 Wnhinski P«>ter — 4 
W ierzerlticwicz K — 4812 Wcclinla Mary 
4822 YYoszniak Kat- - 18II Zduniak Mar 
1819 Zol>a Jan — 4858 Zuhowy Johan

RAZEM
Statystyku powyższa wiele 

je do myślenia.
Dyrektor MeKinley oświadczył, 
związku z rezultatem wyborów 
I’enns,vlvanii:
‘1 Wynik prawyborów 

sylvaiiii jest 
nym, że tak 
eyonalne w 
prezydyalnej 
rolę podrzędną. Ogól nie zwraca 
na najważniejsze zagadnienia 
bieżące żadnej zgoła uwagi. Tem 
łatwiej przeto nastrój ten wyko­
rzystać dla swoich planów.'’

W
w

w Pcim- 
dowodom wy ino w- 
zwane kwestyc na- 

obecnej kampanii 
odgrywajn jedynie

Niebywała oferta I Każ­
demu. kio przyśie tylko 
przyszlę bardzo pouczającą 

z której się do­
da Panna i Mę- 
eć powinna, ró- 

•uleż opisuje choroby i lc- 
irych tu wymię- 
)żna. Dodam ta 
k Zdrowia, któ- 

aiarkaiut lub srebrem, 
irdrenic, niestrawność, 

ból i zawrót głowy.
: IIcuma 
upiększyć 
»sów, j«k 
e innych 

ludzi

remi wylecz) 
brak apetyt«
Oraz przyślę infarmacyc jak leczy« 
tyzm, krosty, piegi, liszaje. jak 
twarz, jak zapobiedz. wypadaniu wio 
nabyć piękne i bujna jałory i wiol 
ciekawych j-zeczy, za które tysiące 
dziękuje.

Adresujcie: Mr. W. K.iraśkicwicz, 1279
Broadway Buffalo, N. Y. 28

CENY TARGOWE.
DRÓB ŻYWY.

Stare Koguty
Gęsi
Indyki
Kaczki

DROB BITY:

MASŁO,
Eksta ’ ’ 
Ekstra first
Second
Dairies

Extra
Prima first 
Seconds 
Ordinary First

JAJA:

. SERY:
Twins
Young American
Szwajcarski
Limbarger
Cegiełkowy

OWOCE, Chicago: 
Jabłka baryłka
Cyryny pudełko
Pomarańcze pudlo
Ananas

I

pudełko
WARZYWA, Chicago: 

Cebula 100 ft.
Kapusta
Kirtoflc busze! 
Słodkie kartofle 
Buraki sto wiązek 
Rzodkiątrta tuzin 
Marchew beczka .
Salery pudełko ...

10
O

14
15

15 16
13
16
12 

—18
11

4.50
3.00—3 50

1.4 5
1.65

50
40—50

3.00 — 3.50
.... 10—20

«•••••»•••••••••••••••••••••••••••••••••«•«••••••a

? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ?
TYLKO w osadzie polskiej w Hawkins krainie, w Wiaconsin. dokąd to lud poi- Z 

ski z. wszystkich stron na rolę przybywał Okolica tam zdrowa, powietrze pyszne, g 
rola urodzajna [leży równo', i zawsze obficie lodzi tc same zboza, warzywa i o- @ 
«sroce, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkicm. Grunta nasze leżą W 
ponad dobremi drogami, niedaleko od mi usta, z dobrym targiem i stacyą kolcjn- Z 
wą. -kościoła i szkoły 8 .nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukiirudz.ę. ćwikłę Z 
cukrową, tabakę i na gospodarstwo inl«« rzarskie nigdzie lepszej roli nio znajdzie- M 
cie! Ceny gruntu niskie i tylko malej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy * 
Wam długi czas. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni W 
kom naszym zawsze picrezeilstwo dojemy. . . Z

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli: Z

С. К. & С. C. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg.,
CHICAGO. ILL.

Tylko $1.50 Miesięcznie. Tylko $1.50 Miesięcznie.
Męski NA WYPŁATĘ. Damski

Jeżeli możecie pła­
cić $1.50 miesięcznie 
to pośleiny Wam na­
tychmiast na kredyt 
piękny 14 Karatowy 
złoty, napełniany 
(Gold filled ZEGA­
REK o trzech koper­
tach z pisemną gwa- 
rancyą na 20 lat o- 
raz śliczny ŁAŃCU­
SZEK i WISIOREK. 
Cenn tego zegarka 
z łańcuszkiem i wi­
siorkiem wynosi $26.

Zaraz nie żądamy pieniędzy tylko piszcie 
po ilustrowany Katalog załączając markę 
na odpowiedź.
COLUMBIA WA I CH CO

403 E. 5 STREET, Dept. 8. NEW YORK
po darmo, 

powie- 
Adrea:

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

tę rubrykę ogłoszeń ani redakeya, ani
I

Farmy!!! Farmy!!!Farmy!!!

POTRZEBA AGENTÓW mężezyin i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, Inb nie chce we fa­
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROK 
BIBY Str, BOSTON, Mass. x

320 DOLAROW PŁACIMY TYGODN.O 
wo ksMcn.n, kto tylko pomaca a»m roipo- 
wsiechniać na.zc słynne Artykuły. Praca tyl­
ko 2 godziny dziennie a język angielski nie 
jest wymagalny. Wytnijcie to ogłoszenie i 
przyśtijcie. załęczajęc Zcentową markę 
objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK i 

D BRONOWSKI and COMPANY. .
73 B Czd Street, NEW YORK, N. Y. Depl. D

$20 DOLAROW PLACTMY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tylko p>.maga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK. N. Y. Dep. D

x
POSZNKUJE swoich krewnych Wi­

ktora, Karola i Zygmunta Specyał- 
skieh z p. Lipnowukiego ze wsi Mali- 
szewo i Ad. Kołkowskiego i Jana Łu­
kaszewskiego syn Adama 
skiego Ś. Łuka«*zewski,

Łu kasze w- 
który jest 

juz. od paru miesięcy tutaj w Ameryce. 
Ktoby» o nich wiedział lub oni sami, 
niechaj dadzą znać do S. Łiikaszcwskic- 

W. Central Ave. Titusville, Pa.

o 
e

Za . . . _
administracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani "inkluzów" ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie теша. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować Jako za­
bawkę może z ogłoszeń korzystać. Nie blc- 
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
głoszenia, w których ogłaszający nie powia­
da, co daje za nadesłano pieniądze.

W ZNACZKACH pocztowych 1, 2 i 5 ct. 
— ta oferta bądsio do pitrw-uego Czerwca. 
Pośpieszcie się z nią zanim zapas zostanie 
wyczerpany. To. co ogłaszają czarne Magie 
na to nie wydawajcie pieniędzy na 
Ale załączcie 2c znaczek, n my wam 
n«y, skąd możecie dostać a zkąd nie. 
J. PIETROWICZ, 583 Stocking St. 
Ripids, Mich.

BIL OGRANICZAJĄCY E 
MIGRACYE PRZYJĘTY 

PRZEZ KOMISYĘ.
iTeleuram “Polaka w Ameryce”.| 

WASHINGTON, D. C. — Ko­
mitet imigracyi i Naturaiizacyi 
na onegidajszej sesyi wykonaw­
czej przedyskutował bil Burnetta 
i przyjął go bez zmian ośmiu glo­
sami przeciw 3-em. Kongresinan 
Goldfogle z New Yorku wniósł 
poprawkę, ażeby wyrzuci«' słowo 
"solely” |jedynie|, w naddatko- 
wym wyjątku, uwzględniającym 
wstęp do St. Zj. ludziom prześla-

ROOSEVELT GÓRA W 
PENNSYLVANIE.

PHILADELPHIA,' l’a. — Osta­
tnie raporty z prawyborów 
stwieiilzajii świetne zwycięstwo 
Roosevelt«, który zyskał 64 dele­
gatów, na cyfrę ogólną 76. O ile 
się zdaje, to nawet i 67 za nim bę­
dzie glosować. Z tych 67 de!« 
tów 12 jest tak zwanych 
large.1’

Stara organizaeya partyi repu­
blikańskiej poniosła zupełną klę­
skę: kierował nią senator Penro­
se. Kontrola nad ennsylvania

Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu_mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, PHILADELPHIA, PA
в
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Chicago, 18 kwieinîa 1912 rokn.
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CZĘŚĆ DRUGA. - PART ÏI.
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Ziemie Polskie pod Moskalem.

Regulscy?. Wisły.
i lata dokonane być mają 
tj regulacyjne na czwartym 
: le W isły, nad granicą pru-

Zarząd okręgu komunika-]
■ go warszawskiego pr-zezna- 
ńa ten cel rb. 97.O9J. Roboty 

:■ e będą prze/ lii.,laey.. -.rzedł 
orcj prywatnemu.

Wydal'’•Je życ’óv/.
(’■ 'y żj dowskie dopeo.ą 

700 rodzin żydowskich w Dąbi 
wie (ć-miczej, otizymalo ro. 
od k- -■•-ar/.a wlo-M-iauskiege 
w przeciągu kilku dni wyni 
z gruntów włościańskich 
ra j.icych się rozporządzeniu 
sarz H.’:ifż\ do sądu.

Hojny dar.
.I’..:i Mii .tal Kierbedź ofiarował 

joi,0|.> rubli rzymsko-katoliekic- 
mu towtii/;. twu dobroczynności 
w Petei ourgu na budowę domu 
dla <■ bronki ks. Małeckiego, znaj­
dując j się obeenie na

sow nerwo-
»■ iągają za so- 
esy i wysokie 

a..a pój 
i łatwiej. 
:.kodowa-
j samego 
nie upo- 
z mąleiuj 

niewielkie 
;nia.

• anyn;i w Trze- 
dobiła tar- 

:iy chłop, 
•icle liczy 
“trochę 
n rwo- 

,e dzięku- 
• prawie

no “wslrz.
i., które p 

ugotrwale pro' 
renty. Tutaj spri 

gładziej, taniej i 
i.t wszyscy i >.ej pos: 
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i-ozco, wódz powstańców meksykańskimi i Wilson ambasador ameryk.p/’' 
dzicv ..ć się w. tej lti 
wir.kicj bt.s \. i. Co . 
ry i narodowość'wyd, 

jp . dobnie Ratbt- Pm «1;
/ ał kuryalny '»(••» ;;

1 dla * o, żeby ul *ra  
(.»zysikiom kuryę > . ia 
' we jest, że W I; aC »• 
Lnagać >ię be u) h 
'nowieniu rndnyeh 
liacyi, jnk to dzie, 
samorząd/ ie miejs 

h z. hodnich.
■ iźnic komisy i 

■ ; ’ożna spodziewać f lę f 
narszej w lipeu, wyborów do v 

'rad miejskich w listopadzie, tak. 
iżł y same i:. H ni 
słanie ułożyć bud' ty miast na 
1913 r.
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'»Ha żydów. 1 I j -rc w oku b. I 
tenże senat dal wyjaśnienie wsku ( 
ck wystąj koi.i' arza z pow. | 

j nowaki- i o w g b. lubelskiej, że 
zakaz zamieszkiwania przez ży­
dów a gnri ącli wiośełańskica 
n:tl. ■ -tosoc•; •’ także w Króle-
Stl > 1’olsl-

P j ieian e
prze z żydów.

cl .wie zdarzył się 
t potwierdzający 
“ o syonistów, ale i 

żargonoweów do — 
otwarciu klubu '

; żydowskich wygło-]
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Tor trze 
tymczasem, 
rąk, 
dostarcza 
brzeg, <lo Sandomierza - a wszy­
stko to zapełnia pociągi robotni­
cze, które idą dalej długim sz.ntl-' 
rem przez pamiętną Trzebinię.

J

lż
nr
Bied: 
nie W 
lnie i 

iscch 
słyszą’, wo. >h 
i wydostał się 

c i ił nić dziękuje kolei, iż 
.1 i i go na “amen”. Zajęli 
•»silą biedakami i poważni 

i tutejsi, tak, że nikt pe- 
I rzywdzony nic będzie.

'ot trzebiński nie próżnuje
Niemcy potrzebują 

więc dostarcza ich Galieya, 
Królestwo przez Tamo-

r>*  erbor 
“ wstrz

.1-ft.
, z ciążenie me

-ii się |” •.
Opie- rzenues!ł,lk
komf-1 ZUI:o Pomówienie w języku poi- 

| kim. Jednakże niejaki Karo, de- 
( legat żydowski z Łodzi, pod pre­
tekstem, że żydzi “nie rozumieją 

i po polsku” i że przedstawiciel po- 
l" yi nie pozwala mówić w żargo­
nie. węątłosil mowę w języku nie­
mieckim, mimo protestu żydów 
polskich przeciw narzucaniu niem­
czyzny żydom.

Jest to tylko jeszcze jeden do­
wód. że syoniści i litwaey “kocha­
ją” wszelkie języki obce, z wyjąt­
kiem polskiego, który niema za 
sobą “siły”.

“Pia-

Dar dla Pszczelina.
P. ‘«Jadwiga Wernerowa ofiaro- 

wala i • " <ii / > stwu i^szczelniczo- 
Ogrodniczeinu list zastawny miej­
ski -procent., 1,000-rublowy, na 
u u -lowaiiie corocznego stypen- 
dyiiit >0-rul»lowego iibienia Je- 

Warnera. Stypondyiini to 
towarzystwo będzie udzielało nie- 
? '*mti  wychowancowi kur­
sów praktycznych w Pszczelinie.

Zgon, 
uh. ?
10

AW3, śZKClł u iia, vJ16hHSZ- 
czyźnie.

Zamykanie, tak zwanych, 
nych szkół polskicii na Chelmsz- 

1 ezyźnie'e.d!;ywa się tam obeenie 
(w silneitl tępię;‘prawie codziennie 
(pisma notują o wyznaczeniu ad- 
ministiae.yjnie kary kilkudzietię 
ciu lub kilkuset rubli za uczenie 
po polsku, z wyroków zaś sądo- 

( wych nauczanie |bez pozwolenia j 
władzy podlega karze najwyżej 
paru rubli. To szczególne tamo-1 
wanie nauczania pplskieco odby- 

j wa się na 1'hełmszczyźnie na mo­
cy eyrkularza generał-gubernato 
ni warszawskiego. Cyrkularz ten 
koinisya interpelacyjna w Diunie 

; jednomyślnie uznała za sprzeczny 
[z prawem ogólnem. Duma stoi 
niewątpliwie na tym gruncie, ź< 
za tajne nauczanie polskie nietyl­
ko niepowiuno być kar innych 
prócz sądowych, ale że w szko­
łach początkowych rządowych, 
nawet na Chełmszczyźnie, tam. 
gdzie są Polacy, a są oni tam pra 
wie wszędzie, powinna być dopu- • 
szczona nauka języka polskiego, 
ażeby liczono jawnie tego, czego 

l dziś uczą tajnie. Duma odrzuci­
ła ograniczenia szkohie na Chelm- 
szezyźnie a komisja Dumj potę- 
piła prześladowanie tajnego nau­
czania. Wjjaśnienie powyższe o- 

[ głosił w pismach poseł, Władysław 
Grabski, wskazując zarazem, iż na 
•yrkularz wspomniany należałoby 

j wnieść skargę do senatu.

taj-

POGOŃ ZA ZAŁ0GIEM.
Czytamy w "Kuryerze Poran­

nym”: Donosiliśmy o tern, że sę­
dzia śledczy w Piotrkowie otrzy­
mał list z Chicago podpisany rze­
komo przez b. służącego klasztor­
nego na Jasnej Górze, Sianislawa 
Załoga, który przyznał się do o- 
kradzenia cudownego obrazu w 
Knpiiey Matki Boskiej Częstocho­
wskiej, zawiadamiając równocze­
śnie, że w tern świętokradztwie 
nie brał udziału Damazy M icoch.

List był datowany dnia 1 mar­
ca. otrzymany zaś został w Piotr­
kowie 15 czy IG b. m.

•Odrazu zrodziło nię podejrze­
nie. iż list« może być lllistj I il.aeyą, 
jakkolwiek nie wykluczone jest 
dotychczas przypuszczenie, że Za­
łóg mógł brać udział w świętokra­
dztwie i wiedział dobrze, jaka by­
ła istotna przyczyna zabójstwa 
przez Damazego, ■ W acława Alaco- 

I cha.
Sprawę autentyczności listu o- 

becnie kwjesiyonuje fakt następu- 
(.iący ••

W sali sądowej dnia 7 bm.: pod- 
: czas odczytania wzolucyi. skazu- 
iącej Macocha i innych przez sąd 
okręgowy piotrkowski- na znane 
kary, znajdowali się też krewni 
Załoga.

Otóż- owi krewni zaraz po bd- 
ezytaniu wyroku, szybko opuścili 
gmach sądowy i udali się do jednej 
herbaciarni. Tutaj zażądali pa­
pieru i atramentu i zaczęli tajem­
niczo między sobą szepta'-. U re­
szcie napisali jakąś kartkę i nie­
bawem jeden z nich wyszedł.

Zachowanie się przybyszów od­
razu zwróciło uwagę właściciela 
herbaciarni, który posłyszał wyra­
zy: “depesza”, “Ilainburg ,
“zawiadomić go zaraz' .

Przeczuwając jakąś nieczystą 
' sprawę w postępowaniu owych lu­
dzi, właściciel powiadomił o tern 

' co widział i słyszał, naczelnika

, Przeciwko żydom na wsi. 
Korespondent ‘‘Narodu” dono- 

i. że we wsi Obryłem, w pow. puł­
tuskim. gospodarze tamtejsi 
twierdzili zły wpływ żydów, we o ■ ■wsi zamiesZKiijgcycn, zobowiązali 

się uchwałą zbiorową, iż nikt, pod 
grozą kary 50-rublowej, nie może 
wynająć żydom mieszkania. Roz­
winięto też starania, ażeby i dwo­
ry okoliczne przyłączyły się do 
i ej lici wały, ab*  podobno te zabie­
gi mało mija widoków powodze­
nia.

>ekiej, zmarl w wie­
ku łat iU4 jeden z uczestników 
powst n;i<i ; r. 1H63/ Wojezyński. 
Za uc/iał w powstaniu spęd 
lat na Syberyi. poiąimo to. by 
1:< że » 94 roku życia
cówał na posadzie.

O Maryawitów.
W senacie rozważono sprawę 

ks. Cz.ipli, redaktora “Głosu wia­
ry ” i ks. Żuka, kierownika tego 
pisma, owknrżoiiyeh- o wydrukowa­
ne' artykułów przeciwko marya- 
witnm. W artykułach tych dopa 
trzono się blużnierstwa. Izbą są-| 
down uniewinniła ks. Żaka, a ks. 
('zipię skazała na rok twierdzy. 
Obrońca ks. Czapli, adwokat Ol­
szański dowodził, że wystąpienia 
przeciwko 
bluźnierstwem, gdyż papież odł; 
czyi

maryawitom nie są 
' . . *«-  

sektę od kościoła katoliekie- 
Senat wyrok skasował.

Lekarce vz miasteczkach 
a żydzi.

Mnoży się liczba miasteczek w 
Królestwie Polakiem, w których 
żydzi usiłują bojkotować lekarzy 
polskich. Jedna z gazet żydow­
skich piszę: “W Kolnie 

’ lomżyńskaj jest wprawdzie 
| tor, ale polski, zajmuje się 
bardziej praktyką społeczną, 
żeli lekarską". Żydzi więc 
innego doktora.
zaś niechaj się dalej zajmuje, w 
zdrowiu, pracą społeczną” — drwi 
gaz. żyd.

Z praktyki wiadomo, że tą pra­
cą społeczną, znienawidzoną przez 
żydów, jest kooperatywa, aczkol­
wiek tym razem korespondent o 
niej nie-wspomina.

Zamykanie bóżnic.
Lublina donoszą o silnem 

jakie wywarło na żv- 
nie władz, ażeby poli- 

——.ce i
•ez spe­

Z 
wrażeniu, 
dów polec 
eya zamykała wszystkie bożnic 
Imthamidrasze, istniejąee b< 
eyalnego pozwolenia.

lt

Napad na księdza.
Na szosie pomiędzy Głownem a 

Domaniewicami napadło dwóch 
bandytów na księdza Jclewskie- 
go, powracającego z Łowicza do 
Dainaniewic. Jeden z napastn/ 
ków wskoczył na bryczkę i zaczął 
księdzu zadawać rany po głowie i 
twarzy, drugi tymczasem trzymał 
konie. Na szczęście woźnica p0. 
■siadał rewolwer: strzelił więc do 
jednego z napastników raniąc go 
w nogę, drugi zbiegł- Napastni­
cy. .jak się osazało. byli znanymi 
opryszkami.

Phutoa of Wilson and Orozco copyright by American press Association.
I.jii wywołał.» przełażenie pomiędzy 
ludnością stolicy i cudzoziemcy 
tłumnie szukają Schronienia pod 

■ dachem legacyi ^granicznych. 
I Amerykański ambasador Wilson 
zawiadomił Washington o grożą- 

icem niebezpieczeństwie, żądając

l
Położenie w Meksyku przybrało 

takie rozmiary, że mieszkańcy sto- 
j licy obawiają się lada chwila na- 
‘ padu ze strony Orozco, przywódcy 
j powstańców. Powodzenie po­
wstańców w innych punktach kra-

wysiania mu broni, amunicyi i 
sił.ków. Prośbom uczyniono 
dość, wysyłając mu cały wagon 
broni. Ponadto rząd federalny 
nosi się na seryo z myślą wylądo­
wania wojsk marynarki w jed­
nym z portów meksykańskich.

i po-
za-

|gub. 
dok- 
więc 
ani- 

chcq 
“Polski doktór]

i dżona drzwiami, które zatrzasnę­
ły się od uderzenia, 19-zaś ludzi 

odniosło ciężkie i lżejsze potłucze­
nia i rany.

Napad bandycki.
Tomaszowa piotrkowskiego

sarzy' gminnych względem tych, 
którzy pisać nic umieją w języku 
urzędowym i eży*lsTnieje  jakaś 
granica w żądaniu zapłaty za wy­
pisanie takiego dokumentu. Je­
szcze prościej byłoby sporządzać 
dwa szematy i instrukeye w 2-eli 
językach i pozwalać je wypełniać 
płatnikom podatku w takim języ­
ku, jaki jest dla nich dostępny.

Z
donoszą o napadzie bandyckim, 

i którego ofiarą padl buchalter 
] firmy tamtejszej II. Landsberga. 
Wiózł on 12,000 rb., podniesione z 
oddziału Banku państwa. Na u- 
licy Milej otoczyło go 4 bandytów 

| którzy zabrali mu cala gotówkę i

Parcelacya w lubelskiem. i Aa siad bandytów dotyd nie na 
Majątek 'Bronowie, w pow. trafiono.

| hrubieszowskim obszaru około 900 
mórg., Bank włościański parcela- ] 
je między włościan z różnych po- ] 
wjatów g. lubelskiej. Nabywcy 
płacą za mórg ziemi od 90 do 230 | 
rb., składając po rb. 5 od sta za­
datku. Nabywców jest około 70, 
nabywają działki od 3 do 24 mor-

' gów.
Majątek Czernów, w pow. to­

maszowskim nabył Bank włoś­
ciański od |>. Abarta i przystępuje 
obecnie do parcelacyi.

Fanatyczki maryawickie.
Pamiętne są wystąpienia grupy 

sfanatyzowauych maryawitck z 
Łodzi, które, z niejaką Masztala- 

j rzową na czele, poczęły domagać 
się od biskupa, ażeby pozwolił się 
ukrzyżować. Coś podobnego po­
wtórzyło się w ubiegły poniedzia-

' łek w osadzie Przyl»ylów, pod i 
Zgierzem, dokąd z okazji święta 
Zwiastowania przybył biskup ma-! 

jryawieki, Prócbniewski, w oto-] 
leżeniu duchowieństwa. Przybyło]

Z klasztoru Jasnogórskiego. tamże wielu maryawitów z Łodzi, 
a między' nimi grono kobiet, wy- 
znawczyń nauki Masztalarzowej. 
Gdy biskup Próćhniewski ukazał 
się w bramie ogrodzenia kościel­
nego, 
przed nim na kolana, oddając mu 
cześć 
nięto 
ppzemocą.Wydalanie żydów ze wsi.

Sprawa usuwania żydów, za­
mieszkałych na gruntach włoś- 
liańskich w Królestwie Polskiem.^ 
zostal.i poruszona po raz pierwszy 
przed dwoma lat.r przez częse ko- 

... . —ł. pj0
nie 
ży- 

Sto-

Ojcowie Paulini za pośredni­
ctwem "Gońca Częstochowskie­
go” oświadczają, iż podana przez 
pisma warszawskie wiadomość o 
zamierzonym jakoby wyjeździć w 
dniach najbliższych O. Piusa Prze- 
ździeckiego. z upoważnienia O. 
przeora, do Rzymu, w celu zdania 
sprawy Ojcu św. z przebiegu 
sprawj Macocha — jest niepraw­
dziwa i bezpodstawna. Zamiar po-
dobny weale nie istniał.

misarzj włościańskich w gub. 
trkowskiej. Do tego czasu 
kwestyonowano prawa' tego 
dom w Królestwie Polskiem. 
siijąe ograniczenia jedynie w Ce­
sarstwie.' Początkowo też sądy 
gminne, do których komisarze 
włościańscy zwracali się ze skar­
gami. wydawały wyroki przychyl­
ne dla żydów. Natomiast zjazdy 
sędziów pokoju, do któryeh komi­
sarze zwracali się z apelae.yą. ’za- 
zwyczaj nakazywały wydalać ży­
dów. Za komisarzami z gub. 
piotrkowskiej poszli komisarze z 
-id' kieleckiej, a’ następnie i' in- 
njch guliernii.

Zadania komisarzy opierały się 
’■o Pra w-ie- «-i\- 48SH:—W--.•»■łt-a+niem 
dziesięcioleciu jednak senat nie- 
iaz ogłasza! wyroki prźyćliyłne

Hojna ofiara.
Ksiądz Piotr Mańkowski, 

proboszcz katedry w Kamieńcu 
Podolskim, ofiarował na odnowie­
nie tej prastarej świątyni 30 tys. 
rubli.

b.

Znów katastrefa kolejowa.
Z Kielc donoszą o nowym wy­

padku na kolei nadwisłańskiej-, ja­
ki *ię  tam wj"d>irzvł nocy onegdaj- 
szej. -Na staeyi Kielce na-jednym 
z torów peronowych stał wagon. 
prZeZnil<*Z ’Hiy.'nn (Hk toImi-
tników. fcpaJo w- nim 40 łudzi.

•Około ₽»• 3'n’ad raibm na linię, 
na której *dał  ów watron. wszedł 
parowóz? manewrujący i uderzył 
w wagon z taką sihf. że jedna ze 

’sipiącyełi robotnic zosuUa' ziniaż-

Ponoć mobilizacja w gtibernii 
warszawskiej i sąsiednich zosta­
ła na 30 — 31 czerwca naznaczo­
na. Dowódcj' pułków mieli do­
stać odnośne rozkazj- w zapieczę­
towanych kopertach a na rożka l 
telegraficzny mają je otworzyć 
Stosowne instrukeye mieli dostać 
także oficerowie ilekarze wojsko­
wi.

Na granicy galicyjskiej, w To- 
maszowskiem, miała Ijosya skon­
centrować kilkanaście tysięcj- ko­
zaków, a Lublin otrzymał rozkazj’ 
przygotowania kwater dla całego 
korpusu wojska, w Bronowicacli 
pod Lublinem budują już ponoć 
baraki na 3 — 4 tysięcznj’ korpus 
obserwacyjnj.

Pułkom dyslokowanym na U- 
krainie i Wołyniu miano już roz­
dać (tak donoszą do swych rodzin 
ochotnicy! ostre naboje, żołnierze 
mają już ponoć spać w ubraniach 
a armaty są stale zaprzężone w 
konie.

. Z drugiej strony donosi “.Na­
jprzód” z Warszawy, że z Lublina 
ma wymaszerować wojsko a rodzi­
nom oficerskim nakazano udać się 
w głąb Rosyi. Trzy pułki z Lu­
blina mają się udać do Janowa 
nad granicę austryacką.

W arsenałach wre ruch gorącz­
kowy.

Zawalenie się kościoła.
Z Mlawf

Zielonce, w pow. ciechanowskim, 
zawalił się kościół 
przed czterema laty i jeszcze do­
tąd nie wykończony. Runęła wie­
ża wzniesiona na 33 łokcie ponad 
dach kościelny i pociągnęła za so­
bą ruinę całego kościoła, którego 
inury przekształciły się w kupę 
gruzów, nie dających się już zu­
żytkować. Katastrofa nastąpiła 
na szczęście w nocy; w innym ra- 

I zie pod gruzami mogłyby znaleźć 
śmierć setki ofiar. Przyczynę ka­
tastrofy należy przypisać niedołę­
żnemu prowadzeniu robót i brako­
wi dozoru technicznego. Na bu­
dowę kościoła, który legi obeenie 
w gruzach, wydano około 40,000 
rubli.

niewiasty owe rzuciły się

boską. Fanatyczki usu- 
z cmentarza kościelnego

r
Wyzyskiwanie włościan.
Wojci gmin w Królestwie Pol- 

skiem wręczali w tych dniach wła­
ścicielom domów wiejskich po 2 
egzemplarze szematów, dotyczą­
cych lustracji podatku podymne- 
go za 5-lecie nadchodzące (1913 — ] 
1917'. wraz z instrukcyą, w której i 
znajdują się wskazówki w jaki 
sposób rubryki w szemacie mają i 
być wypełnione. Zarówno nagłó­
wki rubryk, jak i instrukcyą spo­
rządzone zostały w jednym tylko 
języku urzędowym, a że i odpo-, 
wiedź, wymagana jest w tymże ję­
zyku, w niektórych- więc gminach | 
rozwinęła się formalna orgia wy-' 
zysku. Za napisanie kilku szcze­
gółów o domu w właściwej rubry­
ce piśmienni w języku urzędo­
wym doradcy domagają się zapła- 
tj sięgającej 10 
“Naród” podając 
zaznacza słusznie, 
wyjaśnić, jaki jest

rubli. Gazeta 
tę wiadomość, 
iż należałoby 
obowiązek pi-

donoszą, iż we wsi

wzniesiony

Echa sprawy Macocha.
Z Piotrkowa donoszą, iż proku­

rator sądu, zakładając protest na 
wjrok sądu okręgowego piotrko­
wskiego w sprawie Damazego Ma­
cocha. Heleny Macoehowej. Ole*  
sińskiego i Petrkowieza, jako je­
den z motywów apelaeyi wska­
zał na uchybienie proceduralne, 
jakie nastąpiło prz.,v ogłoszeniu 
wjToku. Mianowicie sąd okręgo­
wy, przy redagowaniu wyroku, 
nie uwzględnił art. 945 prawa są­
dowego. który głosi, że wyroki 
skazujące osoby duchowne na po­
zbawienie praw powinny być 
konfirmowane przez Monarchię.

Damazy Macoch wniósł do pre­
zesa sądu w Piotrkowie podanie, 
w którem zrzeka się apelaeyi od 
wyroku. Natomiast zamierza zło­
żyć prośbę na linię Najjaśniejsze­
go o złagodzenie mu kary.

Horoskopy samorządu.
Od bawiącego w Warszawie po­

sła Wąsowicza dowiaduje się Biu­
ro Pracy Społecznej, że uchwalo­
ny przez Dumę projekt samorzą­
du miejskiego dla Królestwa zo­
stał przedstawiony Izbię przez ko­
misję redakcyjną do zaakcepto­
wania. poczem bez żadnej zwło­
ki odesłany' będzie do Radj- Pań­
stwa. która nie będzie wybierała 
dla rozważenia tego projektu spe- 
eyalnej komisyi, lecz przekaże go 
do jednej z istniejących już i u-

I chwali go na płenarnem posiedze- 
(niu prawdopodobnie przed czer­
wcem. W Radzie Państwa rząd 
wystąpi z żądaniem tylko niezna­
cznych poprawek. Przypuszcza*  
można, że rząd będzie domagał się 
podwyższenia cenzusu wyborcze­
go dla lokatorów w Warszawie

(do 360 rb. i w Łodzi do 180-j-b.
Izba, obniżyła ten pierwotny cen­

zus projektu rządowego do 270 i 
1.50 rb. . Rząd również będzie ob­
stawał za przywróceniem wykre­
ślonych przez Izbę art. 188 — 192 
o zawieszeniu samorządu na lat 

(dwa w ważnych wypadkach. Gdy­
by z powodu różnicy zdań projekt 

i przeszedł do komisyi |>ojednaw-

Echa katastrofy trzebiń­
skiej.

W "Kuryerze Warszawskim" 
i pomieszcza p. Włodzimierz Łada 
I ciekawą korespondeneyę na temat 
i ostatniej katastrofy Kolejowej w 
: Trzebini. Oto piszę :

“Katastrofa kolejowa w Trze­
pani'przypomniała nam nietylko
stosunki kolejowe, lecz i emigra-1 

leyjne. Pociąg, który rozbił się w 
! tak straszny sposób, był specyal- 
‘ nym pociągiem emigranckim. Z 
okna mego mieszkania przy plan- 

1 cie kolejowym widzę od pierw- 
| szych dni lutego takie pociągi, 
złożone ze starych wagonów, wy­
pakowane jiidźmi, jak beczki śle- 

1 dzi. Ot, tłum, masa ; właściwie, 
bolesne powiedzieć to: towar. Za­
rabia na nłm naganiacz miejsco­
wy emigracyjny, zagabia agent, 
zarabia kolej, zarabia obey praco-1 wydziału śledczego policji piotr- 

| dawca. Prawda, zarabia on sam. kowskiej.
Ale, aby zdobył odrobinę grosza. Jak się okazało, z Piotrkowa 

[ile muszą zarobić ci wszyscy inni “ wysłany został w dniu 7 hm. na- 
A dobrze, gdy zamiast do ziemi o-(stępujący telegram: 
bieeanej "Saksów” nie zajedzie
w kraj inny, nieznany... Tak jak jest zadowolony. Łódź jest zado- 
w Trzebini.

Specjalne refleksye budzi we ni.” 
mnie każdj' wjazd na tę małą sta- Po otrzymaniu treści owego te- 
eyjkę z kilku torami, gdzie seho- legramu nie ulegało wątpliwości, 
dzą się szlaki z Wiednia, z Grani- że jest to umówiona informacja, 
cj1 i do Granicy, wreszcie kolej wj.słana do osoby, którą sprawa 
miejącowa• Trzebina-Siersza Wod- Macocha, obchodzi blisko. A po- 
na gdzie z jedenastu- torów, zaję- i nieważ telegram wysłali krewni 
tych ha matiipulacyę pociągami. Załoga, więc niewątpliwie powia- 
zaledwie trzy pozostają na pocią- domiali o wyroku wprost jego.

■■Hamburg — Zaczemb. Cesarz

wolona i my jesteśmy zadowole-

Alarmy wojenne w Króle­
stwie Polakiem.

Niektóre pisma przynoszą sze­
reg wiadomości o przygotowują­
cej się w całej Rosyi mobilizaeyi. 
przyezem podnosi się możliwość 
wojny pomiędzy Rosyą a Austryą 
lub Rosyą a Tureyą.

] gi miejscowe, a przechodzi ich 
! dziennie 26, razem z towarowemi 
156. Sto pięćdziesiąt sześć po­
ciągów dziennie... Czyli więcej 
niż sześć na godzinę w przecięciu, 
więcej niż jeden co kwadrans!

Warto posłuchać znajomego u- 
rzędnika kolejowego, gdy opisu­
je służbę na podobnej staeyi. Przy- 
[»omina się wtedy określenie za­
wodu maszynisty kolejowego, zna­
ne w Galieyi, a streszczające się w 
w słowach,. że “maszynista stoi [się, że w ubiegły poniedziałek 
jedną nogą w grobie, a drugą — przyszedł do Częstochowy list z 
w kryminale”. Praca urzędnika | Hamburga. Był to list Stanisła- 
pod ciężarem strasznej odpowie-1 wa Załoga do brata jego w Czę- 
dzialności. na staeyi o takiej cia- Stochowie.
snocie, jest katorgą nerwów. W ( Owego lu-ata aresztowano, a je- 
Trzebini. szczególniej, gdzie prze-i dnocześnie wy słano do Hamłmrga 
tacza się np. wozy z kolei państwo- i agentów policyi śledczej.
wej na linię miejscową, nieraz Jeżeli więc Załóg byl w Ham- 
przea wszystkie tory, po których , burgu dnia 7 hm., nie mógł wysłać 
idzie owych 156 .pociągów dzień-. listu z Chicago, a jeśli to byl list

Niebawem też wysłano do poli- 
cyi hamburskiej zawiadomienie, 
z prośbą o zbadanie osoby, która 
odbierze rzeczonej treści telegram 
z Piotrkowa. Aliści kiedy policya 
hamburską przystąpiła do wyko­
nania tego polecenia, było już za- 
późno! Adresat zdążył już depe­
szę w Murze telegraficznym ode­
brać;

Polieya piotrkowska nie dała 
jednak za wygraną i przekonała

nie! Przy taiłem przetaczaniu 
właśnie zaszła owa katastrofa o- 
statnia. jedna z najgroźniejszych 
w Austryi w czasach ostatnich.

Wpociągu pospieszynym lub i 
j sobowym zwykłym znajdzie się za- 
l

jego własnoręczny, to rzecz mo­
żliwa. iż umówił się z kimś, kto 
wcześniej pojechał do Ameryki, a- 
by list takiej treści, o jakiej na

(Dokończenie na str. 10-ej). j
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

początku mowa, wysłał do Piotr­
kowa. dla zmylenia śladu.

W każdym razie, gdyby się dało 
ująć Załoga, sprawa zabójstwa 
Wacława Macocha nabrałaby mo­
że jeszcze bardziej sensacyjnego 
znaczenia.

Z Warszawy.

Szulerzy zbrodniarze.
Do jednego z cyrkułów warsza­

wskich zgło-il się 17-letni L. Sza­
frański. który miał spięte usta 
agrafkami metalowemi. Okazało 
się. że takiego okrucieństwa dopu­
ścili się szulerzy w jednej z nor na 
Pradze. za to. że Szafrański prze­
grawszy. do nich oświadczył, iż 
niema pieniędzy.- Sprawców are­
sztowano.

Żydzi w adwokaturze war­
szawskiej;

Warszawskie sfery sądowe o- 
trzymały wiadomość, że w nad­
chodzący poniedziałek senat roz­
patrywać będzie sprawę ograni­
czenia liczby pomocników adwo­
katów przysięgłych, żydów. Wszy, 
scy obecni pomocnicy adwokatów 
przys. żydzi, już aresztowani, ma­
ją być wyłączeni z adwokatury, 
poczem nastąpi ponowna nomina- 
cya przez min. sprawiedliwości.

ezonego Związku. Na przewodni-
r.ieą ogólnego zebrania wybrano 
p. Zofię Sz.uleoąrą, przedstawiciel­
kę oddziału w "Białymstoku. Po 
załatwieniu formalności wstęp­
nych. odczytano sprawozdania z 

działalności oddziału Centralnego ’ trująco 
i oddziałów prowineyonalnych w 
Białymstoku. Płocku, Petersbiir- 

I gu. Lublinie. Sieradzu, Radomiu i
Kijowie.

Oddział warszawski w ciągu ro- 
I ku sprawozdawczego podjął akcyę 
w sprawie udziału kobiet w samo­
rządzie, reformy cywilnych 
praw kobiety. Ogółem urządzono 

131 odczytów. 26 wieczorów dysku­
syjnych, przy ogólnej.frekwencyi 
3,(1 Mi osób. Dochody zarządu wy­
nosiły 1.Ü26 rb., wydatki 1,895 r. 
Budżet wydatków na r. bieżący 
wynosi 2.000 rb.

W podobnym duchu pracowały 
oddziały związku na prowincyi, 
propagując ideę równouprawnie- 

i nia w miarę swych sił, środków i 
: warunków lokalnych.

Rozważano następnie szereg 
wniosków w sprawie dalszej akcyi 

1 utrzymywania między oddziałami 
ściślejszej spójni duchowej, posta- 

l nowiono z powodu przyszłych wy- 
| borów do l\" Dumy i zbliżającego 
się samorządu dążyć do uznania 

I praw kobiety.
O dalszym ciągu obrad poda­

my str-szezenie w numerach na­
stępnych.

straty i chwycono się innego środ­
ka, mianowicie na schodach, pro­
wadzących do piwnie, rozbito dwa 
balony salamoniaku, aby trująee- 
mi gazami bandytę odurzyć lub 
zmusić go do poddania się. Ale 

wyziewy i nieznośna woń 
nie osłabiły odporności i zuchwal­
stwa bandyty, który, w przerwach 
między strzałami, śpiewał pieśni 
rewolucyjne i wymyślał policyan- 
tom krzycząc: "Połamiecie zęby, 
zanim weźmiecie mnie żywego"’.

Do godz. 4 po południu sypały 
się gęsto z obu stron strzały. Pa- 
dlo ich przeszło 600. Po godz. 4 
gdy strzały z piwnicy ucichły, 3 
agenci wydziału śledczego, przy­
wdziawszy pancerze kuloehronne, 
zeszli do piwnicy. Opryszek już 
nie żył. Leżał na wznak, onok 
niego broń i rozrzucone naboje. 
Po bliższych oględzinach stwier­
dzono, że śmierć nastąpiła wsku­
tek dwóch strzałów w okolicę ser­
ca i w usta. Strzały te padły pra- 
wpododobnie' z własnej ręki ban­
dyty, gdyż osmolona na piersiach 
koszula świadczy, że strzelano z 
tak bliska, iż cały proch nie zdą­
żył się spalić-. W piwnicy przy o- 
pryszku znaleziono dwa braunin- 
gi, 7 magazynów, 148 nabojów, lu­
sterko, lupę, scyzoryk i 42 rb. 60 
kop. Zabity, mający około 22 lat. 
ubrany był pospolicie. Na czole 
ma podgolone włosy, prawdopo­
dobnie dla łatwiejszego noszenia

Zajście w hotelu.
W Kijowie w hotelu "Wielki 

Naeyonainy” miało miejsce zaj­
ście. w którem osobami czynnemi 
były pan" Al. i śpiewaczka z cafe 
chantant’u p. Sz., która dość dłu­
go występowała w kijowskim "A- 
polio”, pod pseudonimem 
di”.

-Między adwokatem Al. 
waezka Sz. istniały bliższe 
ki.

" Viar-

i POSZLKUJB elę tysiące ludzi, którzy cier- 
1 pią ua ból głowy, aby używali Peska Pro­
szek tu Ból Głowy; skuteczuorć gwarantuje 
my. Frzyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
do ALF.X C PESKA, farmaceutyczny che­
mik, 4335 W. Thomas Str. Chicago, 111.

a śpie- 
stc-sun- 

O romansie Jl. zc śpiewaczką 
dowiedziała się jego żona, która 
skorzystawszy z wyjazdu męża do 
Czernikowa, w jego iniien<i zate­
legrafowała do Sz. z prośbą o nie­
zwłoczny przyjazd do Kijowa.

l’o przyjeździe Sz. do Kijowa, 
pani -M. pojechała do niej do ho­
telu. Rozmowa przybrała chara­
kter kłótni, niebawem 
rokrotnie wystrzeliła, 
Sz. Żadna z kul nie 
M. aresztowano.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych eiyteln: w. że 

<wieżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszĄstkich krajów ziemi blisko 150 ilu- 
stracyi i około 400 opisów — wszystko we­
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzed« jem y po...........................  . . >2.50
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

pani .M. 4- 
mierzac do 
trafiła. 1*.

zbiorów.
zna

HISTORYA BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Foezątek świata. 2. 0 wybrania 1 wielkości 

ludu Izraelskiego. S. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie 1 pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Fana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. •>. Druga W.clkanoc. S. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i Smieiś Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
1 pierasz-go Kościoła.

Księga zawierająca 261 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo 
limy, Egiptu 1 Kauaany w moćnej oprawie. Tylko 73 centów razem z przesyłką.

Flazeie na adres: .1. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN. N. Y.
Potrzebni są ageoci <lo sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kio nadelle 10 centów rnaczkaini, Julianie katalog i wnruuki. a

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią- 
ieczkę. oprawnę w mocne płótno, 124 atro 
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący prreszło 200 map i opisów.

Cena.......................................................... 50c.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FąkBRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, fuut po $1.50; $1.75; $2, 
.............................. 33.00; $1.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75e 
............................................................... $1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
po.....................,.................................  30c.
Roswjski tytoń do fajki funt po .. ..40« 
Tabaka do zażywania funt po 3Oo i 35c. 
Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
•..................................... 50rt. 75o i $1.00.
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOe. i 
.............................................................. 15ei.

TYTONIU, CYGAR. PATIEROSOW I 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA. I

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki tuzin pac*zek lOc, 25e. SSet 
j.................................................................45c.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o- 
rzcchowe po........................ Sc. 8c. i lOc.
Fajki różne od................lOc do 35.00
Crgary za pudełko z 50 sztukami po 75«. 
31.00; 31-0; 31.40, 31.60; 31.85; 32 
i..............................................................33.00
Małe eygarki z» sto sztuk po 55c. 75c. 
....’.........................................90e i 3125
Tabakierki i tytonierki od 10ct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popow* funt po 

...........................................................31.10

Bandytyzm.
W niedzielę trzech uzbrojouych 

młodych żydów napadło w War­
szaw i» na ul. Złotej na żonę jubi­
lera Bilanera. niosącą szkatułkę 
z kosztownościami.- Towarzyszą­
cy Biłanerowej mężczyźni stawili 
bandytom opór, wówczas ci wydo­
bywczy rewolwery poczęli strze­
lać. Odgłos strzałów usłyszał a- 
gent połicyj śledczej, który przy­
biegł i zaczął znów strzelać do 
napastników, strzałów zamieniu- 
nó przeszło 30. Ostatecznie 2 ban­
dytów ueieklo. jeden został przez 
ag« uta policyjnego czterokrotnie 
zraniony w nogę, bandyci zaś po­
ranili Bila nero wą i trzech męż­
czyzn. Wszystkich odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Sienkiewicz — Tetmajerowi
TworCa “Trylogii'*  i “Quó Va- 

dis.' miał zamiar w porę powró­
cić z zagranicy, aby wziąść udział 
w uczcie jubileuszowej dla Tetma­
jera. ponieważ jednak nie zdążył, 
za pośrednictwem ‘ Kur. Warsz.’’ 
przesłał jubilatowi telegram tre 
ści następującej.:

“Znakomitemu poecie. Kazimie­
rzowi Tetmajerowi, przesyłam 
najszczersze żyefcenia długich lat 
pr ясу i życia. Niechaj szlachetny 
płomień miłości Ojczyzny rozświe- 
ca w dalszym ciągu jego drogę, 
niech mu jedna wdzięczność ogó­
łu i potęguje sławę.”

Z koiei Warsz. Wiedeń.
Dawny zarząd kolei W. W, wo­

bec wzmagającego się ruchu na 
kolei projektował na r. b. cały sze­
reg robót, mających na celu z je­
dnej strony ułatwienie samego ru­
chu pociągów np. tunele, przeja­
zdy . a z drugiej — wygody pod­
różnych np. rozszerzenie budyn­
ków stacyjnych, magazynów . O- 
becnie. gdy kolej przeszła pod 
zarząd skarbu, znaczną większość 
robót projektowanych, wstrzyma­
no. zaś roboty rozpoczęte przez 
zarząd dawny postanowiono do­
kończyć — na rachunek akcyona- 
ryuszów kolei W. W. i potrącić 
odnośne kwoty z sumy wykupnej. 
Kzecz naturalna, że akcyonaryu- 
sze zgodzić się na to nie chcą, — 
dojdzie włęc prawdopodobnie z 
tego powodu do procesu.

Wprowadzony na kolei W. W. 
system oszczędności dotknął ró­
wnież urzędników. Przewidziane 
etatem wy nagrodzenie za roboty 
t. zw. poza biurowe które zwykle 
trwają przez styczeń, luty i ma­
rzec . zostało skreślone; jednak­
że chociaż wynagrodzenie skre­
ślono. robota pozostała i musiała 
być zrobiona, urzędnicy więc mu­
sieli przychodzić do biura na kil­
ka godzin wieczorami i odrabiać 
zaległości. Naczelnicy niektórych 
wydziałów wyjednali kredyty spe- 
cyalne na zapłacenie za owe zaję­
cia wieczorne, w innych wydzia­
łach sprawa ta dotychczas nie 
jest uregulowana i urzędnicy nie 
mają pewności, czy za roboty wie­
czorne dostaną wynagrodzenie i w 
jakiej wysokości.

Tragikomiczny zamach sa­
mobójczy.

Właściciel piwiarni w okolicy 
Woli P. Z. do niedawna miał się 
za bardzo szczęśliwego człowieka. 
Dopiero w ostatnich czasaeh przy­
jaciele zaczęli mu zwracać uwagę, 
że żona jego, którą uważał za 
wzór kochających żon. zdradza go 
w ohydny sposób. Gdy Z. przeko­
nał się. że opinia przyjaciół po­
siada pozory, prawdy, ogarnęła go 
rozpacz. Postanowił sobie ode- 
brttc Ż5'cit*.  Poriieważ jednak oba­
wiał się. źe w ostatniej chwili 
braknie mu odwagi przeciąć nić 
swego żywota, postanowił więc u- 
pić się. Kupił buteleczkę karbolu, 
zostawił ją w mieszkaniu, a sam 
następnie ' udał się do szynku. 
Tymczasem pozostała w domu żo­
na zauważyła przyniesioną przez 
męża butelkę z karbolem chcąc za- 
pobiedz szalouemu czynowi męża, 
wylała'jej zawartość, natomiast 
napcłiiila jej zawartość zabarwio­
ną herbatą. Silnie podchmielony 
Z. powrócił około g. 3 popoł. do | "si Koszłanjc źamiast 
mieszkania, wziął butelkę i z za­
miarem odebrania sobie życia wy­
szedł na podwórze. Tam siadł

■ na śmietniku i wychylił zawartość 
butelki. W tej chwili nastąpiły 
skutki nadużycia alkoholu, zgoła 
inne niż skutki otrucia. Nie mniej 
jednak przerażeni temi objawami 
sąsiedzi, którzy przy leżącym na 
śmietniku Z. zauważyli butelkę z 
etykietą: ‘."karbol”, wezwali po­
gotowie ratunkowe. Przybyły- le-l 

; karz. stwierdziwszy brak wszel­
kich objawów otrucia karbolem, 
dal Z. do wąchania sole amoniako­
we, które rychło przywróciły go 
do przytomności.

Oprzytomniały zaczął narzekać 
ua zwietrzały karbol, oświadcza­
jąc, że teraz to już kupi sobie ta­
ką truciznę, od której z pewno­
ścią prędko umrze.

Narazić jednak poszedł się prze-
' spać.

LITWY 1 RUSI.

Agitacya emigracyjna.
Ostiitniemi ezasy na Podolu 

włościanie zbierają'się gromadka­
mi na jarmarkach i rozpytują o e- 
migracyę do Ameryki, Argentyny 

' i Aąistralii. Włościanie opowiada­
ją. że po wsiach jeżdżą jacyś lu- 

ldzie z “nowego świata ", zbiera­
ją kompanię robotników, obiecu­
jąc im, że przewiozą ich na swój 

' koszt do Ameryki, eo ci potem 
będą musieli odrabiać im przez 
przeciąg 3 d<f 5 lat.

Sprzedaż cennych
Po zmarłym w Witebsku 

nyin zbieraczu polskim, Wacławie 
Fedorowiczu, pozostały wysokiej 
wartości zbiory: tyczące numizma­
tyki. sfragistyki, broni, masoneryi 
ceramiki ludowej i artystycznej, 
etnografii, dalej obrazów itp. tu­
dzież archiwum i biblioteka. Wszy­
stko to ma bezpośredni związek 
z polską i jej przeszłością.

W tych dniach w Witebsku ba­
wił dyrektor oddziału etnografi­
cznego Muzeum Aleksandra III w 
Petersburgu, p. Mogilanskij, któ­
ry po obejrzeniu zbiorów w*  imie­
niu Muzeum, złożył spadkobier­
com śp. Fedorowicza-ofertę na ku­
pno wszystkich przedmiotów do­
tyczący vh ludoznawstwa, staroży­
tności witebskich, ceramiki oraz 
działu archeologicznego. Za ca­
łość zbiorów śp. Fedorowicza ro­
dzina żądała w swoim czasie, podo­
bno 30.000 rb. Teraz nadarza się 
sposobność nabycia ich częściowo.

Z ŁODZI

Zabójstwo polieyantów 
Łodzi.

w

Włościanie a szkoły cerkie 
wne.

W powiecie lipowieekim na ze­
braniach umianych podczas repar- 

| tyeyi wszelkieh podatków, wło­
ścianie w wielu wypadkach odma­
wiają lub też redukują zapomogi 
<>d gminy szkołom cerkiewno pa­
rafialnym. Naprzykład gromada 

. ~........ „I dotyelleza-
sowyeli 200 rb. wyznaczyła 60 rb. 
zapomogi, włościanie wsi Zaradzili 
zamiast 115 M-b. przeznaczyli 60 
rb. ’

Z sadów.
Sfsya wyjazdowa Winnickiego 

sądu okręgowego rozpatrywała 
sprawę proboszcza z Tywrowa, ks. 
Władysława Sżadurskiego, oskar­
żonego o przyjęcie na łono Kościo­
ła katolickiego niepełnoletnich 
Benzeluków Sąd skazał ks. Sza- 
«lurskiego na usunięcie od pełnie­
nia obowiązków kapłańskich na ń 
miesięcy i nr grzywnę w wysoko­
ści 150 rb.; w razi»*  niezapłacenia 
grzywny grozi ks. Szaditrskicniu 
5 tygodni internowania przy kla­
sztorze.

Zarazem sąd skazał Banzeluka. 
ojca przyłączonych do Kościoła 
katolickiego, na 3 miesiące twier- 

I dzy.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Pożar w Drohobyczu.
W odbenzyniarni w Drohobyczu, 

największym zakładzie naftowym 
w całej Austryi. wybuchł groźny 
pożar. Zajęła się nie sama odben- 
zyniarnia. ale trzy zbiorniki: je­
den zawierający 300 wagonów na­
fty. drugi — 20), a trzeci — 150 
wagonów benzyny. Ogólną szko­
dę, ubezpieczoną zresztą, podają 
na pół miliona koron, ponieważ 
część- ropy miało się przepompo­
wać do dalej położonych zbiorni­
ków. Wypadków z ludźmi nie by- 

I lo.

W środę około północy na uli­
cy Staro-Zarzewskiej, w Lodzi, 3 
napastników zaczęło strzelać dó 
dwóch posterunkowych policyan- 
tów. Ci ostatni na strzały zaczęli 
odpowiadać. Wywiązała się wy­
miana strzałów, która trwała bli­
sko kwadrans. Napastnicy dali 
przeszło 30 strzałów. Zostali zabi­
ci dwaj policyanci, a sprawcy za­
brawszy zabitym mauzery, ucie- 
kli.

Strzały wywołały w całej 
nicy wielki popłoch

Zmobilizowano znaczną 
polieyi i dokonano w całej
nicy poszukiwań, przyezem znacz­
ną liczbę osób aresztowano.

dziel

Episkopat galicyjski wobec 
zniesienia loteryi.

W Zakopanem ukonstytuowało 
się w gronie znanych miejscowych 
obywateli Towarzystwo, mające 
na celu założenia prywatnego gim- 

! uazyutn realnego. Przygotowaw­
cze prace i kierownictwo przyszłe- 

■ go zakładu oddano młodemu pe­
dagogowi, profesorowi gimnazy- 
alnemu dr. B. Gofronowi. który 
podjąwszy myśl z zapałem i ener­
gią uczynił ją bliską zrealizowa- 

I nia. Zakład połączony z iuter- 
1 natem ma by 
, kiem

Zakład połączony
otwarty z począt 

przyszłego roku szkolnego.

częs<- 
dziel-

Kalendarze Ścienne na Rok

1912 •

Piękne polskie Kah-ndarzc Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wazyatkich świąt polskich i amery­
kańskich. jako toż postów w czerwo­
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te 
wykonane artystyczni«*  i ttą ozdoby 
każdego domu polskiego. Te kalenda­
rze s:| drukowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12’,śxl0^ cali powie­
my za przysłaniem 5c na przesyłkę, 
a mniejszy 9x5 cali za przysłaniem 
2c na przesyłkę, czyli*  na obydwa ka­
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz­
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

i

Największa Księgarnia na

Mówki. Kto und 
Ikę, temu pośl«-

Wschodzie.

W. Micha! 
akiego w 

Buffalo, 
118U Broad­
way. gdzie 
znajduje się 
także gcnc 
rai na ngen 
tura ‘•GSBc- 
ty Polskiej”.
Ma składy 
dewocyjne: 

kaif|xki do 
nabożeństwa 
i powieść 
w: pięx 
obrazy te 
gijne I f str 
otyosnt. 

icz> kwiaty 
iles/lc 2c. ma 
einy d»iżv K»

W KOŁACH POLITYCZNYCH 
skich jakoteż światowych wywołała tvielk 
zainteresowanie wiadnmońó, Arcyksiq
Salvator, prawowity iinatępcn tronu nustry 
ekiego, który przed dwudziestu kilku, laty 
porzucił swo.ie świetne nowinko i honory• 
zrzekł się pretensyl do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha, na zwykłym okręci« , 

, kupieckim wyjechał w świat, o którym opo­
wiadano, że tuiai zginąd n.i okręcu1. który i 
ratował, ma powrócić do Wiednia i domegać ’ 
się swoich praw. Wiele w leui prawdy, nie­
wiadomo i zachmlzi pytanie, czy Arcyksiaże i 
Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie | 
należy, t. j. t ron lecz jest rzecz# zupełn1.*  
pewnq. KALWARYJSK1E WINO pomaga za­
wsze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak I 
krwi, ociężałość, ogólno osłabienie, klocie, ! 
ból i zawrót głowy. Jak" już wyżej wspo t 
ninieliśmy. w takich wypadkach bezwarun­
kowo pomaga, a |Mttwierdzi to każdy, kló | 
•próbuje. Cena 31.DO. I>o nabycia uo wszy- | 
stkich aptekach, lub pisać do: .1. W. (JAR- 
Dl LA CO., Box 532, Detroit, Mich.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

Artystyczne ©brązy

r

Księgarnia nasza otrzymała
nych obrazów. Obr. zy te różnin się od innych tern, ź(* kol<*ry >•'! nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy oaób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący

Zjazd “Związku uprawnie­
nia kobiet polskich’’.

W Warszawie odbywa się'zjazd 
przedstawicielek oddziałów rze-

гю Jezus dobry poster? 
Powitani«*  Cbryetuea z 

Jego Matka. 
Chrystus na Górze 

Oliwnej.
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni.

W pięknych kolorech
Otdoba k&i-Jęeo f 5xs -

Cena z przesyłką 
æi.oo 

ffj^yłansy do vrszy<lk|rh 
exatel śuiata.

gię po za szkłem wygląda jak ręką malowany. Sam obraz jesr rozmiaru 11 
ltft.j cali nalepiony na białym kartonie rozmiar 18x20 cali. Podpisy obrjwów 

w polskim języku jak następuje:
Chrystus między doktorami w świątyni..............................C ta $!.WJ
Chrystus na górze oliwnej............................................................ ima f!.(H)
l’an Jezus dobry pasterz.....................  Cer.a $l.(K)
Powitanie Clirystusa z .Tego Matką...........................................Cena *$1.00

kto chće *.-!  y<!

1)
2)
»)
41

Ona tych obrazów jest jak wyżej wspomlano po 11.00, lec 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko <8.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi*waukee  Ave., ----- Chicago. 111.

Dla powiększenia sWyeb fundu­
szów komitet wydal obecnie dwie 
legendy opowiedziane wierszem 
przez F. Kurasia i poprzedzone 
przedmową Z. Kolasińskiego, a 
noszące tytuł "Tatarzy w Sando­
mierzu."' Książka ta sprzedawana 
jest na dochód "fundacyi dla Fr. 
Kurasia. Powinna ona znaleźć sze­
rokie rozpowszechnienie, zapo­
znać ogól czytających z rzewnym 
poetą chłopskim i przysporzyć 
pieniędzy na cel tak godny uzna­
nia.

Prywatne gimnazyum real­
ne w Zakopanem.

Episkopat galicyjski wysiał do 
ministra Zaleskiego następującej 
osnowy telegram: ‘ Biskupi pol­
scy dziękują Waszej Ekscelencyi 
za czyn tak wysoce obywatelski, 
a dziedzinie , moralności publicz­
nej tak pierwszorzędny, jakim 
jest przyłożenie ręki przez Waszą 
Eksceleneyę do zniesienia loteryi. 
Bilczewski, Pelczar, Sapieha. Teo- 
dorowiez, Walęga."

Ferdynand Kuraś.
Wielowsi pod Tarnobrze-

Oblężenie bandyty.
Z Lodzi donoszą: Polieya z woj­

skiem otoczyła garbarnię Karsza 
przy ul. Zgierskiej, gdzie w piwni­
cach frontowego pałacu właścicie­
la ukęjł się jeden z bandytów, u- 
ezestników napadu i rabunku w 
kantorze fabryki wyrobów weł­
nianych Samuela Boraksa, przy 
ul. Jakóba. Zalania wodą piwnic 
zaniechano, gdyż naraziłoby to 
właściciela garbarni na poważne ten cel.

W
giem mieszku znany już dziś poeta 
ludowy. Ferdynent Kuraś. Zbior- 

j ki prostych, lecz pełnych uczucia 
poezyi rozchodzą się i czytane są 
przez szerokie rzesze, które nie 

J wiedzą wszakże, że autor ich jest 
: biednym wyrobnikiem, który cię- 
| żką pracą zarabiać musi na byt 
swej rodziny.

Ażeby pozwolić mu żyć pełniej- 
szem żyeiefn postanowiono zaku­
pić Kurasiowi ze składek kilko- 
morgową zagrodę. Zawiązał się 

‘ komitet, który zbiera składki na

Wybory do Sejmu w Galicyi.
\V Stanisławowie odbyły się 

wybory uzupełniające na Sejm 2 
posłów z kuryi większej posiadło­
ści obwodu stanisławowskiego na 
miejsce Władysława W. Czajkow­
skiego i ś. p. Brykczyńskiego. Od­
dano głosów 78. Wybrani zostali 
prof. dr. Józef -Milewski 78 glo­
sami i Władysław hr. Dzieduszyc- 
ki. właściciel dóbr w Jezupolu ,77 
głosów .

Odbył się również wybór posła 
sejmowego z wielkiej własności 
obwodu krakowskiego. Jednomy­
ślni^ wybrany został dr. Stefan 
Skrzyński, prezes rady powiato­
wej krakowskiej, właściciel dóbr 
Karni a wice.

(Ciąg dalszy na str. 11-ej

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50

; Piszcie nim zapas starczy do M.

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y.

.Mam na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Am ryee i w starym kra­
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką chcecie.

napisaś po jedną 7. tych cudownych 
zamierzają ożenić się, mężczyźni zara-

Darmo 
dla

Meż- 
'czyzn

50,000 
KSIĄŻEK

4

Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy ....
żeni, mężczyźni, którzy upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
czas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zniszczeni, mężczyźni, którzy nie mogą pracować i nie 
mogą używać przyjemności życia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

mężczyźni rujnują swe życie, jak oni zarążają się i jak oni tndgą na zawsze odzyskać pełno zdro­
wie, siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z niałemi kosztami. Jeżeli eheesz być mężczyzną między 

mężczyznami, ta książka powie ci jak możesz tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również 
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

Z r __ —

■ 
■1 
M 

® Miasto...'.................................. Stan........................................ E
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NIESTRAWNOŚĆ,SAMOGWAŁT,NERWOWE OSŁABIENIE,
Zatruci» krwi, lub Syfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne polucye, Utrata mężkoócl, Niedotężność mężka, Skurczenie się organów, 
Stryktura, Rumatyznt, Organiczne choroby, Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerek i pęcherza, mogą być łatwo i na »tale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje dla czego cierpicie i jak możecie stać się 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała wielu mężczyzn od przedwczesnej śmierci. 

Ona uratuje i Was jeżeli nie będzieeie '
czekali za długo. — Jeżeli cheesz być BlillSBBBBIBBBIBBBBBBBBBBBBIBBB' 

mężczyzną między mężczyznami, — ■ — ■/ u ■ . a ■
mocnym, zdrowym, rześkim meż- ■ BCZplatnYKUDOII ПЭ KSI^ŻaG £ 

czyzną, powinieneś sprowadzić S о «« мjedni z tyeh książek, dzisiaj. ■ ,DR-J0S'LISTtR 4 C0 - P- 6020« N. 5th Are,Chicago. » 
Xieposvlaj nam pieniędzy, H PANpWlEi-Jaalemzaintereiowany w>s«ąhezplatnąor«rtą tyłki wypełnij ten kupon fi ‘ *«b»<aa  m, przysłał, jedn, кД»« bczpłaimc.

’starannie, wytnij-go i ■ Jm n,Jwillo »*
poszlij do nas jesz-

, cze dzisiaj. - g Ш. lub R. F. D..
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Skutki szalonej jazdy. (•<1 ! lat służy przy straży skar­
bowej Stanisław Bednarczuk, któ-

Photos by American Press Association.

Powyższa rycina przedstawia 
wypadek automobilowy, w któ­
rym odniosl śmiertelne rany lot­
nik Er. Coffyn. Ironia losu. Lo­
tnik. które Imjal po przestwo­
rzach. bez żadnego wypadku, jest

ofiara jazdy automobilem. Poniż­
sza rycina przedstawia tego saine- 
| go lotnika i jego nowowynalezio- 
ny hydroplan. Warto tu również 

‘zaznaczyć, że ofiarami lotnictwa 
' od czasu wynalezienia aeroplanów
padlo 127 śmiałków.

Pojedynek posłów.
Pisma galicyjskie donoszą, że 

w sprawie honorowej pomiędzy 
posłami Stępińskim a hr. Skarb­
kiem. sekundantami są — po stro­
nie hr. Skarbka, posłowie: Kozło­
wski i kś. Lubomirski, po stronie 
Stapińskiego posłowie: hr. Laso­
cki i Biały. Istnieje przekonanie, 
że sprawa ta polubownie nie da 
się załatwić i że warunki pojedyn­
ku -będą podobno bardzo ciężkie.

Strajk uczniowski w 
Gaiicyi.

Śród młodzieży rusińskiej w 
paru szkołach lwowskich miał 
miejsce strajk szkolny. Powód do 
strajku dało samobójstwo 18-let- 
niego ucznia seininaryum nauczy­
cielskiego Piotra ('zornyjn. który 
za sprzedawanie pocztówek z po­
dobiznami Siezyńskiego i Gonty 
został wydalony ze wszystkich za­
kładów naukowych Gaiicyi, yo po­
pchnęło go do odebrania sobie ży­
cia. SamoKijstwo Czornyja wy­
wołało w gimnazjach rusińskieh 
silne wrażenie. Wystosowano pro­
test przeciw radzie szkolnej i u- 
ehwalono manifestacyjny strajk 
jednodniowy. Strajk ogarnął tyl­
ko dwa rusinskie gimnazya i se- 
minarya lwowskie. Co (|t) nianife- 
ataeyi, to uchwalono nie urządzać 
żadnych manifestacji na mieście, 
lecz wziąć gremialny udział w po­
grzebie Czornyja. Pogrzeb odbył 
się we czwartek, przemawiało 8 
mówców, poczem zwarty tłum ru- 
sinów ruszył w pochodzie ku mia­
stu. nie został jednakże pochód 
ten do mostu przez policyę dopu­
szczony. wobec czego wszy scy ro­
zeszli się do domu.

Jak wiadomo — według prawa 
kanonicznego — biskupa nikt nie 

i może usunąć, nawet w takim wy­
padku. gdyby dany biskup na­
wet by! umysłowo chorym. Jeśli 
jednak rząd — chce jakiegoś bi­
skupa usunąć — to odnosi się z 
prośbą do Watykanu. Watykan 
folgując życzeniom rządu, wysto­

sowuje zapytanie do biskupa z 
propozycja objęcia jakiegoś po­

sterunku w Rzymie i odznaczenia 
I tytułem arcybiskupa in partibus 
infidełium.

W obecnym wypadku rząd wy­
stosował już prośbę do Watykanu. 

1 Ks. biskup Walęga wie o tern — i 
czeka — czy Watykan wystosuje 
do niego odpowiednie zapytanie, 

i Jak się z na.pepsz.ego źródła in- 
i formujemy, ks. biskup Wałęga o- 
świadczyl, ■ iż. w razie otrzymania 
takiego zapy tania z Watykanu — 
opuści — jako wierny sługa Pa­
pieża biskupstwo tarnowskie — 
nie chcąc swoja osobą naruszać 
tlobrego stosunku Wiatykami z 

' rządem austryackim.
Natomiast nie przyjmie ks. bi- 

: skup Wałęga żadnej godności a- 
i ni żadnego posterunku w Rzymie, 
ale usunie się w zacisze klasztor­
ne.

ry po różnych ’ awanturach we 
wsiach Prosówce i Orzechowiec, 
przeniesionym został niedawno do 
Podwoloczysk.

Tutaj żyjąc na pograniczu, mie­
szkał w koszarach tuż. naprzeciw 
granicy, a będąc często w służbie 
na granicy, miał dużo sposobności 
stykania się z rosyjskieini osobi­
stościami wojskowemi, a mając 
talent do szpiegowania oddal się 
zupełnie na ich rozkazy.

Bednarczuk. który jest jedy­
nym synem uczciwych obywateli 
z Tarnopola, liczy 26 lat. Nie 
chcąc się uczyć, wystąpił z IV kla­
sy giinnazynin tarnopolskiego i 
wstąpił do straży skarbowej, 
gdzie pobierał 1,2(10 koron płacy 
rocznej.

Płaca ta, widocznie nie wystar­
czała mu na-hulaszcze życie, szu­
ka! więc lekkich dochodów pobo­
cznych, obierając sobie rzemiosło 
szpiegowskie, a stykanie się i ob- 

[cowanie z rosyjskieini kolami woj­
skowemi uważał sobie za zaszczyt.

Często chodził w porze obiado­
wej, między g. 12 a 2 t. j. w czasie 

I gdy granica jest ofieyalnie zam­
knięta, do pogranicznej miejsco­
wości Woloczy ska, gdzie w towa­
rzystwie oficerów, wesoło czas 
spędzał, rozmawiając przy weso 
lej birbantce o “interesach".

Bednarczuk miewał często a- 
wantury z obywatelami, których 
sękowa! i do których nawet w 
Prosowcach strzelał i z tego też 
powodu został ze straży skarbo­
wej z dniem 1 kwietnia hr. wyda­
lony, lecz ostatnie chwile służby 
nie były dla niego szczęśliwe, al­
bowiem aresztowano go pod za­
rzutem szpiegostwa.

Onegdaj jeszcze był Bednar­
czuk w służbie, a w porze obiado­
wej przybiegł do koszar chłopak 

■ z prośbą, by przyszedł do Rosyi 
| — albowiem pułkownik straży po- 
’ granicznej Dobrzański, który ma 
zabroniony pobyt w Austryi, pil­
nie go potrzebuje.

Bednarczuk natj elimiast po­
szedł do Woloezysk, wnet wrócił 
i poraź wtóry tam się udał.

Spacery te uiządzał sobie bar­
dzo często, zapominając zupełnie 

: o tern, że oko policji nad nim już 
' od dawna czuwa, wyczekując tyl- 
! ko sposobności przyaresztowania 
go.

ona charakter wyłącznie informa- 
[ cyjny.

“N. Er. Presse" natomiast nie 
j tai bynajmniej, że cala sprawa 
miała znaczenie nawskroś polity- 

| czne. '' Widoczną jest rzeczą — 
' piszę — że ułaskawienie ruskich 
studentów wywołało dobre wraże- 

[ nie nietylko na ludność ruską, ale 
i u ruskich posłów. Jakkolwiek U- 
laskawienie jest przywilejem Ko­
rony, to jednak dla sytuacyi po­
litycznej nie jest bez znaczenia, 
że także Polacy spokojnie przyjęli 
do wiadomości ułaskawienie. Wi- 

j docznie jest chęć do Zgody. Nie­
mieckie stronnictwa z wielką sym- 

| patyą śledzą ten epizod i z wiel- 
kiem zadowoleniem podnoszą, że 
ułaskawienie ruskich studentów 

! nastąpiło na intencyę ministra 
sprawiedliwości, który tak blis- 

' kim jest Niemcom. Gdyby rozma- 
1 ite symptomaty. które ostatnimi 
; czasy się pojawiły, istotnie się 
sprawdziły, to ugoda polsko rus­
ka wydawałaby się bliska i Niem­
cy szczerzeby się z tego cieszyli."

ry nie przedsięwziął oszalowania 
szybu drzewem. Podobno zawinił 
tu także dozorca szybu Józef Wój­
cik, nie posiadający odpowiednich 
kwalifikacji.

Wypadek wywołał w okolicy | 
deprymujące wrażenie a wśród- 
górników łatwo zrozumiale rozgo­
ryczenie i oburzenie.

Jeszcze jeden batiuszka!
We wsi Lackie wielkie w pow. 

Zloczowskim, osiadł na stale pra­
wosławny pop Cy pryan Cymba­
ła. Z Rosyi przy wiózł ze sobą po­
trzebne do odprawiania prawo­
sławnej mszy naczynia kościelne 
i szaty i nabożeństw« odprawia 
“na razie" pokryjomu w chłop­
skich chatach. Atrakeye te ściąga­
ją całą okoliczną ludność rusofil- 
ską. Jak donosi “Ruslan , tego 
rodzaju pionierów prawosławia 
ma więcej obecnie przybyć do Ga­
licji.

Wielka kradzież kos2towno- 
wści.

Z Rzeszowa donoszą: W nocy 
na sobotę dokonano niezwykle 
śmiałego włamania do tutejszego 
banku zastawniczego p. Paclioty. 

i znajdującego się w jednej z ka­
rmienie w Rynku na Nowem Mie­
ście. Włamywacze wybili w podło­
dze mieszkania, znajdującego się 
nad bankiem, wielly) dziurę, przez 

[którą dostali się do banku, lam 
rozbili kasę, z której zabrali go­
tówkę 3.000 koron i kosztowności, 
wyrządzająe przez to właścicielo­
wi szkodę około 80.000 koron. Po 
dokonaniu rabunku włamywacze 
znikli bez śladu. Po odkryciu wła­
mania zawiadomiono o nieni na­
tychmiast policyę i żandarmeryę,- 
która urządziła pościg za włamy­
waczami.

Bobrzyński a bisk. Wałęga.
Namiestnik Bobrzyński pozy­

ska! zgodę rządu centralnego na 
usuniecie biskupa tarnowskiego 
Wałęgi. któremu nie może daro­
wać faktu, iż ten dostojnik ko­
ścielny odważył się na kongresie 
maryańskim w Przemyślu — po­
tępić teror wyborczy namiestnika.

aresztowanie szpie
GA W MUNDURZE.

W ostatnich czasach szerzy się 
w Gaiicyi gwałtownie szpiegostwo 
na rzecz sąsiadującego państwa 
rosyjskiego.

Prawie każdy tydzień przynosi 
świeże wieści o aresztowaniu tu 
lub tam szpiega, a sądy wojsko- 

| we i cy wilne stale zajmują się 
i szpiegami, którzy szukając lekkie­
go, jednak mniej uczciwego zarob­
kowania, jawią się jak grzyby po 
i leszczu .

UŁASKAWIENIE STU­
DENTÓW RUSKICH.

I’laska wionie przez cesarza stu­
dentów’ ruskich, winnych hajda­
mackiego napadu na uniwersytet 
lwowski, nie jest, tylko zwykłym 
aktóm laski monarszej, ale po­
siada niewątpliwie znaczenie poli­
tyczne. świadczy o tein informa- 
eya dzienników wiedeńskich, że 

i ułaskawienie nastąpiło “na wnio­
sek Rady ministrów", a także e- 
cha. jakiemi fakt ten odbił się w 
prasie.

“Słowo Polskie" piszę w tym 
względzie:

"Prawo ułaskawienia jest nie 
odłąeznym przywilejem Korony. 
Nad aktem cesarskiej laski dyskr- 
syi być nie może. Ale faktem na 

j wskroś politycznym i za który 
i Rada ministrów pełną na siebie 
[wziąć musi odpowiedzialność, jest 
[wniosek jej. apejujący do korony 
jo laskę dla skazanych przez sąil 
akademików ukraińskich,

Współodpowiedzialność w ta­
kim razie ponosi minister Gaiicyi 
Długosz', którego milcząca apro­

bata musiała sprawić wrażenie, że 
w Kole Polskiem nie podnoszono 
pod tym względem żadnych wąt­
pliwości, a kraj się na to godzi, 
zwłaszcza, że niewątpliwie Rada 
ministrów zasięgała naprzód opi­
nii namiestnika Bobrzyńskiego. 
Organ lwowski zaznacza, że mini­
ster Gaiicyi winien jest społeczeń­
stwu polskiemu wyjaśnienia, a 

i "być może okaże się, że działał on 
I niezupełnie na własną rękę i że 
prezes Kola byl o tern poinformo­
wany".

“Gazeta Narodowa" wypowia- 
■ da się wyraźniej, że “zamiast re­
klamowania prezesa Kola, byłoby 

j lepiej nie angażować się niepo­
trzebnie w popieranie próśb klu- 
i bu ruskiego o ułaskawienie stu- 
jdentów: jeżeli to prawda — |>o 
chcemy dotychczas wierzyć, że tak 

! nie jest - to Kolo Polskie popeł­
niło błąd, dając się znów porwać 
doktrynie o błogich skutkach po­
lityki źle zrozumianych przymy­
kali oczu, a wzmocniło mimowoli 
prąd anarchistyczny i destrukcyj­
ny”.

“Czas” broni tej sprawy czy­
sto formalnej, podnosząc, że nale­
żało pierwej udowodnię, iż prośba 
ze strony skazanych nie została 
wniesiona, jeżeli zaś tak. to wnio­
sek ministra, ezy Rudy ministrów

Straszna katastrofa kopal­
niana.

Na szybie Sobieski w kopalni 
Bory obok Jaworzna, wydarzyła 
się onegdaj straszna katastrofa 

| kopalniana, którą przypłaciło kil­
ku ludzi życiem.

. Oto podczas pracy w kopalni 
1 runęły nagle złomy węgla i przy­
sypały pięciu robotników, tam 
pracujących. Jeden z nieszczęśli­
wych, Dubiel San okaleczony w 
głowę, zdołał wyratować się i za­
wiadomił o wypadku zarząd ko­
palni, który niezwłocznie przystą­
pił do akcyi ratunkowej pod 
kierownictwem p. Alojzego Kas­
pra.

Do zawalonego szybu spuścili 
się inni robotnicy oraz lekarz dr. 
Budzyński, jednakże ratunek i 
pomoc lekarska na niewiele się 
już zdały.

Jednego z górników, Kulczyka, 
któremu węgiel przywalił nogi, 
wydobyto z odciętą nogą już nie­
żywego. Towarzysze jego Iłacuś, 
Kasprzyk i Kornak, przygnieeeni 
strasznym ciężarem mieli połama­
ne ręce, i nogi a ciała były tak 
zmasakrowane, iż trudno było ich 
rozpoznać.

Wszystkie di tych nieszczęśli­
wych wydobyto z szybu dopiero 
nazajutrz nad ranem.

W międzyczasie nad szybem, 
rozgrywały się wstrząsające sce­
ny. Zebrały się tam osierocone 
dzieci i żony zabitych robotników, 
których płacz, przejmujący do 
głębi rozlega! się wokoło...

Winę katastrofy jak nas infor­
mują, ponosi zarząd kopalni, któ­

Z KRAKOWA.

Uwięzienie dra Augustyna' 
Wróblewskiego.

Polieya krakowska uwięziła na 
ulicy znanego propagatora pocz­
wórnej wstrzemięźliwości dra Au­
gusta Wróblewskiego, brata ad-' 
wokata wileńskiego, Tadeusza, 
gdy bowiem dwaj agei.ci usilowa- : 
li mu odebrać niesione przez nie-1 
go, a skonfiskowane przez prokn- [ 
ratoryę egzemplarze pisma ’Śpra-j 
wa robotnicza’, stawiał opór i wy-i 
głosił itiowę do zebranego tłumu. I 
Dr. Wróblewski będzie odpowia­
dał za zbrodnię gwałtu-publiczne­
go, niedozwolony kolportaż, wy­
stępek zbiegowiska i obrazę 1’unk-1 
cyonaryliszy poiicyjnych.

Kfn rkra kopi* «Kwroiłotj
Vllvv lub srebrny zegarek 

taneanaek; pierścionek; kolczyki; br< 
•zki » orłem ltb herbem polskim lub t> 
nit-ch piszę po piękny ilustrowany ki 
tilog i cennik, a zaoszczędzi napewn« 
35 do 5^ na każdym dolarze, kui-uiju 
Uote lub srebrne wyroby b pierwazep 
ręki- Katalog ten zawiera piękne ry«j 
ny na złote i srebrne odznaki i medale 
dla towarzystw i klubów Adreaowa^ 
należy:

K. 8TACH0WSKI 4 CO.
1115 Noble strw Chicago, XU

K&zda matka posiadaj*«*»  dzieci, powinn» 
mieć w domu butelkę PESKA S HŁRBIAL 
PACIFIER jyróp ziołowy, doskonały środek 
ca choroby żołądka, robaki i bezsenność. 

, Przyślijcie 25«. w znaczkach pocztowych do 
ALEŚ C. PESKA. farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. Ul.

NA CHOROBY N1 REK I PĘCHERZA

Nowy most na Wiśle.
Roboty około budowy nowego ( 

mostu na Wiśle w Krakowie, w 
przedłużeniu ulicy Starowiślnej, (

(Dokończenie na str. 12-ej).

Domowe doświadczenie.
W iedza jest rezultatem doświa­

dczenia. .Musimy badać wiele rze- 
I czy. zanim osiągniemy pożądam*  
; rezultaty. To samo było czynio- j 
ne przez naszych praojców. Wszel­
kie zioła i jarzyny były badam*  
tak długo, dokąd nie przekonano*  
się. które z tych powinny być u- 
żyte jako pokarm, które na lekar- 

1 stwo. a które na żer dla zwierząt. 
Każda generacya zdobywała no­
wą wiedzę aż do dni dzisiejszy cli. 
kiedy sztuka lekarska jest tak 
rozwiniętą. Mieszano rozmaite 
zioła, aby zwiększyć i przyśpie­
szyć -ich działanie na ciało ludz­
kie. Tą drogą wynaleziono do­
brze znane lekarstwo, Trinera A- 
mrrykański Elixir Gorzkiego Wi­
na. Potrzeba było wiele doświad­
czenia, zanim to Tyielkiej wagi le­
karstwo było doprowadzone do 
jego dzisiejszego znaczenia. Po­
winno ono być używanym w cho­
robach organów trawienia, utrą 
cie apetytu i siły, zatwardzeniu, 
bólu głowy, nerwowości. — W a | 
ptekach : Jos. Triner. 1333 — 1339 | 
S. Ashland ave., Chicago, 111.

WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW.
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYNIEWICZ,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.
K?____ ____________________________ *3

KRZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed part 

laty i ponieważ okazał się w skutkach hardzi 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francy i, Skandynawii i innyel 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest z> 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumątyz 
mówi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż eleKtryczny Volta, jest bardzo porno 
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku 
łów jak i stawuch; przeciwko neuralgii i koi 
kom w calem ciele’; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerp» 
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez 
seuności, osłabieniu umysłowemu, histeryi 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyl serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Uobruczyunu jogu działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszyel 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten potvinien być noszony dzień i noc na gołeni ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso 
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę. że jest skuteez 
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć Jazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, .gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście regisfrro 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volt» 
albo sześć za pięć dolarów.

3925 W. North Ave. Chicago, Ul
THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,

1

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.

Lsuwn w'Si 
godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny 

Każda płatnika / -
boaI taka 

na/.wę 
wyilrziffi-cle alf 
nakładów nictw 

.Va fprttdaŁ «r« 
wtzuiUck antitrath

i Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. SI.00
Robione z importowanych rosyjskich bo­
brów w spofćt? specyalnie przez nas po­
siadany i zawierają wszelkie właściwości 
lecznicze.

Chlorkowe Krople 15c. 2 oz. 25e
Sporządzone ’ ziół i korzeni, znakomite 
na kurcze śolądka, biegunkę, kapalenie ki­
stek itp-

Maciczne Krople 25c. 4 oz. 85c
Sporządzone z ziół z gwarancys*

Żołądkowe Krople 2 oz 25e
I Lecaii wszelkiego rodzaju choroby ioląd- 

ka. sporządzone tak czysto, że niema w 
nich żadnych barwników, perfum i trucizn. 
Oprócź powyższych leków zawsze na »kła- 

izie mamy kompletny zapad ziółek, sR,iry- 
asów, balsamów, kropli i innych lekarstw 

< oraz chemikalii importowanych z Europy. 
Łaboiatoryun. farmaceutyczne 

BIAŁEGO ORLA.
Aleksander C. Feska, farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thomas Str. Chicago. IU.

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcc8z powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA 

AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 

GORZKIEGO 
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we «^eystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave., 

CHICAGO, ILL.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują zią 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania "Chzety Polskiej” i "Ilustrowa­
nego Tjgodmka Powieściowo-Naukowcgo”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci Którzy 
w dzień pracują, mocą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. T o warunki z&losić 
się do: — W. DYNIEWiCZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Are. Chicago, 111.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce knplć tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, erka- 
pierze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św.' i obrazy, 
ramy do obrazów, aziu- 
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety ftp. niechaj piszę po katalog! do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher rtr. Milwaukee, Wia.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnie­

nia waszego organizmu przez użycie
Gentio-Compound

Gentlo Compound jest wartościową pr« pa- 
racyą na leeaenle chorób Krwi, Ptiherra, 
Nerek, Żołądka i Organów 1'rynowych.'Gen­
io Compound składa się z koncentrowmych 

• »rzynowych gorjcry i jest bardzo wartościo­
we na dyspepsyę i wycieńczenia z utratą a- 
netytu. Niema lepszej piepiracyi w dziedzi- 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. Aby 
- ię o tein przekonać, przyślijcie 3 5 centów 

, przez Money Order lub w znaczkach poczto­
wych. n natychmiast poflemy wam butelkę 
Genticg Compound. Prz syłkę sami opłacimy.

PEDICURA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Ziemia Farmerska na Sprzedaż.
W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­

lonii, o doskonałej ziemi, baidzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. J. Hof Land Co., Sobieski, Wis.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.

czyli LIST0WN1K DLA MIŁOSNYCH.
Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodząc« w życiu 

miloanem jako to: 74 listów i odpowiedzi “Wynużenla I oświadczenia rnHoścI*.  Ł3 11- • 
stót^dla kochanków 1 narz**cz.onych,  9 listów “fniowy przedślubne i odpowiedzi**,  7 for- 
mulów, 25 pieśr.i miłosnych, SS wierna? do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c. *

w. DYN1EWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

jjgaŁgzssfafciirrwwri', inisnawiwiiaa—sw—MB———

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Dl.

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00
S

f
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fs Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 fi

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie sią łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie się szar­
latana ozem ręczy i gdzie jego gwaraneya! Odpowiedzialny Agent i ban­
kier składa gwarancyę do Kawy rządowej. Nim powierzycie »woje pte 
mądre do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie »ię ciem 
i jak kto ręczy za Wata ciężko zapracowany groaz. Złożyłem do Kaay 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancje dle Wa». Pamiętajcie za­
tem. że uDikać należy niepewnych bankierów. Na Wanae usługi jtst »ta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za >20.43; 200 kor. 
za 940.N5; 500 kor. za >102.oo; 1000 kor. za >2G4.oo. 50 rub.
za 926.15: 100 rub. za 951.90; 500 rub. ta 259.40; 1000 rub. za >518. 
Sprzedaje szjfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia »prawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piszeie po kur» szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotni», 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej). nych w sprawie chełmskiej, bu- 
------ -------------------------- ---------------- 1 ehaltera Kośeińskiego. sąd Iwow- 
sa j ż ukończone. Otwarcie mostu ski uwolni! od odpowiedzialności, 
i oddanie do użytku publicznego 
zah-ży o«l ukończenia dojazdów, 
nnst. rń ono z końcem maja r. b.

Wychodżtwo zarobko-

AV 
CÓW ( 
lega;, 
jeździ 
proc, 
szta

we.
Krakowie tłumj’ wychodź-
i-« Prtfs. Danii. Ameryki za- szona 

dworzec. Codziennie prze-
! li do ' tysięcy, z tego 60
z Kró i-stwa Polskiego, re- 

Gali«-vi.

Kupno Woli Justcwskiej.
R. la m. Krakowa zaprojekto­

wała zakupienie na rzecz gniinj' 
krakowskiej Woli Justowskiej od 
spad ó.l■: -reóv ś. p. Marcelego ks. 
Czartoryskiego.

Księgarnia Altenberga.
Księgarnia Hermana Altenber­

ga, jedna z najstarszych firm 
wydawniczych we Lwowie, wsku­
tek podejmowania zbyt kosztow­
nych wydawnictw, została żmu­

do zawieszenia wypłat. 
Lwowskie sferj' naukowe i litera­
ckie. z ks. Andrzejem Lubomir­
skim na czele, zajęły się akeyą ra­
tunkową. zamieniając przedsię­
biorstwo na towarżjstwo z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. W 
ciągu trzech dni złożono 80.000 
koron. Do dyrekcyi powołano: 
Alfreda Altenberga. Zygmunta 
Midyekiego, administratora "Sło­
wa Polskiego”, i Michała Pawli­
kowskiego, redaktora "Lamusa”.

Kanały galicyjskie.
Do Krakowa nadeszła w 

niośi' / Wiednia, że Koło pc
wyru ’iiło na posłach niemieckich,
że pr i:jekt prawa o budowie ka-
nałóu spławnych w Galicyi pod-
danj będzie pi**nvszemu  czytaniu
na p. •zyszly tydzień. Z powodu te-

»pstwa uiemców na rzecz
jmlaków, p<»ef.Wolf wystąpił ze
Zwi

ZE LWOWA

profesora politechniki 
rl we Lwowie były profe- 
lite.-hnila Roman Gostkou

O rozruchy uliczne.
O- arżonego o współudział 

grudci. wyeh rozruchach ul
o w 
rozri

Muzeum Jana III we Lwo­
wie. ł

Obywatel lwowski, p. Zygmunt 
Drągowski. ofiarował na rzecz Mu- 
zi-iim narodowego im. Jana HI, 

! najcelniejsze okazj’ ze zbiorów 
swoich, gromadzonych przez dłu- 

[ gie lata, pozwalając wybrać oka- 
1 zy, które do Muzeum najbardziej 
się nadają, albo do skampletowa- 
nia istniejących zbiorów są po­

trzebne. Wyboru dokonał dyrek- 
i tor Archiwum miejskiego, dr Czo- 
| łowski. W ten sposób Muzeum So­
bieskiego wzbogaciło się w cenne 
okazj' 1 roni z r. 1S31 i 1'63. me- 

: «lali, polskich, medalionów, odle­
wów starych pieczęci, wykopalisk 
i tym podobnych przedmiotów. O- 
fiarod iwca pozwolił również 
skompletować bibliotekę miejską 
przj Archiwum, dziełami ze swo- 

w .’ego, blisko 700 tomów liczącego, 
-z- księgozbioru.

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

Ucieczka defraudanta.
Uei

poi-
,>kł d) Ameryki kierownik
• *o  banku rolniczego u

Fry. a-Izie. Ffiedel, pozostawiw-
az\ V • ł.anku nieporządki i uiedo-
bor Brakująca kwotę wpłacili
nat>'- i miast członkowie Radj
nad2ûn-zej Banka.

Działalność komisyi koloni-
wcyjnej. -

Ko: a kolonizacjjna nabyła
ZI10V. i ieden z większych mająt- i
ków w powiecie wyrzyskim, do-
bra r. \ «Hrskie Suchary, obszaru
624 «■ < t a ró w. Do t ye h czasowj’ m
wla- i-iel- i-i byl Niemiec.

Ratusz poznański.
Restaur.K-ya starego ratusza po­

znański« go ukończona zostanie w 
końcu tego roku bieżącego. Re; 
stauracya ta pochłonie jednak 
znacznie większą sumę, niż prze- 
widywano. Wskutek nieprzewi­
dzianych przesz. koszta odno­
wienia wyniosą, o ile wiadomo, 
sto tysięcj’ marek więcej. Wobec 
tego magistrat zwrócił się do rzą­
du państwowego, ażeby albo wy­
znaczył sumę wyłożoną, albo po­
zwolił na urządzenie drugiej lote- 
ryi. Projekt magistratu zatwier­
dzi«' ma radu miejska.

Walka o ziemię.
Pras# 

nad i 
rąk n 
w os i 
przeb­
rnięci 
wołu; 
8ze*r)  
skim 
zapob 
niu zi*  
szcza

« i ..katystyc/na lamentuje 
ratą wielkiej ilości ziemi z 
•mieekieh. Według obliczeń 

atnieh dwóch tygodniach aż 
z}o ą.OOil morgów z rąk nie- 
:ieh w polskie. Hakatyści na­

rząd do jak naj-pieszniej- 
przedłożenia w sejmie pru- 
> Inośnyeh ustaw.- któreby 

«iegły dalszemu przechodzę- 
w ręee Polaków, a zwła- 
lwy pareelaeyjnej.

Nowa hakatystowska spół­
ka koionizacyjna.

Pi- .i niemiecki«- donoszą, że o- 
beenie tworzy się wielkie Towa­
rzystwo kolonizai-yjne. mające na 
ei-Li upzawianie malej koloniza­
cji w śeiańskiej w Prusach W. 
i Za :odnich. Spółka ma rozpo- 
czą«'- swą uziaialnoś«' z dniem 1-go 
lip .-« rb. Działalność jej ma się 
roz iągnąć na osiedlanie robotni­
ków przemysłowych i wzmacnia­
nie drobuej własności ziemskiej. 
Dn sp ki przystąpiły międzj’ in- 
nemi. w schód niop ruskie towarzy­
stw.) kredytowe ziemskie w Kr«>- 
leweu, kilka kas powiatowych i 
cała orzaniza.-ya kas reiffeiseno- 
wskich.

Przez ciekawość.
Tnź pod Żninem w Poznań­

ski*  m. spostrzegł w tyeh dniach
Wit- 
sobowe 
polnj 
jo wy 
mav 
]kya
pałku psy policyjne, przy któ- 

, ryeh pomocj’ odkryto, że sprawca­
mi zamachu było trzech chłopców 
liczieyeh od 16 dó 18 łat. Przy­
prowadzeni do biura policyjnego 
i ód'iani śledr twu, chłopcy oświa­
dczyli, że podłożyli kamienie, aby 
widzie«' katastrofę kolejową.

. spost r/.egł 
jrem maszynista pociągu o- 

j kilka wielkich kamieni 
■h. ułożonych na torze koło- 
1 i zdołał je usunąć, zatrzy- 
:y pociąg. Uwiadomiona po- 
. rowai’/.iia na miejsce wy- 
psy policyjne.

Zjazd kupiecki w Inowrocła­
wiu.

W Inowrocławiu odbył się zjazd 
Związku polskich towarzystw ku­
pieckich, do którego należy 29 to­
warzystw. liczących 835 członków. 
Na zjeżdzie ubolewano nad tem, 
że z kilku tjsięej- kupców pol­
skich w Rzeszy niemieckiej, tylko 
nie wielka liczba jest zorganizo­
wana. W 26 towarzystwach urzą­
dzono 79 odczytów i 97 p«)gada- 
nek.

W dyskusyi wypowiedziano się 
za tem. aby io towarzystw przyj­
mować nietylko kupców zawodo­
wych. ale i t. zw. kramikarzy. czy­
li wlaiścieieli drobnych sklepików . 
Zwrócono uwagę na potrzebę w 
hele Polskiem znawcy stosunków 
handlowych. Postanowiono- zwo 
la«' z.jazd samodzielny kupców ko­
lonialnych. Domagano się, abj' 
biura wj wiadowcze posługiwał 
się referencjami kupców 
ków.

Jednocześnie odbyło się 
nie Tow. bratniej pómoc-j- 
ekiej udzielającej styp« 
młodzieży handlowej. To 
stwo to istnieje od lat trzech i u- 
dzielilo 795 marek zapomóg nau-. 
kowyeh.

nie z Brauernbundem z całą ener­
gią kolonizację popierał. Pod­
nieść należy, że rezolucj ę popierał 
także kolonista Weber, jeden z 
głównych reprezentantów Bundu 
rolników w Poznańskiem”.

KORESPONDENCYA
Z POZNANIA.

Wiosna. — Zjazd kółek rol­
niczych i reforma tychże. 
— Organizacja naszych 
kupców i zjazd we Wro­
cławiu. — Piany na przy­
szłość. — Sensacya i kon­
kurs dramatyczny. — U- 
dział Wielkopolanek na 
wystawie w Pradze. — Z 
teatru.

V

pola-

Zjazd Kółek rolniczych.
W Pijzuaniu o.lbyl się przy u- 

dziale Kolo tysiącu przedstawicie­
li z.jazd prezesów i delegatów Kó­
łek rolniczych. Na zebraniu publi- 
cznem pod przewodnictwem pa­
trona p. Raszewskiego, który po­
czynił szereg uwag nad sprawo­
zdaniem Kółek, wygłosił odczytj : 
p. Jordan o “Zabezpieczeniu na 
życie a wymiarach"’’, p. Karasie- 
wiez na temat “Dlaczego jedne­
mu gospodarzowi wiedzie się le­
piej niż drugiemu?” i p. Bukowie­
cki "O postępie rolnictwa w osta­
tnich 100 latach. ” W tym roku 
zjazd byl tak wielki, że polieya ' 
nie wpuściła na salę rzekomo w 
braku miejsca ’około 300 osób.

Tak brzmi historya w tysiąez- 
1 nych «odmianach opowiadana o 
[ właściwościach tego starego 
przez czas wypróbowanego lekar­
stwa. W podeszłym wieku, gdj- 
funkej’e organizmu słał ną wsku­
tek starości. delikatnj’ a wzma­
cniający środek staje się wprost 
niezbędnym. Dra. Piotra Gomozo 
jest w takim wypadku wprost nie- 
zawodnem. Tysiące świadectw 

I potwierdzają jednogłośnie jego 
: silę. Ni«- można go dostać w ap- 
I tekach. Specj alni agenci dostar- 
| czają go wprost z laboratoryum. 
Adres: Dr. Peter Fahrney and 
Sons Co. 19 — 25 So. Hoj ne tive., 
Chicago, Ill.

nadesłano około 150 prac. Kon­
kurs dotyczył sztuki ludowej dla 
towarzystw polskich, urządzają­
cych teatry amatorskie.

Przeważna część prać została 
nadesłana z zaboru austryaekiego 
i kongresówki.

Oczywiście w tak wielkiej ilo­
ści litworów nie będzie można roz­
patrzyć się rychło i kilka tygodni 
upłynie, zanim jury swój sąd wy­
da. Podobno pomiędzy nadesła- 
nemi pracami znajduje się kilka 
prac dobrych.

Wśród naszych państw panuje 
ruch gorliwy z powodu wystawj’ 
kobiet polskich w Pradze. Potwo­
rzyły się różne sekcj e, które zbie­
rają niateryał odpowiedni na wy­
stawę.

Teatr nasz wystawia nową ope­
rę Massenetta “Manon”.

Będzie to ostatnia opera, którą 
teatr daje pod dyrekcyą Lelewi- 
eza. W naszjrm teatrze z powo­
du ostatnich licznych zjazdów z 
prowineyi był ruch bardzo oży- 
wionj- i w czasie obecnym należy- 
spodziewać się licznej frekwencja. 
Obawy, że wiadomość o zmianie 
dyrekcji wpłynie ujemnie na u- 
częszezanie do teatru, okazały- się 
na szczęście plonnemi. O. K.

DOKTOR KALLMERTEN, 

mU5LU«|[JSn SPEGULISTi 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Oltaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, ktoty 
wyleczyt tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami * ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszeikiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toled« o.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze 
chnlanła ,,G?.zcty Polskiej” 1 ”Ilustrowa 
nego Tygodnika PowieściowoNaukowego”, 
jakoteź sprzedaży książę’.:. Nawet ci. któgzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennic zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W roku bieżącym inamj 
śnie wiosnę; zawitała do nas nie- 

I mai razem z wiosną kalendarzo­
wą ; śniegu już. od kilku tygodni 
nie mamy, ozimiuj’ zielenieją na 
polach, a krzewy na plantacyaeh 
wypuszczają listki.

Na miesiąc marzec przypadają 
coroczne zjazdy naszych towa­
rzystw. Niedawno temu zakoń­
czyli obrady nasi ziemianie, w 
tych dniach odbył się jednodnio­
wy zjazd delegatów kółek rolni­
czych. których twórcą jest nieza­
pomnianej pamięci M. Jackowski. 
Otóż stwierdzić należy, że postęp 
gospodarczy w kółkach rolniczych 
jest z roku na rok coraz większy, 
a zakres icli prac coraz szerszy i 
praca wogóle iulenzywniejsza.

Od roku przeszłego stoi na ezele 
organizacji obok patrona pod je­
go przewodnictwem patronat, 
składający się z sześciu osób, któ­
re poszczególne dzialj’ pracj- po- 
dzieliły potniędzj’ siebie.

Organizacya ta już w roku ubie­
głym wykazała skutki dodatnie.

Nową czynnością jest badanie 
stosunków hipotecznych naszych 
włościan. 1’rzekonnwszj sio. że 

I hipoteki naszych gospodarstw 
i włościańskich obciążone są często­
kroć drogiemi pożyczkami, posta­
rano się o to. aby naszym włościa­
nom udzielić tam. gdzie potrzeba, 
tanich pożyczek i głównie takich, 
które bez wszelkich trudności mo­
żna umarzać.

Dalej istnieje w zarządzie oso-

weze-

Statystyka lotnictwa.
Pisma francuskie zamieszcza 

ją zajmującą statystykę rozwoju 
lotnictwa światowego, wygotowa­
ną przez generalnego sekretarza 
francuskiego klubu aeronautycz- 

■ nego, G. Besancona, która daje 
i pierwszy pelnj- obu z niezwykłego 
postępu awiatyki. Według powyż­
szego źródła zbudowano w r. 1910 
— 890 maszyn lotniczych z ogólną 
siłą 7600 koni parowych, w r. 1911 
natomiast 1350 aeroplanów z.silą 
S0.OO0 k. p. W roku 1910 prze­
wieziono 4800 pasażerów na aero­
planach na stałych liniach, w 1911

W roku 1910 pudję-

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

Wszystkim,którzj’ przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem i 
domowe leczenie na Opadnięci« 
macicy, nieregularne lub nadmier- j 
ne peryody, białe upławy, ból gło- I 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność dc { 
płaczu i melancholii. Matkom i I 
cierpiącym córkom, przedłożę ko ■ 
rzj’stny sposób domowego lecze 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć 
to będzie Cię kosztować tylko 12c 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innj-m cierpią 
cjrm o tem. To wszystko o co j» 
proszę. Jeżeli jesteś interesowani ; 
pisz zaraz po polsku do Mrs M 
Stimcrs. Box E. Notre Dame 
Ind. 1'. S. A.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

i roku 12.000.
to 3000 lotów etapowych, w 1911 
r. 13.OO0. Również dalie staty­
styczne przebytych w obu lotach 
przestrzeni wskazują na olbrzymi 
postęp awiatyki. W r. 1910 prze- 

j bylj aeroplany okrągło milion ki- 
I łometrów. w r. 1911 przeszło 2,600- 
[000 kilometrów. W roku 1910 o- 
; gólna cyfra godzin, w czasie któ- 
j ryeh lotnicy unosili się w powie­
trzu. wynosiła 8300, w r. 1911 prze­
szło 30.000. Produkcja motorów 
zwiększyła się w olbrzymim sto­
sunku procentowym: w r. 1910 
zbudowano 840 motorów i 4900 
śrub lotniczych, w r. 1911 ponad 
1400 motorów iHOOÓ śmigieł. Sta­
tystyka .śmiertelnych wypadków 

! lotników
glyni 71. 
Francję.

Armia 
! w końcu 
! posiadających, wojskowe i cywil- 
I ne świadectwa lotników.

Obecnie wysłano do szkolj- lo­
tniczej w Doeberitz, tytułem pró­
by. sześciu podoficerów. Jeżeli re­
zultaty’ tej próby będą zadawal- 

i niająee, to liczba podoficerów lot­
ników zostanie znacznie zwiększo­
na.

Zarząd marynarki zamówił pa­
rę sterowców systemu Zeppelina, 

[przystosowanych specyalnie do 
szybowania nad morzem. Próbj’ 
ze zbudowanym już wcześniej dla 
marynarki sterowcem "Victoria 
Luisa”, wykazały, iż może on wal­
czy«'- skutecznie nawet z doś - sił­
uj m wiatrem morskim. Zarząd 
marynarki spodziewa się, że steró­
wce mogą oddać duże usługi, peł- 
niąe służbę wywiadowczą podczas 
blokady wybrzeży przez nieprzy­
jaciela.

Podług Lindego i innych 
nowszjch źródeł.

— Wypracowany przez —

E« Rykaczewskisgo.
ZAĆMIENIE SLOSCA

Wied*  o tem wśsyscy, Je słońce, tleniło 
i kslężj ” łatają i Ulegną w prze»fworzu. Od 
ezasu do czasu trafia, ir księżyc pr/e 
biega pomiędzy blońceni a ziemią -i wtedy 
nustępuje zaćmienie »Ulica, Dra Jana Chmiel 
nicklęffo Ch. z SmnerdlU. Mass, lekarstw»; 
patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie inne, które oajczęśnl^j są tylko 
podrabia'? i fałszowane. Jnk »łońce wio 
senne budzi do życia i oż? wia nc>g1e drzewa, 
łąki i pola, tak lekarstwa budzą do >:• 
cia schorzałe i udręczone chorobą ciało <• i 
wieka. Więc gdy wam cok >lwi>*k  dolega 
potrzeba wam lekarstwa. “ •• •—
dra Jana Chmielnickiego 
Zmijccznik. na który on 
wyrobu, trslace ludzi nz> 
d**a.  Jai 
u jego 
i w ie| 

cza ja <•
DR. 

Mas».

Koloniści przeciwko agrary- 
uszom.

Z< branie niemieckie związku 
ehl<>l skiejfo. odbyło się W Gnieź­
nie. Główny mówca, byty poseł 
narodowo-liberałuy dr. Boehme. 
polemiz.ował gwałtownie przeciw-;-hIlv wj iłzial nn-lioracyjuj’. którj- 
ko polityce związku rolników, za­
rzucając mu,- że faworyzuje wiel­
ką własnoś«’- ziemska a zaniedbuje 
interesy włościan. Także sojusz z 
centrowcami wytknął mówca a- 
graryuszonj i konserwatystom. W 
końcu wystąpił dr. Boehme prze­
ciwko majoratom, a przeszedłszy 
do sprawy komisyi koloniza ■J’jnej 
oświadczył, iz wobec tego, że dzia­
łalność- tej instytucji coraz bar-

[ dziej kuleje, należy przystąpi«'- do 
wywłaszczenia tyeh latifundj’ów.

I ktiirych właściciele siedzą na Ri-
! vierze.

To ostatnie zdanie charaktery­
zuje najlepiej, jakie instynkty’ 
demagogiczne wzbudz.iła ustawa 
o wywłaszczeniu.

Przeciw prześladowaniom 
polskiego jeżyka.

W sejmie pruskim w dyskusji 
nad budżetem wyznań. przema­
wia! poseł polski Kurzawski w 
sprawie wykluczenia polskiej mo­
wy ze szkoły nawet przy nauce re- 
ligii.

Wykładowy język niemiecki dla 
reiigii i brak nauczycieli — mówił 
pan Kurzawski — sprowadza z Bi­
eżenie młodzieży. Młodzież nie 
bierze udziału w nabożeństwach i 
nie troszczy się o kościół, a liczne 
są też wypadki nieobyezaćnoś.-i. 
Bolka, która chciała uchronić swe 
dzieci przed niebezpieczeństwem 
ulicy i przy sobie je umieściła, zo­
stała jako zbroilniarka na policyę 
sprowadzona i trzymana tam 
przez trzy dlii i noce bez decyzja 
sadowej. Glosy u Polaków: .Słu­
chajcie! słuchajcie !| Ewangelicki 
okręgowy inspektor szkolny spra­
wił. że nauczycielom katolickim 
odebrano dodatek wschodni. Jak 
można w ten sposób pozwolić na 
tyranizowanie katolickich nau­
czycieli. Oklaski u Polaków;.

wykazuje w roku ubie-
w czem 26 przypada na

Jnk rłoii 
wia i>Łg'e 
łtwa budzą do 
horobą ■ 

ok ilwiek 
żądiJele 
C. 

i;a który on ma 
tysiące ludtf nrd’-wU. I 
Chmielhickir^.ł ( . dostać moż< 

apeeyalnyrh ngeńtów w gr«'«erniach j 
>pssycli aptekach . Piszcie «• bezpłatną 1 
■zkę • ’ 1’r/yjiciel i skarb domu” czy i 
leczyć «ię w domu l-z doktora, żalą | 
2c markę na przesyłkę i idreaujeie; ■ 
J. CHMIELNICKI. CH. SomerriDe. ■

niemiecka 
roku 1912

będzie miała 
stu oficerów

Odciśnięty na dobrym 
papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z akórk wyui 
grzbietem l złoconymi ty­
tulikami, brzeirl marmu­
rowe. toro at

Cena $2 00.

Dynlewlcz Fub. Ce.
MILWAUKEE AVE.,

‘ Feelinó Better Already
li-ŚT"!_____ 1.

Strajki na Górnym Slązkn.
W kilku kopalniach górnośląz- 

kich pod wpływem agencyi socja­
listycznej wybuchł t. zw. 
strajk. Przeciwko strajkowi wy­
powiedziały się w-zjstkie pięć or- 
gauizaeyi zawodowych na Śląsku 
w ich liczbie najsilniejsza — Pol­
skie Zjednoczenie Zawodowe, któ­
re kieruje ruchem zarobkowym.

Rzecz prosta, że strajki te. bę­
dące tylko wyiazem wrzenia po­
śród górników, po kilku dniach 
skończyły się fiaskiem.

udziela pomocj’ przj’ trudnych nie­
raz pertraktacjach przy zakłada­
niu spółek midioracyjnyeh. Rów­
nież istnieją wydziały osobne dla 
hodowli bydła, doświadczeń rolni­
czych, oświaty zawodowej itd.

Oprócz tych zmian w organiza- 
eyi szczęśliwym można nazwać 
pomysł naszego Towarzystwa zie­
miańskiego.

Zjazd rozpoczął się nabożeń­
stwem w kościele św. Marcina, po- 
czetn odbył się szereg odczytów 

, popularnych i nastąpiła wymiana 
j myśli nad dalszą pracą w kółkach.

Z innych naszych organizacja, 
j mających doniosłość społeczną, 
i wymienić należy związek kupców 
na rzeszę niemiecką, który tegoro­
czny zjazd swój odbył w stolicy

Śp. Władysławowa Niegole- łnowroclawm.
Zjazd był bardzo liczny, obrady I 

toezyłj’ się rzeczowe i plon ich byl 
obfity. Związek kupców ma wa­
żne zadania przed soną do spełni«'- 
nia. Nasi kupcy, zorganizowaw­
szy się należycie, mogliby potny- 
śle«'- o zakładaniu składów hurtow- 
nyeh; na dalszym planie jest po- 
mjsl zakładania własnjch fabryk i 
luli też fabrycznych przeróbek su-1 

' roweów. Ku temu potrzeba zorga­
nizowania rzeczywiście wszyst­
kich naszych kupców i zebrania 
odnośnych danych statystyk co do 
zapotrzebowania poszczególnych 
artykułów.

Jak wszędzie, tak i tutaj począ- 
tki s.ą trudne, ale faktem pocie-1 
szająęj m jest, iż początek obiecu-1 
jacy uczyniono i że towarzystwo ; 
rozwija się pomyślnie.

Niemiłą bardzo sprawę poruszy- ' 
to jedno z pism tutejszych, bo

wska.
W Poznaniu zmarła Wanda z hr. 

Kwileckich Niegolewska, małżon­
ka niezmiernie zasłużonego patry- 
oty i polityka Władysława Niego­
lewskiego. wierna towarzyszka je­
go pracy i myśli. Zmarła położy­
ła duże zasługi w pracy oświato­
wej i kulturalnej. Pierwsza gro­
madziła u siebie ubogą dziatwę 
poznańską na naukę katehizmu i 
dziejów ojczystych.

I

O wywłaszczenie.
Jak donosi hakatystyczna "Ta­

gliche Rundsehau” na trzech ze­
braniach Brauernbundu, w Dzie- 
wierzewie, Gnieźnie i Pogrzybo- 
wie, uchwalono następującą rezo- 
lucyę: "Zebranie niemieckiego 
Buernbundu ubolewa bardzo, że 
rząd nie robi użytku z przjslugu- sprawę karciarstwa, które jak rak 
jąeego mu prawa ■wj'wlaszczania, wszystkie nieomal nasze warstwy 
mimo że kolonizacya zaczyna zu- toczy.

dziki pełnie ustawać a tern samem dzie- 
zostaną w nic w jednym z tutejszych klubów 

możności o-
Zebranie spodziewa 

rolników zmieni do- 
zachowanie się w 
wspólnie z Bauera-

Nabytek kolonizacyi.
Majątek Brzostowo, przeszło 

5.600 morgów w powiecie wyrzj’- 
skim wykupiła z rąk niemieckich 
komisj a koloniza-'j’. na za bł .ko 
półtora miliona marek. Razem po­
siada komisya kolonizacyjna w 
powiecie wyrzyskim przesz.!.? 55,- 
OOt) monaów.

ci nasze pozbawione
przyszłości wszelkiej

• ■ siedlenia się.
się, że Bund
tychczasowe
•tej sprawie i

l>”- łem wywierać będzie wpljw 
i podtrzymanie jak najszerszej 
kolonizacja. ”

“Zaznaczyć
i' Tagliche Rundsehau” —I że o-
becni członkowie Bundu rolników niądze 

!— z wyjątkiem tylko dwóch re­
prezentantów tego związku w 

I Gnieźnie — zgodzili się na tę rezo-
lucyę, a tern samem potwierdzili 
zdanie, że Bund rolników nie doś • 
gorąco popierał kolonizaeyę. Mo­
żna więc żywić nadzieję, ze to sta- 

■ nowisko członków Bondu rolni- 
i ków skłoni zarząd jego, aby współ-

Powodem alarmu było przegra-

Niektóre myśli ks. Hugona Kołłą­
taja.

"Jeżeli [nauczycieli przez rze­
czone dziesięć lat będzie pełnił 
swój obowiązek z największą gor­
liwością i użytkiem swych ucz­
niów. zostaje szlachcicem klasy I 
sam tylko swoją osobą. Gdy zaś 
z równjj gorliwością tejże profe­
sji poświęci się przez dalsze lat 9. 
zostaje szlachcicem wraz zc swo- 
jetn potomstwem”.

przez pewną osobę 40,009 marek. 
Nazwisk nie wymieniono, ale za­
grożono, że je się wyjawi, gdy zaj­
dzie tego potrzeba.

Mamy tu towarzystwo zwalcza­
jące grę hazardową w karty, ale 
niewiele słychać o jego działalno 

\ ści skutecznej. Kareiarstwo źa- 
trzeba —- powiada gnieździło się u nas szeroko, mar­

nujemy przy nieni nietylko pie- 
ale i drogi czas. Gra w 

karty nie pozwała na czas potrze­
bny do dyskusyi nad sprawami pu- 
biicznemi i przyczynia się do obni­
żenia naszego poziomu inteligen­
cja już i tak niezbyt wysokiego. 
Może alarm posłuży za lekarstwo.

Na konkurs dramatyczny na­
szego Towarzystwa dziennikar­
skiego, rozpisany w roku zeszłym.

Za starą. . .
"Doktorzy powiedzieli mi, że 

nie mogą wiele dla mnie zrobić, 
ho jestem już za starą — piszę pa­
ni Anna Dedri, 233 Etna st.. Broo­
klyn, N. Y. — Nie mogłam też już 
nic pić ani jeść, męczona strasz­
nym kaszlem. Osłabłam też do te­
go stopnia że nie mogłam już wca­
le chodzić. Bjiło to w czerwcu 
1910 r. Zdecydowałam się spró­
bować pańskiego Gomozo i od cza­
su, kiedy go zaczęłam używać, mo­
gę chodzić, jeść, spać i czuję się 
silną i zdrową, pomimo, że liczę 
sobie 75 lat życia. Polecam też 
każdemu pańskie Gomozo jak naj­
usilniej”.

Cieszę sie “ćbbbb
żem posłu- 
chał waszej 
rady i nasmarowa­
łem się

Dra Richtera 
P8W-EXPELLEBEjn.

Pozbyłem się bólu’gardła,
i kłucia w krzyżach, i czuję się o 

wiele lepiej teraz. — Powinien
’ znajdować się w każdym domu. 

Strzeż się imitacyi. • 25c. i 50c.

mœzœzzzz.

Hellmutha Gojąca Maść

F. AD. RICHTER & CO.t 215 Pearl Street, New Yor*  , 
Richtera Congo Pigułki, (35e. i 50c.) dobre na zatwardzenia.

•> -
TZZZZZZf.

Gwarantowana przez Laboratotyum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906. i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól nncyi 25c.; przez poczty 30c. Jedni uneya 35c. ; przez pocztę 40c. 
Dwie uocye 50c. ; przez poczty 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA. Dept. C. 2148 N. Robry St. CHICACO, ILL.

DOM MISS’ .NY
Dla Zagranicznych Missy1 w Tcchiiy, 111. Kierowany przez Zgromadzenie Słowa 

Bożego.
Otwarty 2-go Lutego 1909. uroczyfcin po Iwięcony przez Najpnew. X. Arcybisku­

pa J. E. Quigley’M, dnia 26-go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już 574 Księży |z tych 35 Polaków’ i 796 

braci |z tych 42 Polakówj.
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy też ubogich njłodtfene ów. byle zdolnych i utalentowanych 1 ma­

jących powołanie do stanu duchownego i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać I. Polecenie od jednego z księży, 2. osta­

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectwo s'*  owi# od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale ży:

Rev. Father Rector, St. Mary’s Mission House, Techny, !11.



GAZETA FOLSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Przemądrzałe dzieci.
Przemądrzale dziecko jest cz. -b:ir ‘zó 

smiBnem. h , łuak zaślepieni rodzice, zaślepie­
ni ciotki i wujowie, i ludzie, chcący się rodzi­
com przypodobać nie przestawaj«! takiego dzie­
ci;:: : “dziwiąc. ; ieśeić i psuć.

W mądrych na pozór uwagach i zabawnych 
słowach brzmi nieraz dźwięk, dla wprawnego li­
cha bai Iz.) przykry. Bo zwykła przemądrza­
łoś. jest ezemś. jeżeli nie przyilcz.oilem. to pe­
wnie sztucznie i wyzywające!!'- rzezem i nie- 
przyjemnem i człowiek doświadczony nie zmie­
ni tego nigdy z poetyczna wro ł zoną i uieświa- 
dcmi naiwnością, najpiękniejszą ozdobą dzie­
cka.

Przemądrzałość jest nienaturalną i dlatego 
wpływa zawsze na bezpareyahiego słuchacza 
odpychająco. Niestety, nie jest przemądrzałość 
wina dziecka, jeno samych jego rodziców. Al­
bowiem dzieci zbierają to. co rodzice sie.ą — 
i pokutują za to.

Jak często widzimy, np. matki z dziećmi w 
tramwaju, wagonie", składzie itp. Dziecko po­
wie coś rzeczywiście zabawnego bili trafną zro­
bi uwagę —- jest to bardzo dobrze — ale ma­
tka rozpromieniona i uszez"sliwiona mądro ią 
dziecka, spogląda z iiśipiechem po obecnych i 
pr<*si  ich niejaki o pochwalę dla swego piesz­
czocha. Ten i ów rozśmieje sie też z grzeczności 
lub przemówi do małego mędrca, który odrazu 
postawiony na pierwszym piani., czuje się du. 
mnyin i stara się błyszczeć dalej swym dow< i 
per.i.

Albo rodzice roz.mirwiaja wobec dziecka o 
rzeczach. które.się absolutnie dla małego uszka 
nie nadają. Dziecko wtrąca się do rozmowy i ro­
dzice zamiast skarcić je. cieszą sie. że uważa na 
wszystko i śmieją się z jego dowcipu.

Zaiedwii [ziecko mow ić- zaczyna, już. ie li­
cz; rozmaitych wiers/v:;ow na imieniny babci; 
cioci, mamy, tatki itd. Dziecko mówi o wdzię­
czności. miłości i rozmaitych mota di. i " mło­
dziutkiej główce powsta je zamęt i wytwarza się 
pr. dwczesna dojrzałość, Tylko liicrozsąd.-l. o- 
toezenia uprawia w dziecku przema leżałoś.-.

Bodziec postępowaliby z pewnością inaczej 
gdyby wiedzieli, jak bardzo grzeszą względem 
ukochanego Jzi^ka. pozbawiając i1' natural­
nej naiwności. Dziecko musi hyc dzieckiem, a 
czemu wyrywać ie przedwcześnie z jego .wia­
ta Ciulów i marzeń, czemu zabierać mu jego 
rł< te złu lżenia ■'szara, czcza proza, którą mu za 
to • awają, nie zastąpi mu nig<l.v tego, co traci.

Na eo ma dziecko być inądrem przed cza­
sem. jeżeli niewiadomość jest szczęściem jego? 
Czemu gwałtem robić z niego nieu'.aną kopię 
Osoby, dor.islej. .)■ żeli saiąo może hyc tak pię­
knym i małym oryginałem ' Czemu zdegrado­
wać dziecięctwo-na niedoskonały stopień życia, 
jeżeli później nastąpić może szybki i prawidło­
wy rozwój ?

Naiwna wiarę dziecka rozpraszają i nisz­
czą świadomie lub mimowoli ci. którzy za ry­
chło stawiają dziecku pytania, na które samo­
dzielnie odpowiedzieć nie może, nie posiadając 
jeszcze dosyć dojrzałości umysłowej. Dziecko 
wię posługuje sic zasłyszanemi i nie zawsze 
zrozumianymi frazesami i wywołuje podziw o- 
toeżeiiia. Nieraz da się słyszeć. , ak na to wska­
zują świadkowie, że pięcioletnia dziewczynka, 
na pytanie, dlaczego się 1ak zamyśliła, odpo­
wiedziała. podnosząc oczka W gorę;

"Ach. smutna dusza moja aż do śmierci!
Matka promieniała ze szczęścia.
Największe głupstwo, jakie nieraz usta u- 

mysłouo rozwiniętych, fantastycznych, lecz na­
iwnych dzieci wymów ią, jest w przeciwieństwie 
do takich niedorzeczności, wypowiedzianych z 
ca!, powag;, |.awdziwi<- orzeźwia ją.-t m i Jo- 
brocż.y nuem.

Byłoby zatem o wiele lepiej, gdyby babcie, 
ciocie i mamy nie starały się koniecznie o mą­
dre odpowiedzi i zapytania Lilek. Tutek i Bob 
cjów. Niech Bila. Tuta i Bołmś będą naiwni i na­
wet czasem trochę niegrzeczni, naturalnie tyl­
ko trochę a będą ° wiele milsi, niż mądrzy 
grzeczni i wzorowi ieh rówieśnicy.

Jaka na żonę jest lepsza?
Słynna na polu studyów scecyaliiyeh i spo­

łecznych. p. M E. Wooley, prezydentka aka 
demii żańskiej. "Mount Holyoke" wypowie­
dział» zdanie, że dziewczyna, utrzymująca się z. 
pra '"'ft We fabryce, czy w magazynie, czy też 
w kantorze lub biurze, jest lepszym materyalem 
na żonę, od dziewczyny, która otrzymała wy­
kształcenie wyższe.

Stwierdziła ona długoletnimi! studyami. że 
dziewczyna pracownica, w zetknięciu się ze 
światem realnym, z. jego dobrą i złą stroną, z 
jego walką o byt. nabywa większego doświad­
czenia Życiowego, umie ocenie pracę męża i in­
nych. zabiegi o ehleb codzienny, niezawisłość i 
wyradza się w hiej wielkie pragnienie posia­
dania ogniska domowego. To wszystko niezna- 
nem .jest dla sióstr/.'"''- którym los pozwolił nie 
r.aznawaó trosk życiowych, walczyć z przeciw­
nościami, ocierać się o zimną rzeczywistość, któ­
re kształcić mogą «mysi wolny od przebijającej 
uczu-ie pracy n»i ehleb codzienny. Dziewczęta 
te. prawie że nie odczuwają potrzeby własnego 
ogniska, swoboda umysłowa, wolność i niezależ­
ność moralna i materyalna. pragnienie własne­
go domu sprowadza do minimum.

Sa przeciwnicy tego zdania, zaprzeczający 
wywodem panny Wooley, utrzymujący, iż wła­
śnie pewność możliwości utrzymania się z zarob­
ku. wyradza u pracownie zanikanie miłości i 
pragnienia domu własnego. Badanie przeprowa­
dzone przez kwestyonaryuszy u kilkanaście ty­
sięcy kobiet pracujących w różnych zawodaełi. 
stwierdziło kategorycznie fakt, iż dziewięćdzie­
siąt procent z nich', pragnie własnego ogniska

domowi go. co odwrotnie znowu miało miejsce 
wśród dziewcząt kształcących się w zakładach 
naukowych.

Pierwsze wybory przy współudziale 
kobiet.

Po dopuszczeniu kobiet do praw politycz­
nych w l.os Angeles, ogromna ilość — 82.Ó4(> — 
zapisała się na listę wyborców. Bezpośrednio 
potem odbyty się wybory do gminy, a kobiety, 
które po raz pierwszy brały w nich udział, oka­
zały się w zupełności na wysokości sytum yi. A 
tego samego dniu, kiedy kobietom nadano pra­
wa polityczne, utworzyła się l.tga postępowa 
kobiet, nrganizaeya o charakterze politycznym. 
W dzień wyborów Liga wczesnym rankiem wy­
słała 2(100 kobiet do rozmaitych dzielnic miasta 
by z jednej strony dopilnować, aby wszystkie 
kobiety glosowały,' z drugiej strony nadzoru- 
wać sprawiedliwie odbywanie się skrutynium. 
Przez cały dzień setki kobiet przywoziły do ur­
ny i odwoziły automobilami stmiografistki. se 
kretarki. nauczycielki i wszystkie kobiety pra 
t-iljai-e. Kilka kobiet i sparaliżowanych przy­
niesiono w krz' słarh do lokalu wyborczego. By­
ły między glosiijąecmi kobiety 80 i !IO letnie, 
a jedna z nich zupełnie ślepa, wyuczyła się na 
pamięć nazwisk wszystkich kandydatów. Wie­
le kobiet wybrało się przed w.s bodem słońca 
i o ! (i-ej rano czekały przed lokalem wybor­
czym. Niektóre maiki, nie mające z kim zosta­
wić dzieci w domu, wzięły je ze sobą, stąd też 
na placu stuło sporo wózków dziecięcych. Mimo 
tak nadzwyczajnego widoku i wielkiego ruchu, 
panującego w mieście, nie było ani jednej bójki 
ulicznej i ani jedna kobieta nie doznała obelgi 
,i:ii obrazy ze strony mężczyzn; mimo, iż wybo­
ry te odbywały się wśród wielkiego rozdrażnie­
nia, panował przez cały czas jwrządek i spo­
kój. Wszyscy przyznają zgodnie, że to właśnie 
wpływ kobiet tak podziałał na akcyę wyborczą. 
Tak więc okazało, że kobiety nie zdemoralizo­
wały się polityką, lecz przeciwnie zdołały pod­
nieść ją na poziom bardzo etyczny.

Wszystkie dzienniki przyniosły artykuły 
wstępne pełiie uznania dla pierwszej politycz­
nej akeyi kobieycj, a mnóstwo mężczyzn, któ­
rzy glosowali przegiw prawom politycznym ko­
biet. przyznali otwarcie, że zmienili przekona­
nie. Wypadki te miały korzystny wpływ i na 
inne stany. Wszędzie spotykają się kobiety /■ 
strony mężczyzn z uznaniem.

Dla naszych Dzieci.

Krótkodzióbka.
Już co prawfda, tg indyczki nigdy dużo ro­

zumu nie maja, a nasza Krótkodzióbka była 
jesz-ze głupsza od innych. Duża już urosła a za­
wsze za matką chodziła.

• — Pójdź <lo ogrodu — mówiła po swojemu
stara indyczka " tam porzeczki dojrzewają, to 
sobie parę możesz zjeść.

, ~ Ciau! ciau! — odpowiedziała młoda —
boję się!. .

No, to pójdź na śmietnik, tam często 
ehleb znaleźć można.

— -Może pod sta jnię, tam spotkasz się z in- 
| nymi indyczkami.

— Dobrze, ale z mamą: sama się boję.
Wielkie to było zmartwienie dla starci in- 

! dyi-zki. bo już wszyscy zaczęli się wyśmiewać, 
że taką indyczkę prowadza ze sobą.

Postanowiła więc stara wyleczyć młodą ze 
zbytniej bojaźliwości.

Pewnego ranka idą do czworaków.
Młoda indyczka znalazła na progu jakieś 

ziarne zko i zaczyna je rozdzióbywać.
Widząc to, matka prędko schowała się pod 

| schody.
Krótkodzióbka połknęli; ziarenko i ogląda 

i się za matką.
Ciau! ciau! - krzyknęła przeraźliwie. 

Jakto! ona sama została? Ciau! ciau!
Niech sobie wola. myśli matka, sie­

dząc pod schedami — może się nareszcie przy­
zwyczai sama sobie dawać radę.

Długo tak krzyczała indyczka, ale widząc 
że .jej to nie nie pomaga, poszła szukać matki. 
Najpierw weszła do izby, gdzie parobcy jedli o- 
biad.

Jakiś młody chłopak zeskoczył z ławki, 
iprędko porwał krótko dzióbka, otworzył jej 
dziób i wlał do gardła trochę okowity.

Z początku indyczka okropnie się przelękła 
bo myśłała. że ją chce udusić-. Ale strach minął, 
kiedy pąrobi-zak znowu zostawił ją na ziemi.

Przeciwnie — jakoś wesoło zrobiło się in- 
| dyezee. . Wydaw ało się jej, że dom kreci się w 
; kółko i podłoga “kacze. (Iłowo miała ociężałą, 

ale odważnie podnosiła ją do góry i wesoło wo­
łała : ( 'ii:u! ciau !. . .

K ról kodziobka była pijaną.
Parobcy, patrząc na nią, pokładali się ze 

śmiechu.
(Idy obiad się skończył, ludzie poszli do ro­

boty. a indyczka przez dizwi wyleciała na po­
da órko.

Patrzy dokoła i pojąć- nie może, co to się 
z nią stało? -lest teraz zupełnie inną. . .

Zdaleka zobaczyła kury.
Nikogo się nie boję: ani kur. ani koguta, 

ani perliczki, ani kaczki, ani nawet indora z 
czerwonym nosem ?. ..

— Ale gdzie matka? Pewno w ogrodzie?.. 
Wiem, gdzie jest ogród... sama go znajdę -— 
bo się nikogo nie boję.

Poszła indyczka przed siebie i zbłądziła. 
Weszła na podwórko, gdzie dużo drobiu chodzi 
ło.

Kury patrzą na nią 1 dziwią się, że takie 
kola zatacza: śmieją się też okrutnie.

Krótkodzióbka staje, rozgląda się i nie ro­
zumie. czego one ełieą od niej. Aż tu kogut ta­
kże przyszedł i wyśmiewa się z niej okrutnie.

Krótkodzióbka staje i znowu się dziwi...

— Dziobnę go — myśli indyczka — nic bo­
ję sie go wcale!

Idzie wprost na koguta, ale jakoś ziemia 
się pod nia usuwa. Indyczka podnosi nogę co­
raz wyżej, coraz wyżej, a wiem... bęc! | rze- 
w raca się jak długa.

•śmiecił wszczął si, jeszcze większy. Do kur 
przyłączyły się także i kaczki.

Posłyszała to stara indyczka, która przez 
cały ten czas w ogrodzie agrest objadała, a te­
raz ciekawa, co się stało, idzie na podwórko.

Zbliża się — to jej dziecko tak wyśmiewa 
ją okrutnie.

Prędko pobiegła do Król kodzióbki
~ Aleś ty pijana! wstydź się... Chodź tu 

prędko ze mną !
Indyczka zobaczywszy matkę, pobiegła za 

nią, ale po drodze jeszcze wciąż utykała.
Matka zaprowadziła ją pod krzak głogowy 

gdzie Krótkodzióbka przespała się dobrze.
Dopiero po przebudzeniu przypomniała so­

lne dobrze o swej przygodzie.
Niewiadomo, czy figiel parobezaka dobrze 

zrobił indyczce, ezy to. że odważyła się raz je­
den być- bez matki, ale odtąd była znacznie 
śmielszą i nie męczyła już matki ciągłą swoją 
! ojaźliwością.

Co książka mówi?
"Posłuchaj Leszku, co książka gada?

Są w niej tam rzeczy nioląda!’’ 
Tak siwy dziaduś 'mówił do w nitka,

1 w las nie poszła nauka.
l.cszek książeczkę przyłożył do ucha,

1- słucha!
Lecz choć na wszystkie strony ją obraca.

Kartkę po kartce przekłada, 
Daremna praca.

Książka sama nie nie gada.
"Dziadziu! ezy to się godzi tak żartować- ze 

mnie'?. ..
.Meczę się po nocach daremnie,
Przyciskani książkę rękoma obiema,

A ona milczy jak niema!’’
"Oj! maleńki psotniku, w szt seyście jednacy, 

."sądzi ie. że do celu można dojść 1 <-z pra­
cy,

Ze dosyć mieć- pragnienie i chętkę przykładną 
A pieczom gołąbki same w buzię wpadną !

Przeczytaj, to się wtedy przekonasz na oczy, 
Ż<*  niema najmilszej rozmowy,

Nad te. którą z książkami sam na sam się 
toczy,

Nad rady takiej niemowy”.

Dziateezki! czyż i z wami nie jest tak z. począ­
tku .’

Książka nudna, wol; . i--. I'- g wic. co w niej świ­
ta.

1 nim ją które w połowie przeczyta, 
Już książka wala się w kątku!

Zemsta Basi.
Ślicznie bywa o wschodzie słońca w Muro- 

w .niskim lesie! Kosa błyszczy ua koronkowych 
liściach |>apl’oei. niekiedy spada deszczem z ga 
lęzi rozłożystego dębu lub wysmuklej brzozy. 
Tu i ówdzie promyezek słońca zagląda cieka­
wie. A zapach, ach zapach jakiś cudny bywa! 
1'iołki. konwalia, żywica kolejno napełniają 
wotdą powietrze, i.ecz w porze letniej wszystko 
musi ustąpi '- wonf poziomek. One objęły królo­
wanie. Pełno ielt na każdej polarn e. Jedne wy­
glądają na krzaczku jak rubiny, do pól tyłki, 
czerwone kryją się pod listkami. Są i takie, co 
dojrzały zupełnie i opadły na ziemię.

Bano, bardzo raniutko przyszło tutaj dwo­
je dzieci: Basia i Michałek. Każde z nich trzy­
ma w ręku dzbanek i dwojaki. Bosemi nogami 
brodź;, po miękkim mchu, paprocie sięgają im 
za koiana. Zamoczyli nie tylko nogi, ale i u- 
branie. nic to jednak nie szkodzi, byle jagód 
nazbierać. W chacie zabrakło mydlą i soli, ma­
tka sprzeda poziomki, kupi, eo potrzeba.

P.asia czasem spojrzy na wiewiórkę., to na 
kraskę w banvnem upierzeniu, lecz, (minięta, po 
eo ją matula przysłali. Michałek o rok starszy 
wydobył z kieszeni kilka zimnych wczorajszych 
kartofli i chociaż bez. soli spożył je z wielkim 
apetylem. Zaczął zbierać poziomki, trzy gar­
ście >d«> ust. a czwartą do dzbanka. Wkrótce z. 
wiewiórką biegał w zawody, a widząc, że jej 
nie dogoni, położył się na mchu i (latrzył, jak 
ptactwo roi się po lesie.

Basia wkrótce napełniła swoje naczynia. 
Od czasu do czasu wołali ua siebie: hop! hop! 
Lecz teraz na wołanie siostry Michałek nie od 
powiadał. Odszukała go Basia z. trudnością. A 
on sobie spał w najlepsze.

— Co ty robisz. Michasiu? — wołała trzę­
sąc go za ramię — patrz, ja już mogę wraeać 
do domu, a ty eo?

Zerwał się Michałek na równe nogi. Zły 
byl na siebie, na Basię, na cały świat. Niewie 
Ie myśiąe. kopnął Basiu dzbanek i dwojaki.

Posypały się koralowe jagody. Dziewczyn­
ce Izy l>uścily się z oczu. Po chwili jednak opn 
miotała się, poczęła zbierać rozsypane poziom­
ki. Wiele z nich zgniotło się, innych nie można 
było odnaleźć- wśród melin i paproci.

Puściła się Basia na nową wędrówkę po ie 
sic. Już. i o swein zmartwieniu zapomniała; 
przyśpiewuje sobie: danaż moja! dana! A eo 
raz to wola na Micliaika.

— A co. Michaaill, dużo ci jeszcze brakuje:
— Już nie wiele.
— Pomogę ci, mówi do niego Basia.
Basia sypie bratu do garnka garstkę po 

garstce.
We dwoje jakże szybko napełnili garnu­

szki!
Weseli, jak te ptaki, co w powietrzu buja­

ją, Miacbałek z Basią powracali do domu.
Mielialkowi aż nadto było wesoło. Biegł, 

ile mu sił starczyło, to znów siadał przyczajo­
ny za krzakiem i wyskakując nagle, straszył 
dziewczynkę. Nie przez złe serce, tylko jak 
zw.rkle chłopaka figle się trzymały.

— Ej Mieheiu, ty jeszcze jagody wysy 
piesz, — ostrzegała dziewczynka.

—No, no już nie będę.

Chwilkę szedł spokojnie, ale niedługo tego; 
było. Skusiło go przez rów (nz.cskakiwać. .

Zgniotą ei się poziomki i jesz • w we 
dę wpadniesz, — upomina Basia.

Bze -zywiś -ie rów pełen był wody p<> one-< 
gdajszym deszczu.

Szło :a Michałkowi zaprzi sta-- wesołej za 
’■.iwy, tiapadla go jakaś niezwykła weso-oś--. | 
1'hcial |n zeskoczyć- raz. jeszcze. Jaki ż skoczył, 
ale obsunęła mu sic noga i. cho iaż sa:n nit bar- 
dzo sic skąpał, dzbanek z poziomkami upuś ił 
do wody.

Jezus! Maryn! - wola Basia.*
Ty le żalu jest w glosie dziewczynki, że w 

jednej chwili Michasiowi staje przed o-zyma 
zagniewana matka i brudna koszula na niedzie­
lę i zacierki bez soli.

Płaczą oboje.
Ale cóż im (Jaez pomoże*.
Szedł drogą stary Mitys. uprosili, że im 

dz.bnnek wydobył z wody.
Lecz jakże z próżnym dzbankiem wracać-i 

do domu ?
Nit ma rudy. Musimy wrócić do lasu i 

uzbierać- znowu poziomek mówi Basia/ 
Michałek aż o« zy na nią wytrzeszczył. A 

więc ona raz. Jeszcze z nim powróci <|o lasu ’ i 
W (łwii godziny później wracali tą samą 

drogą. Śmieli się do siebie, ale Michałek nali­
czony -midnetn doświadczeniem, szedł już 
pełnie spokojnie.

Matka nie mogła sie domyśleć, eo było 
wódom, że .Michałek nigdy odtąd nie zrolńl 
si żadnej przykrości.

zu-

S. R.

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

Zrazy zawijane po polsku.
Mięso razowe pokrajać na duże, albo bar 

dzo ci<*hkie  plastry, mocfio i cienko zbić, >s«»lić 
i opieprzyć, a tymczasem przygotować farsz na 
sjępiijący: Dwie bułki namoczone lub łyżka ma­
sła. 2 cebule drobno usiekane. jedno jajko su­
rowe i trochę pi”prz.u, razem wymieszać; lvm 

[’ taiszem nasmarować zrazy, mocno zawinąć, aby 
się nie rozkręcały, utar/.ać w mace i usmarz.yć 
w maśle, następnie je ułożyć xz -zelnie w ron­
dlu. a na madę pozostałem na patelni zasniażyć 
łyżkę mąki, rozprowadzić rosołem lub wodą, 
z.airotować i przecedzi«- do roudla ze zrazami, 
w łożyć 2 ( al< grz.ybki suszom*  i dusi«- pod pa- 
krywą na wolnym ogniu. Do tych zrazów doda­
je się k;’sz\ orkiszowej i karlolh.

Barszcz maloruski biały.
GotoWiić mięso wolowe z w lesz« zy, i«ą. I’o 

oiiszuniounnii< wrz«H-ić trochę kapusty słodkiej 
drobno szatkowanej. trochę buraków, trochę 
irroehu szparagowego. j»okra. aneeo k.iwałki. 
a na ostatku wrzucić jabłek pokrajanych w 
ćwierci «ratunku kwaśneiro. Barszcz od jabłek 
nabiera «b skonałego smalcu winnetro. Dla ko­
loru. jeżeli kto lubi, można zaprawić burakiem 
ćwikłowym. Taki barszcz można tez gotowa«’* na 
skórka« 'i słoniny. Zaprawia się go leż kwaśną 
śmietaną. (Idy niema jabłek, zaprawić barszcz 
sokiem z cytryny.

że- 
do-

Kotlet cielęcy z bułeczką.
.N:i taki kotlet bierz.e się zwykle dwa 

belka. Zbite i uformowane kotlety posolić 
piero w obwili, gdy się mają smażyć-, następnie 
je umai z.ae w roz.bitem jajku i uti.rz.ać- w tartej 
przesianej bitleezee. Na patelnię włożyć- masła 
a gdy się rózgiz< je. kłaść kotlety ostrożnie, je­
den obok drugiego, gdy się jedna strona zim- 
mieni przewróeić na drugą stronę. Na półmi­
sku układa’• w ten sposób, aby jeden kotlet o-j 
pierś! się o drugi, kotlety podlać masłem i u- 
brać- kartofelkami i jarzynką. Frzy smażeniu 
kotletów zwaeać koniecznie należy uwagę na 
dwie rzeczy: najpierw- masło, w ktorem mają 
się smażyć kotlety, musi być dobrze rozgrzane 
a nie rozpalone, a po drugie, trzeba kotlety za­
raz po usmażeniu podać- na stół, gdyż jak tyl­
ko postoją, powłoka utworzona z jajka i bułe­
czki zmięknie, popęka i za -znie odchodzić od 
mięsa. Do takiego kotleta można przyrządzić 
rozmaite sosy, jak: tn.flowy, maderowy. pomi­
dorowy, musztardowy lub pikantny.

Placki ryżowe.
Gotuje się ryż w mleku wc wodzie, aż się 

rozgotuje ua rzadki kleili. Wsypuje się do uic 
•jo troebę mąki pszenmj i soli i wbija kilka ja­
jek. Rozmieszaną masę kładzie się po łyżeczce 
na patelnię z gorącym tłuszczem; placki, gdy 
na biorą po obu stronach złolaweuo koloru, po­
daję się na stół posypane cukrem. 

«

Rady dla Gospodyń
Zdarza się nieraz słyszeć narzekania gospo­

dyń. że nigdy nie mogą w kuchni utrzymać na- 
leżyleuo porządku, że kuchnia jest za mała, że 
im brak czasu do uprzątanie jej. a jednak prze 
konamy, że przy dobrej chęci i skrzętności mo­
żna przecież utrzymać ład i porządek w kuch- ■

■
* * ■

Porządek w kuchni i czytoćć mają więcej 
znaczenia, aniżeli w pokojach, ponieważ miło 
domownikom i so>viom spożywać potrawy w ■ 
skromnym pokoju, gdy są przekonani, że te M 
potrawy są wydawane z kuchni, utlzie panuje |g 
schludność i porządek, aniżeli w pysznym salo m 
nie. tfdzic wiedzą, że w kuchni jest wszelkiego _ 
rodzaju niechlujstwo. ®• • • ■

J)o obcierania talerzy i statków powinny 
hvć ręczniki i ścierki, ale zawsze czyste, bo ob- \ 
eierająe naczynia nie zbyt czystą ścierką, co

SKii

СОч

l ;,r<.zo wstrętne, załmidzisz na nawo, ciioćiaż 
-i |wi| rzisinio na àysto wymyło — w ku imi 
i r i" '/ tego powinny być trzy śi-ierki. pierwsza 
trysła, porządna do umywania statków, którą 

zawilsza im gwoździku wbitym kolo ogni- 
ilrugi- ło -nywania kotliny a trzecia, gdy 

liai aj-ic na p< dlogę Ino rozloje.
•

Nie wydawaj ■ ig ze <vpi.:!ni /v.lz- , a 
.»•<•; dzii ei miednic i naczyń do iiprz.ątni, cia 
iieinii. ale staraj się. aby takie rzeczy za.w- 
i'\"ły wy ezysze.o n* 1 v. nałoziiem sobie iniej- 
a ni, dopiero, gdy sa potrzebne, szukać icn 
•ei ni.

!’rz.< de'vazystkie dbai w kuchni o t-zyste'
— a nie pozosta­

wi, j nigdy« w kuchni pomyj i płynów nie zbvl 
s vi( zyr-h i . iichnącyeli np. od pomywania śh-.lzi 
co c -Mii zapach oslry i niej i/vjrinn\.

•
Miednicy, kubełka, poiny.i łub wanne 

<> pomy Wania statków nie stawiaj nigdi w k.i- 
1m.ii..................
l-elll 

kuchni lub przy ścianie. Im czyniąc to w 
wykonywania prac odpowiednich, ohryz- 
-» iany. eo nieraz wygląda bardzo nieschlu- 

■ło mycia rąk pow inna być- w kuchni o-dliU'
sehn« miislniea z póatumentem i ręcznik.

- -
* PIĘKNOŚĆ

i I ZDROWIE, 'i

Zaws/i i:dno i to samo się powtarza, 
.ilktibol prawie zawsze » w każdym wypadku 

< si xiina tri’cizna na młody organizm, a /whi- 
sz.-za organizm jeszcze nie rozwinięty u uiałyeh 
•Izicci. .\ trzeba wiedz.i« <*.  że v ciska si' on <10 
K.koju «Izi« «-ięcego w każdej ta-nnie i-tak ni«- 

zna« znie i zdradliwie, że ani dobry nieraz wy- 
-howawra nie może ourazn go spostrzedz.

•
Niesumiennym iabry;<antoni i dzisiaj uda­

je -ie podawać dzieciom tę truciznę w najroz- 
uaitszveh ponętnych tormach. ezy to w eukicr- 
-a- ii n..| ■ li.ianych likierami, czy to jako środki 

" l/."V' /.( I wzmacniające lub tworzące krew.
t

A rakicii środkach ina alkohol na ęelu roz- 
wirci«- chwilowo jakieś oszukan ze działuni*  — 
niby j- l;ii< cenie si*.  .łeżeii sit pizjf^tanie da­
wać iekki ‘’wzmacnia ący eliksir” to zaraz tvy- 
" • Iobjawy baulz«- nieprzyjemne, co sję*  
xw vkle jiorzytujt*  za stan słabości lub rccyd\ wę 

w i.......łu-ąc tego uniknąć
ym '•i«tjiu tep ’’odmładzający eliksir 

p?/.e«-i\ ».ie. 
mu sb»i ego 
« iHiuoh do alkoholu.

I;ikb-ii środkow i i «•'oluiych można tylko 
dziecku na wyraźm*  zlecenie lekarza, 

:!• i c «h«i»! /" w i»*,  na eo daje się i w jakim cc- 
I ' i ua jak długo. W inny« h I owiciu wanuikach 
alkohol kupowany w takich śroJkach z apteki, 
w«-łd<*  «Izi« «-ku ni«*  pomaca i nie wiele sir różni 
c,«ł zw kl« i okt wity ; 'zynku. ~ .h st on naj- 
pewoirj zbyteczny i szkodliwy.

Nalmnmst zwracamy uwagi dwaśiodki. 
kloic i iu ly dzieciom nie ziszk<>«i/ . . tymi są: 
owłn- i «-hieb.

deje się w dal- 
k t óry 

ni*  do- .:<• nic wzmacnia oiganiz- 
dziis-ka. ale go rujnuje i przyzwa-

• lilel, jest bardzo 
się go lolirze zżuje, jest 
dzie 
w takim razie dzieci połykają zl yi w cfkie ka­
wałki, których nie łączą ze śliną, w i<i ■ k czigo
nm-iążają swoje żołądki i poweduj : '. /.dęcia.

> ♦ • .
Owoc jest bardzo ważny dla tw<

| ożywn m i jeżeli 
lekko sliaw lyni. Dla 

i poleca się ehleb biały a nie w ży. gdy ż

zcuia so- 
k<«u żywotnych, ale trzeba go dawa dziceicm 
w siani« dojrzałym. Owoc powinien być myty 
/«• względu na różne mikroby, zarazki, które się 
na 
ki 
dzie«-i

wierz.ehn mogą znajdować. Delikatne żołąd- 
uie /noszą łupin owocowych, ale silniejsze 

noga jeść jabłka i gruszki z łupinami.

■ ж

«

Kalendarze Ścienne na 
"a rok 1913.

tiwng? polskich Łiznraiftft*w  na 
KHh iularae Srirnnc nn rn|j 1913. Drukowa- 
o*  »j, na pif-knym papierze, raznJaru 15^4. 
xl«»'-_ tali .- Embłcmat«*tn  i herbem Polskim 
w kilku kolorach K..I« udarauwa tallct ś» j<-m

■ /miaro cali i Zawiera «(««i^ce,
•lnie i posty; zmiany k*i0yea;  imiona iwif*  
■ >oh na każdy dzień, oraz druków ;w:e w ku- 
lorze «"zerwonyin święta koiSctcłne i narodo 
we z dodatkiem notatek t dsie)6*-  Polski i 
Aiiirryki.

Kah-itdane te z ocloazeniami interew 
•dtije się po naalf)»ujł|rych cenach:

sztuk . .
«ztulc . .
sztuk •.
Mtuk ...

lOAO sztuk . .

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

•>1« t ych, którzy chr-j mniejoeg » fon?’afu 
kMU-ndarze ściennr. drukujemy tak «■ w kotu- 

jak pmryżare tabletki, al« w rozrni.-rzo
1 fili Obtazek n.i Kalendarzu rejynjcrn 

fts*  roli przedstawia różne kolory, sprzeda­
je - e po następujących cenach;

za........................... >K00 -
................................................ »10.00 

*“•'..... »15.00
............................................  $3s.oo

l*r-.s«iny  pp. bysneeistów, aby ob«talitnkl 
« a kalendarze przysyłali jak najptędr j pud 
a«li eaenł:

æ

r
4*1-

J<W1
.‘<»0

■»<И>

. . $’>.00 
. . $9 50
. »12.00
. »1H.GO
. »35.00■

El

И
S’<

■

W. DÏN'EWICZ PUB. CO.
116U ŚM.lwaakee Ave. Chicago, Ul.

к



и GAZETA POLSKA W CHICAGO. ’

ECHA STRASZNEJ KATASTROFY. Serwitów. Tłumaczone z
Przez ks. St. Jędruszczaka, 

Cena
Na Łono Matki. Powieś.' na 

kańskiego życia, орг: 
Tłocżyński. Dz. W oprawie 

“Na Ludzkim Targu’’ 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amei у kański wy­
rzuconej. Cena 50c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. Ho- 
i łubowicza T. J. z dodatkiem Litanii 

i modlitw. Sm. Cena 10с
Nieszpory łacińskie nu wszv<tkie uro­

czystości kościelne. Sm. Cena 20c 
Za tuzin 1.00

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają­
ce Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norwegskiego im igra 11?;« w New 
Yorku, spolszczył M. Alaryański, Sm. 
Cena 20c

Nad Wartą, powieść 7 .bc ny. h >: >sun 
ków pruskich? Sm. <’ena 45c.

O życie i wolność z ni. stron
144. Sm. Cena 30c

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo 
la u Maurów. Powieść hi.-zpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c.

Obraz św. Barbary, powi- ś.' History-, 
czna z czasów koznez; ny. Sm. 15c , 

Ostatnia wola, bardzn za imiiją.-.i po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał ' 
J. K. Turski. Sm. Cena 20c.

Ostatni z Jagiellonów. ..bu./ Hi-tory 
czny z XIV wieku. Sm. Сеня "35с I 
Emigracyi, a w sz< /. gólności » emi- ■ 
grncyi polskiej d»> Stanów Zjedno- | 
czonych Pó|n. Ameryki j 0 koniocz- 
nej potrzebie jej zorganizowania na , 
pisał Modest Maryański. Sm. 1.50 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pała.1 życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość maiki, bardzo cie- I 
kawę powiastki dla starszej dziatwy, j 
Sin. Cena 20c J

Obowiązki i Rady do ż«.-ia « hrzcieijań- | 
skiego, ułożone przez. ;«cw i«*go  sługę 
Bożego. Sm. (’cna 5e. :

Po Barze, czyli Tom I “Tuiaczów”, 
opowiadanio Historyczne przez B. Bo 
lesławitę |J. I. Kraszewskiego;. W 
powieści tej opisuje autor ostatnie 1 
wysiłki i upadek konfederacyi Bar­
skiej. Tułactwo za grani. .« i bohater- ; 
skie walki Kościuszki i 
za wolność amerykańską

Powieści o Najśw. Maryi
Matka nieszczęśliwych. 2 
wa, o litościwa, o słodka Panno 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4 
kościółku. 5. Przed obrazem 
Boskiej. G. Królowa Korony 
skiej módl się za nami. Sm.

Pies Bay,kex*villo ’ów jest t«> j. «l.ui 
sensacyjnych, świa.t«»wej sławy 
wieści (’ona u Doyle’:«, Id «i 1 у eh 
hnterem y*«t  gcnialn; <b 
Sherloek Holmes. ( 
chanem zaiutereeo^ 
ku do końca. Nar. »

Pomszczona zbrodnia, po: 
ec?na z czasów Krzvża. 
z kronik ówczesnych. Sm.

Piotr Karaś, z prosi« go 
clicie i pan wielmożny.

! Poezye. wiersze i deklama« 
kiewieza. Sm. Cena 

i. Po
Etapach w rok 1863 !

M. Dz. W oprawie

zę. iż w pobliżu tej planety znaj-1 
daje się jakaś nieznana gwiazda: 
ta hypotezą doprowadziła do od­
krycia Neptuna..

Zdawaćby się mogło, że odkry-! 
I c-ia i metoda Pasteura wysnute zo- i 
stały w drodze ścisłych obserwu j 
cyi. Wielki ten uczony za porno-j 

I eą mikroskopu oglądał w kropli 
I wody miryady drobnoustrojów, - 
I które — jak sądzdno — były owo-1

Ul'111
j sobie bowiem, że poniew-aż w
- dzie, 
żyjątka te giną.

| jej znów się ukazują, faktu tego i- 
j naczej objaśnić nie można, jak sa- 
morództwem. Pasteur wszakże 

j wyszedł z innej zasady. Utrzy-j 
mywał on. że w przyrodzie samo-

' rództwo nie istnieje, gdyż z nicze-! 
| g<. cośkolwiek powstać nie może: j 
; jeżeli zatem wszystkie twory żyją-! 
I ce pochodzą z jajka lub nasienia, 
ile i drobnoustroje nie mogą sta-1 
nowie wyjątku. Rozumowanie to 

j doprowadziło go do liypotezy, że!
■ zarodki drobnoustrojów dostają I 
! się do wody z powietrza. Jakoż 
i uwolniwszy wodę od tych żyjątek, 
[ zamknął ją w naczyniu liermety- 
j rznie, a żyjątka wcale się w niej 
nie zjawiły, ukazały się dopiero 
po dobrowadzeniu do niej powie­
trza. Ilypoteza została stwier- 

| dzoną zupełnie dostatecznie.
Fantazya, w połączeniu z rozu­

mowaniem i obserwaeyą, tryumfu­
je wszędzie. Przy ich pomocy do­
konywane są świetne wynalazki w' 
zakresie przemysłu i mechaniki.; 
Anglik Brown spostrzega sieć pa-1 
jęczą, przeciągniętą ponad ścier­
ką od jednego plota do drugiego,' 
a to mu podsuwa myśl budowy • 
mostów wiszących ponad rzekami - 
i przepaściami. Mont.golfier zau-j 
ważył, że suknia kobieca, susząca 
się przy kominie, napełniwszy się 
powietrzem, wydyma się i unosi 
do góry, a zjawisko to doprowa­
dziło go do wynalazku balonu. 
Franklin, dokonywując prób z 
latawcem podczas burzy, doznał 
silnego wstrząśnienia. Domyśli! 
się, ż<“ elektryczność atmosferycz­
na spłynęła po sznurze latawca na 
jego ciało, ten domysł zaś dopro­
wadził go do budowy piorunochro­
nu.

Według Witruwiusza, Arehi- 
medes w ten sposób odkrył zasad 
nicze prawa hydrostatyki: Gdy 
król Hiero zamierzył koronę, ja­
ko ofiarę, w świątyni złożyć, po­
lecił wydać złotnikowi potrzebną i- 
lcśe złota. - Złotnik dostarczył ko­
ronę oznaczonej wagi, rozeszła się 
wszelako pogłoska, ż,e część złota 
zastąpił srebrem. 
Hiero, pragnąc dojść 
nie to było prawdziwe, zlecił roz-

- strzygnięcie tej sprawy Arohitne- 
desowi. Ten usilnie sprawą tą za-

i będzie niezmiernie użyteczną. j(jy. gdy przypadkiem był w ką-
j pieli, spostrzegł, że woda w takiej 
samej mierze z wanny występuje, 
w jakiej on ciało swe coraz więcej 
w niej zanurza, a to spostrzeżenie 
na,sunęło mu drogę Rozwiązania 
zadania. Uniesiony radością wy­
skoczył z wanny i pobiegł nago do 
domu, zwiastując, słusznie wido­
kiem tym zdumionym współoby­
watelom, o odkryciu swem okrzy­
kiem: “Eureka!”,— t. j.r “Zna­
lazłem”! — Według więc myśli, 
powziętej w kąpieli, zanurzył w 
naczynie, wodą wypełnione, bryłę 
złota, tego samego ciężaru, co ko­
rona — i przekonał się, że wypy­
cha ona mniej wody, aniżeli sama 
korona, gdy zaś doświadczenie to 
powtórzył z odpowiednią bryłą 
srebrną, rezultat był odwrotny. 
Tym sposobem nietylko dał królo­
wi dowód popełnionego oszustwa, 
nietylko obliczył, ile złota zastą­
piono srebrem, ale odkrył zasad­
nicze prawa hydrostatyczne*.

Kepler doszedł do wiekopom­
nych odkryć za pomocą dowolnej 
kombinaeyi liczi) i figur geoinc-

1 trycznych. 1 , ___  _
kola słońca zatoczoną kulę, prze­
chodzącą przez .Merkurego; na te.j 
kuli opisany ośmiościan foremny, 
a na nim znowu opisaną kulę, na 
której powierzchni znalazła się 
Wenus. — Jeżeli znów' — tak zro­
zumiał — ńa tej kuli opiszemy 
dwudziestośeian, to ziemia przy pa­
lia na powierzchni, opisanej na 
nim; a jeżeli w ten sposób dalej 
następują po sobie kolejno: dwu- 
dziesto.ścian, kula, czworościan.

• sześcian, kula — to na powierz- 
■ chniaeh trzech ostatnich kul znaj­
dują się planety dalsze: Mars, Jo­
wisz i Saturn. Konstrukcya ta. w 
przybliżeniu tylko wyrażająca od­
ległość planet od słońc«, stwier- 

się z dzila jednak układ Kopernika, 
zupełnie od- ’ doprowadziła Keplera do odkrycia 
że sole zasa- 
zaliczone do

samorództwa. TłomacAwio 
wo- 

doprowadzonej do .wrzenia, 
a po ostudzeniu

słynne swe dzieła rozgłośny dziś Króre 1 
autor Wells. spaliło, a

Fantazya zatem jest niezbędną dom? 
zarówno dla uczonego, mechanika, 
przemysłowca, lekarza, jak i dla 
poety i artysty. Nie mogą się też 
bez niej obejść nawet urzędnik,' 
handlowiec, robotnik. Ona jest 
gwiazdą przewodnią we wszyst­
kich dziedzinach życia, a więc i w 
dziedzinie wiedzy. Rozum anali-. 
zuje. wnioskuje, rozważa. \>ada. 
obserwuje i doświadcza, ale do te­
go wszystkiego materyału dostar­
cza mu fantazya. Bez niej nie zdo­
byłby się na pomysł, odkrycia i 
wynalazki. Dr. I. O.

SODOMA.
« * *

Które miasto się. nie obawia 
topu?

Łódż.

| nycli straciło życie. Wybuch był 
izedstawia straszny, a mieli go’dokonać ze 
Iy kolejo-. zemsty uniści. Za odnalezienie 
e.\as. pod- sprawców zamachu wyznaczono 
i nieunij- ”> tysięcy nagrody.

Wynalazki nauka i przyroda

Fantazya gwiazdą przewo- 
duią wiedzy.

(Dokończenie).

lluyhens, uderzony niezwykłym 
wyglądem Saturna, usiłował do­
ciec powodu tego, a badania do- 
pt o wadziły go do liypotezy, że Sa­
turn otoczony jest pierścieniem, i 
Przypuszczenie to w zupełności 
potwierdził teleskop.

Ilypoteza o eterze, wypełniają 
cym przestrzeń wszechświata, nie 
została dotychczas stwierdzoną 
doświadczeniem, a jednak jest o- 
na dla wiedzy niezbędną, a a niej 
opiera się cała fizyka. Odrzuca-, 
jąe to przypuszczenie, nie można 

spóso-

Ina teorxa. którą przez czas pe­
wien uważano za niewzruszona, 
naraz zostaje» obaloną przez nowe 
odkryciu. To wcale nic uwłacza 
lantazyi. W ka edym razie zrobi­
ła ona swoje. Miała za sobą praw- 

• doppdobitnistwo, a ponieważ skie- 
i iowała ludzkość ku istotnej praw- 
| dzie, więc przyniosła pożytek. Ri- 
bot przypomina, że teorya ewolu- 

■ cyi. stopniowego rozwoju, posia­
dająca niesłychaną doniosłość 
'ozofiOzną.

i wpływ na 
zie wiedzy

j hypotezą.
<izió
ma, 
tpłiwości jednak nie ulega, że by-

fi- 
wy wiera jąea potężny 
wszystkie niemal galę- 
ludzkiej, jest również 
Dziś nic można twier- 

z pewnością, czy się Utrzy- 
czy też będzie obaloną; wą-

zrozumieć, jakim Oczywiście, że to, co wypowia-i ■ 
liny, nie osłabia powagi logiki js 

olbrzymią przestrzeń w przeciągu nni drogi 
długich lat i dostaje się na ziemię skowania. 
Ilypoteza o eterze pozwoliła Gu­
stawowi Le Bon wysnuć głośną te- uodnikanii 
oryę o życiu i materyi. Uczony 
teoryę wspomnianą uzasadnił sze­
regiem doświadczeń, ale glównera 
jej źródłem była hypotezą. Rów­
nież poeta francuski Cros, na dłu­
go przed Edisonem, przepowie­
dział fonograf, a nawet naszkico­
wał jego postać.

Pierwszą myśl do wysnucia te- 
oryi powszechnego ciążenia pod­
sunęło Newtonowi jabłko, które 
upitdło mu na głowę, gdy spoczy­
wał w ogrodzie. Po siedemnastu 
latach rozmyślań, obdarzył - 
genialny teorya naukową. Ku.y- 
sząey się żyrandol w katedrze pi- 
sańskiej doprowadzi! Galileusza' 
<lo wynalezienia praw wahadła i 
stwierdzenia liypotezy Kopernika. 
Kolumb, wyobraziwszy sobie, na 
zasadzie szeregu danych, przy­
szedł do wniosku, że można do­
trze- d > Indyi płynąć wciąż na za­
chód, bez okrążenia brzegów A- 
fryki.

badaniach

doświadczalnej i wnio- 
Są one niezbędne przy 

naukowych, są prze- 
badaezy i poszukiwa- 
ieh od wejścia na ina- 

wy-
czy, bronią 
nówce; ale czynniki te nic nie

• twarzają nowego. Condillac przy-1 
równywał metody do haryer ino-' 
stowych, które chronią ludzi od | 
upadku w przepaść lub do rzeki.; 
ale nie pobudzają ich do chodze­

nia. Prawdziwym wynalazcą jest 
fantazya. Przedstawia ona umy­
słowi zadanie, które może być roz­
wiązane rozmaicie; dąży po oma­
cku. puszcza się zuchwale na nie­
znane szlaki. od których się od­
wraca rozum, ale u których kresu 
widnieje wyraźny cel. llypote- 
za. wytwór fantazyi. jest podsta­
wą znacznej większości odkryć i 
wynalazków naukowych. .Mamy 
przecież bardzo wiele takich zdo-, 
byczy naukowych, które długo by-’ 

,'iy tylko przypuszczeniami, zanim 
zdołano je zrealizować.

Jak wspomniany wyżej poeta 
Uros przepowiedział fonograf — 

I w rzeczy samej dotarłby tak samo Roger Bacon w r. 1260 
tło Indyi. gdyby Ameryka nie sta- przepowiedział koleje 
nęla mu na przeszkodzie. Papin, nety 
spostrzegłszy, że para porusza na­
krywkę imbryczka, przeczul, że 
w wodzie, spoczywa olbrzymia siła. 
I oto zbudował ; rzyrząd, który 
następnie sprawił ; rzewrót w me­
chanice.

Widzimy tedy, że wiedza i jej
lozwój jest ściśle związana z fan-' 
tazyą. Wynalazki i odkrycia nie 
ss wyłącznie dziełem obserwacji, 
badań i wnioskowań; wprawdzie 
wszystkie one powitały jako sku- 

. ti k pragnienia ułatwienia potrzeb 
życiowych, usunięcia cych lub o- 
wych niedogodności: ale powstały ’ 
przy pomocy fantazyi. Wynalaz­
ki są często podobne do przeno-1 
śni. wysuwanych przez poetów; 
> urzeczywistnieniem warunków 
i kombinaeyi przedtem niezauwa­
żonych ; są zbliżeniem pojęć, które 
długo się znajdowały daleko od

żelazne i lu-
ulstronomiezne. 1’ytagorej- 

czyey utrzymywali, że ziemia się 
obraca dookoła środkowego ogni­
ska — skorzystał z tego mniema- 

I nia Kopernik do wysnucia swej 
hypotezy. Newton prawie odrazn 

;obmyślił teoryę ogólnego ciążenia, 
lecz ją porzucił. gdy obliczenia 
nie zgadza'v się z jego spostrzeże- 
liiąmi; wrócił do niej dopiero po­
znawszy nowy wymiar południka 
ziemi, l.aeoisier w swoich dzie­
łach ma ceehę niezdecydowaną. 
’' Przypuszcza ’ ’, że powietrze 
tmosfery ziemskiej składa 
dwócłi substaneyi 
tniennycb: “sądzi” 
fiowe nie mogą by
pierwiastków i dodaje: “To zresz­
tą jest tylko domysł, przypuszcze­
nie”. Adams i Le Vervier za po­
mocą wyliczeń zauważyli, że w

, ................ ciążeniu Uran« zachodzą niepra- ’ oi;r^y''\'vaik/jakie‘miał sto-
Zd: rza się często, że da- "idlowosei i stąd wysnuli hypote-'

a-

po-

wloaRiegu. 
O. S. M.

5c
tle a mery- 

•nwjil kn. Ap.
40c

— twikir polsko-
Staś,

• • •

Która kraina w Europie niema 
nazwiska ?

Kraina.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Folacy potrzebujemy ajentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej” i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Pow.ebciouo-Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet cl. którzy 
w rtz!«ń pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. To warunki zgłosić 
sin do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i poety na 
pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. |94 stronj................ I5c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejnert. Sm. l«5c.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 tomików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękąa i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przyborowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich 
mogił — prześliczna powieść histo­
ryczna pióra Ludwika Stasiaka, w 
której barwnie i zajmująco opisane 
gą losy najdawniejszych szczepów 
słowiańskich doszczętnie później , 
przez Niemców wytępionych. Jestto ' 
gruba książka o 500 stron. Now. 75c

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
historycznem z czasów napadów ta- , 
tarskich na Podole przez Cliwalibo- 
ra. Sm.

Cezar Kaskabcl. Napisał oryginalnie 
' Werne. Przetłumaczył spec, dla
Ch. 8. 8. Powieść ta jest bardzo 
mująea i włącza dużo ślicznych 
stracyi. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy, powieść 
Kościuszki, Sm

Córka Starcmberga,
na
Cena

Cudowna Dziewica |Orlcańska| obrazek 
bistoryczny. Sm. TOc.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o- 
brazek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sm. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po­
wieść z życia Indyan w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c.

20c.

Dz. 
zaj- 
ilu- 
75c 

czasów 
Юс. 

powieść History- 
z czasów oblężenia Wiednia. Sm.

15e.

z

Rozgniewany |
czv oskarż»' Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych i 

■ ‘ czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie- i
go. I)z. W oprawie 40c

Dzielny Chłopiec, powieść osnuta na tle 
powstania z roku 1863. Sm. loc 

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową. 
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
•Stolarza. Sm. 15c

Dwie mowy żałobne. Tsza wygłoszona 
na pogrzebie najsławniejszego mala­
rza polskiego śp. Jana Matejki przez 
ks. dra Chotkowskiego. liga wygło- . 
szona przez ks. kan. jGlabisza na po­
grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan- 
teckiego w Strzelnie. Sm. 5c

Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść o podróżach pod­
morski»'li. opisująca zdarzenia nad­
zwyczajne. Można by książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Vcrnego”, j 
gdyż rzeczy, które opisywał kilka­
dziesiąt la temu ziściły się w wieku 
2d tym. W oprawie. Dz. Cena 75c 

Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. 8m. 25e. ;

Formuła, przy poświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Glos Rodaka do Ludu Polskiego w A- 
meryce, naj»i*a|  Ksiądz-Polak. Cały ’ 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena lOc

Historya cudownego obrazu Matki Bo-' 
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy- , 
mie. Sm. 20e

Historya o Królewiczu, którego własny 
ojciec zaprzedał. Sm. 20c »

Historya o 
rza. Sm.

j Ksiądz Placydy. Stróż Przen. Sakra 
mełitu. Powieść historyczna z cza­
sów prześladowania wiary katolickiej 

; w Anglii. Sm. Cena 10c
Król Krak i królewna Wanda, powieść 

histeryczna. Snu Cena 30c.
Krysztof Zegccki czyli oswobodzenie 

I powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- 
ską. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai­
nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 

Koronka do św. Józefa z dodatkiem 
Litanii i modlitw. Sm. 5c

Krzyż między dzikimi, « żyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia 
danie z czasów nawracania Indyan, 
przez Er. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10. 

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c 

Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma 
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce-’ 
na 2oc.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w dwóch tomach. 
Cena 75c

Kara Boża idzie przez Oceany. — Po­
wieść osnuta na He st«»sunków poi- 
skiel w Ameryce, napisał nader in 
teresująco H. Nagiel. Dz. W oprawie 
Cena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie­
podobna powstrzymać się o«l wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne’go. Dz. W oprawie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. PrzetłÓmaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw 
nych. Dz. Cena • 75c :

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda 
rżeń z roku 1863 przez A. dc Lamo­
the. Tłomnczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór : 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; . 
jasnowidzeń o r'A~; ’ L.
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiafiszczyżnic. Ze stary

О

Stłumione Iskry. Powieść Teodora Jo- 
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątkowej 
wojny. Now. Cena 30c

Szary. Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodzicwiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i 
kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35<s 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Amonii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania. Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw. Lodu, 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru: Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza: Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów*  najuezeńszych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia amery- 
»kańskicl. plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30e

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez Tl. Conscience. 
Sm. Cena 50«

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
| rolna, Sm. Cena 15o
Ucieszne przygody dziada Florka i 

i chłopca Beldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Stą. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie. 285 stron. Sin. Cena 50c

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Ćzę 
stoehowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza.

I 6. Straszne polowanie. 7. Soltysiau- 
j ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9.

Klątwa. Sm. Cena 35e.
Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 

czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15® 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25®

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena 10e 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. Sm. Cena 5c 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości.
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bejów w 1831 roku, majo­
ra Puszetn na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefau Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ka. 
Ambroży Nuhojewski. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25e

W niewoli u rozbójnika morskiego. 0- 
powia«lanie. Sm. Cena 20®

W Promieniach Sławy. Tytuł sam po 
winien zaciekawić każdego. Ta po­
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dł 
W oprawie . 75«

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tle smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar­
mii Rybukowskiego. Druga zaś część 
maluje życie Polaków w Buffalo, 
przed i w czasie ohyfinej zbrodni 
Czołgosza. Now. Cena 50®

Złote Noże, fantastyczna powieść Pa­
wła Fe rai. osnuta na tle stosunków 
amerykańskich, 22S sfron. Nar. 40o 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez 
Autora “Kłopotów starego 
danta’'. Dz. W uprawie

Pułaskiego 
Sm. 50с.

Pannie. 1. 
. O laska-

Ma- 
Lampka w 

Matki 
Pol- 
20c 

> tych 
po- ' 
bo , 

ktyw 
у ta si«; 7 nicsly- 

ani«-m e«l począt- 
’eńa 40e

wi> history-
cki«*h,  wyjęta 

Cena lOc 
rybaka szla- 

$rn. < ena 15c 
c Zahaj- 

20c 
1 moskiewskich 
1 1864. napisał 

60c 
‘Tycz­

ne z “Ttiłaczów В. I*.  ■•!««> la «л ity IJ. 
1. Kraszewskiego!. D/. Oprawiona 60c 

Podpory Samorządu. J«st to 
na książka na tle stosiiuk«’’ 
wych galicyjskich, ori-ti j;«c. i 
ite nadużycia popeiniane 
polskim, a że napisul ,ią 
kich urzędników, musi b« 
wa. Now. 221 stron. < «-na 

Rycerz Błękitny i moja 
powieści historyczni' 
Jadwigę. Sm. Cena

Rzeź w Krożacli. «han.at 
tach, nap. Dr. M. I 
< ’ena

Rycerze z Blaniku obraz«»!;
I wojen husyckich przez T 

Choińskiego. Sm. Cena 
Różne przy jody Polaków pod 

, Moskiewskim. Kilka r iz.
w sposób ciekawy*pr'/«-:  

■ Przygody z юки 1>62 я 
' prawie
Sieroty. Obrazek w<pó-z. 

niego powsta*  na 
I tk«»wski. Sm. Cena 

wiejska Skazaniec z Granady, < z>li 
uwięziony, powieś«

’ *̂a  dziewczyna,
nnesego żyda. > 

Szaławiła, powieś» 
przez li. Bolesław 
wskie£o. Sin. Ceea 

Snicgćtka. Powiastka 
według starej baśi. 
B. Sm. Cena 

Szukaj a znajdziesz! 
wych zagadek obrazków 
na

Szkielet na Lesznie, p 
Przyborowskiogo. If 

i na

WIO, l>l n il-uil I ,
różnych narodach, a po Syberyi.

.......... - .............. :.L.'VL.\Zżyji; I ks- «• 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu ! rok*u 1830. Opowiadania li 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena \........................................75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomo ; 
wa i- bardzo ciekawa powieść, obej- * 
mująea przeszło 600 stron interesują- ' 
cych opowiadań o powstaniu z roku 
.1603, Napisał ją francuz A. De La-| 
moutte, który walczył 1 
szeregach. Cena

Latarnik. .Jest to mistrzowskiem 
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy- 1 
gnańeów. Now. (’cna 10Ć j

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące le­
gendy: xl. Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze [z powieści gminnej . 3. Kar­
czmisko, podanie. 4. Napady Tata­
rów. 5. Piotr Dunin. 6. Kara nie 
bios. 7. Kniaź Ostrogski. 8. Krucy­
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. $w. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. 11. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść 
\ i z po«l Moskala przez W. Zmurskiego. .

Sm. Cena 15c.
*Litosław, książę miłosierny, wedługi 

starej baśni, opowiedział Julian B. 
Sin. (’cna 15c

Listy z Podróży jmi ziemiach polskich i 
do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona, C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic. i wzbogacona licziiemi i- 
lustracyami.
TOM I. Obejmuje podróż z Chicago 
a^. do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilustracye. Pomiędzy innemi 
tam znajdują się opisy Berlina, War­
szawy, Częstochowy. Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy, 
skiego Koronowa. Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, 
Kairu itd. Stron 223 
TOM II. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilustracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM 11J. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu dc 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu- 
stracyi. Pomiędzy innemi znajduje się 
tam opis Nazaretu, Damaszku. Baal- 
bek. Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 158.
Wszystkie trzy tomy oprawne w je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. Sm. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał 8. L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnych i tłómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena lOc

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO.

w naszych : 
$i.oo

pió i

Proroctwa Juliusza Vernego”, I 
•zoczy, które opisywał kilktv-

kowalu Paszku z Racibo- 
lOc.

Wyobraził sobie do-. Historya o strasznym zamku, podanie
I • «« .. A .. »» .1 I !l".l 1 ,»■ A 1» A I • ». .. T Î » - .1

slynnych praw oraz do obliczenia 
ruchu ciał niebieskich.

Twórczość realna powstaje za­
wsze z obrazów wysnutych w fan­
tazyi. Napoleon, kreśląc plany 
swoich kampanii, widział w my-

izye. W ten sam sposób tworzy

gminne z nad Brdy [w okolicy Byd- 
goszćzv|, Sm. lOc

Han z Irlandyi, jest to trzytomowa po­
wieść Wfktora Hugo, tłumaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­
chanie krwiożerczym. Radzimy każ­
demu zapoznać się z tą książką. 3 
Tomy. Nar. Cena 75c

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narcdowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto cl.ee po/.nać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75e 

Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka
Sm. 10c

Kurpie, powieść historyczna Wójcickie- 
ł go. Sm. 20c.
Królowa Niobios. Pobożno legendy *0

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 24(1 

• stron. Sm. Cena 50c
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Rid- 

der Ilaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z i- 
lustracyami. Sm. Cena 50c

n/aeyj- 
•' v u-z^do- 

rozma- 
na ludzie 

jeden /. ta- 
»«'• piiiwdzi- 
• 35c
Ficszczotka. 

przez. Tereso 
25c. 

w 4-ch ak- 
•Stlipnicki. Sm. 

35c 
czasów 
Jeske- 

10с 
zaborem 

’tfód opisane 
■ ks. S. M. 
3. I)/.. W o- 

44ic 
чу z ogtat- 

I ks. V. ł. Clio-
35® 

niewinnie 
•. 4!ii. Ona 2Cc. 
/.‘innniaca powieść 

;m, l ' t:a 35c.
*tni '»-szlachecka 

•• J. К insze- 
40c 

«II.» młodzieży 
•. C>p"wiv«l/.i|ił J.

15® 
<’4 bardzo cieka- 

ych. 8n:. Ce- 
lOc 

iwirść przez W. 
! strun. Sm. Ce- 

25c
Pol- Sw. Kazimierz. Sn 30c

Stowarzyszenie Rodzin < lirz«-ś«• Hańskich 
ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo 
(Hitwy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowi.nbnic historyczne 
nader interesująco, z czasów króla 
Jana НГ. Sobieski«*«;»».  przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40c

Szkaplerz Matki. Г- ■ ■••-c z żyd: ludu 
polskiego w Wielkopnł... •_ Napisał 
J. Machnikowski. W oprawie. Dz. 
(’cna 75c

Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
JeM to tytuł dzieła, w ktorenr każdy 
Polak dbający o naści przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
powinien. Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro 
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata Z w. Cena 50c

•z
komen- 

60o
Pennsylwańskiego Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze praca 
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów. sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony 'przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35e

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał 8. M. 
Dz. W oprawie 60c

“Za Ojczyznę’’ — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. (Juzdek. Now. 15c 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa
T r ze ż wośc i, w y j çt y eh 
Brackiego. Sm. Cena 

Za Wiarę św. historya 
żydowskim, 
własnego ojca za 
katolikiem.
Sm. Cena
ziemi Rodzinnej 
stek historycziM-ch z. kilku rycinami. 
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. II. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40e 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li llusyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. t’ena J5e

Z krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.^0 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. Cena 20e

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku, Sm. Cena 15^

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do St. Poniatowskiego s 
rycinami, stron 230. Sm. Cena t^e 
W oprawie

Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo­
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30<j

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c
Złota Księga. Sm. Cena 3(4

Adresować należy:

w.DYNIEWICZ PUB. CO.
U63 Milwaukee ave., 

Chicago, 111.

Z

Z

z manualiku
10® 

o chłopczyku 
zamordowanym przez 

to, że chciał zostać 
Tatarzy na weselu.

15® 
czyli zbiór powia-
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HENRYK POWIEŚĆ

SIENKIEWICZ. It J 8 & 1 |c HISTORYCZNA

(Ciąg dalszy.)

— Oto, że ojczyzna była w potrzebie, w 
poniżeniu, że ukryte Chmielili-ki tryumfo­
wał. wiec . ii wcale nie poszedł dziewki szu­
kać. Boleść Bogu ofiarował i bił się we wszy-« 
stkich bitwach pod księciem Jeremim, aż 
pod Zbarażem tak nadzwyczajną chwalą się I 
okrył, że dziś imię jego wszyscy ze czcią po-l 
w tarzają. Przyłóżże waćpan teraz jego uczy­
li, k do swojego i poznaj różnicę.

Kmicic milczał i gryzł wąsy, Wołodyjo­
wski mówił dalej:

— 1 o też Skrzetnskiego Bóg wynagro­
dził i dziewkę mu oddał. Zaraz po Zbarażu 
się pobrali i już troje dzieci spłodzili, cho­
ciaż on służyć nie przestał. A waszmość, za­
mieszki czyniąc, pomagałeś tern samem nie­
przyjacielowi i małoś żywota nie utracił, nie] 
ji'.o. iac o tein, że przed paru dniami mogłeś 
pannę na zawsze utracić.

— Jakim sposobem? — rzekł, siadając 
na ł iżku Kmicie — co się z nią działo?

— Kie się nie działo, jeno znalazł się 
mąż. który ją o rękę prosił i za żonę chciał 
]>ojąć.

Kmicie pobladł bardzo, zapadnięte je-| 
go ..< zy poczęły ciskać płomienie. Chciał 
wstać, zerwał się nawet na chwilę i krzyk­
nął:

— Kio był ten wraży syn? Na żywy 
L-oc, mów waszmość!

— Ja — rzekł pan Wołodyjowski.
— Waćpan? waćpan? ■— pytał ze zdu-

1 ńi : m Kmicic. — JaktoY. ..
— Tak jest.
.— Zdrajco! nie ujdzie ci to!. . . 1 ona?. . | 

na żywy Bóg, mów już wszystko!... ona cię i 
przyjęła ?

— Odpaliła z miejsca i bez namysłu.
Nastała chwila milczenia. Kmicic oddy­

cha! ciężko i oczyma wpijał się w Wołody- 
jowskiego, ten zaś rzeki:

— Czeinut«’ mnie zdrajcą nazywasz? Za- 
lim .-i brat albo swat ? Zalim ci wiarę zla­
nia' : Zwyciężyłem cię w boju i mogłem czy-i 
nić. co mi się podobało.

—P< staremu jedćnhy z nas to krwią > 
zapieczętował. Nie szablą, to z rusznieybymi 
waepama ustrzelił i niechby mnie dyabli po-' 
tern wzięli. •

— Chybabyś mnie z rusznicy zastrzelił, 
ł>o ir.lyby mnie nie była odpaliła, tobym i 
poji druku drugiego nic przyjął. Poco miał­
bym się bić' A wiesz czemu mnie odpaliła?

— Czemu .' — powtórzył jak echo Kmi­
cie.

ro-

— Bo ciebie miłuje.
Było to więcej, niż słabe siły chorego 

ziiic-e mogły. Głowa Kmicica opadła na po­
duszki. na ez.do wystąpił pot obfity i leżał 
czas jakiś w milczeniu.

- Okropnie mi słabo — rzekł po chwi­
li. Zkąiże... fo waść wiesz, że cna... 
mnie miłuje? -

— Bo mam oczy i patrzę, bo mam ro­
zum i miarkuję; teraz zwłaszcza, gdym re- 
kuzę dostał, zaraz mi się w głowie rozjaśni­
ło. Najprzód tedy, gdym po pojedynku 
przeszedł jej powiedzieć, że jest wolna, 
leni waćpana usiekł, wnet ją zamroczyło i 
zamiast wdzięczność mi okazać, całkiem 
mnię spo>pi nowała: powtóre: • gdy cię tu 
l)omaszewicze dźwigali, to ci głowę, jak 
matka unosiła a potrzecie, że gdym się jej 
oświadczył, tak mnie przyjęła, jakoby mi 
kio w p.'sk dał, jeśli te racye waćpanu nie 
w\ starczają, to chyba dlatego, żeś pi7.cz 
żnin zacięty i na umyde szwankujesz.

_ ( zyby tojiyha prawda! — odrzekł 
słabem głosem Kmicic —tedy mi tu różne 
ma- j na rany przekładają. . . ale nie byłq- 
bv lepszego balsamu od słów waszme.śei.

— Zdraj ażc ci to taki balsam przykła­
da.'

— Przebacz już wasr. \\ głowie mi się 
takie szczęście nie mieści, żeby ona mnie je­
szcze chciała.

— Powiedziałem, że waćpana miłuje, 
nie powiedziałem, że cię zeclice... To wca­
le co innego.

— Jeśli umie nie zeclice, to sobie ten 
łeb • ścianę rozbiję. Inaczej być nie może.

Mcgłobr być. gdybyś waćpan miał 
sz. zera inteńcyą zmazania win. Teraz woj- 
ua. możesz iść. możesz posługi znaczne miłej 
ojczyźnie oddać, męstwem się wsławić, re- 
pui. -v;i połatać. Ktożto jest bez gi-zeclm? 
Kto nie ma win na sumiefiin? Każdy ma... 
Ki'' do p. kutr i poprawy każdemu otwarta 
’■''Ci. \\’aść grzeszyłeś swawolą, to .jej od- 
I;'d unikaj; grzeszyłeś przeciw ojczyźnie. 
Zanii(..zj<j w czasie wojennym czyniąc, to ją 
teraz ratuj; czyniłeś krzywdy ludzi« ni. to je 

'nagródź. . . Ot, droga dla wasz,mości lepsza 
i pewniejsza, niż rozbijanie sobje łba.

Kmicic patrzył uważnie na Wołodyjo­
wskiego. potem rzekł:

— Waćpan mówisz, jak iyój szczery 
przyjaciel.

— Nie jestem waćpana przyjacielem, 
aie po prawdzie nie jestem i nieprzyjacie­
lem, a tej panny mnie żal, chociaż mnie od­
paliła, bom jej też słowo ostre rzekł na od- 
jezdnem. Od rektrzy się nie powieszę, nie 
piei wszyzna mi. a uraz nie zwykłem chować. 
Jeżeli więc waćpana na dobrą drogę namó­
wię, to będzie także moja względem •ojczy­
zny zasługa, boś żołnierz dobry i doświad­
czony.

— Zali mnie czas jeszcze na tę drogę 
wracać? Tyle terminów na mnie czeka! Z 
łoża trzeba do sądu zaraz... Chybabym 
ztąd uciekł, a tego nie chce. Tyle terminów! 
A co sprawa, to i wyrok pewny na potępie­
nie.

— Ot. tu jest na to lekarstwo! — rzekł 
pan Wołodyjowski, wydobywając list za­
powiedni.

— List zapowiedni! — wykrzyknął 
Kmicic i—dla kogo?

■— Dla waćpana! Nie potrzebujesz do 
żadnych sądów stawać, bo do hetmańskiej 
inkwizyeyi należysz; słuchaj zaś, bo książę 
wojewoda mi piszę. ,

'l'u pan Wołodyjowski odczytał Kmici-! 
ci wi prywatny list Radziwiłła, odetchnął, 
ruszył wąsikami i rzekł:

— Owóż. jak waćpan widzisz, odenmie I 
zależy, albo ci list zapowiedni oddać, albo 
go schować.

Niepewność, trwoga i nadzieja odbiły 
się na twarzy Kmicica.

i— A waćpan co uczynisz? — spytał ci­
chym głosem.

— A ja wiiszniości list oddają — rzekł 
pan Wołodyjowski.

Kmicie nic zrazu nie odrzekł, głowę 
spuścił na poduszki i patrzył czas jakiś w 
pułap. Nagle oczy poczęły mu wilgotnie«' i 
g«.ś« ie nieznani w tych oczach, łzy, zawisłyI 
na rzęsach.

— Niechże mnie końmi rozen^ą! — 
rzekł wreszcie «— niech mnie ze skóry obłu-' 
szcza, jeślim ja widział zacniejszego Czło­
wieka od waszmości. .. Jeśliś przeze mnie; 
rekuzę dostał, jeśli mnie Oleńka, jak powia­
dasz, miłuje, inny tern bardziejby się mścił, 
tem głębiej umie pogrążył... A waszmość 
mi ręk«ę podajesz i jako z grobu mię wycią­
gasz!

— Bo nie chce dla prywaty, ojczyzny 
miłej poświęcać, której waszmość- znaczne 
jeszcze posługi możesz oddać. Ale i to wasz­
mości powiem, że gdybyś był owych Koza­
ków od Tnibeekiego albo Ghowańskiego po- ! 
życzył, tcdyhym list zatrzymał. Całe to 
szczęście, żeś tego nie uczynił!

— Przykład, przykład z waćpana in­
nym brać! — odrzekł Kmicic. — Dajże mi 
rękę. Bóg mi pozwoli ezem dobrem się wasz­
mości wypłacić, boś mnie na śmierć i życie 
zobowiązał.

— To i dobrze, jutem o tem! A teraz. .. 
uszy waszmość do góry! Nietrzeba ci do ża­
dnych sadów stawać, jeno do roboty się 
brać. Zasłużysz sic ojczyźnie, to ci i ta szla­
chta odpuści, bo to ludzie na honor ojczyzny 
bardzo czuli, .. Możesz jeszcze winy zmazać, 
reputaeyą odzyskać i w sławie, jak w słoń­
cu chodzie, a już tam znam jedną pannę, 
która <-i nagrodę za życia ««bmrśli.

• -— I*-!  — zakrzyknął z uniesieniem Kmi­
cic — co ja tu będę w łożu gnił, gdy ni« pi ży­
ją« iel ojczyznę depcze. Hej! jest tam któ­
re? sam tu! pachołek, buty podawaj!... 
Sam tu! Niechże umie piorun w tych betach 
ustrzeli, jeśli będę dłużej w nich parciał!

I smiechnął się na to z zadowoleniem 
pan Wołodyjowski i rzekł:

i-- Duch w waści od ciała silniejsze, bo 
ciał«« jeszcze ci nie dopisze.

To rzekłszy, począł żegnać się, a Kmi­
cic nie puszczał, dziękował i winem chciał 
traktować.

Jakoż dobrze już miało się ku wicczo- 
ri.wi, gdy mały rycerz,opuścił Lubicz i do 
W«>d< któw p<«dążył.

— Najlepiej ją za ostre słowo nagrodzę. 
~~ mówił sam do siebie — gdy jej powienp 
że Kmicic nietyluo z łoża, ale i z niesławy 
powstaje. . Nie doszczętu to jeszcze zepsu­
ty człowiek, jen«, gorączka wielki. Okrutnie 
ja też pocieszę, i tak nlyślę, że mnie teraz 
b piej przejmie, niż wtedy, gdym jej same­
go siebie ofiarował.

1’u westchnął poczciwy pan Michał i 
mruknął:

— Żeby to wiedzieć, czy jest jaka na 
świecie i dla mnie przeznaczona?

M śród podobnych rozmyślań dojechał 
do Wodoktów. Kudłaty Żmudzin wybiegł 
do kołowrotu, ale nie śpieszył się otwierać, 
.jeno rzekł: '

— Dziedziczki nie masz w domu
— To wyjechała?
.— A wyjechała.
— Gdzie ?
— Kto ją wie!
— A kiedy wróci ?
— Kto ją wie!
— Gadajże po ludzku. Nie mówiła kie­

dy wróci?
— Bogdaj wcale nie wróci, bo z wozami 

wyjechała i z tobołami. Z tego miarkujem, 
że daleko i na długo.

I— Tak ? r— mruknął pan Michał. — Ot! 
com najlepszego sprawi!!. ..

ROZDZIAŁ X.

Zwyczajnie, gdy cieplejsze promienie 
słońca poczynają przedzierać się przez zi­
mową chmur oponę i gdy pierwsze pędy u- 
kazują się na drzewach, a zielona ruń zibóż 
kiełkuje na wilgotnych polach, wstępuje i 
lepsza nadzieja w serca ludzkie. Ale wiosna 
1G55 roku nie przyniosła zwykłej pociechy 
dla strapionych w Rzeczypospolitej ludzi. 
Cała jej wschodnia granica, od północy aż 
po dzikie pola na ]>ołu«lniu. była opasana 
jakbi wstęgą ognistą i wiosenne ulewy nie 
mogły p, gasi«- pożaru, owszem wstęga owa 
stawała się coraz szerszą i coraz rozleglej- 
sze zajmowała kraje. A oprócz tego na nie­
bie pojawiły się znaki złej wróżby, zwiastu­
jące większe jeszcze klęski i nieszczęścia. 
Raz wraz z chmur, przelatujących niebiosa,! 
tworzyły się jakoby wieże wysokie, jakoby 
flanki fortcczne. które następnie zawalały 
się z łoskotem. Pioruny biły w ziemię, jesz­
cze śniegiem pokrytą, lasy sosnowe żółkły, 
a gałęzie drzew skręcały się w dziwnie, cho-j 
robliwe kształty; zwierzęta i ptaki padały 
od jakiejś nieznanej choroby. Nakoniec do­
strzeżono i na słońcu plamy niezwyczajne, 
mające kształt ręki jabłko trzymającej, ser­
ca przebitego i krzyża. Umysły trwożyły 
się coraz bardziej, a zakonnicy gubili się w- 
dociekaniach, coby owe znaki mogły zna-j 
« żyć. Dziw na jakaś niespokojność .ogarniała ’ 
wszą stkie serca.

Przepowiadano nowe wojny i nagle, i 
Bóg wie zkąd. złowroga wieś«- poczęła krą­
żyć- z ust do ust po wsiach i miastach, że od 
strony Szwedów zbliżała się nawałnica. Na-! 
pozór nic nie zdawało się potwierdzać tej 
wieści, gdyż rozejm ze Szweeyą zawarty, 
miał jeszcze na sześć lat siłę, a jednak mó­
wiono o niebezpieczeństwie wojny i na sej­
mie, który król Jan Kazimierz złożył 19 Ma­
ja w Warszawie.

Coraz więcej niespokojnych oczu zwTa- 
calo sic ku Wiclkopolsce, na którą burza 
najpierwicj mogła się zwalić-. Leszczyński, 
wojewoda łęczycki i Naruszewicz, pisarz 
polny litewski, wyjechali w poselstwie do 
Szwecyi; ale wyjazd ich. zamiast uspokoić 
slrwożonych, rozniecił większy jeszcze nie­
pokój.

“Legacya ta wojną pachnie” — pisał 
Janusz Radziwiłł.

“Gdyby nawała nie groziła z tamtej 
strony pocóżby ich wysyłano? — mówili in­
ni. — Wszakże ledwie wrócił ze Sztokhol­
mu poprzedni poseł Kanazyl; ale widać to 
jasno, że nic nie sprawił, skoro zaraz po nim 
tak poważnych wysłano senatorów”.

Wszelako rozsądniejsi ludzi«- nie wie­
rzyli jeszcze w możliwość wojny.

“Żadnej — twierdzili — Rzeczpospoli­
ta nie dała przyczyny, a rozejm trwa w ca­
łej sile. Jakżeby to podeptano przysięgi, 
zgwałcono najświętsze umowy i napadnięto 
po zbójecko bezpiecznego sąsiada ? Szwecya 
przytem pamięta jeszcze rany, polską szablą 
zadane pod Kircholmem, Puckiem i 
Trzciauną! V szakże to i Gustaw Adolf, któ­
rą w całej Europie nie znalazł przeciwnika, 
uległ kllkakroe panu. Koniccpolski«jmu. Nie 
będą Szwedzi tak wielkiej sławy wojennej 
w świecie nabytej, na niepewny hazard wy­
stawiać- z przeciwnikiem, któremu nigdy w 
polu elostać- nie mogli Prawda, że i wojną- 
wyczerpana i osłabiona jest Rzeczpospolita; 
ale samych Prus i samej Wielkopolski, któ- 
i-a w wojnach ostatnich wcale nic ucierpia­
ła. wystarczy ten głodny naró«l przepędzić 
i za morza do bezpłodnych skał odeprzeć. 
Nie będzie wojny!”

Na to odpowiadali znów trwożliwi, że 
jcszc-ze przed sejmem warszawskim radzono 
już z namowy króla na sejmiku w Gindinic 
o obronie pasów , granicznych wielkopol­
skich. że rozpisywano podatki i żołnierza, 
czegięby przecie nie czyniono, gdyby niebez­
pieczeństwo nie było bliskie.

I tak chwiały się umysły pomiędzy oba­
wą a nadzieją, c-iężka niepewność przygnia­
tała dusze ludzkie, gdy nagle położył jej ko­
niec uniwersał Bogusława Leszczyńskiego, 
jenerała wielkopoLkiego. zwołującego po- l 
spolite ruszenie szlachty województw p«>- 
znańskiego i kaliskiego dla obrony granic 
od grożącej nawały szwedzkiej. ..

Wszelka wątpliwość Znikła. Okrzyk: 
“Wojna!” rozległ się po całej M ielkopolscc 
i wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej.

Była to nietylko wojna, ale nowa woj-1 
na. Chmielnicki wspomagany przez Butur­
lina, srożył się na południu i wschodzie; 
Chowański i Trubećki na północy i wscho­
dzie, Szwed zbliżał się z zach« ulu! Ognista 
wstęga zmieniała się w kolo ogniste.

Kraj był jak obóz oblężony.
A w obozie źle się działo. Jeden już 

zdrajca. Radziejowski,' uciekł z niego i był 
w namiocie napastników. Outo prowadził 
ich na łup gotowy, on wskazywał słabe stro- . 
ny, on miał kusić załogę. A oprócz tego nie 
brakło ni niechęci, ni zawiści; nie brakło ma­
gnatów między sobą zw aśnionych lub za od­
mówione urzędy na króla krzywych i w ka­
żdej chwili sprawę publiczną dla swej pi-y- 
waty poświęcić gzowych; nie brakł«» «dysy­
dentów, pragnących tryumf swój ch« <:by na 
grobie ojczyzny uświęcić: a jeszcze w ięcej i 
było swawolników i ospałych i leniwych i w 
sobie samy<-h, we własnych wczasach, i do-1 
statkach, zakochanych.

Jednakże zasobna i wojną dotąd niepo-! 
terana kraina wielkopolska nie żałowała ' 
przynajmniej pieniędzy na obronę. Miasta i 
wsie szlacheckie dostarczyły picchetncgo j 
żołnierza tyle, ile go rozpisano i zanim szla­
chta ruszyła własnemi osobami do obozu. I 
ciągnęły już tam pstre pułki łanowej pie­
choty, pod wodzą rotmistrzów, przez sejmik' 
wyznacz« inyi-h z ludzi, w rzemiośle wojen- 
nem dośw iadezonych.

Wiódł w ięc pan Stanisław Dębiński'ła­
nowców poznańskich, pan Wladyslaw Wło- 
stowski kościańskich, a pan Gole, sławny 
żołnierz i inżynier, wałeckich. Nad kaliski­
mi chłopy dzierżył rotmistrzowską buławę 
jian Stanisław Skrzetuski. z rodu dzielnych 
wojowników, stryjeczny .Jana, słynneg« 
zbaraszezyka. Pan Kacper Życliliński pro­
wadził konińskicln młynarzy i sołtysów. Z 
•p >d Pyzdrów ciągnął pan Stanisław Jara-[ 
czewski. ktćn-y młodość- w cudzoziemskich' 
wojnach spędził; z pod Kcyni pan Piotr 
Skoraszewski. a pan Koślecki z m>d Nakla. 
Nikt jednak w d świadczeniu wojemiem nie ; 
mógł wyrów nać panu Władysławowi Skora- 
szewsKiemu. którego głosu nawet sam jene­
rał wielkopolski i wojewodowie słuchali. ;

W trzech miesiącach: pod Piłą, Ujściem 
i Wieluniem załegli rotmistrzowie pasy nad- 
noteckie, czekając na przybycie szlachty, na 
pospolite ruszenie zwołanej. Piechur« wie 
sypali szańce od rana do wieczora ustawi­
cznie oglądając- się za siebie, czy pożądana 
łomnica nie nadciąga.

Tymczasem nadjechał jńerwszy z dy­
gnitarzy, pan Andrzej Grudziński, wojewo- '■ 
da kaliski i stanął w domu burmistrza z li­
cznym ]x»cztem sług, przyhrąnych w białe i 
błękitne barwy. Spodziewał się, że wnet oto­
czy go szlachta kaliska, gdy jednak nikt się 
me zjaw iał, posłał po rotmistrza, pana Sta­
nisława Skrzetnskiego, zajętego sypaniem 
szańczyków nad rzeką.

— A gdzie to moi ludzie? — pytał po | 
pierwszych powitaniach rotmistrza, którego 
znał od dziecka.

— .Jacy ludzie.' — rzeki pan Skrzetu- 
ski.

.— A pospt-lite ruszenie kaliskie?
Pół pogardliwy, pół bolesny uśmiech 

piojawił się na czarniawej twarzy żołnierza.
—Jaśnie wielmożily wojewodo! — rzekł 

T-- przecie to <-zas strzyży owiec, a za źle u- 
mytą wełnę nie chcą w Gdańsku płacić. Ka­
żdy teraz jegomość nad stawem przy myciu; 
albo nad wagą stoi, słusznie mniemając, że 
Szwedzi nie uciekną.

—Jakże to? — odparł zafrasowany wo­
jewoda — nieniasz jeszcze nikogo ?

— Żywego ducha, prócz piechoty łano­
wej . .. A potem żniwa bliskie. Dobry gospo­
darz z domu nie wyjeżdża w takim czasie!

— Co mi waćpian praw’fee?
— A Szwedzi nie uciekną. jeno jeszcze 

bliżej przyjdą — powtórzył rotmistrz.
Dziobata twarz wojewody poczerwie­

niała nagle.
— Co mi Szwedzi!. . . Ale to dla innie 

wstyd wobec innych panów będzie, gdy sam 
się tu jako palec ostanę.

Skrzetuski znów su: uśmiechnął.
— W asza miłość- pozwoli sobie powie­

dzieć. — rzeki -— że Szwedzi tu l-zecz głów­
na, a wstyd p- tem. Zresztą, nie będzie go, 
bo nietylko kaliskiej, ale i żadnej innej szla­
chty jeszcze niema.

— Powarvowali! — rzekł pan Grudziń­
ski.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

1 KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,943
Telefon Monroe 3M7 CHICAGO. ILL
Każdemu u yślemy niżej r odanc kat «logi kto 

nadeśłe marek w cenie oznaczonej:
1. Kauloz nut do śpiewu, na fortepian

i tzkoły na rożne instrumenty wła­
snego tiaklaAu....................................... 6c

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady..................   6c

3. Katalog Kaiątek i srtuk teatralnych. 6c
4. Katalar Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn lip. .. 6c
5. Katalor rzniętych, dętych 1 perkusyj­nych instrumentów, oraz maszyn sa- 

mog rających. rekordów itp ................12e
•. Katalog klasyfikacyjny z nutami...... 25c

Wc“ystkie katalogi razem....60c

Knpuj*« pstn. ateby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENT POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............... f .25
Egiuterro No. 2 ................... .50
Zmijeczuik |mały| .............. .25
[x] Zmijecznik !wielki] .. 1.00
Krople maciczne ................. .35
Maeć Niedźwiedzia ............. .25
Trojanka .................... .......... .25
Liniment dla dzieci .......... .25
Lekarstwo na kaazel oetry .25
Lippwy balsam na Płuca .. .25
Antv-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dła

dzieci ................................. .25
Proszki od robaków dla do*

roslvch .............................. .35
Woda od bolenia ócz........ .25
[x] Ogniocitjg |Exp. 5 fla- •

szek za ................... .25
Krople Żołądkowe .............. .25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ............................. .75
Lek na niestrawność .... .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowy ........................... .10
Kroplo na ból zębów.......... .10
Maść przeciw psuciu i pocę*

.25
Zelaznr wzmocniciel zdro-

wia ..................’.................. .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czvli od-

gniotki ............................... .15
[x] Leki na Grj*pę  .......... 1.25
[x] Włos-Ochron ................. ■ .50
Włos-Ochron mydło ............. .10
Proszki na wątrobę............ .35
Borowianek ........................... .25
Bęk osiek ............................... .25
Kinder Balsam .................... .25
Krople Bobrowe .................. .50
Łagodnik .............................. .35
[x] Odnowiciel krwi ........... 2.00
[x] Nerwocisz .................... 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci ................... 1.25
Plastry Zvwokostne .......... .25
Pomada na Wlosv ........... .25
T'chotyna ............................... .25
Zgagasik ................................. .50
Węgierski Fixator na wą-

RV ....................................... .15
Nerkolok |mniej«zy| .......... .25
[x] Nerkolok 'większy| .... 1.00
Proszek Oczny ................... .25
[x] Lek na Szkorbut i ogól-

nv ból zębów ................... 1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............ 2.00
Gardłolek ............................... .25
Lek na Bełdki ................... .10

Lek i maft na Liszaje 2.00 
Cza mol ........................................ 25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknajbardriej laatarzałero, 
mam pewrp i nieodzowne Lekarstwo 
pod nerwiekiom

(X) “UICURE" 
które bet wątpienia wyleczy rychłe) 
lub pófniej i tej choroby każdego. 
Cena ?t.50. Poeyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki maj» by«
przesłane Tocztą, trzeba dołoży« do 
25 centowych lekarstw 10e a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [x] 
pociH posyła« nie można, tylko 
Ekrproaeni. — Fabryka koaztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opl 
su choroby.

Także Recepty pisane przei Euro­
pejskich Lekarzy wedłng metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda 
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
uików i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie enbie od swojego sztornika 
lub mojego Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jęcz­
cie Agenta, proszą pisa« o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2e marką pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT O. GROBLEWSKI 
241 E. Mato St., Plymouth. Pa. 

Lr.zemo Co.. Pa



n GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik. zbił, a pomięć tez bo se spomniol 
ze 4 tydnie w koremie nie był.

wybrali wójtem tą rażą?
Chłop: -» A dyć Wojtka Dyda-

88.
Crzędnik: — O, ależ to bardzo 

głupi człowiek.
Chłop: — Juści że głupi, ale 

my za to nie mogemy, h‘o on w 
mieście chodził do szkoły.

Doktór do kobiety: — Czy wa­
szemu lepiej f apetyt się mu napra­
wił? siły wracają! pamięć wra­
ca ?

Kobieta: — t) panie doktorze, 
japetyt mo bo se posterza po go- 
rzolkę posłoł. Chwała Bogu i si-

Sędzia: — Oskarżony o czynną
■ zniewągę Bartka; co na to po­
wiesz ?

Chłop: — To powiem prześwie­
tny sądzie, że o żadnej czynnej 
zniewadze nie wiem, jenom go 

, kłonicą dwa razy przez leb zama­
lował.

Grzeczność nowoczesnych oprysz- 
ków.

Łaskawy panie, zlituj się nad 
i biedakiem, który już od tygodnia 
ani jednej łyżki w żołądku nie 
niiał. zapracować sobie nie mogę 

' bo nie mam -guzików u surduta. 
Od głodu mam takie pragnienie.

■ że nawet nie wiem, co mam pić wi­
no lub piwo, a tu. nie ma za eo, 
kup pan sobie ten kij, i ten nóż 
odemnie, i zapłać zaraz a przyjdź

> sobie po nie później do mego le-i 
tniego mieszkania trzeei dąb za 

’ pagórkiem w lewo szósty konar 
od spodu na piętrze, tak dzięku- j 
ję do widzenia.

*
Opryszek: — Proszę się za­

trzymać.
Podróżny: — A to z jakiego po­

wodu.
Opryszek: — Chciałbym wie­

dzieć,- która godzina.
Podróżny sięgnął do kieszeni i, 

’ wydobył pistolet: — Proszę się sa-1 
i metfiu przekonać, dobrze idzie bo I 
eo dopiero naciągnięty.

Opryszek w nogi.

Doktór B.: — Dobrze ci tak. po 
eo tak sumiennie starasz się o 
twych chorych! Mnie grabarze 
są wdzięczni, że im nastręczam 
zysk częsty, dali mi — złoty medal 
zasługi. .

się ta polieyona nie boi bo gryzie i 
kopie.,

Opryszek do podróżnego: — 
| Pan będzie łaskaw dać mi port­
monetkę do przechowania, bo tu 
okolica niebezpieczna grasują zło­
dzieje i rabusie.

Podróżny: ■ 
| dość rzetelny

DZIAŁ GOSPODARCZY.

awę wi

WIOSNA!
Zajpewne każdy z wiis rolnicy,

a mi li czytelniey nasze‘go Działu
Gosp<odarczego z niecieTpliwości«}
oczek uje chwili kiedy rola obe-
8«*hni e o tyle, by można wy jechać

li

CZłjr. To tez nie baw ein zacznie
się pra ra nie o tyle cjiężka, — o
ile zabiegliwa. żona, która
ma prz.y nieść p lon obfity, a który
to plon zależy ilietylke> od spraco-
wanej <lloni, nitjty Iko ckI roli, ale...
jak i vvszystko na t y tu świecie...
od Bożi?j woli !

Stwórca W8Z€‘chświata. a Ojciec
w
sci swej obdarzył nas <ia- 

, niby gwiazdką przewodnią 
■ra na 
przy» 

lach trosk i do 
zwątpienie nie

Otóż jasnym promieniem świeci 
ta gwiazdeczka — nadzieja w ser­
ca rolnika, gdy pługiem rolę w 
skiby kraje, świeci gdy ziarno za­
siewa, a śyyieci, by mu ręce wśród 
trudów i znoju nie opadły!

W górę czoła gospodarze! 
imię Boże — szykujcie pługi, bro­
ny. radia i siewniki, by skoro sło­
neczko cieple, pierwszy powiew 
wiosny na pole wasze sprowadzi 
— zaskrzy piały wrota, a przez nie 
niechaj wyjdzie z broną koni par­
ka. za nią owies, groch i .Jarka.

Każdy roztropny. praktyczny 
gospodarz wie, że aby mu rola ob- 
radzala, musi ją eo roku należy­
cie uprawie.

Widzimy, że i tam, gdzie roli 
nie uprawiamy, jak: na zaniedba­
nych łąkach, pastwiskach i w la­
sach rosną rozmaite trawy, ro­
śliny różnego rodzaju, nawet krze­
wy i drzewa, ale nie widzimy ni­
gdy, by rosły tam zboża, czyli 
płody uprawne, z których mamy 
ziarno, mąkę i inne pokarmy. Na­
wet łąki i pastwiska, które są za­
niedbane, które ręki rolnika nie 
doświadczają, lichą tylko paszę 
dają i o tyle się tylko zielenią, by 
się niejako w nędznej powłoce 
swej opieki doprosić.

Płody, które siejemy na roli, 
wymagają gleby stosownie upra­
wionej bez uprawy nie rosną, — 
a przynajmniej nie urosną bujnie 
i nie obrodzą należycie.

Pierwszem i największem 
niem rolnika jest umiejętna 
wa roli.

Za nie znojna praca od 
do zmierzchu, gdy gospodarz — 
aczkolwiek chętny do pracy, sil­
ny i wytrwały, ■— na uprawie roli 
się nie rozumie. Będą plony — 
ale nie takie, jakie by być mogły 
lub być powinny.

Ziemia długo nie poruszana zbi­
ja się twardo coraz to bardziej, — 
spodnie jej warstwy bywają czę­
stokroć zbite jak kamień, nie 
przepuszczają korzeni i źle na ży­
cie i rozwój roślin oddziaływać 
muszą.

Korzenie roślin potrzebują do 
życia i do rozrostu nietylko poży­
wienia w ziemi, nietylko wody ale 
także i powietrza. Bez dostępu po­
wietrza korzenie marnieją, ginie 
i roślina — podobnie jak wówczas 
kiedy w bruzdach woda — po de­
szczu —długo stoi i do korzeni 
pow ietrza nie dopuszcza. I 
to rola musi być pulchna.

sz
m
i w

przez całe życie na*  
ieca. byśmy w chwi- 
i.świadczeń losu — w 
• popadli.

W

zada- 
upra-

świtu

— A ja dopiero w trzy miesią­
ce po ślubie.

Za późno.

— Ja moją babę poznałem trzy 
miesiące przed ślubem.

Nielada znawca.

— O ezem należy z niewiastą 
mówić, ażeby się jej spodobać!

— O j<‘j piękności.
—A jeżeli jest szpetna, co wte­

dy?
— Wtedy należy mówić o' brzy­

docie innych kobiet.

DoktórA.: — Czy wiesz kolego, 
że grabarze grozili mi śmiercią, 
że od pięciu lat żaden z moich 

i paeyentów nie umarł ?

Polieyant: — Xie wiesz chłop­
cze. że nie wolno na ulicy zosta­
wiać koni bez dozoru?

Chłopiec: — A dyć wiem, ale 
ten wieksy koń to kobyla, a ten 
mniejsy to jej syn. to Se myślę że 
matka na dziecko do pozór a ono

Opryszek do podróżnego, które­
go chce zamordować;

— To ja tołiie szelmo pcham nóż 
(między żebra ostrożnie, aby do­
brze trafić, byś się dłilgo nie. mę­
czył z litości jak człowiek, a ty 

j się szarpiesz i ryczysz jak bydlę, 
szelmo 1

Adwokat : — Naturalnie, obra­
za honoru i najmniej dziesięć dni 
aresztu za to dostać można.

Klient: — Kiedy tak. to chyba 
pana adwokata tak ni<

- Jeszcze z ciebie 
szelma że mnie i z

innych rzeczy nie ograbiasz.
Opryszek: — O. panie ja się tyl­

ko trudnię finansami, w środku 
lasu jest jubiler, ten panu odbie- 
rze biżuteryę i zegarek dó prze­
chowania: zaś na końcu lasu jest 
garderobiany ten panu ubranie ki­
jem wyczyści i przechowa na czas 
nieograniczony i to gratis, do 
dzenia.

Sędzia do żebraka: — Ozem ty 
jesteś?

Dziad: — Poczciwym człowie­
kiem.

— Gilzie mieszkasz
— Mieszkam na ziemi, a niebo 

jest mojem nakryciem.
—-Powinieneś się zająć pracą.
— Dobrze, ale proszę mi pracę 

dać:

niej powietrze do korzeni dostęp 
miało. — Pulchnym jest eo pra­
wda — piasek, a jednak mimo to 
nieurodzajny, gdyż za mało ma po- 
żywieniaalla roślin i mało w sobie 
wilgoci zatrzymuje, jest rozkru- 
szony, gifyż cząsteczki jego się nie 
spajają i korzeni należycie przed 
wiatrem nie ochraniają.

Gleba dobrze uprawiona powin­
na być pulchna, ale i taka by ko­
rzenie stale oparcie w niej miały.

Bardzo źle jest także, gdy pod 
1 skibami pozostają większe dziury 

i próżnia, gdyż korzenie w nich 
usychają, albo krzywią się i cala 
roślina marnieje.

Dobra uprawa powinna do te- 
1 go doprowadzić, by ziemia była 
. należycie spulchnioną, żeby w niej 
nie było grud wielkich, brył •twar­
dych, dziur takich, by np.: noga 
się w nie zapadała. Otóż dobrze 

1 uprawioną jest rola wówczas, gdy 
składa się z drobnych różnej wiel­
kości gruzelek, nie twardych, ale 

i dających się kruszyć.
Główną robotą około uprawy 

I roli jest orka, gdyż pługiem moż­
na glebę odwróeić, spulchnić, wy- 

I mięszać i nawóz lub ziarno przy- 
I kryć, lecz na dobrej orce rozu­
mieć się trzeba! — Także mieć i 
to na palnięci, że uprawa roli za­
raz po orce nie jest gotowa, gdyż 
musi się ona odleżeć przez pe­
wien czas, zanim dojdzie do ko­
rzystnego stanu, najbierze zwar- 

. eia i sprawności — rozwojowi ro­
ślin koniecznej. Jak długiego cza­
su na odleżenie się roli potrzeba, 
zależy od jej gatunku, czy jest 
piasczysta. czy gliniasta, czy snad­
nie się zbijająca. Gleba lekka o- 
siada się dość prędko, bo i po ty­
godniu pod siew się nadaje; — w 
twardej, czyli zwięzłej zostają pu­
ste dziury, pod skibami, trzeba za­
tem osadzanie się jej przyśpieszyć 
bronami i wałkami. Trzeba za­
tem sposób uprawy stosować do 
gatunku gleby, czyli poznać rolę 
swoją, poznać naturę gruntu, by 
wiedzieć, kiedy i ile razy trzeba 
orać, by gleba do najlepszego sta­
nu — pod siew — doszła.

Zatem niema w gospodarstwie 
rolnem takich reguł, podług któ­
rych wszędzie i jednakowo rolę by 
uprawiać można!

Najlepszenii, najlatwiejszemi do 
uprawy są lekkie czarne ziemie, 
także ziemie glinkowate, średnio- 
lekkie, z domieszką próchnicy, je­
żeli w dodatku podglebie jest nie 
nadto przepuszczalne. Ziemie ta­
kie łatwo obsychają na wiosnę, 
nie rozmakają w jesieni, bywa za-I 
tern sporo czasu i na orkę i na ' 
należytą uprawę.

Opryszek: —-''Pani łaskawa zna­
lazła moja portmonetkę. prosr.ę 
mi ją oddać, a że tak jest potwier­
dzi mój kolega, za.karę przywła­
szczenia soljie cudzej własności 
musi pani dać każdemu z nds ca­
łusa. w przeciwnym razie musie- 
libyśmy pani złote ząbki z uste­
czek wyjąć do oczyszczenia.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej” i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powleściowo Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ch którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dïiennie zarobić. Po warunki rgloalć 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111,

li doktorzy w Europie nagrodzili ' 
to wino medalem złotym, to zape­
wnie musi to być Coś nadzwyczaj­
nego, więc sprowadziłem je nie- 

fzwlocznie i oświadczam gazilcmu.
że Wino Częstochowskie w krót- 

] kim czasie przywróciło mi dawne 
zdroVie i siły. Kto cierpi na eho- 

| roby żołąTikowe. brak sił i apety- [ 
tu, zatwardzenie, ból głowy, pale­
nie w żołądku, czyli zgagę i t. p.. 

| niech używa Wina Częstoehow- 
| skiego, a będzie zdrów. Dostać , 
i można w aptekach, n agentów.
luli u właścicieli-. A. Skarżyński 
and Co., Buffalo, N. Y.

Na zagon do rozsady użyty pio- 
że być każdy kawał pola zasłonię­
ty od wiatru i zimna.

Skoro roślinki flancej wyrosły 
na szerokość dłoni i rozwinęły po 
'>—7 listków, można je na pole 
przesadzać. — Gdy rola jest su­
cha. trzeba miejsca, gdzie ’■flan­
ce” przyjść mają, najpierw wodą 
podlać. Odległość jaką dla każdej 
rośliny trzeba przeznaczyć, zależy 
od wielkości liścia tytoniu i od ja­
kości gruntu.

Jak tytoń na polu obrabiać.
Wkrótce po przesadzeniu tyto­

niu na pole, trzeba go okopać po 
raz pierwszy, a potem okopywa­
nie powtarzać w miarę potrzeby. 
W końcu przygarnia się ziemię 
ku łodydze tytoniu, albo obsypu­
je się ją zupełnie tak, jak wszel­
ką roślinę okopową. Jak tylko u- 
każą się pierwsze wiechy kwiato­
we, trzeba je obrywać by liście 
piękniej i lepiej wyrosły.

Im mniejsze chce kto mieć li­
ście, tein później niech obrywa 
wiechy kwiatowe. — a im więk­
sze, tern wcześniej, niechaj kwiat 
ścina.

Wskutek oberwania wierzchoł­
ków z kwiatem, wyrastają w ką­
tach liści pędy boczne, które trze­
ba obrywać najlepiej podczas su­
chej pogody.

Obrywanie wierzchołków, czyli 
wiech kwiatowych i pędów bocz­
nych zwiększa w tytoniu zawar­
tość nikotyny, czyli robi tytoń 
mocniejszy. Liście z łodyg nie 
obrywane są delikatniejsze i gdy 
suche — palić je można podczas 
gdy w obrywanych, trzeba ługo­
wać, zanim do palenia przydać się 
mogą. Otóż jeżeli tytoń, przezna­
czony jest do palenia, można osz­
czędzić pracy i kosztów na obry­
wanie wierzchołków i pędów, je­
żeli ma być użyty na cygara, obry­
wanie jest potrzebne, gdyż dosta- 
je się piękne i duże liście do zawi­
jania.

Zbiór liści ucierpieć bardzo mo­
że z powodu brzydkiej, pogody; 
oprócz tego może tytoń dozhać 
szkody od przymrozków wiosen­
nych, jako też i od długotrwają- 
cych deszczów w leeie, które mogą 
spowodować żółknięcie a nawet 
gnicie liści. Długotrwała susza 
sprawia, że liść nie wyrasta nale­
życie.

Na polach tytoniowych zagnież­
dża się w korzeniach tytoniu gą­
sienica zwana wilkiem zielonym. 
— która może bardzo wielkie spu­
stoszenie sprawić, gdy wskutek 
niedbałej uprawy licznie się roz­
mnożyła, 
żywi się powszechnie 
"Tobaeeo worm” — osiecznik ta- 
baczny — gąsienica grubości-pal­
ca częstokroć i do czterech cali 
długa.

-Młode listki ścina także chra­
bąszcz zwany '“Oparzyk” i gąsie­
nice "sówka kapustnie» — i sów­
ka odestówka”, oprócz pomienio- 
nych nie brak też i innych owa­
dów, jakie zależnie od pogody w 
mniejszej lub większej liczbie na 
tytoniu się pokazują.

Czas zbierania tytoniu.
Gdy liście z ciemno-zielonych 

zmienią się na żółto-zielone z żół- 
teini na nich plamkami, a stają się 
przy tern lepkie i pod wieczór na­
bierają miodowego zapachu, wów­
czas jest pora do zbioru. Jeżeli 
tytoń pozostaje dłużej, to liście 
stają się tłuściejsze, mniej palne i 

1

Siew tytoniu.
Wybór gatunku tytoniu zależy 

od położenia gruntu i od celu, w 
którym się tytoń uprawia. Co do 
gruntu, to pamiętać należy, że 
drobno — listne gatunki tytoniu 
można sadzi:’ częściej na gruntach 
lichych, piasczystych, zaś wietko- 
listne sadzić trzeba rzadziej na 
gruntach świeżych i bogatszych, 
czyli lepszych.

Zwykle sieje się tytoń w inspe­
ktach. lub na grzędach podłożo­
nych grzejącym nawozem koń­
skim. a gdy już nie ma obawy o 

Dlatego , przymrozki, przesadza się go na 
by w. i pole.

1 tracą zapach i kolor właściwy. 
Bardzo dobry tytoń do fajki o- 
trzymuje się gdy liście zostaną na 
polu tak długo, dopóki brzegi ich 

' nie zaezną się zawijać rurkowa­
to.

Górne liście dojrzewają zwykle 
później, niż dolne.

Zbiór liści dzieli się zwykle na 
j trzy razy w miarę ich dojrzewa­
nia i tak: — najpierw obiera się 
liście dolne, zwykle [wskutek de­
szczowi ziemią zanieczyszczone, 
później środkowe, — wreszcie 
wierzchnie.

Oderwane liście układa się spo- 
| dnią stroną do góry w małe pęki i 
i pozostawia przez pewien czas na 
polu dopóki nie przewiedną, przy 
układaniu można je zaraz i rozga- 

I tunkować.
Liście tytoniu zawierają w so­

bie 50 proc. wody, którą przez su­
szenie trzeba wydostać. Na susze­
niu trzeba się rozumieć, by liść 

[był miękki i utracił swą pierwotną

Student do chłopa prowadzące- i 
go prosię:

— Chłopku, czy to wasz synek ! [
Chłop: — Ej nie panoeku. to i 

sierota a byłem z nim w mieście 
w tej wielkiej skole bo tam mo 

| krewnych.

barwę, — a za dotknięciem się, 
nie lania). Kto uprawia tytoń na 
wielką skalę, ma umyślnie lirzą 
dzone suszarnie, wentylatory itd. 
W suszarniach zwiesza się liście, 
na sznurkach, które przewleka się 
przez środkowe żebro liścia lecz 
dopiero wtedy, gdy to środkowe 
żebro jest pomarszczone i "suche 
w dotknięciu. W razie potrzeby, 
można suszyć tytoń w stodole, na 
strychu, byle nie do słońca.

By liście w czasie suszenia wła­
ściwej im barwy nie zgubiły i nie 
podostawaly plam nie przepaliły 
się| albo nie spleśniały, trzeba je 
na sznurku rozsuwać tak, by się 
z sobą nie stykały.

Liść wysuszony należycie po- 
znaje się po tein, źe zmięty w rę­
ku nie prostuje się i że żebro śro­
dkowe jest zupełnie suche.

Po wysuszeniu układa się li­
ście w małe paczki jnp. po 25 do 30 
liści razem|. układa w pudełka al­
bo między dwie deszczułki, które 
należy sznurkiem obwiązać — i 
od czasu do czasu przełożyć.

Jeżeli zbiór tytoniu nastąpił 
wcześnie, a pogoda sprzyja, to 
pozostałe w polu łodygi dają jesz­
cze pędy boczne, z których można 
mieć’jeszcze sporo tytoniu, lecz 
gorszego gatunku.

Dla otrzymania nasienia pozo­
stawia się potrzebną ilość roślin z 
kwiatem aż do zupełnego dojrze­
nia. Kilkanaście nasienników ty­
toniu daje tysiące ziarna, które 
wystarcza nawet na ogromną 
plantacyę, gdyż do siewu wycho­
dzi ziarna bardzo mało.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E.’Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul. 
8przedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy aer szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser1 x rośliny, Nieuszatelaki i I.imburskt. 
Brunświcki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgor •. 
Holenderskie sztokfisze. ancH es.

iNowe ohlenderskie śledzie. r<s jski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian 
Francuski groch, najlepsza oil » 
Niemieckie szparagi, krajana »sola 
Najlepszy jęczmień perłowy ka za jęczmienni 
Kasza tatarczana, kasza owsii a.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa 
Świeże orzechy, migdały, pajt ka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cyt ( nat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunl t. 
Francuskie śliwki, świeże rod ynki. 
Włoskie łazanki Inudlel makart y.

: Najlepsza Vanila czekolada z Jocoa.
! Prawdziwa rosyjska herbata, e trakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle jdrewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywaŁ.a Loobak’t 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
3iemię dla kanarków, siemię konopianę. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne t« 
wary korzenne.

HENBY SCHOELKOPF.

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz j>o polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHINKE, 
1080 Broadway. Buffalo, N. Y.

Na łodygach znowu — 
znany tu

Nasienie pozostawia się w to­
rebkach jak było zebrane], a do- 

t piero na wiosnę się go wyłuskuje.
Kto chce mieć nasienie doboro­

we, powinien pozostawić tylko 
! najpierwsze kwiaty, — a wszyst- 
I kie następne poobrywać.

Wszyscy o tem wiemy.
Że ludzie przybyli ze starego 

kraju narzekają na naglą zmianę 
[ powietrza i wynikłe stąd różne 
| choroby, których przedtem w oj- 
j ezyźnie nie znali. Doznał tego na 
[ własnej skórze p. AV. Szerląg, z 
| Waterbnry, Conn. Pisze on: 
Przyjechałem do Ameryki zupeł- 

[ nie zdrów, ale pracując tu po fa- 
j lirykach, tak podupadłem na zdro- 
' wiu. że nie mogłem już pracować 
i myślałem o powrocie do kraju. 
Czytając gazety, zaciekawiło mnie 

i ogłoszenie o winie Częstochow- 
skiem i pomyślałem sobie, że jeże­

DYKCYONARZ

czyli polsko-angielski i angielsko-polski sło­
wniczek kieszonkowy Szumkowskiego.

Jest to prześliczna książeczka, oprawna w 
safian, ze złoconym tytulikiem, na • welino­
wym papierze, stron 256, zawierająca 12.000 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda­
niem. jak się wymawiają — a można ją no- 
aić w kieszonce u kamizelki. Powinien ją 
mied każdy. Cena 75c.

W. Dyniewicz Publishing Company,
1163 Milwaukee Ave. Chicago. 111.

Ja pokaźę ci drogę doszc- 
zęśc’a Ja pokazałem tysią- 
com ludzi i pokaze tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2C znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
ELSDON NOV ELTY CO DEPT R 

3-415 W . 51st ST. CHICAGO ILL.

«••MWW •••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••<
Leon J. Nowak

ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 

załatwia wazelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
ie sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mając przedstawicieli, w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rói- 
nyeh językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Każdy potrzebuje tego 
pióra w interesie

PISZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17ty

Sproeiłowane we wuyeliûck lepwych składach drohiacjów i jnbilerłkich. 
L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St.. Chicago. III.

Waterman's Ideał oszczędzi 
każdemu połowę jego czasu 

w- pisaniu. Zawiera w sobie 
dosyć atramentu do pisa­

nia na parę dni, jest akuratne 
i zawsze gotowe. Każdy mo­
że niem wykonać więcej i 
lepszej pracy. Specjal­
ne pióra do bucłialte- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod­
pisów-, kores- 
pondcncyi

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza i najskuteczniej sza maść na wyleczeni«» świerzby, < cie­

rny, wrzodów, wyrzutów, letniej wysyp ki. parchów na głowie u dzieci > wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztę 60 cl.

Balsam na płuca jest pewnetfi lekarstwem na kaszel; zaziębienie: * chrypli- 
weść; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel­
ki eg«, rodzaju choroby gardła i płuc, ce na 25c i 50 C.

Proszki na ból glony przemagają tak chorobliwy jak nerwowy i neuralgiczny 
boi głowy: nie są szkodliwe i sprawuję skutki w ncuralgieznycu chorobach. Ce­
na lOc i 25c.

Pigułki na wątrobę sę czystym roślinnym środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie, żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątrubiane. Cena 25c.

Gojąca tr.aść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożenie; . 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające, rozpędzają za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25e.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem <1<*  usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny, znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuraigię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci ni ewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga Daturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego .systemu. Cena 50c.

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skutecz ny środek n» Vól zęhów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skutecznem lekarstwem na miękkie I 
twarde nagniotki: odciski; brodawki it<- Cer.a 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i na<laje połysk 
włosnm: pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjemnym i suchym sta'nie. Cena 25e.

Łiniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na 
rostu. bolącego pyska, starcia, napuchpięcia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacenia, guzłów skórnych na karku itd. 5Oc-

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychłej ulgi przy kurczach: cholerach; lejniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapulenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudzieielem porostu włosów. tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przemaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje iin siły i połysku. Cena 50c i *1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,

1722—24 W. 48th Str. Chicago. 111.


